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W yko rzys ta jm y  dośw iadczenia w spó łzaw odn ic tw a  pierwszom ajowego
K. K U S IA K  — K ierow nik W ydziału Ekonomicznego Zarządu  

Głównego Z  w. Zaw. Prac. Żeglugi

Podobnie ja k  w  la tach  ub ieg łych  klasa robotn icza uczci­
ła  tegoroczne św ięto 1 m a ja  czynem  p ro d u kcy jn ym . W spó ł­
zaw odnictw o to nab ra ło  szczególnej w ym o w y, bow iem  spla­
ta  się ono z w a lk ą  o w yko na n ie  zadań gospodarczych osta t­
niego ro ku  P lanu  6-letn iego, o da lszy w zrost poziom u ży ­
ciowego lu d z i pracy.

N iem a ły  b y ł ud z ia ł w  czyn ie  p ie rw szo m a jow ym  naszych 
m arynarzy, po rtow ców  i ryba ków .

Z  w ie lu  cennych zobow iązań po rtow ców  na specja lne 
podkreślen ie  zasługuje in ic ja ty w a  b rygad  prze ładunkow ych  
W ydz ia łu  I I I  p o rtu  gdańskiego, k tó re  w y d a tn ie  u s p ra w n iły  
obsługę s ta tków  z drew nem , g w a ra n tu ją c  n ie  ty lk o  w ysoką 
wydajność, lecz rów n ie ż  jakość pracy, Szczególnie w y ró ż n iły  
się p rzy  ty m  b ryg a d y  307 (bryg . W ąsie rsk i) i  323 (bryg. 
B ła rzyńsk i).

O g ó łe m  z a ło g a  p o r tu  g d a ń s k ie g o  p o d ję ła  d o ty c h c z a s  o k o ło  300 
z o b o w ią z a ń , k tó r y c h  z a s a d n ic z y m  k ie r u n k ie m  je s t  p o d n ie s ie n ie  w y ­
d a jn o ś c i p ra c y  na w s z y s tk ic h  s ta n o w is k a c h , p rz y s p ie s z e n ie  o b s łu g i 
s ta tk ó w  D rży  je d n o c z e s n e j tro s c e  o  ja k  n a jm n ie js z ą  ilo ś ć  u sz k o d z e ń  
w  czas ie  p rz e ła d u n k u . W ie lu  b ry g a d o m  p o r to w y m  re a liz a c ja  z o b o ­
w ią z a ń  1 -m a jo w y c h  p o m o g ła  u z y s k a ć  p o w a ż n e  e fe k ty  e k o n o m ic z n e . 
P o r to w c y  g d y ń s c y  n p . w  c z y n ie  p ie rw s z o m a jo w y m  p rz e z w y c ię ż y l i  
p o w a ż n e  tru d n o ś c i,  ja k e  w y s tą p i ły  z p o w o d u  p rz y b y c ia  d u ż e j i lo ś c i 
s ta tk ó w . M ia n o w ic ie  o b s łu ż y l i  o n i w  czas ie  s z y b s z y m  a n iż e li  p la n o ­
w a n o  k i lk a d z ie s ią t  s ta tk ó w  ró ż n y c h  b a n d e r , za oszczę d za ją c  p o n a d  
2 500 g o d z in  p o s to ju  ty c h  s ta tk ó w  w  p o rc ie .

W  P M H  zobow iązania załóg przyspieszają p lanow e sa- 
m orem onty, a w  w ygospodarow anym  czasie g w a ra n tu ją  w y ­
konan ie  do da tko w ych  robót. W p łyn ą  one znacznie na po d ­
niesien ie  zdolności techn iczno -eksp loa tacy jne j jednostek p ły ­
w a jących.

Skrócenie czasokresu rem on tów  to g łów na treść zobow ią­
zań w  stoczniach rem ontow ych . R ea lizu jąc  swe zobow iąza­
n ia  załoga G dańsk ie j S toczni R em on tow ej oddała do eks­
p lo a ta c ji s/s „K ra k ó w “  o 17 dn i przed te rm inem , a m /t ,,Ra- 
dom ka“  o 10 dn i p rzed te rm inem .

D uży jest rów n ież  udz ia ł załóg ryb a ck ich  w  w spó łza­
w o dn ic tw ie  p ie rw szom ajow ym . R ealizacja  zobow iązań ry b a ­
ków  „ A r k i “ , k tó ry c h  in ic ja to re m  jes t załoga k u tra  Gdy-208 
z szyprem  P rz y b y ls k im  z każdym  dn iem  przynos i doda tko­
w ą ilość ry b y  ponad plan. '

N ie  sposób je s t w y liczać  zarów no w szys tk ie  zobow iąza­
nia, ja k  i  w y n ik i ekonom iczno-finansow e uzyskane dz ięk i 
ich  rea lizac ji. Na podkreś len ie  jednak  zasługuje fa k t, że 
w  tegorocznych zobow iązaniach w iększa jest bez po rów na ­
n ia  oddolna in ic ja ty w a  sam ych załóg. Znaczny jest rów n ież  
ud z ia ł a d m in is tra c ji gospodarczej, przez co zobow iązania 
s ta ją  się coraz ba rdz ie j k o n k re tn e  i  m ob ilizu jące . W ystępu ­
je  coraz ściślejsze pow iązan ie  zobow iązań z Z a k ła d o w ym i 
U m ow am i Z b io ro w y m i oraz z w iększą n iż dotąd troską  o l i k ­
w idac ję  uszkodzeń, o h ig ienę i  este tykę pracy.

W  G d y ń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j,  w  „ A r c e “  i  in n y c h  z a k ła d a c h  
w  c z y n ie  p ie rw s z o m a jo w y m  ro z s z e rz o n o  d o ty c h c z a s o w e  fo r m y  
w s p ó łz a w o d n ic tw a . Z a p o c z ą tk o w a n o  n o w ą  fo rm ę  z o b o w ią z a ń  k o m ­
p le k s o w y c h  o b e jm u ją c y c h  o k re ś lo n y  c y k l  p ra c y . W z a je m n y  z w ią ­
z e k  z o b o w ią z a ń  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p  p r o d u k c y jn y c h ,  a n a w e t p ra ­
c o w n ik ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  w y d z ia łó w , p o z w o l i ł  w y k o n a ć  n ie  t y lk o  
p la n o w e  z a d a n ia  p ro d u k c y jn e ,  a le  w p ły n ą ł  ró w n ie ż  n a  p o le p s z e n ie  
ja k o ś c i,  p e łn ie js z e  w y k o rz y s ta n ie  czasu  ro b o c z e g o  i  p o d n ie s ie n ie  
ś w ia d o m e j d y s c y p l in y  p ra c y , a ty m  s a m y m  n a  w z ro s t  w y d a jn o ś c i 
p ra c y  i  o b n iż k ę  k o s z tó w  w ła s n y c h .

Zadaniem  Z arządu G łów nego ZZP Ż  i  w szys tk ich  og n iw  
zw iązkow ych, ja k  rów n ie ż  a d m in is tra c ji gospodarczej, jest 
upowszechnienie w  ja k  na jszybszym  czasie te j cennej in ic ­
ja ty w y  i doświadczeń przodu jących  zak ładów  w yk o rz y s tu ją c  
je  ja k o  podstaw ę d la  lepszego k ie ro w a n ia  ruchem  współza­
w odn ic tw a  pracy.

K ie ro w a ć  w sp ó łzaw odn ic tw em  w  czasie jego trw a n ia  —- 
to znaczy kon tro lo w a ć  w y n ik i,  usuwać trudnośc i, podawać 
codziennie łu b  co pew ien  okres w y n ik i osiągane przez w sp ó ł­
zawodniczących. K oń cow ym  etapem  je s t ocena i  nagrody 
ja ko  czynn ik  za in teresow ania m ora lnego i m a te ria lnego  
w spółzawodniczących.

n iedostatecznej jeszcze um ie ję tnośc i k ie ro w a n ia  ty m  
ruchem  przez Zarząd G łó w n y  ZZPŻ, a k ty w  zw iązkow y 
i  gospodarczy szukać na leży źróde ł słabości i  b ra k ó w  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  p ra cy  w  resorc ie  żeg lugi. W yrazem  tego je s t 
fa k t, że naw et w  okresie ożyw ien ia  ak tyw n ośc i lu d z i p racy 
przed 1 M a ja  w  szeregu zakładach n ie  przezwyciężono 
w  p e łn i skostn ien ia  ruch u  w spó łzaw odn ic tw a, n ie  w y k o rz y ­
stano go przez R ady Z ak ładow e  i  D y re k c je  ja k o  o p e ra tyw ­
nego i  niezawodnego oręża skierow anego na pokonan ie  n a j­
w iększych  trudności.

W ęzłową spraw ą w ysu n ię tą  przez P a rtię  i  Rząd jest p e ł­
ne w yko na n ie  zadań w  zakresie ob n iżk i kosztów  w łasnych.

W y k o n a n ie  ty c h  za d a ń  p rz e z  re s o r t  ż e g lu g i w  d u ż y m  s to p n iu  
u z a le ż n io n e  je s t  o d  z m n ie js z e n ia  z u ż y c ia  m a te r ia łó w  i  p a l iw .  I s tn ie ­
ją  jeszcze  w  te j  d z ie d z in ie  n ie  w y k o rz y s ta n e  re z e rw y . W  s to c z ­
n ia c h  re m o n to w y c h  i  rz e c z n y c h , k tó r e  w y k a z u ją  n a d m ie rn e  z u ż y c ie  
m a te r ia łó w , bez s z k o d y  d la  ja k o ś c i p r o d u k c j i  m o ż n a  zaoszczędz ić  
s p o rą  ilo ś ć  b la c h y , m a te r ia łó w  k o lo ro w y c h ,  m a te r ia łó w  p o m o c n i­
c z y c h  i tp .  I s tn ie ją  jeszcze  d uże  m o ż liw o ś c i o szczę d za n ia  w ę g la  w e  
f lo c ie ,  r y b o łó w s tw ie  i  in n y c h  z a k ła d a c h . T y m c z a s e m  w  c z y n ie  p ie r ­
w s z o m a jo w y m  n ie d o s ta te c z n ie  s tw o r z y l iś m y , w a r u n k i  d la  k o n k r e t ­
nego  ro z w o ju  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o szczę d n o śc io w e g o . P o d s ta w ę  b o ­
w ie m  d ia  w ła ś c iw e g o iSego ro z w o ju  s ta n o w i in ic ja t y w a  z a ło g i B y d ­
g o s k ie j F a b r y k i  S y g n a łó w  K o le jo w y c h  p o le g a ją c a  n a  z rz e k a n iu  s ię  
te j  czę śc i p r z y d z ia łó w  m a te r ia ło w y c h ,  k tó r e  w  o p a rc iu  o  p o d ję te  
z o b o w ią z a n ia  z a ło g a  z o b o w ią z u je  s ię  zaoszczędz ić . N a to m ia s t n a w e t 
w  ty c h  z a k ła d a c h , k tó r e  p o d ję ły  z o b o w ią z a n ia  o szczęd n o śc io w e  n ie  
p o t r a f i l iś m y  te j  in ic ja t y w y  u p o w s z e c h n ić .

W  dalszym  ciągu w spó łzaw odn ic tw o p racy  ogranicza się 
do pode jm ow an ia  zobow iązań oraz do oceny k w a rta ln y c h  
w y n ik ó w . Zarząd G łó w n y  Z Z P Ż  n ie  p o t ra f i ł dotychczas 
nauczyć R ady Z akładow e system atycznej oceny w y n ik ó w  
w spó łzaw odn ictw a p row adzone j przez sam ych w spó łzaw od­
niczących —  przez g rupy  zw iązkow e i  kom is je  w spó łza­
w odn ic tw a .

S tan ow i to  n ieprzezw yciężoną słabość w  k ie ro w a n iu  
w spó łzaw odn ic tw em , k tó ra  n ie  sp rzy ja  ro z w o jo w i św iado­
m ej, a k ty w n e j in ic ja ty w y  robo tn icze j. Zarząd G łó w n y  ZZP Ż  
w spó ln ie  z M in is te rs tw e m  Ż eg lug i po d ją ł obecnie k ro k i dla: 
stw orzen ia  w łaśc iw ych  w a ru n k ó w  rozw o ju  w spó łzaw odn i­
ctwa, d la  s tw orzen ia  a tm osfe ry  i  m oż liw ośc i szlachetnej r y ­
w a liz a c ji w spółzaw odniczących. M oż liw o śc i te  s tw arza  m  
in . rozszerzenie do tychczasow ych fo rm  w spó łzaw odn ic tw a
0 ty tu ł najlepszego w  zawodzie, k tó re  obe jm ie  podstaw ow e 
zaw ody w  P M H , w  ry b o łó w s tw ie  m o rs k im  i  w  po rtach.

W prow adzen ie  tego rod za ju  sz lachetnej ry w a liz a c ji w y ­
maga zdecydowanej p o p ra w y  p racy organów  zw iązkow ych
1 a d m in is tra c ji w  zakresie k ie row a n ia  w spó łzaw odn ic tw em  
pracy. O siągniem y to  wówczas, jeże li nasz a k ty w  zrozum ie 
w  p e łn i nową treść i  fo rm y  socja listycznego w spó łzaw odn i­
c tw a  p racy  w  resorc ie  żeglugi, ja k ie  w skazu je  osta tn ia  
uchw a ła  K o le g iu m  M in is te rs tw a  Ż eg lug i i P rezyd ium  Za­
rządu G łów nego ZZPŻ.

Chodzi przed w szys tk im  o to, aby w  oparc iu  o uch w a ły  
I I I  P lenum  K C  PZPR  „po łożyć kres b iu ro k ra ty c z n y m  i  ad­
m in is tra c y jn y m  m etodom  organ izow an ia  w spó łzaw odn ic tw a 
pracy. Chodzi o to, aby w spó łzaw odn ic tw o  p racy  ba rdz ie j 
n iż dotychczas oprzeć o in ic ja ty w ę  p rzodu jących  rob o tn ików , 
m a js tró w , te ch n ikó w  i in ż y n ie ró w  oraz nadać m u w  p e łn i 
ch a ra k te r bogatego w  form ach, masowego oddolnego ru c h u “ .
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P ort szczeciński w  dziesięcio leciu P olsk i Ludow e j

M gr St. T R O JN A R  —  Zarząd Portu Szczecin

p r z e d  10 la ty  oddz ia ły  A r m ii  Czerwonej oraz Wojsfea P o l-
sfeiego w  sw o im  zw yc ięsk im  pochodzie na B e r lin  p rz y  ­

n io s ły  wolność naszym  z iem iom  p ias tow sk im  i  w  d n iu  26 
k w ie tn ia  1945 ro k u  osw obodziły  Szczecin —  m iasto  i  po rt. 
O swobodzony portt szczeciński p rze ds taw ia ł obraz k o m p le t­
ne j ru in y . O lb rzym ie  zniszczenia w y n ik łe  w sku te k  bom bar­
dow ań, dz ia łań  w o jen nych  oraz zorgan izow anej a k c j i n isz­
czyc ie lsk ie j o b ję ły  w szys tk ie  urządzen ia  portow e. Zniszczone 
zosta ły zupe łn ie  urządzen ia  ko m u n ika cy jn e , w szys tk ie  m o­
s ty  drogow e i  ko le jo w e  zos ta ły  wysadzone w  pow ie trze . 
L ic z n y  p o rto w y  tab o r p ły w a ją c y  został ew akuow any, zaś 
pozostałe je d n o s tk i bez w iększego znaczenia zos ta ły  za top io ­
ne, b lo k u ją c  baseny i  k a n a ły  po rtow e  u n ie m o ż liw ia ją c  w  ten 
sposób ja k ik o lw ie k  ruch  w  ipordie.

W sku tek  dz ia łań  w o jen nych  i zaprzestan ia p rac czerpa l­
nych  w a ru n k i na w ig acy jne  p o rtu  szczecińskiego u le g ły  
w  w yso k im  s topn iu  pogorszeniu. O znakow anie  to ró w  w od­
nych  Szczecin —  Ś w inou jśc ie  zostało zerw ane lu b  zniszczone. 
Ponadto na to rach  w odnych  zna jd o w a ły  się liczne m in y  oraz 
se tk i za top ionych s ta tk ó w  i  barek, k tó re  u n ie m o ż liw ia ły  
żeglugę.

O dc ię ty  od m iasta  oraz od swojego zaplecza, pozbaw iony 
dostępu do m orza, zniszczony i ogołocony p o rt szczeciński 
b y ł w  ro k u  1945 w  rzeczyw istośc i sym bolem  geogra ficznym  
fig u ru ją c y m  ty lk o  na m apie. Z p ra w d z iw y m  sam ozaparciem  
i zw ie lo k ro tn io n ą , p ion ie rską  energ ią p rz y s tą p ił p o lsk i ro ­
b o tn ik , te c h n ik  i in ż y n ie r do podn ies ien ia  z g ruzów  i  u ru ­
chom ien ia  p o rtu  szczecińskiego. Jak  najszybsze u ru ch o m ie ­
n ie  p o rtu  szczecińskiego, abs trahu jąc  od w zg lędów  p o lity c z ­
nych  ożyw ien ia  oraz zagospodarowania m iasta  i p o rtu , 
zw iązane by ło  przede w szys tk im  z koniecznością zaspokoje­
n ia  w zras ta jących  po trzeb naszej gospodark i na rodow e j, 
w  szczególności po lskiego h a n d lu  zagranicznego w  zakresie 
ekspo rtu  węgla.

W  ty m  począ tkow ym , tru d n y m  okres ie  u ruchom ien ia  
p o rtu  po lsk ie  w ładze  spo tka ły  się z b ra te rską , bezin te resow ­
ną pomocą żo łn ie rzy  radz ieck ich , k tó rz y  usu nę li se tk i m in  
i  d z ie s ią tk i wraikótft. D z ię k i ich  o fia rn e j p racy  stw orzone 
zosta ły  w a ru n k i u m o ż liw ia ją ce  ju ż  w  ró k u  1946 bezpieczną 
żeglugę do p o r tu  i  z p o rtu  szczecińskiego.

P ie rw szy sta tek zaw iną ł do p o rtu  szczecińskiego w  d n iu  
4 k w ie tn ia  1946 ro ku , przyw ożąc re p a tr ia n tó w . W  d n iu  14 
s ie rpn ia  1946 ro k u  o d p łyn ą ł z p o rtu  p ie rw szy  s ta tek załado­
w a n y  p o ls k im  w ęglem  do S zwecji. Od te j da ty  rozpoczyna 
się dynam iczny w zrost ruch u  s ta tk ó w  oraz ob ro tów  prze ­
ła du nkow ych . W  okresie p la n u  3 -le tn iego b lisko  8 tys ięcy  
s ta tk ó w  rep rezen tu jących  bandery  k ilk u n a s tu  pa ńs tw  p rze ­
by ło  b e zaw ary jn ie  całą trasę to ru  wodnego w  obu k ie ru n ­
kach  i zostało obsłużonych w  porc ie  szczecińskim . Ś w iadczy 
to o szybk im  tem p ie  i dyn am icznym  ro zw o ju  p o rtu  szcze­
cińskiego.

R ys. 1. F ra g m e n t R e jo n u  P rz e ła d u n k ó w  M a s o w y c h .

N a leży p rz y  ty m  podkreś lić  o lb rz y m i w y s iłe k  techn iczny 
i eksp lo a ta cy jn y  za łog i .portu, k tó ra  ju ż  w  r. 1948 osiągnęła 
w ie lkość n ie m ie ck ich  ob ro tów  p rze ła dun kow ych  z r. 1932.

W p ra w d z ie  r o k  1932 c h a ra k te ry z o w a ł ów cze sn e  z a c o fa n ie  g osp o ­
d a rc z e  p o r tu  szc z e c iń s k ie g o , k t ó r y  w  k a p ita l is ty c z n e j g o sp o d a rce  
n ie m ie c k ie j  w e g e to w a ł w  c ie n iu  k o n k u r e n c j i  H a m b u rg a , to  jednam  
je g o  s ta n  te c h n ic z n y  w  ty m  czas ie  s ta n o w ił  p e łn y  o b ra z  o s ią g n ię ć  
in w e s ty c y jn y c h  n ie  u le g a ją c y c h  ju ż  d o  w y b u c h u  w o jn y  w ię k s z y m  
z m ia n o m , z w y ją tk ie m  b u d o w y  e le w a to ra  z b o żo w e g o  o ra z  p ra c  p o - 
g łę b ia rs k ic h  na  to rz e  w o d n y m . S zcze c in  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  
o d e rw a n y  od  s w o je g o  n a tu ra ln e g o  p o ls k ie g o  za p le cza  g osp o d a rcze g o  
s p a d ł d o  p o d rz ę d n e j r o l i  p o r tu  lo k a ln e g o  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  o ra z  
p o r tu  z a o p a trz e n io w e g o  B e r lin a .  J a k k o lw ie k  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
p rz e d  I I  w o jn ą  im p e r ia l is ty c z n ą  o b ro ty  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  w z ra ­
s ta ły ,  b y ło  to  je d n a k  w y n ik ie m  p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j z w ią z a n e j 
śc iś le  z p rz y g o to w a n ie m , a g re s ji  p rz e c iw k o  P o lsce  i  ZS R R . O c e n ia ­
ją c  ro z w ó j te c h n ic z n y  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  do  ro k u  1945 n a le ż y  
za zna czyć , że S zcze c in  b y ł  p o r te m  p rz e s ta rz a ły m , z a g o s p o d a ro w a n y m  
c h a o ty c z n ie , w  m ia rę  n a ra s ta ją c y c h  p o trz e b , bez w y ra ź n e g o  z g ó ry  
o k re ś lo n e g o  p la m i.  B e z p ła n o w y  ro z w ó j p o r tu  szcz e c iń s k ie g o  i  je g o  
p rz e s ta rz a łe  u rz ą d z e n ia  s ta n o w iły  t y p o w y  o b ra z  c h a o ty c z n e j gosp o ­
d a r k i  i  b u d o w n ic tw a  k a p ita l is ty c z n e g o , p r z y  c z y m  te c h n ic z n y  s ta n  
p o r tu  n a w e t n ie z a le ż n ie  o d  d o k o n a n y c h  zn iszcze ń  w o je n n y c h  n ie  
m ó g łb y  z a s p o k o ić  n a jw a ż n ie js z y c h  p o trz e b , w y n ik a ją c y c h  z n o w y c h  
z a da ń  nasze j g o s p o d a rk i m o rs k ie j  w  P o lsce  L u d o w e j

Odbudowa i rozbudowa portu

D latego też pont szczeciński w ym aga ! ca łk o w ite j .odbudo­
w y  d ro g i w odne j łączącej go z m orzem  oraz g ru n to w n e j 
p rzebudow y w łaściw ego p o rtu  w raz  ze w szys tk im i e lem en­
ta m i jego technicznego uzb ro je n ia  i wyposażenia.

W  z w ią z k u  z t y m  p rz y ję c ie  p o r tu  i  je g o  u ru c h o m ie n ie  p o s ta ­
w i ło  p rz e d  g o s p o d a rz e m  p o r tu  — S z c z e c iń s k im  U rz ę d e m  M o rs k im  
-  o lb r z y m ie  z a d a n ie  o p ra c o w a n ia  i  w y k o n a n ia  d łu g o fa lo w e g o  p la ­
n u  ro z b u d o w y  p o r tu  w e d łu g  k o n c e p c ji p o ls k ic h  e k o n o m is tó w  i  in ­
ż y n ie ró w , s to s o w n ie  do  n o w y c h  z a ło ż e ń  e k o n o m ic z n y c h  u w z g lę d n ia ­
ją c y c h  d o s to s o w a n ie  p o r tu  d o  z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  g o s p o d a r­
c z y c h  i  p o l i ty c z n y c h .  R o z b u d o w a  in w e s ty c y jn a  p o r tu  s z c z e c iń sk ie g o  
o p a r ta  z o s ta ła  na  z a ło ż e n iu  u n iw e rs a ln e g o  w  zasadz ie  c h a ra k te ru  
o b ro tó w  p rz e ła d u n k o w y c h  z w y ra ź n ą  p rz e w a g ą  p rz e ła d u n k ó w  to ­
w a ró w  m a s o w y c h , w  szcze gó ln ośc i w z ra s ta ją c e g o  e k s p o r tu  w ę g la  
d o w o ż o n e g o  do  p o r tu  k o le ją .  Z g o d n ie  z p o w y ż s z ą  k o n c e p c ją  g łó w n y  
w y s iłe k  i  k ie r u n e k  in w e s ty c j i  s k o n c e n tro w a n y  z o s ta ł w  p ie rw s z e j 
k o le jn o ś c i n a  b u d o w ę  n ow o cze sne g o  R e jo n u  P rz e ła d u n k ó w  M a so ­
w y c h , o b e jm u ją c e g o  n o w y  basen , n a b rz e ż a , ro z le g łą  s ieć  k o le jo w ą  
o ra z  l ic z n *  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e , w ś ró d  k tó r y c h  na  p ie rw s z y m  
m ie js c u  w y m ie n ić  n a le ż y  w y s o k o  w y d a jn y  p rz e n o ś n ik  ta ś m o w y  do 
p rz e ła d u n k u  w ę g la . Z a k ro jo n a  n a  sz e ro k ą  s k a lę  b u d o w a  R e jo n u  
P rz e ła d u n k ó w  M a s o w y c h  ro z p o c z ę ta  zo s ta ła  w  r o k u  1948 i  w  za­
sadz ie  u k o ń c z o n a  z o s ta ła  w r o k u  1951. N a le ż y  z a zn a czyć , że w  r o k u  
1948 n a jw ię k s z e  p ra c e  in w ę s ty c y jn e  p o r to w e  w  E u ro p ie  b y ły  p r o ­
w a d z o n e  w ła ś n ie  w  S zcze c in ie . T a k  p r z y ję t y  i  re a liz o w a n y  k ie r u n e k  
ro z b u d o w y  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  b y ł  z g o d n y  z ó w c z e s n y m  s ta n e m  
c h a ra k te ry z u ją c y m  s y tu a c ję  w  la ta c h  1947— 1951 n a  o d c in k u  p rz e ła ­
d u n k u  w ę g la  w  e k s p o rc ie  d ro g ą  m o rs k ą .

P rz e ła d u n e k  w ę g la  w  p o rc ie  s z c z e c iń s k im  
( ro k  1949 =  100%)

i  946 1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 (p la n )

2 17 72 100 103 103 82 87 83 85

Z m n ie js z e n ie  p rz e ła d u n k u  w ę g la  o d  r o k u  1952 je s t  w y n ik ie m  
z m ia n y  k ie r u n k u  e k s p o r tu  w ę g la  z t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o  n a  t r a n s ­
p o r t  lą d o w y , w  z w ią z k u  ze w z ro s te m  o b ro tó w  naszego h a n d lu  za ­
g ra n ic z n e g o  z k r a ja m i  d e m o k ra c j i  lu d o w e j.

R ó w n o c z e ś n ie  z b u d o w ą  n ow o cze śńe g o  p o r tu ,  p r z e ła d u n k ó w  m a ­
s o w y c h  p rz y s tą p io n o  d o  b u d o w y  R e jo n u  P rz e ła d u n k ó w  D ro b n ic o ­
w y c h , z g o d n ie  z p i ln y m i  p o trz e b a m i o ra z  p rz e w id y w a n y m  s ta ły m  
w z ro s te m  p rz e ła d u n k u  d ro b n ic y ,  z a ró w n o  k r a jo w e j ,  ja k  i  t r a n z y ­
to w e j .

P rz e ła d u n e k  d ro b n ic y  w  p o rc ie  s z c z e c iń s k im  
( ro k  1949 =  100%)

1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 (p la n )

5 10 56 100 152 132 144 165 183 248

R e jo n  P rz e ła d u n k ó w  D ro b n ic o w y c h  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  w y d z ia ­
łó w  p rz e ła d u n k o w y c h  z o rg a n iz o w a n y c h  w  tz w . B iu ra  P o r to w e  — 
S ta ró w k a  i  E w a . W  p ie rw s z y m  e ta p ie  b u d o w y  R e jo n u  „ S ta r ó w k a “  
z o s ta ła  w y p o s a ż o n a  w  n o w o c z e s n y  m a g a z y n  d ro b n ic o w y ,  p la c  s k ła ­
d o w y , b u d y n e k  s o c ja ln y  o ra z  d o z b ro jo n a  w  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n ­
k o w e .

N a  p ó łw y s p ie  „ E w a “  w  m ie js c u  ro s n ą c y c h  p rz e d  k i lk o m a  la t y  
s z u w a ró w  i  w ik l in y ,  p o w s ta ły  n o w e  n a b rz e ż a , n ow o cze sn e  m a g a ­
z y n y  d ro b n ic o w e  i  p la c e  s k ła d o w e  u z b ro jo n e  w  n o w o w y p ro d u k o -  
w a n e  d ź w ig i,  j a k  ró w n ie ż  z b u d o w a n y  z o s ta ł n o w o c z e s n y  b u d y n e k  
s o c ja ln y . N a  p ó łw y s p ie  t y m  ró w n ie ż  z o s ta ł w y b u d o w a n y  i  p rz e -
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k a z a ń y  do  e k s p lo a ta c ji  w  ro k u  1952 a u to n o m ic z n y  C z e c h o s ło w a c k i 
R e jo n  P rz e ła d u n k o w y , b ę d ą c y  p ię k n y m  d o w o d e m  p r z y ja ź n i  i  w s p ó ł­
p ra c y  p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k ie j,  p r z e ja w ia ją c e j s ię  c o d z ie n n ie  w  l ic z ­
n y c h  k o n k re tn y c h  p r z y k ła d a c h  n a  te re n ie  p o r tu  szc z e c iń s k ie g o .

D z ięk i w yko n a n ym  in w es tyc jo m  w  R e jon ie P rze ładunków  
M asowych i D ro bn icow ych  w  okresie  za ledw ie niesipełna 
trzech  la t, ud z ia ł p o rtu  szczecińskiego w  ogólnych obrotach 
prze ładunkow ych  po rtó w  po lsk ich  ju ż  w  ro k u  1950 w vn o s ił 
33°/».

Szczecin portem morsko-rzecznym

Rozwój in w e s ty c ji w  po rc ie  szczecińskim  w  okresie  p la n u  
3-le tn iego  oraz na początku p lanu  6 -le tn iego szedł w  k ie ru n ­
k u  zapew nienia wysokiego po tenc ja łu  prze ładunkow ego p o r­
tu  dla p rze rzu tu  to w a ró w  m asowych, w  re lac jach  lą do w e- 
w odnych i w odno-lądow ych .

K ie r u n e k  i  c h a ra k te r  ty c h  in w e s ty c j i  z o s ta ł p o d y k to w a n y  n ie  
t y lk o  a k tu a ln y m i p o trz e b a m i e k s p lo a ta c y jn y m i,  le c z  b y ł  ró w n ie ż  
z g o d n y  z ów cze sn ą  s y tu a c ją  na  o d c in k u  w o d n e g o  t ra n s p o r tu  ś ró d ­
lą d o w e g o , k tó r y  u c z e s tn ic z y ł z a le d w ie  w  k i lk u n a s tu  p ro c e n ta c h  
w  o b ro ta c h  p rz e ła d u n k o w y c h  p o r tu  s z c z e c iń sk ie g o , podczas g d y  
t r a n s p o r t  k o le jo w y  p o s ia d a ł z d e c y d o w a n ą  p rz e w a g ę  w  o b s łu d ze  
p o r tu  1 za p lecza . W  la ta c h  1950—1954 n a s tą p ił je d n a k  z n a c z n y  ro z w ó j 
ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j, w y ra ż a ją c y  s ię  p rz e s z ło  d w u k r o tn y m  w z ro s te m  
ru c h u  b a re k  c ra z  p rz e w o z ó w  m a s y  to w a ro w e j p rz e z  że g lu g ę  na 
O d rz e  w  o b ro ta c h  p o r tu  szc z e c iń s k ie g o . W z ro s t te n  w  r o k u  1954 w y ­
n o s ił  268%  ru c h u  b a re k  o ra z  210% p rz e w o z ó w  m a sy  to w a ro w e j 
w  s to s u n k u  d o  1950 ro k u .  N a le ż y  za zna czyć , że w  w z ra s ta ją c y m  
tra n s p o rc ie  rz e c z n y m  z n a c z n e j i lo ś c i m a sy  to w a ro w e j,  g łó w n ie  ła ­
d u n k ó w  m a s o w y c h  d ro g ą  w o d n ą  O d ry  d o  p o r tu  i  z p o r tu  s z c z e c iń ­
s k ie g o . b ie rz e  u d z ia ł że g lu g a  ś ró d lą d o w ą  P o ls k i.  C z e c h o s ło w a c ji 
i  N R D .

W z ra s ta ją c y  u d z ia ł ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j w  o b ro ta c h  p o r tu  szcze­
c iń s k ie g o  z a s ta ł p o r t  n ie w y s ta rc z a ją c o  p rz y g o to w a n y  p o d  w z g lę d e m  
te c h n ic z n y m  do o b s łu g i w o d n e g o  t r a n s p o r tu  ś ró d lą d o w e g o , co spo ­
w o d o w a ło  czę śc io w ą  z m ia n ę  z a ło ż e ń  in w e s ty c y jn y c h  w  k ie r u n k u  
ro z w o ju  S zczec ina  ja k o  p o r tu  m o rs k o -rz e c z n e g o .

P o w s ta ła  z a te m  k o n ie c z n o ś ć  p rz y s to s o w a n ia  p o r tu  w  sposób  d o ­
ra ź n y  o raz  d łu g o fa lo w y  do  o b s łu g i w z ra s ta ją c y c h  p rz e w o z ó w  b a r ­
k o w y c h . P ie rw s z e  in w e s ty c je  w  ty m  k ie r u n k u  z o s ta ły  w y k o n a n e . 
N a le ż y  do n ic h  z a k u p  d ź w ig ó w  p ły w a ją c y c h ,  d ź w ig ó w  m o s to w y c h  
o ra z  z w ię k s z e n ie  p o w ie rz c h n i z a s o b n i i  p la c ó w  d la  s k ła d o w a n ia  r u ­
d y  i  in n y c h  m a s o w y c h . R ó w n ie ż  p rz y  u z b ro je n iu  R e jo n u  P rz e ­
ła d u n k ó w  D ro b n ic o w y c h  u w z g lę d n io n o  ta k i  t y p  k o n s t r u k c j i  d ź w i­
g ó w  d ro b n ic o w y c h , k t ó r y  u m o ż liw ia  p rz e ła d u n e k  w  re la c ja c h  w o d ­
n y c h , to  je s t s ta te k —b a rk a  i  o d w ro tn ie .

P o n ie w a ż  ru d a  s ta n o w i g łó w n y  ła d u n e k  p o w r o tn y  d la  b a re k  
p rz y w o ż ą c y c h  w ę g ie l b o  p o r tu  szc z e c iń s k ie g o , s z cze g ó ln ie  duże  
z n acze n ie  d la  p o r tu  p os ia d a  d a lsze  z w ię k s z e n ie  p o w ie rz c h n i p la c o ­
w e j d la  d łu g o te rm in o w e g o  s k ła d o w a n ia  r u d y  w  o k re s a c h  p rz e rw  
n a w ig a c y jn y c h  ż e g lu g i na  O d rze , a p rz e d e  w s z y s tk im  w  o k re s ie  
z im o w y m . P o trz e b a  p o s ia d a n ia  o d p o w ie d n ie j re z e rw y  u z b ro jo n y c h  
p la c ó w , w z g lę d n ie  z a s o b n i r u d o w y c h  w ią ż e  s ię  p o n a d to  ze z w ię k ­
sze n ie m  a tra k c y jn o ś c i p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  w  z a k re s ie  p rz y ś p ie s z e ­
n ia  w y ła d u n k u  r u d y  ze s ta tk ó w  z u w a g i n a  d u ż ą  ró ż n o ro d n o ś ć  
a s o r ty m e n tó w  r u d y  o ra z  s ta ły  w z ro s t im p o r tu  ru d y .  z a ró w n o  k r a ­
jo w e j  J a k  i  t r a n z y to w e j.

P rz e ła d u n e k  r u d y  w  p o rc ie  s z c z e c iń s k im  
( ro k  1949 --= 100%)

1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 (p la n )

— 22 94 100 116 110 145 145 175 218

W  p o ró w n a n iu  do  r o k u  1949. z d o ln o ś ć  p rz e ła d u n k o w a  p o r tu  
szcz e c iń s k ie g o  o g ó łe m  d la  w s z y s tk ic h  g ru p  to w a ro w y c h  w z ro s ła  
w  ro k u  1954 p rz e s z ło  d w u k ro tn ie .

D a lsza  ro z b u d o w a  p o r tu  w  n a s tę p n y c h  la ta c h , ja k  ró w n ie ż  za­
d a n ia  p o r tu  w  z a k re s ie  o b s łu g i w o d n e g o  t ra n s p o r tu  ś ró d lą d o w e g o , 
w y n ik a ją c e  p rz e d e  w s z y s tk im  z je g o  g e o g ra fic z n e g o  p o ło ż e n ia  ja k o  
d o g o d n e g o  i  n a tu ra ln e g o  p o r tu  m o rs k o -rz e c z n e g o  leżąęego  u  u jś c ia  
O d ry , w ią ż ą  s ię  śc iś le  z p la n o w a n y m  ro z w o je m  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j 
na  O d rze  o ra z  d łu g o fa lo w y m , k o m p le k s o w y m  p ro g ra m e m  ro z b u d o ­
w y  d ró g  w o d n y c h  w  n a s z y m  k r a ju .

Rozwój obrotów portowych w  latach 1946— 1955

Równocześnie ż rozw o jem  techn icznym  p o rtu  szczeciń­
skiego o b e jm u ją cym  przebudow ę oraz rozbudow ę in w e s ty ­
cy jn ą  po rtu , zapoczątkowaną w  plamie 3 - le tn im , pow sta ła  
konieczność p rzebudow y ' s t ru k tu ry  gospodarczej p o rtu , w  
szczególności o rg an izac ji a p a ra tu  usługowego p o rtu , zgodnie 
z zachodzącym i p rzeobrażen iam i spo łeczno-ekonom icznym i 
w  całej gospodarce na rodow e j.

W  w y n ik u  k o m e r c ja l iz a c j i  u tw o rz o n y  z o s ta ł w  r .  1950 Z a rz ą d  
P o r tu  S zczec in  — p rz e d s ię b io rs tw o  p a ń s tw o w e , s ta n o w ią c e  sam o­
d z ie ln ą  je d n o s tk ę  b ila n s o w ą , d z ia ła ją c ą  n a  p o d s ta w ie  ro z ra c h u n k u  
g osp o d a rcze g o . W  m ie js c e  d o ty c h c z a s o w y c h  k i l k u  p rz e ła d o w c ó w  
i  in w e s to ró w  n a  te re n ie  p o r tu  szc z e c iń s k ie g o , Z a rz ą d  P o r tu  S zcze c in  
o b ją }  s w o ją  d z ia ła ln o ś c ią  c a ło k s z ta łt  u s łu g  p rz e ła d u n k o w y c h  w ra z  
z t r y m e r k ą  i  s z ta u e rk ą , u s łj ig  s ta tk o w y c h  — c u m o w n ic tw o ,  p ilo ta ż  
i  h o lo w n ic tw o  s ta tk ó w ,, n a s tę p n ie  a d m in is t ra c ję  o ra z  e k s p lo a ta c ję  
te re n ó w , u rz ą d z e ń  i  m a g a z y n ó w  p o r to w y c h ,  j a k  ró w n ie ż  w s z y s tk ie  
z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z b u d o w ą  i  ro z b u d o w ą  p o r tu  w  ra m a c h  n a ro ­
d o w y c h  p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h .  S tw o rz y ło  to  w ła ś c iw e  w a r u n k i  d la  
re a liz o w a n ia  p la n o w e j g o s p o d a rk i p o r tu  w  z a k re s ie  d z ia ła ln o ś c i 
e k s p lo a ta c y jn e j i  in w e s ty c y jn e j ,  p rz y c z y n ia ją c  s ię  s k u te c z n ie  do  
s ta łe g o  w z ro s tu  o s ią g n ię ć  o ra z  a t ra k c y jn o ś c i p o r tu  szc z e c iń s k ie g o .

P rz e p ro w a d z o n a  n a  p o c z ą tk u  r o k u  1950 re jo n iz a c ja  p o r tu  o ra z  
u tw o rz e n ie  w  k a ż d y m  re jo n ie  s a m o d z ie ln y c h  je d n o s te k  o rg a n iz a c y j­
n y c h  —  B iu r  P o r to w y c h ,  p o z w o liło  n a  w p ro w a d z e n ie  p la n o w a n ia  
o p e ra ty w n e g o  o ra z  w e w n ę trz n e g o  ro z ra c h u n k u  g osp o d a rcze g o , k tó re  
w  d a ls z y m  e ta p ie , o p ró c z  B iu r  P o r to w y c h ,  ro z c ią g n ię to  ró w n ie ż  n a  
w a rs z ta ty  p o r to w e , . ta b o r  p ły w a ją c y  i  Z a k ła d  R o b ó t Z a s tę p c z y c h .

U sp raw n ie n ia  w  zakresie  o rg an izac ji i  eksp loatacja zapo­
czątkow ane przez k ie ro w n ic tw o , po bu dz iły  tw órczą  in ic ja ­
ty w ę  ro b o tn ik ó w  p o rtu  szczecińskiego w  k ie ru n k u  udosko­
na len ia  m etod p racy . W  d n iu  25 m arca 1950 ro k u  d źw igo w i 
i try m e rz y  p o rtu  szczecińskiego w zo ru ją c  się na dośw iad­
czeniach radz ieck ich , ob s łu ży li —  po raz p ie rw szy  w  po rtach  
po lsk ich  —  pa row iec bandery  duńsk ie j „H a fn ia “  m etodą 
szybkościową, zaoszczędzając 89°/» czasu dozwolonego w  
um ow ie  fra c h to w e j. Od te j da ty  załoga p o r tu  szczecińskiego 
stosu jąc szeroko szybkościow ą obsługę sta tków , obsłuży ła  
do końca 1950 r. jeszcze 507 S tatków , zaś do końca I  k w a r ­
ta łu  ro k u  1955 ogółem 6 650 s ta tków  różnych  bander, osz­
czędzając p rzec ię tn ie  oko ło  70%> czasu dozwolonego.

Z adan ia  p rze ła d u n ko w e  pierwszego ro k u  p la n u  6-ie tn iego  
załoga Z arządu P o rtu  Szczecin w yko n a ła  26 d n i p rzed te r ­
m inem  —  w  d n iu  5 g ru d n ia  r. 1950, re a lizu ją c  do końca 
ro k u  doda tkow o 17n/o us ług p rze ła dun kow ych . Równocześnie 
w zrosła  a trakcy jno ść  p o r tu  szczecińskiego, ponieważ .przez 
skrócenie czasu obsług i s ta tk ó w  w  40(,/o d z ię k i w y e lim in o w a ­
n iu  p rze rw  n ie p ro d u k ty w n y c h , m oż liw e  s ta ło  się podn iesie­
n ie  ra t p rze ładunkow ych  o 30"/o, co spowodow ało obniżenie 
s taw ek fra ch to w ych  —  np. d la  ru d y  o 20°/», przynosząc p o ­
ważne oszczędności dew izowe dla  naszej gospodark i n a ro ­
dow e j.

R ys . 2. N o w o cze sn e  u rz ą d z e n ie  ta ś m o w e  d o  p rz e ła d u n k u  w ę g la .

D z ię k i k o rzys ta n iu  z doświadczeń p rzodu jących  p o rtó w  
ia dz ieck ieh , d z ię k i system atycznem u u lepszaniu o rg an izac ji 
i te c h n ik i p racy, począw szy od s tanow iska  roboczego aż do 
w spó łp racy  iz żeglugą m orską \ śród lądow ą, ko le ją , m a k le ­
rem  i spedytorem , d yn am ika  ob ro tów  prze ładunkow ych  
p o rtu  szczecińskiego zapoczątkowana w  okresie p lanu  3 - łe t-  
niego w zrasta  n a d a l w  p lan ie  6 -le tn im .

P rz e ła d u n e k  o g ó łe m  w  to n a c h  f iz y c z n y c h  
( ro k  1949 =  100"/«)

1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 (p la n )

2 16 69 100 109 117 105 113 122 129

W praw dz ie  w  la ta ch  1952/53 n a s tą p ił p rze jśc io w y  spadek 
w  g loba lne j ilo śc i p rze ładow ane j m asy to w a ro w e j w sku te k  
znacznego zm nie jszen ia  się p rze ła dun ku  węgla to je dn ak  
rów nocześnie w z ro s ły  p rz e ła d u n k i ba rdz ie j p racoch łonne j 
m asy to w a ro w e j, co spowodow ało od ro k u  1952 znaczny 
w zrost w a rto śc i p rze ładunku .

W a rto ś ć  p rz e ła d u n k u  w  ce n a ch  n ie z m ie n n y c h  
( ra k  1949 =  I00°/o)

1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 (p la n )

3 40 58 100 126 136 136 152 183 201

W zrost p rz e ła d u n k u  to iw arów  ba rdz ie j „w a rto śc io w ych “  
(pracoch łonnych), ja k  a p a ty ty , fo s fo ry ty , zboże, a w  szcze­
gólności d robn ica  je s t w y n ik ie m  zm ia ny  s tru k tu ry  ob ro tów  
naszego h a n d lu  zagranicznego, w y n ik a ją c e j z u ch w a ł I I  Z ja ­
zdu PZPR.
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Szczecin od ro k u  1952 w ysu ną ł siię zdecydowanie n a -p ie r­
wsze m ie jsce w śród  p o rtó w  p o lsk ich  pod w zg lędem  w ie lkośc i 
p rze ładunków , zaś stosownie do p la n u  na ro k  1955 rów n ież  
pod w zględem  w a rto śc i p rze ła d u n ku  (Szczecin 36,4°/o, G dyn ia  
35,8°/o i  G dańsk 27,8% g loba lne j w a rtośc i p rze ła dun ku  p o r­
tów ).

P ro c e n to w y  u d z ia ł S zcze c in a  w  o b ro ta c h  p o ls k ic h  p o r tó w  m o rs k ic h  

1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 (p la n )

7 19 26 33 32 38 41 39 44

P o rt szczeciński służąc w  w zra s ta ją cym  zakresie in te re ­
som naszej gospodark i na rodow e j, obs ługu je  rów n ie ż  w  coraz 
w iększym  s topn iu  ob ro ty  tra n zy to w e  k ra jó w  de m okra c ji lu ­
dow e j, w  szczególności Czechosłowacji, N iem ie ck ie j Repu­
b l ik i  D em okra tyczne j o raz W ęgier.

O b ro ty  t ra n z y to w e  p rz e z  S zcze c in  
( ro k  1949 =  100%)

1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 (p la n )

8 -  55 100 129 122 160 194 260 . 271

W ym owa przytoczonych w ska źn ikó w  obrazu jących  osiąg­
n ięc ia  p ro d u kcy jn e  p o r tu  szczecińskiego posiada sw oje źród ło  
oraz w łaśc iw e  uzasadnienie w  g łębok ich  przeobrażeniach 
społeczno-gospodarczych w  zakresie  za trud n ien ia , w a ru n k ó w  
p racy  i p łacy  oraz w a ru n k ó w  soc ja ln o -b y to w ych  ro b o tn ik ó w  
p o rtu  szczecińskiego.

Już z począ tk iem  ro k u  1950 została podpisana no w a  um o­
w a zb io row a okreś la jąca  szczegółowo p ra w a  ro b o tn ik ó w  
po rto w ych . U tw o rzen ie  Z ak ła d u  Robót Zastępczych ro z w ią ­
zało p ra k ty c z n ie  bardzo w ażny  i  t ru d n y  p ro b lem  stałego za­
tru d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  p o rto w ych  oraz zapew n ien ia  im  uzys­
k a n ia  w ła śc iw ych  zarobków . Z każd ym  ro k ie m  w zras ta  n ie ­
ustann ie  poziom  k u ltu ra ln o —te ch n iczn y  załog i p o rtu , w y ra ­
s ta ją  sta le  nowe szeregi p rzo d o w n ikó w  .pracy i  ra c jo n a liza ­
to rów , rosną tysięczne k a d ry  w y k w a lif ik o w a n y c h  i  uśw iado ­
m io nych  ro b o tn ik ó w  po rto w ych .

S oc ja lis tyczne w spó łzaw odn ic tw o p ra c y  Stało się w  porcie  
szczecińskim  ruch em  ob e jm u ją cym  96°/» za łog i po de jm u jące j 
i  re a lizu ją ce j p rze d te rm inow o  d ługo fa low e  zobow iązan ia  — 
in d y w id u a ln e  i  zespołowe. W e w sp ó łza w o dn ic tw ie  m ię d z y - 
p o rto w y m  (G dańsk —  G dyn ia  —  Szczecin) w  okresie  od ro k u  
1950 do ro k u  1954 na 18 ocenianych etapów  k w a rta ln y c h , 
załoga Z arządu  P o rtu  Szczecin 8 -k ro tn ie  za ję ła  I  m ie jsce 
zdobyw a jąc n a  w łasność sz tandar Z arządu G łów nego Z w ią z ­
k u  Zawodowego P ra co w n ikó w  Ż eg lug i P R L .

P o w a ż n e  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  p rz y c z y n ia ją  s ię  d o  z w ię k s z e n ia  
b e z p ie c z e ń s tw a  i  o c h ro n y  p ra c y  o ra z  do  s y s te m a ty c z n e j p o p ra w y  
w a r u n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  r o b o tn ik ó w  p o r to w y c h .  W z ra s ta  s ta le  
o p ie k a  s o c ja ln a  i  z d ro w o tn a , w y b u d o w a n e  z o s ta ły  n o w e  b u d y n k i,  
s o c ja ln e  w y p o s a ż o n e  w  ła ź n ie , s z a tn ie , ś w ie t l ic e  i  s to łó w k i,  u r u ­
c h o m io n o  p o r to w y  o ś ro d e k  z d ro w ia  w y p o s a ż o n y  w  n o w o cze sn e  
a m b u la to r ia  i  k i lk a n a ś c ie  g a b in e tó w  le k a rs k ic h ,  o d d a n o  d o  u ż y tk u  
n o w e  h o te le  ro b o tn ic z e , ż ło b e k  i  p rz e d s z k o la .

R o z w ija  s ię  n ie u s ta n n ie  w  p o rc ie  ż y c ie  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e , 
a m a to rs k i r u c h  a r ty s ty c z n y  o ra z  s p o r t  i  k u l t u r a  f iz y c z n a . O d d z ia ł 
Z a o p a trz e n ia  R o b o tn ic z e g o  r o z w in ą ł s z e ro k o  d z ia ła ln o ś ć  z a o p a trz e ­
n io w ą  i  u s łu g o w ą , p o d n o sząc  n a  c o ra z  w y ż s z y  p o z io m  g o s p o d a rk ę  
ro ln ą , h o d o w la n ą  i  o g ro d n ic z o -w a rz y w n ic z ą .

O siągnięcia te p rz y c z y n iły  Się do bardzo w ydatnego 
w zro s tu  w yd a jn ośc i pracy.

W z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  w  ce n a c h  n ie z m ie n n y c h  n a  1 p ra c o w n ik a  
g r u p y  e k s p lo a ta c y jn e j

1950 1951 1952 1953 1954 1955 (p la n )

100 117 120 133 158 164

T e n  z n a c z n y  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  z n a la z ł w y ra z  n ie  ty lk o  
w  p rz e d te rm in o w y m  w y k o n a n iu  p la n ó w  i lo ś c i  i  w a r to ś c i p rz e ła d u n ­
k u  z a ró w n o  w  r o k u  1953, j a k  ró w n ie ż  w  r o k u  1954, le c z  w p ły n ą ł  
ta k ż e  n a  z w ię k s z e n ie  s p ra w n o ś c i i  s z y b k o ś c i p rz e ła d u n k u  o ra z  na  
o b n iż e n ie  k o s z tó w  w ła s n y c h . T a k  n p . w  r o k u  1953 czas o szczę d zo n y  
p r z y  p rz e ła d u n k u  s ta tk ó w  w  s to s u n k u  do  czasu d o z w o lo n e g o  na 
p rz e ła d u n e k  w y n o s i ł  57,1%, zaś k o s z ty  w ła s n e  o b n iż o n o  w  p o ró w ­
n a n iu  d o  r o k u  1949 o  o k . 50%.

W  ro k u  1954 załoga Z arządu P o rtu  Szczecin uzyska ła  
oszczędności w  p o rów nan iu  do ro k u  1953 w  w ysokośc i 5,8 
m iln . zł, t j .  5°/i>, zaś w  stosunku do szczegółowego p lanu  
t  ranspo r to w o -fin a  n  sow eg o na ro k  1954 —  10,7 m iiln. z ł, t j .  
8,9% p rz y  rów noczesnym  zw iększen iu  w ip ływ ó w  o 14,3%. Do 
osiągnięcia ty c h  w y n ik ó w  p rzyczyn iła  się w  g łów n e j m ierze 
I  K o n fe re n c ja  P a rty jn o -E ko no m iczna , k tó ra  zm ob ilizow a ła

całą załogę do w zm ożen ia w a lk i o obniżenie kosz tów  w łas­
nych, w  szczególności do pełn iejszego w yko rzys ta n ia  dn ia  
roboczego oraz zm nie jszen ia  p rze s to jó w  i  a w a rii.

W  ro k u  1955 załoga p o rtu  szczecińskiego n o w y m i osiąg­
n ięc ia m i uczciła  X  Rocznicę W yzw o len ia  m iasta i  p o rtu  
szczecińskiego, w y k o n u ją c  zadan ia p rze ładunkow e N arodo­
wego P lanu  Gospodarczego na I  k w a r ta ł ilośc iow o w  tonach 
fizycznych  w  110,2%, zaś w artośc iow o w  cenach n iezm ien­
nych  w_ 131,5%. P om im o tru d n y c h  w a ru n k ó w  lodow ych  
u trz y m u ją c y c h  slię n ieom a l na p rzestrzen i całego k w a rta łu , 
w ykonane p rze ła d u n k i w z ro s ły  w  p o rów nan iu  do I  k w a r ta łu  
ro k u  1954 o 21,9%.

Perspektywy rozwojowe portu szczecińskiego

O lb rzym ie  i n iezaprzeczalne są osiągnięcia p o rtu  szcze­
cińskiego uzyskane .na p rzestrzen i k i lk u  za ledw ie  la t. O siąg­
n ięc ia  te  n ie  p o w in n y  .jednak p rzes łan iać is tn ie ją cych  jeszcze 
liczn ych  n iedociągn ięć, k tó re  na leży usunąć. Są jeszcze 
znaczne re ze rw y  i  ź ród ła  oszczędności, k tó re  m ogą być w y ­
gospodarowane, Są wreszcie nowe i tru d n e  zadania, ja k ie  
pos taw i przed p o rte m  p la n  5 - le tn i. P erspektyw iczne  zadania 
oraz k ie ru n k i rozw o jo w e  p o r tu  szczedińskiego w  p lan ie  5- 
la tń im  o b e jm u ją  w zros t p ro d u k c ji us ług  p rze ła dun kow ycn  
pod w zg lędem  ilośc i, w a rto śc i i ja kośc i oraz da lszy rozw ó j 
techn iczny  po rtu .

S to s o w n ie  do  p r o je k tu  P la n u  5 - le tn je g o  p rz e ła d u n e k  w  Szcze­
c in ie  o g ó łe m  w  r o k u  1960 w z ro ś n ie  w  p o ró w n a n iu  d o  w y k o n a n ia  
w  r o k u  1954 o  33%, zaś w a r to ś ć  p rz e ła d u n k u  w  c e n a c h  n ie z m ie n n y c h  
w z ro ś n ie  o 32%. R ó w n o c z e ś n ie  p rz e w id u je  s ię  p o w a ż n y  w z ro s t o b ro ­
tó w  t ra n z y to w y c h ,  k tó r e  p o d  k o n ie c  P la n u  5 - le tn ie g o  w z io s n ą  
w  s to s u n k u  d o  r o k u  1954 o  68%. W  o k re s ie  P la n u  5 - le tn ie g o  c ię ż a r 
p r z e ła d u n k ó w  w  p o rc ie  s z c z e c iń s k im  p rz e s u n ie  s ię  z d e c y d o w a n ie  
z r e la c j i  lą d o w o -rw o d n y c h  p a  re la c je  w o d n e  w  z w ią z k u  z p la n o w a ­
n y m  w z ro s te m  p rz e w o z ó w  n a  O d rz e  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j P o ls k i 
C z e c h o s ło w a c ji i  N R D .

Z a d a n ia  ja k o ś c io w e  z a k ła d a ją  w z ro s t a t ra k c y jn o ś c i p o r tu ,  w  
szcze g ó ln o śc i da lsze  u s p ra w n ie n ie  o b s łu g i s ta tk ó w  p rz e z  p rz y s p ie s z e ­
n ie  p rz e ła d u n k u  o ra z  s k ró c e n ie  czasu  n ie p ro d u k ty w n e g o  p o s to ju  ic h  
w  p o rc ie , W y k o n a n ie  ta k ,  w y s o k ic h  za da ń  p rz e ła d u n k o w y c h  w ią ż e  
s ię  z k o n ie c z n o ś c ią  d a ls z e j r o z b u d o w y  in w e s ty c y jn e j o ra z  w y p o s a ­
ż e n ia  te c h n ic z n e g o  p o r tu ,  p r z y  c z y m  u w z g lę d n ia ją c  z a ło ż e n ia  i  p e r ­
s p e k ty w ic z n e  k ie r u n k i  ro z w o jo w e  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  ja k o  p o r tu  
m o rs k o -rz e c z n e g o  o ra z  tra n z y to w e g o , n a le ż y  z w ró c ić  szczegó lną  
u w a g ę  n a :

1. p rz y s to s o w a n ie  p o r tu  do  w z ra s ta ją c y c h  za d a ń  w  z a k re s ie  
o b s łu g i w o d n e g o  t ra n s p o r tu  ś ró d lą d o w e g o ; '

2. p ra c e  c z e rp a ln e  w  c e lu  s y s te m a ty c z n e g o  p o g łę b ia n ia  b a se n ó w  
i  k a n a łó w  p o r to w y c h  o ra z  to r u  w o d n e g o ;

3. da lszą  m o d e rn iz a c ję , j a k  ró w n ie ż  z w ię k s z e n ie  p o te n c ja łu  te c h ­
n ic z n e g o  p o r tu ,  p rz e d e  w s z y s tk im  u rz ą d z e ń  p rz e ła d u n k o w y c h  o ra z  
z a s o b n i i  p la c ó w  s k ła d o w y c h ;

4. z m e c h a n iz o w a n ie  c ię ż k ic h  i  p ra c o c h ło n n y c h  p ra ć  p rz e ła d u n ­
k o w y c h  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  m a n ip u la c j i  i  p rz e ła d u n k u  
d re w n a , p a ie ty z a c j i  p rz e ła d u n k u  d ro b n ic y  o ra z  m e c h a n iz a c ji  p ra c  
w  ła d o w n ia c h  s ta tk ó w '

5. z w ię k s z e n ie  i lo ś c i  h o lo w n ik ó w  p o r to w y c h ,  j a k  ró w n ie ż  in n y c h  
je d n o s te k  p o r to w e g o  ta b o ru  p ły w a ją c e g o .

D a ls z e j ro z b u d o w ie  u le g n ie  R e jo n  P rz e ła d u n k ó w  M a s o w y c h  
(w y p o s a ż e n ie  w  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e , za s o b n ie  s k ła d o w e  i  za ­
s o b n ik i  w a g o n o w e , s z c z e g ó ln ie  n a b rz e ż a  C h o rz o w s k ie g o , p rz e z n a c z o ­
n e g o  p rz e d e  w s z y s tk im  do  p rz e ła d u n k u  ru d y ) .  R o z b u d o w a n y  z o s ta ­
n ie  ró w n ie ż  R e jo n  P rz e ła d u n k ó w  D ro b n ic o w y c h , i  to  p rz e z  w łą c z e ­
n ie  i  z a g o s p o d a ro w a n ie  d a ls z e j częśc i p o r tu  —  Ł a s z to w n i.

S p e c ja ln ą  u w a g ę  n a le ż y  z w ró c ić  p o n a d to  n a  s ta ły  ro z w ó j O Z R  
o ra z  n a  in w e s ty c je  z m ie rz a ją c e  b e z p o ś re d n io  do  p o d n ie s ie n ia  s to p y  
ż y c io w e j i  z a s p o k o je n ia  p o trz e b  z a ło g i p o r tu  p rz e z  d a lsze  p o le p sze ­
n ie  w a ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h ,  m ie s z k a n io w y c h , k u lt u r a ln o -  
o ś w ia to w y c h , r o z r y w k o w y c h  i  s p o r to w y c h .

B ilan s  osiągnięć p o r tu  szczecińskiego w  X  roczn icę jego 
w yzw o le n ia  je s t ch lu b n ym  św iadectw em  o lb rzym iego  w y s ił­
k u  oraz o fia rnośc i k la s y  robo tn icze j Szczecina, k tó ra  re a li­
zu jąc w skazan ia  P a r t i i i  Rządu .port ten  dźw ign ę ła  z ru in  do 
w yżyn  przodującego p o rtu  na B a łty k u . B ilan s  ten  je s t h is to ­
ry c z n y m  dowodem , że p o r t  szczeciński dopiero w  Polsce 
Lu do w e j posiada w a ru n k i d la  swojego dynam icznego rozw o­
ju , .przestając być raz  na zawsze zacofanym  techn iczn ie  
i .gospodarczo p o rte m  drugorzędnym .

27 .tysięcy s ta tków , rep rezen tu jących  k ilk a d z ie s ią t bander, 
k tó re  z a w in ę ły  do Szczecina, k ilk a d z ie s ią t m ilio n ó w  to n  to ­
w a ró w  p rze ładow anych  w  Szczecinie, w  ty m  k ilk a  m ilio n ó w  
to n  tra n z y tu , zadało k ła m  w sze lk im  rod z im ym  i zagran icz­
n ym  teo riom  o n ieop łaca lnośc i rozb ud ow y p o rtu  szczeciń­
skiego, o m ietrw ałości. naszej g ra n icy  na Odrze i  Nysie.

P o lsk i Szczecin jes t p rzyk ład em  prężności i rozm achu 
naszego b u d o w n ic tw a  socja listycznego, je s t sym bolem  naszej 
tw ó rcze j, po ko jow e j p ra cy  oraz .przyjaznej, w sp ó łp ra cy  z ty ­
m i w sz y s tk im i k ra ja m i,  k tó re  w  m iędzynarodow ej w y m ia n ie  
w idzą w za jem ne korzyśc i gospodarcze.
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B U D O W A  I  R E M O N T  S T A T K Ó W

K ie ru n k i uspraw nien ia  rem ontu sta tków
Inż. W. M IL E W S K I —  Gdańska Stocznia Remontowa

Zam ieszczając a r ty k u ł G łównego In ż y n ie ra  G dańsk ie j S toczni R em on tow ej o k ie ­
run ka ch  usp raw n ie n ia  rem o n tu  s ta tków  Redakcja T G M  p ra gn ie  po dkre ś lić  słusz­
ność w n ioskó w  w ysu n ię tych  przez au to ra  i  tą drogą ape lu je  do zak ładow ych  kó ł 
O gó lnopo lsk ie j S ekc ji O krę tow ców  S1MP p rzy  przedsięb iorstw ach, żeglugow ych, r y ­
backich i  rem on tow ych  o zorgan izow an ie  d ysku s ji nad m oż liw o śc ia m i i  ś rodkam i 
re a liz a c ji tych  w n iosków . Spraw ozdan ia  z ta k ic h  zebrań d ysku sy jn ych  chę tn ie  za­
m ieśc im y w  TG M .

Spraw a skrócenia rem o n tu  s ta tk ó w  jes t i  będzie zawsze 
ak tu a ln a , ponieważ każdy  p rzestó j s ta tku  p rzyn o s i p rzed­
s ięb io rs tw u  s tra ty , zależnie od w ie lkośc i s ta tku , od 1 500 do 
8 000 z ło tych  d z i e n n i e .

Zagadn ien ie skrócenia czasu rem o n tu  w ys tęp u je  w  n a ­
szych w a run kach  spec ja ln ie  s iln ie , zarów no ze w zg lędu na 
szereg tru d n o ś c i techn icznych , is tn ie ją cych  p rz y  o rgan izo­
w a n i  stoczni rem on tow ych  na  skalę przem ysłow ą, ja k  też 
ze w zględu na tru d n o śc i w  op raco w yw a n iu  w łasnych  m etod 
m oż liw ie  rea lnego p lan ow a n ia  re m o n tó w  p rz y  b ra k u  danych  
dotyczących s tanu  technicznego jednostek rem ontow anych  
po raz p ie rw szy  w  k ra ju .

Od szeregu m iesięcy w  codziennej prasie W ybrzeża u k a ­
zu ją  się a r ty k u ły  na  tem a t kon ieczności u sp raw n ie n ia  re ­
m ontów , p rzy  czym  a u to rz y  ich, podkre ś la jąc  ta k ie  czy inne 
niedociągn ięcia , rzuca jące im  się n a jb a rd z ie j w  oczy, n ie ­
je d n o k ro tn ie  podchodzą do sp ra w y  pow ie rzchow n ie  i n ie  
zawsze o b ie k tyw n ie .

Cerem n in ie jszego a r ty k u łu  je s t om ów ien ie  zagadnienia 
rem ontu  s ta tków , od ę h w ili po w stan ia  de fe k tu  na s ta tk u  aż 
do jego usun ięc ia  oraz w y k ry c ie  w szys tk ich  is tn ie ją cych  
rezerw , pozw a la jących  na skrócenie czasu trw a n ia  rem o n tu  
i obniżenie jego kosztów .

W pływ  praw idłow ej eksploatacji statku na zakres remontu

N ie będziem y szerzej o m a w ia li kon ieczności w łaśc iw e j 
obsług i i  k o n se rw a c ji m aszyn i  u rządzeń w  ru ch u  ja k o  
p i e r w s z e g o  i  p o d s t a w o w e g o  c z y n n i k a  decy­
dującego o zakresie rem ontu . Kon ieczne je s t je d n a k  pod­
kreślen ie , że o ile  na  oszczędną gospodarkę p a liw e m  i  sma­
ra m i zw ra ca , się u  nas dużą uwagę, stosu jąc ip rem iow anię 
i  podkreśla jąc os iągnięcia n a  ty m  od c in ku , o ty le  n ie  zw ró ­
cono dotąd dostatecznej uw ag i na  to , w  ja k im  s topn iu  osz­
czędność sm arów  przez m nie jsze ich  zużycie ilośc iow e i  n iż ­
szą jakość w p ły w a  na nadm ie rne  zużycie 'się części trą cych  
m aszyny. Ze s tro n y  stoczni m ożna s tw ie rdz ić , że ilość zleceń 
na przetaczanie szy jek i czopow oraz ponowne w y le w a n ie  
łożysk b ia ły m  m eta lem  je s t bardzo duża.

I  ta k  n p . p r z y  re m o n c ie  s ta tk ó w  P L O  z u ż y to  w  r .  1954 b ia łe g o  
m e ta lu :  s/s O ls z ty n  — 822 k g , s/s M a rc h le w s k i — 498 k g  (p ie rw s z y  
re m o n t c z te ro le tn i) ,  s /s  W is ła  —  712 k g  i t d .  P rz y c z y n y  te g o  s ta n u  
m o ż n a  b y  o k re ś l ić  je d y n ie  n a  p o d s ta w ie  d o k ła d n e ] a n a liz y .

Można s tw ie rd z ić  ob ie k tyw n ie , że ilość  rem ontów , zg ła­
szanych do w y k o n a n ia  w  stoczn i, a  w y n ik a ją c y c h  z n ie w ła ś ­
c iw e j obs ług i urządzeń w  ru ch u  poważnie w zrosła , szczegól­
n ie  w  odn ies ien iu  do n ie k tó ry c h  s ta tków  pe łnom orskich , 
na tom ias t w  odn ies ien iu  do s ta tk ó w  rem on tow anych  przez 
nasze stocznie ju ż  od szeregu la t, w z ro s tu  n ie ' m a w zg lędnie 
jes t on m n ie j znaczny.

P orów nu jąc  k w a lif ik a c je  załóg m aszynow ych s ta tków  
hand low ych  z k w a lif ik a c ja m i załóg m aszynow ych s ta tków  
ryba ck ich , h o lo w n ik ó w  itp . o d n o s i' się w rażen ie, że o ile  
w  la tach ub ie g łych  załog i m aszynowe s ta tk ó w  hand low ych  
znacznie przew yższa ły  k w a lif ik a c ja m i załog i s ta tk ó w  rybac­
k ic h  i pom ocniczych, o ty le  obecnie poziom  te n  się w y ró w ­
nu je .

N ieste ty  s ta tk ó w  h a nd low ych  z załogą ta k  dobrą  ja k  na 
m /s „G ene ra ł W a lte r '“ je s t niedużo. Jeżeli os ta tn io  p rze p ro ­
w adzany rem o n t roczn y  na  m /s „G ene ra ł W a lte r“  p rz e w i­
dz iany w  p lan ie  rocznym  na 30 d n i, w  p la n ie  o p e ra tyw n ym

na  10 dn i, w yk o n a n y  został w  rzeczyw istośc i w  c iągu 5 dn i, 
to bezsprzecznie ba rdzo  dużą zasługę m a w  ty m  załoga 
s ta tku .

N ie  Wiem, czy załoga m /s „G en. W a lte r“  p re m iow an a  
b y ła  za zm nie jszenie zakresu rem on tu , w  każd ym  raz ie  
osiągnięcie to  n ie  zostało dostatecznie rozpropagow ane, 
a w łaśn ie  uzyskane ko rzyśc i (5 d n i eksp loa tacy jnych ) są 
bardzo duże.

D rugą  pow ażną drogą do Skrócenia czasu trw a n ia  rem on­
tu  w  stoczni jes t w łaśc iw a  konse rw ac ja  w  czasie posto ju  
s ta tku  w  porcie.

Przed pa ru  m iesiącam i na  łam ach p rasy codzienne j 
om aw iana b y ła  spraw a w prow adzen ia  ciągłego i sukcesyw ­
nego p rzeg lądu przez P o lsk i R e jes tr S ta tkó w  i  w yko n yw a n ia  
rem o n tów  w  czasie e ksp lo a tac ji d la  uzyskan ia  św iadectw a 
k la s y fik a c y jn e g o  bez re m o n tó w  czte ro le tn ich . Jest to  w  za­
sadzie założenie słuszne, w  p ra k tyce  może je dn ak  się okazać 
przedwczesne, pon iew aż w  obecnych w a ru n ka ch  na W ielu 
s ta tkach  hand low ych  n ie  są w yko nyw a ne  we w łaśc iw ym  
zakresie no rm a lne  prace konserw acy jne , a n ie k tó re  drobne, 
bieżące n a p ra w y  odsuwa się na czas po s to ju  s ta tku  w  stoczni.

Z  czego to  w yn ika ?  Z  jedne j s tro n y  z częściowego b ra k u  
m oż liw ośc i w y k o n y w a n ia  ty c h  prac we w ła śc iw ym  zakresie, 
szczególnie u  a rm a to ró w  n ie  posiada jących swego pogotow ia 
technicznego, z d ru g ie j s trony  z p ra cy  służb techn icznych  
a rm a to ra  system em  z dn ia  na  dzień. W  rezu ltac ie  w  spe­
c y f ik a c ji rem o n tów  zlecanych stoczn iom  z n a jd u ją  się ta k ie  
pozycje  ja k : przeczyszczenie śc ieków  z u m yw a le k , konser­
w a c je  części nadw odne j ka d łu b a  itp . Poza ty m  w yko n yw a n ie  
p ra c  kon se rw a cy jn ych  w  czasie e ksp lo a tac ji w ypacza w ła ś ­
c iw y  obraz k sz ta łto w a n ia  s ię  kosztów  w yka zu ją c  oszczędność 
na  m a te ria ła ch  i  kosztach konserw acji?  na tom iast w zrost 
w y d a tk ó w  na  rem o n ty .

N ie k tó re  je dn os tk i, kup io ne  w  osta tn ich  la ta ch  za g ran icą  
ja k o  używ ane i  rem ontow ane dotąd za gran icą , np. m s  
„H u go  K o łłą ta j“  lu b  m/s „G en. B em “  n ie  b y ły  wca le k o n ­
serw owane od c h w ili ich  w yb ud ow a n ia , a p rzy  rem oncie 
w y k o n y w a n y m  po raz p ie rw szy  w  stoczniach k ra jo w y c h  
usuw a się z części k o n s tru k c y jn y c h  rdzę n ie raz k ilk u n a s tu  
m ilim e tró w  grubości, ja k ą  tru d n o  spotkać w  n o rm a ln e j 
p ra k ty c e  stoczn iow ej.

Jeże li chcem y okres po s to ju  s ta tku  w  stoczni skróc ić , to  
p o w in n iśm y  do m a ks im um  w yko rzys ta ć  czas posto ju  s ta tku  
w  porcie podczas za- ¡i w y ła d u n k u  (średnio ok. 45°/o czasu 
w  eksp loa tac ji) d la  w yko n a n ia  w szys tk ich  robót, k tó re  są 
m oż liw e  do w yko n a n ia  poza stocznią.

P rac ty c h  w  w ym aganym  zakresie n ie  m ożna w yko nyw a ć  
na s ta tkach  h a nd low ych  pe łnom orsk ich , przede w szys tk im  
na sta tkach PLO . O koło p o ło w y  czasu posto ju  ty c h  s ta tków  
w  po rtach  p rzypada  na  p o r ty  zagraniczne, gdzie ze w zg lędu 
na oszczędności dew izow e w sze lk ie  w y d a tk i ograniczane są 
do niezbędnego m in im u m . D la  p o k ry c ia  czasu straconego za 
g ran icą  rem o n ty  i konse rw ac je  w  po rta ch  k ra jo w y c h  p o w in ­
n y  być prow adzone ze w zm ożonym  nas ilen iem , co je dn ak  
n ie  m a m ie jsca.

Stocznie rem ontow e ro b o ty  po rto w e  p rz y jm u ją  n iechę t­
n ie, z w a rsz ta tó w  spó łdzie lczych a rm a to r n ie  ko rzys ta  ze 
w zg lędu na ich  b ra k  lulb n ie rze te lne  podchodzenie do p racy 
ze s tro n y  n ie k tó ry c h  is tn ie ją cych  spó łdz ie ln i.

W y s y ła n ie  z G d a ń s k ie ) S to c z n i R e m o n to w e ) n a  O s t ro w iu  lu d z i  
n p . d o  B a se n u  G ó rn ic z e g o  d la  n a p ra w y  p ie c a  k u c h e n n e g o  lu b  ze -
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s p a w a n ia , o d c in k a  r u r y  n ie  zn a J d u j e u z a s a d n ie n ia  e k o n o m ic z n e g o ,

L k ia d o w e T u T e g o ^ z a k l^ u ^  kOSZty d° 3aZdU ho“ k ie m  i  k « “ ‘ y
W yda je  sję konieczne, a b y  w  G da ńsku -N ow ym  Porcie 

w  bezpośrednim  sąsiedztw ie na jw iększego zgrupow an ia  s ta t­
k ó w  hand low ych  p o w s ta ł n ieduży  w a rsz ta t pom ocniczy, w y ­
k o n u ją c y  drobne prace napraw cze na s ta tkach — ' tan io  
i szybko.

Asekuranetwo i nieznajomość przepisów klasyfikacyjnych

Następną przyczyną nadm iernego rozbudow yw an ia  się 
l is t  rem on tow ych  je s t asekuranetw o do tąd niedostatecznie 
rozpoznane i u ja w n io n e  na od c in ku  m orsk im .

S tars i m echan icy odznaczający się n ie je d n o k ro tn ie  naw e t 
dużym  doświadczeniem , zarażeni duchem  asekuranctw a, ze­
s ta w ia ją  różne pozycje przeg lądu m echan izm ów  lu b  u rz ą ­
dzeń na  w sze lk i w ypadek. P rzy  om a w ia n iu  l is ty  rem o n tów  
z in spe k to rem  da ją m ało p rzekonyw a jące  uzasadnienia. Je­
że li in s p e k to r techn iczny pozycję  sk reś li, starszy m echan ik 
w  la z ie  uszkodzenia danego m echan izm u w  czasie p ra cy  
w  m orzu  (naw et z w in y  załogi) m a zawsze w ytłum aczen ie  
„w s ta w ia łe m  rem ont na  lis tę  —  in sp e k to r s k re ś lił“ .

Insp e k to r tech n iczn y  na tom ias t w  n ie k tó ry c h  p rzypad­
kach  skreśla pozycje  n ie  zna jdu jące  uzasadnienia, w  w ie lu  
je d n a k  p rzypadkach  pozostaw ia je  d la  świętego spoko ju , 
żeby w  raz ie  uszkodzenia n ie  zrzucono odpow iedzia lności 
na niego, żeby by ła  możność zrzucenia w in y  na stocznię 
k tó re j zlecono przegląd danego m echanizm u. Jeżeli stocznia 
k ra jo w a  ja k iś  m echan izm  rozbiera- i składa n ie  w yko n u ją c  
żadnej na p ra w y, bo n ie  ¡było potrzeby, zawsze ¡dla załog i 
w  razie uszkodzenia z powodu z łe j obs ług i jes t w y t łu m a ­
czenie —  „Stocznia rem on tow a ła “ .

T y p o w y m  p rz y k ła d e m  ta -k ie j ro z d ę te j s p e c y f ik a c j i  b y ła  l is ta  
ro b o t  n a  re m o n t ro c z n y  s/s „ W r o c ła w “ , d la  p rz e a n a liz o w a n ia  k tó r e j  
t rd a n s k a  s to c z n ia  R e m o n to w a  m u s ia ła  p o p ro s ić  D y r e k to r a  T e c h ­
n ic z n e g o  i  G ł. M e c h a n ik a  C Z  P M H . O k o ło  50”A> r o b ó t  z te j  l is t y  
S k re ś lo n o  bez s z k o d y  d la  s ta tk u  ja k o  z b y te c z n e . D u że  p o le  d o  n a d ­
m ie rn e g o  w z ro s tu  z a k re s u  r o b ó t  n a  s ta tk a c h  d a ją  częste  z m ia n y  
n a  s ta n o w is k a c h  s ta rs z y c h  m e c h a n ik ó w . K a ż d y  n o w y  s t m e c h a n ik  
w s z y s tk ie  r o b o ty  „n a d z w y c z a jn e “  z w a la  n a  k a r b  p o p rz e d n ik a .

D ość p o w s z e c h n y m  b łę d e m  je s t z le c a n ie  w y le w a n ia  ło ż y s k  n a  
n o w o  b ia ły m  m e ta le m  p r z y  s to s u n k o w o  n ie z n a c z n y m  u s z k o d z e n iu  
s ta re g o  m e ta lu . P o m ija ją c  ju ż  -n ie p o trz e b n ą  s tra tę  czasu, k o s z t 
i  ro -zchod m a te r ia łu .  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  s ta r y  b ia ły  m e ta l, n a w e t 
le k k o  p o p ę k a n y  (szcze gó ln ie  o r y g in a ln y  fa b ry c z n y )  je s t  le p s z y  o d  
ś w ie ż o  w y la n e g o , p o n ie w a ż  je s t  z b i t y  i  p rz e s z e d ł s w o ją  p ró b ę  
w  p ra c y .

K o n tro la  p ra c y  m echan izm ów  na leży -do obow iązków  za­
łog i. N iew łaśc iw e  je s t zlecanie stoczni p rzeg lądu  pew nych  
urządzeń ty lk o  dlatego, że n ie  rozb ie rane  b y ły  -dawno.

T ru d n o  w y lic z y ć  w szys tk ie  ¡drogi, zm ierza jące do  z m n ie j­
szenia zakresu rem on tu ; na leży je d n a k  w spom nieć jeszcze
o . roz ra s ta n iu  się rem o n tów  w s k u te k  n ieznajom ości p rze p i­
sów  in s ty tu c ji k la s y fik a c y jn y c h  przez op racow u jących  lis ty  
rem ontow e lu b  op racow yw an ie  l is t  w  od e rw an iu  od p rz e p i­
sów  k la s y fik a c y jn y c h .
. . .  P ra w le  k a ż d y  s ta te k , p rz y c h o d z ą c y  n a  re m o n t ro c z n y  n a
liś c ie  ro b ó t d o k o w y c h  m a  p o z y c ję  „ w y k r ę c ić  w s z y s tk ie  k o r k i  ze 
z b io r n ik ó w  d e n n y c h “ . D laczego?

N a w e t l is ta  re m o n to w a  ta k  d o b re g o  s ta tk u , ja k im  je s t  m /s 
„G e n  W a ite r “ , m e  b y ła  w o ln a  o d  te j  p o z y c j i ,  a n a  z a p y ta n ie  
p rz e d s ta w ic ie la  s to c z n i s t .  o f ic e r  w y ja ś n ił ,  że je s t  o n  n a  s ta tk u  
d o p ie ro  p a rę  d n i, że p o c z ą tk o w o  b y ło  n a  liś c ie  d o  w y k rę c a n ia  
1? k o rk ó w , a le  o n  s k re ś li ł  6, b o  n a w e t w s z y s tk ic h  n ie  m o ż n a  w y ­
k rę c ie  ze w z g lę d u  na  zapas o le ju  n a p ę d o w e g o  i  w o d y , z n a jd u ją c y c h  
s ię  n a  s ta tk u  w  z b io rn ik a c h  d e n n y c h .

C z y  k o r k i  są szcze lne  n a le ż y  s p ra w d z ić  w te d y , k ie d y  są w k r ę ­
co ne  n a  m ie js c u .

K a ż d y  s ta te k  h a n d lo w y  p ra w ie  p r z y  k a ż d y m  ro c z n y m  re m o n c ie  
m a  p o z y c ję :  „o s p rz ę t ła d u n k o w y  z d ją ć  i  w y ż a rz y ć “ . P rz e p is y  B o a rd  
o f  T ra d e  w y m a g a ją  w y ż a rz a n ia  o s p rz ę tu  co ro k ,  bez p ró b y  na 
ro z e rw a n ie , n a to m ia s t p rz e p is y  M o rs k ie g o  R e je s tru  ZS R R  i  P o ls k ie -  
go  R e je s tru  S ta tk ó w  w y m a g a ją  w y ż a rz a n ia  o s p rz ę tu  co  c z te ry  la ta  
z je d n o c z e s n ą  p ró b ą  n a  ro z e rw a n ie .

B a rd z o  często  z leca  s ię  ró w n ie ż  w y ż a rz a n ie  ła ń c u c h ó w  k o tw ic z ­
n y c h  i  ic h  p ró b ę  n a  ro z e rw a n ie , bez żadnego  u z a s a d n ie n ia .

S ta tk i  h a n d lo w e  d o k o w a n e  są co  r o k u  d la  o c zyszcze n ia  i  p o ­
m a lo w a n ia  p o d w o d n e j części i  to  n ie  t y lk o  d la  c e ló w  k o n s e rw a c ji 
dna , lecz  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  u n ik n ię c ia  s t r a t  s z y b k o ś c i z p o w o d u  
o b ro ś n ię c ia  d na , n a to m ia s t n ie u z a s a d n io n e  je s t  d o k o w a n ie  ró w n ie  
często  s ta tk ó w  p o m o c n ic z y c h , a szcze gó ln ie  d ź w ig ó w  p ły w a ją c y c h  
bez w ła s n e g o  n a p ę d u .

T y p o w y m  p rz y k ła d e m  o p ra c o w y w a n ia  l is t  r e m o n to w y c h  w  o d e - 
r w a n iu  o d  p rz e p is ó w  k la s y f ik a c y jn y c h  je s t  n p . z le c a n ie  w y m ia n y  
p o d ło g  w  ła d o w n ia c h  p r z y  re m o n ta c h  ro c z n y c h , bez w z ię c ia  p o d  
u w a g ę , ze n p . w  ro k u  n a s tę p n y m  p rz y  re m o n c ie  c z te ro le tn im  p rz e ­
p is y  in s t y t u c j i  k la s y f ik a c y jn y c h  w y m a g a ją  z e rw a n ia  p o d ło g i d la  
s p ra w d z e n ia  s ta n u  p ły t  s ta lo w y c h  d n a  p o d w ó jn e g o  i  w ie rc e n ia  
o tw o ró w  k o n t r o ln y c h .

In s ty tu c je  k la s y fik a c y jn e  m a ją  na ty m  o d c in ku  szerokie 
hole -do zm nie jszen ia  s tra t, ja k ie  ponosi gospodarka na rodo­

wa. W iększy lu b  m n ie jszy  m arg ines bezpieczeństwa w ym a­
gany przez przep isy in s ty tu c ji k la s y fik a c y jn y c h  lu b  w iększa 
tz y  m niejsza to le ra n c ja  pasow ań ma og rom ny w p ły w  na 
w zrost p racoch łonności rem ontów . Zw iększen ie dokładności 
pasowan z 0,1 m m  na 0,05 m m  n ie je d n o k ro tn ie  zw iększa 
d w i t o t o f f i  czas po trzebny  na w yk o n a n ie  dane j czynności.

-Podejście poszczególnych in sp e k to ró w  in s ty tu c ji k la s y f i­
ka c y jn y c h  do zagadnień techn icznych m-a rów n ie ż  duży 
w p ły w  na tem po i  zakres -remontu. S praw a ta  w ym aga je d ­
na k  szerszego om ó w ie n ia  i  n ie  m ieści sie w  ram ach n in ie j­
szego a r ty k u łu .

Przygotowanie dokumentacji remontowej

W yjśc io w ym  dokum entem  rem o n tow ym  je s t specy fikac ja  
robó t opracow ana przez zleceniodawcę, na podstaw ie  k tó re j 
st-ocznia sporządza o-pis prac.

Opis prac, ja k  to  szczegółowo o m ó w ił inż. E rb e l w  a r ty ­
k u le  zam ieszczonym  w  num erze paźdz ie rn ikow ym  TGM- z r. 
1954, je s t d la  stoczni drogowskazem  prow adzen ia  robót.

Opis prac je s t w łaśc iw ie  odb ic iem  s p e cy fika c ji rem onto ­
w e j z rozp isan iem  czynności n,a poszczególne w a rsz ta ty  
i z podaniem  k a lku la c ja  w stępne j ilośc i godzin, po trzebnych 
na w yko na n ie  poszczególnych prac.

I m  1 e pis z a  j e s t  s p e c y f i k a c j a  r e m o n t o w a  
t y m  d o k ł a d n i e j s z y  j e s t  o p i s  p r a c .

Ź le  sporządzona specy fikac ja  je s t gorsza od żadnej, po­
n iew aż przysparza stoczni n iepo trzebne j ro b o ty  i  w prow adza 
zam ieszanie. Na podstaw ie  źle sporządzonej s p e cy fika c ji a r­
m a to ra  stocznia sporzą-dza o-pis p ra cy  i koszto rys -oraz p rz y ­
go tow u je  k a r ty  robocze i  k w i ty  m a te ria ło w e  (co w ym aga 
dużo pracy), ażeby na tychm ia s t po p rz y jś c iu  s ta tku  rozpo­
cząć pracę.

Tym czasem  z c h w ilą  -przyjścia s ta tku  do stoczni w  -trak­
cie uzgadnian ia  i iś ty  rob ó t m iędzy Inspek to rem  a rm a to ra  
a technolog iem  stoczni, zaczynają się częste zm iany specy­
f ik a c j i,  skreślen ie  pe w n ych  p o zyc ji i W staw ianie in n y c h  
w  ram ach te j samej -pu li godzin. Tym czasem  sta tek  stoi. 
R em ont ¡nie zostaje rozpoczęty lu b , c-o rów n ież  się zdarza, 
na podstaw ie wcześnie j w ys taw ion ych  -kart rozpoczęto ro ­
bo ty, k tó re  p rz y  uzgadn ian iu  zdsfa ły  skreślone.

, . z- ---------- u a  p r z y g o to w a n ia
te g o  w y jś c io w e g o  d o k u m e n tu  re m o n to w e g o , z o s ta ło  wyd-a-ne Z a - 

M in is t r a  Ż e g lu g i -n-r 333 w  s p ra w ie  t r y b u  o p ra c o w y w a n ia  
s p e c y f ik a c j i  re m o n to w y c h . W ła ś c iw e  o p ra c o w y w a n ie  s p e c y f ik a c j i  
re m o n to w e j m ia ło  s ię  p rz y c z y n ić  d o  z l ik w id o w a n ia  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  d o d a tk o w y c h  ro b ó t , z g ła s z a n y c h  w  czasie  re m o n tu  N ie -  

" i  ^ i l f lu  Pr z y p a,d k a c h  in te n c ja  z a rz ą d z e n ia  z o s ta ła  w y p a c z o n a
s ta tk u  k5 r „ v eZm ySln0Ś?' ■ B rta k  z n a l° 'm ° ś c i s ta n u  te c h n ic z n e g o  

ld b  br£»k z n a jo m o ś c i is to tn y c h  w ym ag a ń , te c h n ic z n y c h  d la  
d a n e g o  ty p u  re m o n tu  z a s tą p io n o  fa n ta z ją  l i te r a c k ą  w st-a-w ia jąc zza 
b iu r k a  n a  w s z e lk i w y p a d e k  ró ż n e  p o z y c je  re m o n to w e  d la  s tw o -

S° dZin " "  PraCe’ ktÓre w^ ikn£*ć
i . • J .*-------- ̂  ■---- vvamct »puiuziei-

Ł  o p ra c o w u ją  je  s z a b lo n o w o  w  o d e rw a n iu  o d
o b ic ic tu , k tó r y  m ia ł  b y c  re m o n to w a n y , m i ja  s ię  z u p e łn ie  z c e le m  

w a r to ś c ią  s p e c y f ik a c j i  je s t  b o w ie m  je j  re a ln o ś ć  i  zgod^ 
n ośc  z  fa k ty c z n y m i p o trz e b a m i r e m o n to w y m i s ta tk u .

r" .0JM:<>Z” a  s tw ie r h z ić ,  że n a s tą p iła  p e w n a  p o p ra w a  n a  o d c in k u  spo ­
rz ą d z a n ia  s p e c y f ik a c j i .  S łu ż b y  te c h n ic z n e  n a  s ta tk a c h  i  u  a rm a to ra  
m e  m o g ą  je d n a k  t ra k to w a ć  -ko n ie czn ośc i d o k ła d n e g o  sp o rz ą d z a n ia
d z ln te l k p ó k i '1ar ile  Z ła  k o n i e<rz n e S°> W y k o n y w a n e g o  n a  s k u te k ' z a rz ą ­
d z e n ia . P ó k i m e  z ro z u m ie ją ,  i le  n ie p o trz e b n e j r o b o ty  w y d a tk ó w
z m fa SZanóa w Pro w a d z a  w  Stoczni z ła  sp e cy fika c ja  a lb o  ciąg łe  je j 
zm ian y , w idoczn e j p o p ra w y  n ie  będz ie - ,S J J

Stocznie zagraniczne sk łada jąc o fe rtę  na rem ont s ta tku  
na podstaw ie  sp e cy fika c ji a rm a to ra  są w  stanie, w  zależności 
od ro d za ju  rem on tu , skosztorysować 50— 60"/o całości re ­
m on tu . W  naszych w a run kach  .przy rem o n tow an iu  s ta tków  
od szeregu la t  w  tych  sam ych stoczniach i  p rz y  znajom ości 
ich  s tanu  technicznego p rocen t ten  może być wyższy; nie 
m n ie j -tylko 10°/o zastrzeżone na ro b o ty  n iep rzew idz iane  jes t 
je d n a k  m arg inesem  zby t m a łym , -szczególnie p rzy  rem ontach 
kap ita ln ych .

P rzy  rem ontach k a p ita ln y c h  do op isu prac pow inno  byc 
dodawane 20— 30% roboczogodzin j-ako reze rw a w  dyspozycji 
a rm a to ra  na ro b o ty  n ieprzew idz iane , k tó re  dadzą się s tw ie r-  
dżuc dop iero  po zadekow aniu s ta tk u  lu b  w  tra k c ie  rem on tu  

N-alezy rów n ie ż  ze-rwać z met-o-dą w s taw ian ia  nrzez a rm a ­
to ra  do s p e c y fik a c ji p ra c  b liże j n  i  e s p r  e- cy z o w a n  y  c h 
a co za ty m  idz ie  sporządzania przez stocznie op isów  tech ­
no log icznych robó t d o m n i e m a n y c h .
__ N ? p rz y k ła d z ie ,  c h o c ia ż  w  częśc i p o s ta ra m  s ię  zo-bra-
.ow ac p rz e b ie g  re m o n tu  o b ie k tu  b liż e j n ie  rozeznanego .
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W  s p e c y f ik a c j i  f ig u r u je  p o z y c ja :  „P rz e p ro w a d z ić  p rz e g lą d  i  re -  
m o n t p o m p y  c y r k u la c y jn e j  —  część w o d n a ” , p o m p a  n a p ę d z a n a  s i l ­
n ik ie m  e le k tr y c z n y m , s to ją c a .

n r z i t ? ^ ^ eC? n 0 l0 -g l i iz n y  p o d a j e: ..P o m p ę  w y m o n to w a ć  ze s ta tk u , 
p rz e tra n s p o r to w a ć  do w a rs z ta tu , ro z m o n to w a ć , w a łe k  w  m ie js c a c h  
w y p ra c o w a n y c h  w  ra z ie  p o t rz e b y  m e ta liz o w a ć  i  p rz e to c z y ć , w y b ra ć  
lu z y , ca ło sc  spasow ać, p rz e tra n s p o r to w a ć  n a  s ta te k , p o łą c z y ć  z s i l -  
n ik le m , s p ra w d z ić  c e n tro w a n ie , w y p ró b o w a ć  i t d . “ .

^ ,  u * tn y m  w y ja ś n ie n iu  s t. m e c h a n ik  p o d a je , że : „P o m p a  p ra ­
c u je  d o b rze , a le  r o k  czasu n ie  b y ła  p rz e g lą d a n a  i  w  z w ią z k u  z p o ­
b y te m  n a  s to c z n i c h c ę  w y k o rz y s ta ć  o k a z ję , a ż e b y  p o m p ę  p rz e jr z e ć ” . 

G d y b y  z a ło g a  s ta tk u  o d k rę c i ła  p o k ry w ę  w ir n ik a  p o m p y  i  d o - 
P rz e g lą d u  sam a, ca łość  p ra c y , łą c z n ie  z p rz e m y c ie m  ło ż y s k  

ro lk o w y c h ,  m e  P ° w in n a  z a ją ć  w ię c e j czasu  n iż  o k . 12 ro b o c z o -  
t i >Cv?m i  ty m c z a s e m  p ra c a  w y k o n y w a n a  w  s to c z n i w e d łu g  o p is u  
te c h n o lo g ic z n e g o  z a jm ie  w ie lo k r o tn ie  w ię c e j czasu.

O p is  te c h n o lo g ic z n y , a n a s tę p n ie  k o s z to ry s , s to c z n ia  u im u ie  
w  n a js z e rs z y m  u ję c iu ,  p o n ie w a ż  p o d  s ło w e m  „ r e m o n t ”  m o żn a  ro~ 
z u m ie ć  w s z y s tk o  i  g d y b y  w  t r a k c ie  re m o n tu  w y n ik ła  ja k a ś  p ra c a  
d o d a tk o w a , z le c e n io d a w c a  k w e s t io n o w a łb y  j e j  a k c e p to w a n ie

W e d łu g  o p is u  te c h n o lo g ic z n e g o  w y s ta w ia n e  są k a r t y  ro b o cze  
k tó re  o tr z y m u je  r o b o tn ik .  J e ż e li w y d a n a  je s t k a r ta  n a  m e ta liz a c je  
w a łk a  w  m ie js c a c h  w y p ra c o w a n y c h , to  m e ta liz a c ję  r o b im y  w  ta ­
k ic h  w y p a d k a c h  w ą tp l iw y c h ,  p r z y  k tó r y c h  n ie  w y k o n a l ib y ś m y  te i  
c z y n n o ś c i, g d y b y  k a r t y  n ie  b y ło . E w e n tu a ln a  p ro c e d u ra  a n u lo w a -  
n ia  k a r t y  z i n ic ja t y w y  r o b o tn ik a  je s t  p rz e w le k ła  i  cza so ch ło n n a  

To  sam o d o ty c z y  c e n tro w a n ia  w a łk a . R e je s tr  S ta tk ó w  w  s w o ic h  
p rz e p is a c h  p rz e w id u je  ró ż n e  to le ra n c je  lu z ó w  i  p a s o w a ń  d la  m a ­
s z y n y  n o w o b u d o w a n e j, in n e  d la  m a s z y n y  p o  re m o n c ie  b ie ż ą c y m  
i  m n e  w  czas ie  e k s p lo a ta c ji ,  p o d a ją c  g ó rn e  g ra n ic e  za g ro ż e n ia , 
k tó r e  n ie  m o gą  b y c  p rz e k ro c z o n e  i  w  k tó r y c h  to  w y p a d k a c h  re ­
m o n t m u s i b y ć  n a ty c h m ia s t w y k o n a n y .  Ta  g ó rn a  g ra n ic a  u s ta lo n a  
je s t  ró w n ie ż  z z a c h o w a n ie m  zapasu  b ezp ie c z e ń s tw a
„ w eŻeU p rZ y  d a ? e j p o m p i?- °  k tć r< =i m o w a , p o  z d ję c iu  p o m ia ró w  
okaże  się , ze c e n tro w a n ie  je s t  w  g ra n ic a c h  e k s p lo a ta c y jn y c h , a le  
b im e  n ie z n a c z n ie  p rz e k ra c z a  g ra n ic e , d o p u s z c z a ln e  d la  d anego  
u rz ą d z e n ia  p o  re m o n c ie , ca la  p ra c a  je s t  w y k o n y w a n a  ch oc ia ż  
p o m p a  m o g ła b y  jeszcze  r o k  p ra c o w a ć , a te  w yższe  d o k ła d n o ś c i 
w  p a s o w a n ia c h  p o  d w ó c h  ty g o d n ia c h  p ra c y  p o m p y  i  t a k  z n ik n ą .

W ymagania Polskiego Rejestru Statków

Na naradach lu b  w  lu źnych  rozm owach n ie je d n o k ro tn ie  
ja ko  jeden z pow odów  zwiększonego zakresu rem o n tów  na 
sta tkach podaje ssię nadm ierne  w ym agan ia  Polskiego Reje­
s tru  S tatków .

Przepisy są \y w ie lu  w ypadkach  przestarzałe i  zb y t ostre 
inspekto rzy n ie je d n o k ro tn ie  fo rm a liz u ją  je, ale bardzo często 
inspekto rzy PRS w  stoczni w y ja ś n ia ją , że a rm a to r w  specy- 
f iika c ji (tak  ja k  to m ia ło  m ie jsce na s/t „P oku c ie “ ) żąda 
p izeg lądu  przez PRS całej m aszyny, a PRS w y k o n u je  ty lk o  
zlecenie k lie n ta . PRS p rz y  roczn ym  rem oncie n ie  żąda p rze­
g lądu m aszyny, przegląda ty lk o  to, co z le c ił w  stoczni a rm a ­
to r  lu b  żąda rozebran ia  te j części, na  k tó rą  zw raca m u 
uwagę st. m echan ik, że dana część p ra cu je  źle. Insp e k to r 
PRS nie  może igno row ać ośw iadczenia odpow iedzia lnego 
m echan ika  na s ta tk u ; je że li ten  zgłasza złą pracę danego 
m echanizm u, m us i zażądać rozebran ia  danej części i je j 
sprawdzenia.

Insp ek to r PRS je s t w  n ie k tó ry c h  .w ypadkach tą ins tancją , 
przez k tó rą  s ta tek ¡chce przeforsow ać robo ty , skreślone przez 
inspek to rów  nadzoru  a rm a to ra . M a ją  m ie jsce w y p a d k i p rzed­
s taw ien ia  m u  przez załogę stanu technicznego w  gorszym  
św ie tle  n iż  stan fak tyczny .

Błędy organizacyjne stoczni remontowych

W  zakresie w łaściw ego p rzygo tow an ia  rem on tu  przez 
stocznie m am y do zanotow an ia szereg b łęd ów  o rg an izacy j­
nych.

W  k ra ja c h  ka p ita lis ty c z n y c h  bardzo w ie le  stoczni w y k o ­
nu je  zarówno budowę s ta tk ó w  ja k  i ich  rem onty , co w y n ik a  
z konieczności w y ró w n y w a n ia  wahań, zależnych od k o n iu n k ­
tu ry . W gospodarce p lan ow e j, chociaż zdarza ją  się okresy 
mniejszego nas ilen ia  pracy, są one z g ó ry  przew idziane, co 
da je  .możliwość zap lanow an ia p rac zastępczych.

Ponieważ u  nas w  .k ra ju  fu n k c ja  ty c h  dw óch p rzem ysłów  
w  ogólnej gospodarce na rodow e j je s t inna, rozdz ia ł na stocz­
n ie  p rodu kcy jne  i  rem ontow e je s t -słuszny, na tom ias t n ie ­
słuszne by ło  oparcie s tru k tu ry  stoczni rem on tow ych  na 
schem atach o rgan izacy jnych  stoczni p ro d u kcy jn ych .

W  procesie techno log icznym  rem o n tu  s ta tkó w  w  po ró w ­
n a n iu  z ich  budową jes t ta różn ica , że w  stoczni p ro d u k c y j­
ne j ja k  naw iększą ilość prac s ta ra m y  się w ykonać .przed 
wodowaniem , a następnie s ta tek przechodzi poszczególne 
e tapy wyposażenia. W  stoczni rem ontow e j s ta tek w  doku  
pow in ien  stać ja k  n a jk ró ce j a następn ie po w in ie n  być re ­
m on tow any w  je dn ym  m ie jscu  z ła tw y m  dostępem  do niego

ze w szystk ich  w a rszta tów , ¡dającym możność m aksym alnego 
nas ilen ia  p ra cy  przez ca ły  czas.

A żeby rem on tow any s ta tek  po ze jśc iu  z doku na leżycie 
obsłużyć w  m ie jscu  ¡postoju stocznia rem ontow a po w in na  
posiadać znaczną ilość przenośnych urządzeń i znaczny asor­
ty m e n t narzędzi m echan icznych oraz w  naszych w a run kach  
p rz y n a jm n ie j jeden dźw ig  p ły w a ją c y . N ies te ty  ten  odcinek 
wyposażenia stoczn i pozostaw ia bardzo dużo do życzenia.

W  o rg a n iza c ji s toczn i p ro d u k c y jn y c h  i stoczni rem onto ­
w ych  je s t ta  różn ica , że im  ba rdz ie j w ia likose ry jna  jes t p ro ­
du kc ja , ty m  w iększa może być cen tra lizac ja  ośrodków  dys­
pozycy jnych , na tom ia s t p rzy  p ro d u k c ji je dnos tkow o-us ługo - 
w e j, ja k ą  ¡są rem onty , m usi być w iększa decen tra lizac ja  a na 
poszczególnych k ie ro w n ik ó w  dz ia łó w  m usi być nałożona 
w iększa odpow iedzia lność i dana im  w iększa samodzielność.

O ile  w  stoczniach p ro d u k c y jn y c h  b iu ra  technolog iczne 
i  k o n s tru k c y jn e  m ogą być położone w  dość znacznej od leg ło­
ścią od samej stoczni, o ty le  w  stoczni rem o n tow e j p o w in n y  
być w  ja k  na jb liższym  sąsiedztw ie w arszta tu .

W  ro k u  u b ie g łym  k ie ro w n ic tw o  zak ładu  p racow a ło  sy­
stem em  „popychaczy“ . K ażdy, k to  ze tkną ł ¡się b liż e j z p ro ­
du kc ją , o r ie n tu je  się, że naw e t w  zakładach p ro d u k c y jn y c h , 
n ie  m ów iąc  o us ługow ych , system  ten n ie  da się ca łkow ic ie  
w ye lim ino w ać, na tom iast im  ba rdz ie j k ie ro w n ic tw o  k ie ru je  
pracą, a m n ie j ją  popycha, ty m  le p ie j przebiega ¡ona. Z  p o ­
praw ą o rg an izac ji zak ładu  m usi stopniow o zm ieniać się ta k ­
że s ty l p ra cy  k ie ro w n ic tw a .

D ru g im  zadaniem , łączącym  się z up ra w n ie n ie m  o rg a n i­
zacji, to  w łaśc iw e  us taw ien ie  p lanow an ia  opera tyw nego 
przez częściową decen tra lizac ję , przerzucenie ¡planowania de­
kadow ego na w yd z ia ły , u re a ln ie n ie  p lanow an ia  ope ra tyw ne­
go w  g ran icach  m oż liw ośc i o raz przez prow adzen ie  a k c ji 
uśw iadam ia jące j. P lanow an ie  opera tyw ne n ie  będzie spe ł­
n ia ło  swej r o l i  w  zakładzie ta k  długo, dopóki p ra cow n icy  
n ie  zostaną w e w nę trzn ie  p rze kon an i ,o jego potrzebie, n ie  
zrozum ie ją  celowości i  kon ieczności p lanow an ia  i n ie  zosta­
ną w drożen i do p ra cy  p lanow e j.

T rzec im  zadaniem , ja k ie  sto i przed n a m i na odc inku  
¡przygotowania rem ontu , to konieczność usp raw n ie n ia  w  sto­
czni system u sporządzania op isów  ¡prac, ¡sporządzania koszto­
rysów  oraz w y s ta w ia n ia  k a r t  roboczych..

System  sporządzania op isów  prac na leży uprościć i  w  
m ia rę  m ożliw ości znorm alizow ać. P rz y  w y s ta w ia n iu  k a r t  ro ­
boczych na leży dążyć do scalania robó t na jedną  k a rtę  
w  g ran icach dopuszczalnych i m oż liw ych .

W iem y dobrze, że is tn ie ją  ty lk o  pewne w spólne w zory, 
a le  n ie  m a, go tow ych recept na organ izow an ie  przedsię­
b io rs tw , ¡szczególnie tego rodza ju , co stocznie rem ontow e. 
N aw e t ¡dla p rzeds ięb io rs tw  tego samego typ u  mogą być róż ­
nice w  o rg a n iza c ji w  zależności ¡od w ie lkośc i zak ładu  i  jego 
lo k a liz a c ji. W n iosk i w yc iągn ię te  z doświadczeń na leży w p ro ­
wadzać w  życie.

Trudność planowania usług remontowych

Im  m n ie j rea lne jes t p lanow anie , ty m  gorsze są w y n ik i.  
N ie ty p o w y  c h a ra k te r p ro d u k c ji us ługow e j, ja k ą  są rem o n ty  
sta tków , oraz konieczność dostosow yw ania da ty  rozpoczęcia 
rem o n tu  do d a ty  p o w ro tu  s ta tku  z m orza i zakończenia w y ­
ła d u n k u  oraz częste zm ia ny  zakresu rem ontu  s tw arza ją  b a r­
dzo tru d n e  w a ru n k i d la  p lanow ania .

SESJA N A U K O W A  P O L IT E C H N IK I G D A Ń S K IE J

, W  czasie od 1 do 5 czerwca br. odbędzie się ko ­
le jn a  Sesja N aukow a P o lite c h n ik i G dańskie j, p o łą ­
czona z uroczystością obchodu dziesięcio lecia uczeln i.

Sesja N aukow a poświęcona je s t w y n ik o m  dorobku 
naukowego P o lite c h n ik i G dańskie j w  ro ku  akade­
m ic k im  1954/55. Zakres re fe ra tó w  obe jm u je  dz iedziny 
nauk;, reprezentowane przez poszczególne w yd z ia ły ; 
A rc h ite k tu ry , B u d o w n ic tw a  Lądowego, B ud ow n ic tw a  
Wodnego, B u d o w y  O krę tów , Chem ii, Łączności, E le k ­
trycznego i  Mechanicznego.

P rog ram  Sesji N aukow e j p rze w id u je  uroczyste 
posiedzenie Senatu z p rze ds taw ic ie lam i Senatów in ­
nych  ucze ln i i  M in is te rs tw a  Szkół W yższych, zebra­
nie  p lenarne oraz posiedzenia naukow e sekc ji po­
szczególnych w y d z ia łó w  z re fe ra ta m i i dyskusją ,
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T rudn ośc i te  w ys tę p u ją  rów n ież  z' całą w yraz is tośc ią  
p rz y  p o ró w n y w a n iu  poszczególnych w y d z ia łó w  p ro d u k c y j­
nych  w  samej stoczni. W y d z ia ły  ta k ie , ja k  kon se rw acy jn y , 
d rzew ny, ru ro w n ia  itp ., gdzie p lanow an ie  i  ako rdow an ie  
p ra c  je s t ła tw ie jsze , w y k o n u ją  swe p la n y  rzeczowo n ie  po ­
w odu jąc  na ogół opóźn ien ia te rm in u  zakończenia rem o n tu  
je d n o s tk i, na tom ia s t na jpow ażn ie jsze  trudn ośc i w  rzeczow ym  
w y k o n a n iu  p lan u  is tn ie ją  w  w yd z ia łach  rem o n tu  m aszyn 
i s iln ik ó w , gdzie m am y n a jw ię c e j n iespodzianek w  tra k c ie  
w y k o n y w a n ia  rem o n tu  i  n a jtru d n ie js z e  je s t ako rdow an ie  
pracy, p rzy  czym  k w a lif ik a c je  p ra c o w n ik ó w  muszą być- b a r­
dzo w ysok ie  ze w zg lędu na w ie lk ą  różnorodność ty p ó w  s ta t­
kó w  i  m echan izm ów .

N ie je d n o k r o tn ie  ze s t ro n y  a rm a to ró w  s ły s z y  sią  u w a g i, że ro z ­
b ió r k a  m a s z y n  w  s to c z n i o d b y w a  s ię  b a rd z o  s z y b k o , t y l k o  ze s k ła ­
d a n ie m  je s t g o rz e j. T a k  je s t rz e c z y w iś c ie , a le  p o d o b n ie  k s z ta ł tu je  
s ię  p rz e b ie g  re m o n tu  t r a k to r ó w  c z y  s a m o c h o d ó w . S tą d  w n io s e k , 
że tr u d n o ś c i te  m a ją  p rz y c z y n y  g łębsze .

J e d n ą  z p rz y c z y n , p o w o d u ją c y c h  s z y b k i d e m o n ta ż  i  z a h a m o w a ­
n ia  p r z y  m o n ta ż u , je s t  t ru d n o ś ć  w  a k o rd o w a n iu  p ra c y , co  p o w o d u je  
u n ik a n ie  p rz e z  r o b o tn ik ó w  p ra c  s k o m p lik o w a n y c h , p r z y  k tó r y c h  
m o g ą  b y ć  w y p a d k i  n ie w y ro b ie n ia  n o r m y .  C h ę tn ie  w y k o n y w a n y  je s t 
n a to m ia s t d e m o n ta ż . P oza  t y m  p r z y  re m o n ta c h  m a s z y n  p o w s ta ją  
p rz e rw y ,  w y n ik a ją c e  z o c z e k iw a n ia  n a  o b ró b k ę  m e c h a n ic z n ą  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  częśc i, w  n a s tę p s tw ie  z d a rz a  s ię , że in n i  r o b o tn ic y  
s k ła d a ją  m a s z y n ę  n iż  d e m o n to w a li,  p o w o d u ją c  o p ó ź n ie n ia .

N a  o g ó ł p r z y  p rz e g lą d a c h  ro c z n y c h  m a s z y n  i  p r z y  re m o n ta c h  
m a szyn , k tó r e  p o s ia d a ją  d o s ta te c z n ą  ilo ś ć  czę ś c i z a p a s o w y c h , n a  
w ię k s z e  t r u d n o ś c i s to c z n ia  n ie  n a t r a f i ła .

D la  u sp raw n ie n ia  p ra cy  na ty m  o d c in ku  na leży w z m o c ­
n ić  k ie ro w n ic tw o  techniczne w y d z ia łu  m aszynowego przez 
dodanie technologa i  k o n s tru k to ra , opracować szereg do­
k ła d n y c h  in s tru k c ji techno log icznych  na  w y ko n yw a n ie  t r u d ­
n ie jszych  typ o w ych  czynności (np. pasowanie l i n i i  w a łów ) 
oraz dążyć w  m ia rę  m ożności do z lecania poszczególnym  
brygadom  całości p rac m aszynow ych na danym  sta tku , 
w prow adza jąc  n o rm y  scalone na typo w e  prace pow ta rza lne  
(np. roczny p rzeg ląd s iln ik ó w  na lugro traW ie rach ).

N ie je d n o k ro tn ie  p rzy  o m a w ia n iu  w yko n a w s tw a  re m o n tó w  
w  stoczn iach w ysuw ane b y ły  przede w szys tk im  ta k ie  t r u d ­
ności ja k  b ra k  m a te ria łó w , b ra k  narzędzi i  wyposażenia 
oraz n isk ie  k w a lif ik a c je  perso-ndlu.

Bezsprzecznie trudn ośc i te  is tn ie ją , n ie  m ożna ic h  n ie  
doceniać, aile n ie  m ożna też ich  w yo lb rzym iać , bo n ie  te 
tru d n o śc i decydu ją  w  p ie rw szym  rzędzie o te rm in a ch  za­
kończen ia rem ontu . T rudnośc i te  s ta w ia ją  n ie je d n o k ro tn ie  
pod znak iem  zapy tan ia  m ożliw ość w yko n a n ia  rem o n tu  
w zg lędn ie  koszt jego w yko na n ia , a w  m n ie jszym  s topn iu  
te rm in  zakończenia rem ontu .

P rzy  rem ontach  s ta tkó w  (w  od różn ien iu  od ich  p ro d u k c ji)  
w ys tęp u je  szereg do da tko w ych  trudnośc i, ja k  k ró tk a  l in ia

p ro d u k c y jn a  i w y n ik a ją c a  stąd konieczność dok ładne j k o ­
o rd y n a c ji p rac, konieczność k o n tro li w szys tk ich  op e rac ji 
(a n ie  se rii op e ra c ji), w szys tk ich  części i og rom nej ilo śc i 
k a r t  roboczych. W yszko len ie  p ra c o w n ik ó w  p rzy  pracach 
rem on tow ych  w ym aga d łu g o le tn ie j p ra k ty k i.

W  a r ty k u le  n in ie jszym  n ie  om aw iano sp ra w y  k a d r, cho­
ciaż w łaśc iw e  w y ro b ie n ie  po lityczn e  i podn ies ien ie  poczucia 
odpow iedzia lności u  p ra c o w n ik ó w  je s t zagadnien iem  b a r-  
dż ie j a k tu a ln y m  w  c h w ili obecnej, n iż  b ra k  dostatecznych 
w iadom ości fachow ych . Z agadn ien ia  kad row e  łączn ie  z ko ­
niecznością w p row adzen ia  w łaśc iw ych  fo rm  p re m io w a n ia  za 
zm nie jszenie zakresu re m o n tu  przez załogę s ta tk u  i  skrócenie 
czasu rem o n tu  przez załogę stoczn i na leża łoby om ów ić 
osobno

W nioski

A b y  personel in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  odcinka m orskiego 
reso rtu  żeg lug i zgodnie z w y ty c z n y m i I I  Z jazd u  P ZP R  w łą ­
czy ł się skutecznie ido w a lk i o obn iżkę  kosztów  w łasnych  
przez zm nie jszenie kosztów  rem o n tu  i  skrócenie czasu t rw a ­
n ia  rem o n tu  na leży:

1) p rzeprow adzić  na  podstaw ie  doświadczeń z la t  ub ieg­
ły c h  w yc in ko w ą  g ru n to w n ą  ana lizę  ksz ta łto w an ia  się kosz­
tó w  i  czasu t rw a n ia  rem o n tu  w  różnych  ła tach, w  różnych  
stoczniach i  w  odn ies ien iu  do różnych  ty p ó w  s ta tkó w  (lu g ro - 
tra w le ró w , ta b o ru  pogłęb iarsk iego , h o lo w n ik ó w  po rto w ych , 
s ta tkó w  hand low ych  rem on tow anych  w  k ra ju ). N a  podsta­
w ie  te j .analizy na leży u s ta lić  p rzyczyn y  n iedociągn ięć 1 dać 
w ytyczne  w  celu ich  -usunięcia.

2) Jeże li s toczn ie  rem on tow e  w  ro k u  u b ie g ły m  nastaw ione  
b y ły  przede w szys tk im  na w yko n a n ie  szybko w zras ta jących  
p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  (w  G dańsk ie j S toczni R em ontow ej 
p la n  w z ra s ta ł o 62,7°/» w  stosunku do ro k u  poprzedniego), 
to  w  ro k u  1955 po w in ie n  być po łożony w iększy  nac isk  na 
podn iesien ie  o rg a n iza c ji p racy  i  k u l tu r y  techn iczne j na  w yż ­
szy poziom.

3) Zacieśnić w spó łp racę m iędzy zleceniodawcą i P o lsk im  
R e jestrem  S ta tkó w  przez a k ty w iz a c ję  k ó ł zak ładow ych  
S IM P  w  celu w y m ia n y  doświadczeń, podnoszenia poczucia 
odpow iedzia lności, w y ra b ia n ia  wza jem nego zau fan ia  oraz 
w a łk i z p rze ja w a m i asekuranc tw a i  n iepo trzebną  b iu ro ­
k ra c ją .

Jeżeli na  od c in ku  re m o n tó w  chcem y osiągnąć trw a łe  re ­
z u lta ty , a n ie  chw ilow e, sporadyczne e fe k ty , n ieodzow ny je s t 
w sp ó ln y  w y s iłe k  i  w spó łp raca  w szys tk ich  za in teresow anych 
w  w y k o n a n iu  rem ontu .

Zagadnienie kruchości stali w  spaw anych kad łubach  o k rę to w ych

M gr inż. Stanisław B U T N IC K I —  Stocznia Gdańska

Nasz m ło dy  p rze m ys ł okrę tow y, po szybk im  opanow aniu  
b u do w y  k a d łu b ó w  n ito w a nych , śm ia ło przechodzi do budo­
w y  s ta tk ó w  o spawanej k o n s tru k c ji kad łu ba . W ybudow ane 
dotychczas je d n o s tk i spawane zda ły  egzam in w  eksp loa tac ji, 
co św iadczy o opanow an iu  przez stocznie tech n o lo g ii spa­
w an ia . N ie  na leży je d n a k  sądzić, że zosta ł os iągn ię ty  bardzo 
d o b ry  poziom  jakośc i połączeń spaw anych i  że spawanie 
ja ko  p rob lem  w  przem yśle  o k rę to w y m  został ju ż  rozw iązany. 
Szczególnie zan iedbanym  zagadnien iem  pozostaje nadal 
w łaśc iw a  jakość s ta li na k a d łu b y  spawane.

Do dziś duża część personelu inżyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  
je s t przekonana, że w łasności s ta li spaw anej określone są 
w łasnościam i m echan icznym i w ym a ga nym i przez przep isy 
to w a rz y s tw  k la s y fik a c y jn y c h , a w ięc w y trzym a ło śc ią  na roz­
ciąganie i  g ran icą  p lastyczności (Rr, Q r), -wydłużeniem  (A) 
i p róbą  technolog iczną zg inan ia  o k ą t  180° oraz składem  
chem icznym , a w  szczególności zaw artośc ią  w ęgla, m anga­
nu, s ia rk i i fos fo ru . Oczyw iście, że te w łasności da ją  do b ry  

1 pogląd na jakość w  sensie ogó lnym . M ogą one być  w zię te  
pod uw agę p rz y  ob licza n iu  w y trz y m a ło ś c i k o n s tru k c ji,  są 
je dn ak  n iew ysta rcza jące  d la  okreś len ia  w łasności s ta li spa- 
w a lne j.

P ra k ty k a  dow iod ła , że stale o doskona łych powyższych 
w łasnościach, uzyskanych  p rz y  badan iu  m etodam i k lasycz­
nym i, w  pew nych  p rzypadkach  p rzechodz iły  w  s tan  k ru c h y  
i pow odow a ły  załam anie się k o n s tru k c ji.  Z ja w is k o  to  jes t 
albo za m ało znane naszemu pe rsone low i techn icznem u l*ub 
też je s t niedoceniane. Do ja k ic h  sku tk ó w  może doprow adzić 
n iedocen ian ie  tego zagadnienia w  b u d o w n ic tw ie  ok rę to w ym  
może z ilus trow a ć  a m e ryka ń sk i k o m u n ik a t z r. 1953, k tó ry  
m ów i, że pękn ięc ia  ka d łu b ó w  spawanych w  okresie  os ta t­
n ie j w o jn y , kosz tow a ły  S tany Z jednoczone 50 m il.  do la rów .

Do r. 1946 10 spaw anych z b io rn iko w có w  i  t rz y  s ta tk i 
ty p u  „L ib e r ty “  ca łkow ic ie  p rze ła m a ły  się. Do tego dochodzą 
w iększe lu b  jTiniejsze pękn ięc ia  na  setkach in n y c h  sta tków . 
K o m u n ik a t L lo y d ‘s R eg is te r o f  S h ipp ing  z  r. 1952 rów n ież  
podaje, że w  os ta tn ich  5. la ta ch  p rze łam a ło  się 15 s ta tków  
spaw anych, liczba  ta  n ie  uw zg lędn ia  a w a r ii 12 s ta tków , po­
daw anych w e d łu g  źróde ł am erykań sk ich1. Ilość a w a r ii k a ­
d łub ów  spaw anych jes t w ięc dość pokaźna.

1 Z e y e n  K .  L . : D ie  S c h w e is s b a rk e it v o n  u n le g ie r te n  S tä h le n  
u n te r  b e s o n d e re r B e rü c k s ic h t ig u n g  d e r  b e i g e s c h w e is s te n  S c h if fe n  
u n d  B rü c k e n  a u fg e tre te n e n  S p rö d b rü c h e , „H a n s a “ , n r  24/25 z 1954.
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A n a lizu ją c  p rzyczyn y  a w a r ii ka d łu b ó w  okrę tow ych  
stw ierdzono, że s ta l uży ta  do b u do w y  posiadała w ysta rcza­
jące w łasności p lastyczne w  w a ru n ka ch  no rm a ln ych , m im o 
to  pęknięcia  m ia ły  ch a ra k te r kruchego złom u.

Ten fa k t  w y b itn ie  dowodzi, że w y trzym a łość  k o n s tru k c ji 
spawanej n ie  je s t zabezpieczona w ie lko śc ią  R r, Q r i  A  
w  no rm a ln ych  tem pe ra tu ra ch  badania.

Na odpow iedzia lne k o n s tru k c je  spawane, sta l, poza w ła ś ­
c iw ym  składem  chem icznym  i  w łasnościam i m echan icznym i 
w  no rm a lnych  tem peraturach, po w in na  posiadać szereg do­
da tkow ych  w łasności, a w  szczególności po w in na  być dobrze 
spawalna.

Dotychczas samo pojęcie spawalności, ja k  ró w n ie ż  p ro ­
b lem  m etod badania spaw a lnych s ta li, n ie  je s t ca łkow ic ie  
rozw iązany. N ie  ma bow iem  bezpośrednie j ilośc iow e j., ogó l­
n ie  uznanej m e tody  badania spawalności s ta li. B ra k  m e­
to d y  badania jeszcze nie  dow odzi, że zagadnienie jes t n ie  
do rozw iązania. W łasności s ta li spaw a lne j sk łada ją  6ię 
ż k i lk u  czynn ików , k tó ry c h  suma określa  spawalność. Po­
szczególne c z y n n ik i m ożna us ta lić  p rzy  pom ocy badań po­
średnich.

Jeśli weźm ie się pod uwagę, że jedną z  g łó w n ych  p rz y ­
czyn a w a rii b y ła  kruchość m a te ria łu  w  danych w a ru n ka ch  
pracy, to w ia d o m y  je s t g łó w n y  k ie ru n e k , w  k tó ry m  idąc 
możem y u s ta lić  konieczne m e tody  badania. Rys. 1 podaje, 
że w iększa część a w a rii s ta tk ó w  k o n s tru k c ji spawanej

R ys . 1. C z ę s to t liw o ś ć  w y p a d k ó w  k r u c h y c h  p ę k n ię ć  w  z a le żn o śc i 
od  p o ry  ro k u  k a d łu b ó w  s p a w a n y c h  b u d o w a n y c h  w  U S A .
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R ys . 2. W p ły w  s to p n ia  z g n io tu  n a  s z tu czn e  s ta rz e n ie  s ię  s ta l i  
k o t ło w e j z n o rm a liz o w a n e j (z a w a rto ś ć  C o k .  0,2*/« i  0,2’ /d C u ).

w  U S A  w  ciągu dw óch la t nastąp iła  w  m iesiącach z im o­
w ych , c zy li znana kruchość m e ta lu  w  n isk ich  tem pe ra tu rach  
je s t niebezpieczna d la  k o n s tru k c ji spawanej.

Rys. 2 poda je ja k  bardzo mogą się obniżyć w łasności 
p lastyczne s ta li po s tarzen iu . Oznacza to, że kruchość w y ­
stępująca na sku te k  starzen ia jes t rów n ież  niebezpieczna 
d la  k o n s tru k c ji spaw anej. K ruchość m a te ria łu  mogą spo­
wodować rów n ież  w ie loos iow e naprężenia objętościowe. 
Znane je s t bow iem  z jaw isko , gdzie m e ta l o bardzo dobrych  
w łasnościach p lastycznych p rz y  jednoos iow ym  rozciąganiu, 
zupe łn ie  t ra c i je , przechodząc w  stan k ru c h y  p rzy  rozc ią ­
gan iu  ob ję tośc iow ym . W łaśn ie ty m  czynn ikom  poświęca się 
u  nas z b y t m ało uw a g i i  d latego na leży je  rozpa trzyć  
szczegółowiej.

S tale o n is k ie j zaw artości węgla posiada ją  c h a ra k te ry ­
styczną własność obn iżan ia  w łasności c ią g liw ych  w  n isk ich  
tem pe ra tu ra ch  p rz y  rów noczesnym  wzroście w y trzym a ło śc i 
i  g ra n icy  plastyczności.

C ha ra k te rys tyczn y  jes t p rz y  ty m  fa k t, że sta le  uspoko­
jone, a w  szczególności p rzy  pom ocy a lu m in iu m , przechodzą 
w  stan k ru c h y  w  znacznie niższej tem pera tu rze , a n iże li sta le  
nieuspokojone. Rys. 3 poda je te m p e ra tu ry  prze jśc ia  w  s tan 
¡kruchy s ta li n iskow ęg low e j o różn ym  s topn iu  uspoko jen ia .

O bniżenie udam ośc i w  n isk ich  tem pe ra tu rach  jeszcze 
w  w iększym  s topn iu  pow odu je  starzen ie s ta li. S ta rzen iu  
szczególnie s iln ie  pod lega ją  stale po zgniocie na z im no. 
W  no rm a ln ych  tem pe ra tu ra ch  proces ten  jes t d łu g o trw a ły , 
a w  tem pe ra tu ra ch  150 —  350° przebiega bardzo szybko. 
Spo iw a w  k tó re j o k o lic y  w łaśn ie  w ys tęp u je  ta  tem p e ra tu ra  
p rz y  spawaniu, może być czynn ik ie m  przysp iesza jącym  sta­
rzenie. Rys. 4 podaje ja k  zm ienia się udarność s ta li w  za­
leżności od te m p e ra tu ry  przed i  po starzen iu . Z  w yk re su  
w y n ik a , że s ta l Siemens m artenow ska  po s ta rzen iu  (jeże li 
n ie  je s t uspoko jona a lu m in iu m ) może prze jść w  stan k ru c h y  
ju ż  p rz y  0° C.

Jak  ju ż  w spom niano obniżenie udam ośc i następu je ró w ­
nież na sku tek  naprężeń ob ję tośc iow ych. P rz y  w szechstron-

R ys. 3. T e m p e ra tu ra  p rz e jś c ia  w  s ta n  k r u c h y  s ta l i  n is k o w ę g lo w e j 
o  ró ż n y m  s to p n iu  u s p o k o je n ia  (w e d łu g  H e r t y e g o  i  M c  B r id e ‘a) 
1, 2, 3 —  d e z o k s y c ia c ja  p r z y  p o m o c y  S i i  M n  z n a s tę p n y m  u s p o ­
k o je n ie m  p r z y  p o m o c y  a lu m in iu m ;  4 —  p ó łu s p o k o jo n a , n ie z n a c z n y  
d o d a te k  a lu m in iu m ;  5—u s p o k o jo n a  k rz e m e m ; 6—s ta l n ie u s p o k o jo n a .

117



Udarność s ta li przed starzeniem (próbki wg DVMJ

R ys. 4. Z m ia n a  u d a m o ś e ł s ta l i  w  z a le ż n o ś c i o d  te m p e ra tu r y  p rz e d  
i  p o  s ta rz e n iu .

nych  naprężeniach rozciągających sta l o do b rych  w łasnoś­
ciach p lastycznych  m oże zachować się  ja k o  s ta l k rucha . 
Szczególnie niebezpieczne mogą stać s ię  naprężenia, jeże li 
w  spoin ie są w a dy  w  postaci żużlu, por, n iep rze topów  i  pę k ­
nięć. Rys. 5 podaje ja k  zimniejsza się w y trzym a łość  zm ęcze­
n iow a  spo iny p rzy  p u lsu jącym  rozc iągan iu  w  zależności od 
rod za ju  w ad. W ykres ten  w yra źn ie  św iadczy ja k  s ta rann ie  
w in n a  być w ykonana  spoina i  na ja k ie  n iebezpieczeństwo 
naraża sw ó j zak ład  spawacz lu b  każd y  in n y  p ra cow n ik , 
k tó ry  w yko n u je , lu b  to le ru je  spoinę o z łe j jakości.
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R ys. 5. W p ły w  w a d  w e w n ę trz n y c h  s p o in y  p rz y  p u ls u ją c y m  ro z c ią ­
g a n iu  (p o łą c z e n ia  sp a w a n e  o b ro b io n e ) : 1 — m a te r ia ł  z a s a d n ic z y  
z w a rs te w k ą  w a lc o w a n ia , 2 — b a rd z o  m a łe  p o ry ,  3 — d o b rz e  w i ­
d z ia ln e  p o r y  n a  ra d io g ra m ie , 4 — b łę d y  w  d w u  p o ło ż e n ia c h , 5 — 
w trą c e n ia  s z la k i w  p o d s ta w ie  s p o in y , 6 — d u że  b łę d y  w  d w u  p o ­
ło ż e n ia c h , 7 — d u że  w trą c e n ia  s z la k i,  8 — d uże  b łę d y  w  p o d s ta w ie  
s p o in y . O g ó ln a  o ce n a : 2 — d o b re , 3, 4. 5 — ś re d n ie , 6, 7, 8 — 

n ie d o s ta te c z n e  (w e d łu g  H ó re l i  H e m p e l) .

N ależy pam iętać, że k o n tro la  spawania jes^ tru d n a . 
R entgenowanie odbyw a się ty lk o  na pew nej d ługości spo iny; 
w y k ry c ie  w ięc w szys tk ich  w ad u k ry ty c h  je s t bardzo p ro ­
blem atyczne. D latego odgryw a tu  poważną ro lę  czynn ik  
m o ra ln y  1 k w a lif ik a c je  p ra co w n ika  w ykonu jącego  daną 
pracę.

O m aw ia jąc  w a d y  w  spo in ie  na leży podkreś lić , że szcze­
gó ln ie  niebezpieczne d la  w y trzym a ło śc i k o n s tru k c ji są pę k ­
n ięc ia  w  spoinie. N a jb a rd z ie j w ra ż liw e  na tw orzen ie  pę k ­
nięć w  spo in ie  są stale n ieuspoko jone posiadające segre­
gacje s ia rk i i  fos fo ru . S tale ta k ie  pow o du ją  pękn ięc ia  na 
gorąco. W  k o n s tru kc ja ch  spaw anych na odpow iedz ia lne ele­
m e n ty  na leży un ika ć  s ta li o dużej segregacji s ia rk i i  fos fo ­
ru . U spoko jen ie  s ta li usuw a to  u jem ne  z jaw isko .

Rów nież sta le  g ruboz ia rn is te  są ba rdz ie j skłonne do tw o ­
rzen ia  pęknięć w  spo in ie. To zagadnienie, ta k  samo ja k  
pękn ięc ia  na gorąco, rozw iązane je s t przez uspoko jen ie  s ta li 
p rzy  pom ocy a lu m in iu m . W y n ik a  stąd wniosek, że uspoko­
je n ie  s ta li p rz y  pom ocy a lu m in iu m  daje następu jące k o ­
rzyści:

a) obniża tem pe ra tu rę  prze jśc ia  s ta li w  stan k ru c h y  p rzy  
n is k ic h  tem peraturach.

b) zm nie jsza w ra ż liw o ść  s ta li na starzenie,
c) zm niejsza w ra ż liw ość  s ta li na tw orzen ie  pęknięć za­

rów no  na zim no ja k  i  na gorąco.
Stale uspoko jone p rz y  pom ocy a lu m in iu m  na jb a rdz ie j 

w ię c  zabezpieczają w łaśc iw ą  w ytrzym a łość  k o n s tru k c ji.  D la  
tych  s ta li pozostaje je d y n ie  n ie rozw iązany p ro b lem  k o n tro l­
nych  badań spawalności, k tó ry c h  pom in ięc ie  p rz y  p ra w i­
d ło w y m  procesie uspoka jan ia  n ie  po w in no  u je m n ie  w p ły ­
nąć na w y trzym a łość  k o n s tru k c ji spawanej w  eksp lo a tac ji 
(oczyw iście p rz y  zachow aniu  w łaściw ego sk ładu  chem icz­
nego i  w łasności w ytrzym a łośc iow ych ).

Możliwości stosowania stali o nieokreślonym stopniu 
uspokojenia na konstrukcje spawane

N ie w ą tp liw ie  na jp rostszym  i  n a jp ew n ie jszym  rozw iąza­
n iem  p ro b le m u  m ateria łow ego na k a d łu b y  spawane je s t sto­
sow anie s ta li uspoko jone j p rzy  pom ocy a lu m in iu m . Pozo­
s ta je  je dn ak  py tan ie , k ie d y  i  czy w  ogóle m ożna stosować 
s ta l o  n ieo k reś lo nym  s top n iu  uspoko jen ia . P y tan ie  to je s t 
szczególnie ak tu a ln e  w  c h w ili obecnej, gd y  h u ty  n ie  nadą­
ża ją  z dostarczen iem  s ta li o w łaśc iw e j jakości.

C en tra lne  L a b o ra to r iu m  Stoczni G dańskie j przeprowadza 
obecnie badan ia  szeregu b lach ok rę to w ych  o n ieokreś lonym  
s to p n iu  uspoko jen ia . Ś c is ły  k o m u n ik a t w  te j spraw ie  będzie 
podany po zakończeniu badań, je d n a k  można ju ż  w  c h w ili 
obecnej postaw ić  następujące w n io s k i-

1. B io rąc  pod uw agę w zg lęd y  ekonom iczne i  trudn ośc i 
p ro d u kcy jn e  naszych h u t p rz y  budow ie  ka d łu b ó w  spawa­
nych  n a  m n ie j odpow iedzia lne e lem enty  po w in na  być  sto­
sow ana sta l n ieuspoko jona. W ty m  ce lu b iu ro  k o n s tru kcy jn e  
w  śc is łym  po rozum ien iu  z techno logam i pow inno  określić , 
k tó re  sekcje m ogą być w yko nyw a ne  ze s ta li n ieuspoko jone j. 
Równocześnie o rgan izac ja  p ra cy  stoczni pow in na  być  ta k  
usta lona, aby w ła ś c iw y  m a te ria ł t r a f ia ł na w łaśc iw e  m iejsce.

2. Znaczna ilość s ta li dostarczanej stoczniom  je s t uspo­
ko jona  krzem em . Stale te  do pew ne j gó rne i g ra n icy  za­
w a rto śc i k rze m u  są dobrze spawałne i  pod ty m  względem  
nie m a zastrzeżeń. Są one je dn ak  gorsze od s ta li uspoko jo­
nych  a lu m in iu m  z następu jących pow odów :

a) przechodzą w  s tan k ru c h y  w  znacznie w yższym  za­
kres ie  te m p e ra tu r a n iże li s ta l uspoko jona a lu m in iu m  (por. 
rys. 3),

b) są ba rdz ie j w ra ż liw e  na starzenie,
c) ja k o  ste le  g ru boz ia rn is te  są ba rd z ie j w ra ż liw e  na tw o ­

rzen ie  pęknięć w  s tre fie  p rze jśc iow e j.
P rz y  stosow aniu s ta li uspoko jone j krzem em  p o w in n y  być 

zatem  z g ó ry  usta lone:
a) k lim a ty c z n e  w a ru n k i eksp loa tac ji kad łuba  (nalteży 

p rz y  ty m  pam iętać, że tem pe ra tu ra  p rze jśc ia  w  stan k ru c h y  
d la  s ta li uspoko jone j k rzem em  leży w  g ran icach —  10 do 
20° C. U życie  te j s ta li na k a d łu b  o zby t n is k ie j tem peraturze 
eksp lo a tac ji pow odu je  konieczność zab rukow an ia  dużych 
ilośc i b lach p rz y  badaniach ko n tro ln ych ),

b) proces techno log iczny p ro d u k c ji zabezpieczający przed 
pow stan iem  sztucznego starzenia się s ta li,

c) w ła ś c iw y  proces techno log iczny spawania.
P rz y  zachow aniu  tych  czynn ików , s ta le  uspoko jone k rze ­

m em  mogą być z powodzen iem  stosowane na odpow iedz ia l­
ne k o n s tru k c je  spawane.

3. P rzy  stosow aniu s ta li uspoko jone j k rzem em  na  odpo­
w iedz ia lne  k o n s tru kc je  spawane p o w in n y  być p rze p ro w a­
dzane następujące badania odbiorcze:

a) próba spawalności m etodą V U S -2 S2 łu b  in n ą  próbą 
rów now ażną,

!  C a b e U t a ,  p ro f .  d r :  D ie  m e ta lu rg is c h e  S c h w e d s s b a rk e it d e r  
B a u s ta h le , S c h w e is s te c h n ik  n r  2/1954.
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b) badanie udarności w  na jn iższe j tem pera tu rze  eksp loa­
ta c ji s ta tku ,

c) ko n tro ln e  badania próbą Baum ana (dla w y k ry c ia  ew. 
segregacji s ia rk i i  fosforu ).

Dopiero w y n ik i tych  badań mogą z a k w a lifik o w a ć  s ta ł 
uspokojoną krzem em  do stosowania na ściśle określoną k o n ­
s tru k c ję  spawaną.

4. Jeżeli s top ień uspoko jen ia  s ta li n ie  je s t okreś lony 
atestem hu tn iczym , to  aby s ta l m ogła być uży ta  na odpo­
w iedzia lne k o n s tru k c je  spawane p o w in n y  być p rzep row a­
dzone następujące badania (poza składem  chem icznym  
i w łasnościam i m echan icznym i):

a) próba B aum anna d la  każdego arkusza,
b) badania spawalnośei m etodą p ro f. C abe lk i,
c) badania udarności w  na jn iższe j tem pe ra tu rze  eksp lo­

a ta c ji.
Po uzyskan iu  doda tn ich  w y n ik ó w  można s ta l stosować 

na odpow iedzia lne k o n s tru k c je  spawane z podobnym i za­
strzeżeniam i ja k  d la  s ta li uspoko jone j krzem em .

Należy z nacisk iem  zaznaczyć, że w szystk ie  c z y n n ik i od­
pow iedzia lne za jakość p ro d u k c ji p o w in n y  zw róc ić  w iększą 
uw agę na konieczność powyższych badań k o n tro ln y c h  d la  
■stali o n ieokreś lonym  stopn iu  uspoko jen ia . P ro d u kc ja  k a ­
d łu b ó w  spaw anych ze s ta li o n ieokreś lonych  w łasnościach 
spaw a ln iczych może narazić gospodarkę narodow ą na po­
ważne s tra ty , je że li w łasności te z  g ó ry  n ie  b ę d ą 'zn a n e  
i  w  zw iązku  z ty m  nie  będą przedsięwzięte odpow iedn ie 
ś ro d k i zaradcze w  procesie techno log icznym  b u do w y  k a ­
dłuba.

L it e r a tu r a  u z u p e łn ia ją c a

K u n ts c h e r - K i lg e r - B le g le r -  T e c h n is c h e  B a u s tä h le , 1953.
P ro c h o ro w  N . N . :  G o ra c z ije  t re s z c z in y  p r i  s w a rk ie ,  M o s k w a  1952. 
W ie s te r  H . J . : S tä h le  z u r  V e rw e n d u n g  b e i t ie fe n  T e m p e ra tu re n  

u n d  ih r e  P rü fu n g ,  „ S ta h l  u n d  E is e n “  n r  5/1943.

B IB L IO T E K A  M IN IS T E R S T W A  Ż E G L U G I

B ib lio te k a  M in is te rs tw a  Ż eg lug i ja k o  g łów na b i­
b lio te ka  branżow a reso rtu  grom adzi, op racow uje  
i  udostępnia w yd a w n ic tw a  k ra jo w e  i  zagraniczne 
z zakresu: żeg lug i m o rsk ie j i ś ród lądow e j, po rtów , 
rybo łó w s tw a  m orskiego i p rze tw ó rs tw a  rybnego, b u ­
do w n ic tw a  okrę tow ego i  wodnego, p ra w a  m orskiego 
itp .'

K s ięgozb ió r B ib lio te k i,  ob e jm u ją cy  24 000 w o ł. jest 
dostępny w  drodze w ypożyczeń m iędzyb ib lio tecznych  
w szys tk im  p ra cow n iko m  reso rtu  żeglugi, ja k  rów n ież  
p ra cow n iko m  n a u k i in te resu jącym  się pow yższym i 
zagadnieniam i.

B ib lio te k a  p re n u m e ru je  350 ty tu łó w  fachow ych 
czasopism k ra jo w y c h  i  zagranicznych.

B ib lio te k a  czynna je s t codziennie w  godzinach od 
9 do 16 p rzy  u l. F ilt ro w e j 57.

N A U T Y K A  I  P R A K T Y K A  M O R S K A

Problem  szybkości „u m ia rko w a n e j“

Kpt. ż. w. S TE FA N  G O R A ZD O W S K I, Gdynia

Obszerny kom entarz do postanow ien ia  p ra w id ła  16 m iędzynarodow ych  przepisów  
o zapobieganiu zderzeniom  na m orzu  dotyczącego szybkości „u m ia rk o w a n e j“ . P rze­
g ląd orzecznictw a. O m ów ien ie w a ru n kó w  decydu jących o ocenie szybkości i  w i ­
dzialności, zdolności m anewrowych, s ta tków , m iejsca. U żyw anie  ra d a ru  a szybkość 
„u m ia rk o w a n a “ .

P ra w id ło  16 m iędzynarodow ych  p rzep isów  o zapob iega­
n iu  zderzeniom  na m orzu postanaw ia  w  ustęp ie  a), że 
każdy sta tek p o w in ie n  podczas zm nie jszone j w id z ia ln o ­
ści 1 iść z szybkością um ia rkow aną , m ając szczególnie na 
lozględzie is tn ie jące  oko liczności i  w a ru n k i.

Podstaw ow ym  zatem  obow iązkiem  każdego sta tku , z a ­
rów no  żaglowego ja k  i  o napędzie m echanicznym , w y n ik a ­
ją cym  zresztą n ie  ty lk o  z p ra w id ła  16, lecz rów n ież  z zasad 
dobre j p ra k ty k i m o rsk ie j, je s t posuw anie się podczas 
zm niejszonej w idz ia ln ośc i szybkością u m i a r k o w a n ą .

Celem szybkości u m ia rko w a n e j n ie  je s t ty lk o  zm nie jsze­
nie  szkód w  w yp a d ku  zderzenia się s ta tków , lecz u n  i -  
k n i ę c i e  z d e r z e n i a  podczas ogran iczonej w idz ia lnośc i. 
Jeżeli zatem  zderzenie s ta tków  w. ty c h  w a ru n ka ch  nastą­
p iło , to  z fa k tu  tego w y n ik a  na p ie rw szy  rz u t oka, że co 
n a jm n ie j jeden z dw óch s ta tków  p rze k roczy ł szybkość 
um iarkow aną. Toteż, p rob lem  szybkości s ta tków  przed zde­
rzen iem  .i w  czasie zderzenia, k tó re  nas tąp iło  podczas 
zm niejszonej w idz ia lnośc i, je s t podstaw ow ym  problem em  
każdej rozp raw y  sądowej tego typu , szybkość ta  bow iem  
decydu je zazwyczaj w  p ie rw szym  rzędzie o w in ie  a lbo b ra ­
k u  w in y  po stron ie  każdego z dw óch sta tków . Z tego 
w zg lędu p ra w id ło w e  po jęcie  „szybkości u m ia rk o w a n e j“  m a 
p raktyczne i  n a jb a rd z ie j is to tne  znaczenie d la  k ie ro w n ik ó w  
s ta tków  w sze lk ich  ty p ó w  i  w ie lkośc i.

Szybkość „u m ia rk o w a n a “  jes t po jęciem  w zg lędnym  i  n ie  
może być określona ściśle tak , aby b y ła  słuszna d la  każ­
dego przypadku. Za leży ona od ca łego , szeregu czynn ików , 
k tó ry c h  ocena w  danych w a ru n ka ch  i  oko licznościach po - 1

1 T e rm in  „z m n ie js z o n a  w id z ia ln o ś ć “  oznacza  w  ro z u m ie n iu  p rz e ­
p is ó w  m g ię , o p a ry , p a d a ją c y  śn ie g , u le w n y  deszcz i  k a ż d e  in n e  
w a r u n k i  p o d o b n ie  o g ra n ic z a ją c e  w id z ia ln o ś ć , j a k  n p . d y m  z k o ­
m in a  s ta tk u  w ła s n e g o  lu b  in n e g o , d y m  z lą d u , za s ło n a  d y m n a  i tp .

zostaw iona być m usi dośw iadczeniu m orsk iem u kap itana . 
Stąd też w yw odz i się szczególny obow iązek kap itan a  p rze ­
b yw an ia  podczas ogran iczonej w idz ia lnośc i us taw iczn ie  na 
m ostku  i  jego szczególna, osobista odpow iedzia lność za bez­
pieczeństwo s ta tku  w  tych  w arunkach .

N a p rzestrzen i os ta tn ich  stu  la t  sądy m orsk ie  różnych  
pańs tw  w y d a ły  d łu g i szereg orzeczeń zaw ie ra jących  ogólne 
okreś len ia  szybkości u m ia rkow an e j. O kreś len ia  te m a ją  
służyć m aryna rzom  ja k o  pom oc w  u s ta lan iu  te j szybkości 
-w poszczególnych p rzypadkach, a w  połączeniu z w iedzą 
i  ¿.oświadczeniem m orsk im  kap itana , m a ją  zabezpieczyć 
s ta tek przed zderzeniem  w  w a run kach  zm niejszonej w i­
dzialności.

Jedno z na js ta rszych  orzeczeń (1851 r.) głosi, że we  
w sze lk ich  okolicznościach podczas dobre j w idz ia ln ośc i w  no ­
cy i  w  dzień, żaden pa row iec n ie  m a p ra w a  iść taka  
szybkością, p rz y  k tó re j n ie  je s t w  stan ie  zapobiec w y rz ą ­
dzeniu szkody... O rzeczenia późniejsze id ą  w  k ie ru n k u  ści­
ślejszego określen ia  szybkości „u m ia rk o w a n e j“ . W  r. 1882 
pow iedziano, że sta tek po w in ie n  iść taką  szybkością, p rzy  
k tó re j —  gdy zb liży  się do innego s ta tku  —  może m ieć  
czas na w yko na n ie  w łaśc iw ych m anew rów  dla  un ikn ięc ia  
zderzenia. W  ro k u  1889 jeden z sądów orzekł, że podczas 
zm nie jszone j w idz ia ln ośc i parow ce obow iązane są posuwać 
się z taką szybkością, k tó ra  pozw o li im  zatrzym ać się •—■ 
po zobaczeniu zbliżającego się s ta tku  —  dość wcześnie, aby  
u n ikn ąć  zderzenia pod w a run k iem , że zb liża jący  się sta tek  
sam idzie z szybkością „u m ia rk o w a n ą “ . W  r. 1896 uznano, 
że gdyby w szystk ie  s ta tk i żeg lu jące podczas zm nie jszone j 
w idz ia lnośc i p rzestrzega ły przepisów , to ic h  szybkości b y ­
ły b y  ta k  zredukowane, że chociaż jeden sta tek spostrzegał­
by d ru g i z n ie w ie lk ic h  odległości, to każdy z n ich  m ia łb y  
dość czasu, aby u n ikn ąć  zderzenia z d ru g im  s ta tk iem .
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W  r. 1900 pow iedziano, że szybkość, p rzy  k tó re j n ie  można 
u n ikn ąć  drugiego sta tku , je s t za duża, a w  r. 1903 uznano, 
że s ta tek szedł z szybkością, k tó ra  u n ie m o ż liw ia ła  m u  za­
trzym an ie  się w  granicach w idz ia lnośc i. W reszcie w  r. 1933 
jeden z sądów orzekł, że każdy s ta tek po w in ie n  być w  s ta ­
n ie  za trzym ać się na od ległości ró w n e j po ło w ie  w idz ia lnośc i.

W szystk ie  te orzeczenia, ja k k o lw ie k  w y ja ś n ia ją  is to tę  
po jęc ia  szybkości „u m ia rk o w a n e j“ , to  je d n a k  z p ra k tyczn e ­
go p u n k tu  w idzen ia  n ie  p rzeds taw ia ją  szczególnej w a rtośc i. 
N aw e t dw a orzeczenia -ostatnie, k tó re  na p ie rw szy  rz u t oka 
w y d a ją  się n a jb a rd z ie j konkre tne , n ie  rozw iązu ją  p rob lem u 
wobec niem ożności w  p ra k tyce  ob iektyw nego i  dość do k ła d ­
nego okreś len ia  z w y k le  ustaw iczn ie  zm ien ia jące j się w i­
dzialności. P odkreś lić  je dn ak  należy, że zasadą ogóln ie sto­
sowaną przez sądy m orsk ie  w  la tach  os ta tn ich  je s t teza, że 
każda szybkość, p rzy  k tó re j n ie  m ożna zobaczyć drug iego 
s ta tku  dość wcześnie, - aby u n ikn ąć  z n im  zderzenia —  je s t 
naruszeniem  p ra w id ła  16.

D łu g i szereg orzeczeń sądowych u s ta lił rów n ież  w a ru n k i, 
od k tó ry c h  zależy szybkość um ia rkow an a  oraz kole jność, 
w  ja k ie j w a ru n k i te w p ły w a ją  na usta lan ie  je j gó rne j g ra ­
n icy . Na ogół p rzy ję to  następu jącą ko le jność: w idz ia lność, 
zdolności m anew row e s ta tku  i  m iejsce.

W i d z i a l n o ś ć  je s t oczyw iście na jw a żn ie jszym  czyn­
n ik ie m  decydu jącym  o szybkości um ia rko w a n e j. Im  m n ie j­
sza w idz ia lność, ty m  m n ie jsza pow inna  być szybkość sta tku . 
Jeże li zatem  w idz ia lność  jes t ta k  m ała, że s ta tek  n ie  może 
się w  ogóle posuwać bezpiecznie, to  po w in ie n  zatrzym ać 
się, w zg lędn ie  —  je ś li to m oż liw e  —  rzuc ić  ko tw icę . 
W praw dz ie  p ra w id ło  16 n ie  nakazu je  tego w  sposób bez­
pośredni, lecz uznano, że obow iązek za trzym an ia  s ta tku  
w  ta k ic h  w a run kach  w y n ik a  z zasad dobre j p ra k ty k i m o r­
sk ie j. W  m ia rę  polepszania się w idz ia ln ośc i szybkość u m ia r­
kow ana w zrasta  od zera w  górę i  zależy przede w szys tk im  
od odległości, na ja k ą  m ożna zobaczyć in n y  statek. N a j­
is to tn ie jszym  zatem  prob lem em  jest ocena w idz ia ln ośc i i  to  
z dokładnością  dostateczną d la  usta len ia  szybkości u m ia r­
kow ane j.

Dotychczas n ie  m a p raktycznego sposobu dokładnego 
okreś len ia  w idz ia ln ośc i w  w a run kach  m orsk ich , toteż oce­
na ta  odbyw a się „n a  oko“  i  zależy je dyn ie  od d o św ia d ­
czenia m orsk iego obserw atora. W  n ie k tó ry c h  przypadkach  
m ożna w  sposób p ra k tyczn y  i  dok ła dny  m ie rzyć  w id z ia l­
ność za pom ocą rada ru , np. gdy dw a s ta tk i id ą  w  zespole 
i  jeden z n ich  u trz y m u je  się na g ra n icy  w idz ia ln o śc i d ru ­
giego. W  te j s y tu a c ji każdy z dw óch s ta tkó w  m a możność 
ścisłego i  ustaw icznego okreś lan ia  w idz ia lnośc i, je d n a k  tego 
szczególnego p rzyp ad ku  n ie  m ożna uogó ln iać zwłaszcza 
w  odn ies ien iu  do s ta tków  hand low ych , k tó re  w  n o rm a ln ych  
w a run kach  w  zespołach n ie  chodzą. Ocena w idz ia ln ośc i „na  
oko“  je s t na m orzu szczególnie tru d n a  i  zawodna. P o tw ie r­
dza ją to  zeznania św iadków  w  ca łym  szeregu rozp raw , 
gdzie w idz ia lność oceniana „n a  oko“  w aha się często w  g ra ­
n icach od V» do 2 m il,  w  zależności od dośw iadczenia m o r­
skiego obserw atora lu b  m ie jsca, z k tó rego  dokon yw a ł obser­
w a c ji. W  ty c h  w a run kach  ocena w idz ia ln ośc i pow in na  od­
byw ać się ustaw iczn ie  i  ze szczególną starannością, a znacz­
n ie jsze zm iany  w idz ia ln ośc i p o w in n y  być  zapisywane 
w  dz ie n n iku  okrę tow ym .

Z d o l n o ś c i  m a n e w r o w e  s t a t k u  są następnym  
elem entem  decydu jącym  o szybkości u m ia rkow an e j.

T e rm in  „zdo lnośc i m anew row e“  na leży w  ty m  p rzypad­
k u  po jm ow ać szeroko. Na ogół p rzy ję to , że po jęcie  to  o b e j­
m u je : w ie lkość  s ta tku  i  jego rodza j, zanurzenie, m oc m a­
szyn, ilość śrub, rodza j m aszyny napędowej (tłokow a , t u r ­
b ina  lu b  s iln ik  spa linow y), sterowność s ta tku , jego p rom ień  
c y rk u la c ji w reszcie  jego stan załadowania. W szystk ie  te 
e lem enty  m a ją  w p ły w  na usta len ie  szybkości u m ia rk o w a ­
ne j, p o w in n y  być przeto s ta rann ie  analizow ane i  uw zg lęd­
n iane  w  k a lk u la c ji.  Jak  z powyższego w y n ik a , s ta tk i o róż­
n ych  zdolnościach m anew row ych  posuw ające się w  iden ­
tycznych  w a run kach  podczas zm nie jszone j w idz ia lnośc i, b ę ­
dą m ia ły , różne szybkości „u m ia rk o w a n e “ . N iekon ieczn ie  
zatem  w in r iy m  zderzenia m usi być ten  statek, k tó ry  szedł 
szybkością w iększą  od drugiego. G dyby np. zde rzy ł się pod­
czas m g ły  o k rę t w o je n n y  o w ie lk ic h  zdolnościach m ane­
w ro w ych , k tó rego  szybkość w yn o s iła  10 w., z w o lnym , 
ciężko za ładow anym  i  tru d n o  m an e w ru ją cym  s ta tk ie m  ha n ­
d low ym , k tó rego  szybkość w yn o s iła  8 w . -— to  is tn ie ją  
w sze lk ie  w skazów k i, że uznanoby szybkość o k rę tu  w o je n ­
nego za „u m ia rk o w a n ą “ , a szybkość s ta tku  hand low ego za 
p rzekracza jącą szybkość „u m ia rk o w a n ą “ .

M i e j s c e ,  w  k tó ry m  zn a jd u je  się statek, je s t następ­
n ym  czynn ik ie m  w p ły w a ją c y m  na szybkość „u m ia rk o w a n ą “ .

Jest rzeczą oczyw istą, że ten  sam sta tek w  ta k ic h  samych 
w a run kach  będzie m ia ł in ną  szybkość um ia rkow an ą  na 
o tw a rty m  oceanie, gdzie p raw dopodob ieństw o spo tkan ia  in ­
nego s ta tku  je s t nieznaczne, a in n ą  w  ru c h liw y m , uczęszcza­
n ym  prze jśc iu , np. w  kanale A n g ie ls k im  lu b  w  Sundzie. Im  
w iększe je s t p raw dopodob ieństw o spo tkan ia  innego sta tku, 
ty m  m nie jsza pow in na  być szybkość „u m ia rk o w a n a “ .

Dalszy, lecz czasami is to tn y  w p ły w  na szybkość „u m ia r ­
kow an ą “  mogą m ieć jeszcze c z y n n ik i m eteoro log iczno-oce- 
anograficzne, ja k  k ie ru n e k  i  s iła  w ia tru , p rąd, stan pogody 
i  m orza. Szczególnie p rąd  może m ieć w  pew nych  oko licz ­
nościach zasadnicze znaczenie. Chodzi o to, że szybkość 
„u m ia rk o w a n a “  może być m ie rzona  w zględem  w ody lu b  
w zględem  dna. Jeże li zatem  m ożliw ość zderzenia zachodzi 
ty lk o  pom iędzy s ta tkam i będącym i w  drodze, to  is to tn ą  bę­
dzie szybkość wzg lędem  w ody. Inacze j rzecz się przedsta­
w ia , je że li zachodzi m ożliw ość zderzenia s ta tku  będącego 
w  drodze ze s ta tk ie m  n ie  będącym  w  d ro d ze 2 3 4, lecz np. s to ­
ją cym  na ko tw ic y . W  tym  p rzyp ad ku  p rą d  odg ryw a  zasad­
n iczą ro lę , a lbow iem  bezpośrednio w p ły w a  na  szybkość 
„u m ia rk o w a n ą “  w zględem  dna. W y n ika  stąd, że s ta tek po­
suw a jący się podczas ogran iczonej w idz ia ln ośc i na wodach, 
na k tó ry c h  może spotkać in n y  sta tek n ie  będący w  d ro ­
dze, p o w in ie n  uw zg lędn iać prąd, szczególnie gdy posuwa 
się z prądem , a zatem  w zględem  dna idz ie  szybkością 
w iększą n iż  względem  wody.

Osobna uwaga należy się w  ty m  m ie jscu  rad a ro w i. Dość 
powszechne je s t m niem anie , że s ta tek używ a jący  rad a ru  
może w  w a run kach  zm nie jszone j w idz ia ln ośc i iść szybko­
ścią w iększą n iż  b y  to  uczyn ił, gdyby ra d a ru  n ie  posiad-ał. 
M n iem an ie  ta k ie  oznaczałoby, że ra d a r je s t rów n ież  ele­
m entem  w p ły w a ją c y m  na szybkość .„u m ia rk o w a n ą “ . D o tych ­
czasowe decyzje  sądów m orsk ich  ka tegoryczn ie  zaprzeczają 
ta k ie j o p in ii i  zdecydowanie p o d trzym u ją  zalecenie k o n fe ­
re n c ji o bezpieczeństw ie życia na m orzu  z r. 19482, k tó re  
b rz m i:

...posiadanie ra d a ru  w  żadnym  s topn iu  n ie  zw a ln ia  k a ­
p ita n a  s ta tku  z obow iązku ścisłego przestrzegania, m iędzy­
na rodow ych  p rzep isów  o zapobieganiu zderzeniom  na m o­
rzu, a w  szczególności z obow iązków  w y n ik a ją c y c h  z p ra ­
w id e ł 15 i  16 tych  przepisów .

Zalecen ie to  oznacza w  sposób n ie w ą tp liw y , że ra d a r n ie  
może m ieć w p ły w u  na usta len ie  szybkości „u m ia rk o w a n e j“  
i  n ie  może upow ażniać s ta tku  do je j przekroczenia. W  szcze­
gólności podkreśla  to orzeczenie angie lskiego sądu apela­
cy jnego z dn. 13 k w ie tn ia  1954 r. w  spraw ie  zderzenia s ta t­
k ó w  „P r in s  A le x a n d e r“  i  „N . O. Rogenaes“ , k tó re  m ia ło  
m ie jsce podczas m g ły  na M orzu  P ó łnocnym  w  dn. 10 lipca  
1952 r. Orzeczenie sądu w  tym  w zględzie b rzm i:

...w p ra w id le  16 nie  dokonano żadnych zm ian, k tó re  m o­
d y fik o w a ły b y  w  ja k ik o lw ie k  sposób obow iązek posuw ani a 
się szybkością u m ia rkow an ą  w  odn ies ien iu  do s ta tków  w y ­
posażonych w  radar. Szybkość s ta tku  „P r in s  A le xa n d e r“  1 
n ie  może być uznana za „u m ia rk o w a n ą “ , ja k k o lw ie k  s ta ­
tek  posiadał radar, k tó ry  u m o ż liw ia ł m u  kon tro lo w a n ie  na ­
m ia ru  na zb liża jący  się statek. U żyw anie  ra d a ru  n ie  z w a l­
n ia  s ta tku  wyposażonego w  ra d a r od obow iązku przestrze­
gania p ra w id ła  16.

P rzekroczen ie szybkości „u m ia rk o w a n e j“  je s t z a n i e d ­
b a n i e m ,  k tó re  n ie  może być n iczym  usp raw ied liw ion e . 
Sądy m orsk ie  p rz y ję ły  genera lną zasadę, że każdy sta tek po ­
suw ający się podczas ogran iczonej w idz ia ln ośc i z szybko­
ścią n ieu m ia rko w an ą , będzie uznany w in n y m  zaniedbania, 
k tó re  bezpośrednio p rzyczyn iło  się do zderzenia. A n i to, że 
sta tek w iez ie  pocztę, k tó rą  zgodnie z k o n tra k te m  m usi do­
starczyć na okreś lony czas, an i td, że s ta tek chce prędzej 
w y jś ć  z m g ły , an i to, że s ta tek  ko n w o jo w a n y  podczas w o j­
ny  m a rozkaz u trzym ać  szybkość o k rę tó w  k o n w o ju ją cych  — 
n ie  może u s p ra w ie d liw ić  jego nadm ie rne j szybkości pod­
czas ogran iczonej w idz ia lnośc i. C h a ra k te rys tyczn ym  p rz y ­
k ładem  bezwzględności p ra w a  w  odn ies ien iu  do szybkości 
„u m ia rk o w a n e j“  je s t zderzenie parow ca „Nacoochee“ , k tó ry  
słysząc —  ja k  m u  się w yd a w a ło  —  w o łan ie  o pomoc z in ­
nego s ta tku  zna j d u j ąceggo się za jego ru fą , w y k o n a ł c y r ­
k u la c ję  i  zw iększy ł szybkość do 7 w ęz łów  w  celu n ies ien ia  
pom ocy rzekom o zagrożonem u s ta tkow i. P om im o to  „N a -

2 T e r m in  „ w  d ro d z e “  o znacza  s ta te k , k t ó r y  n ie  s to i n a  k o tw i-  
c y , n ie  je s t  p rz y m o c o w a n y  d o  b rz e g u  i  n ie  s to i n a  m ie liź n ie .

3 Z a le c e n ie  N r  19, zob. In te rn a t io n a le  C o n fe re n c e  o n  S a fe ty  o f  
L i f e  a t  Sea, 1948.

4 S z y b k o ś ć  ,,P r in s  A le x a n d e r “  w y n o s iła  4 w ę z ły ,  a : ,N . O. R o ­
genaes“  — 2 w ę z ły .
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coochee“  został uznany w in n y m  zderzenia ze s ta tk ie m  trze ­
cim , k tó re  nastąp iło  w  w y n ik u  przekroczenia szybkości 
„u m ia rk o w a n e j“ .

Najczęstszym  tłum aczen iem  przekroczenia szybkości 
„u m ia rk o w a n e j“  je s t to, że sta tek szedł ta k  w o lno , ja k  t y l ­
ko  to  by ło  m ożliw e , że gdyby p ró bo w a ł iść w o ln ie j —  nie  
s łucha łby s te ru  lu b  m aszyny n ie  m og łyb y  pracować. P o d ­
czas w ie lu  ro zp ra w  sądowych w yjaśn iono , że statek, k tó ry  
n ie  może chodzić szybkością um ia rkow aną , u p ra w ia  że g lu ­
gę na w łasne ryzyko . Niemożność s terow an ia  p rzy  szybko­
ści „u m ia rk o w a n e j“ n ie  je s t „oko licznością  szczególną“  
w  znaczeniu p ra w id ła  27 przepisów  o zapobieganiu zderze­
n iom  na morzu.

Szybkość „u m ia rk o w a n a “  je s t —  ja k  w idać  __ bez­
w zg lędnym  nakazem  dobre j p ra k ty k i m o rsk ie j i  p ra w a  i  ma 
na celu um o ż liw ie n ie  s ta tko w i u n ikn ię c ia  zderzenia z in ­
n ym  s ta tk ie m  posuw ającym  się rów n ież szybkością „u m ia r ­
kow aną“ , i  to  u n ikn ię c ia  zderzenia n ie  ty le  przez w y k o n a ­
n ie  m an ew ru  za pomocą steru, ile  przez za trzym an ie  m a­
szyny lu b  danie je j b iegu wstecz.

Jak  dotychczas nadaw anie sygna łów  m g łow ych  i  posu­
w an ie  się szybkością „u m ia rk o w a n ą “  da je s ta tko w i podczas 
ogran iczonej w idz ia lnośc i m aks im um  zabezpieczenia przed 
zderzeniem. Toteż w  p ra k tyce  nakazy te  p o w in n y  być p rze ­
strzegane z całą ścisłością i  starannością.

O R G A N I Z A C J A  P R A C Y  F L O T Y  I  P O R T Ó W

O dpow iedzia lność cyw iln o -p ra w n a  za usługi p ilo tow e
M g r M aciej C H O R Z E L S K I —  Zarząd Portu Gdańsk

C h ara k te rys tyka  ka p ita lis tycznych  przepisów  o p ilo tażu . P odzia ł tych  przepisów  
na cztery g rupy  w  zależności od k ry te r iu m  unorm ow an ia  odpow iedzia lności c y ­
w iln e j za us ług i p ilo tow e . B liższa ch a rak te rys tyka  now ych  przepisów  zachodnio- 
n iem ieck ich  o p ilo tażu . P rzep isy o p ilo ta żu  w  Z w ią zku  R adzieckim  i  w  Polsce.

Przepisy o pilotażu w państwach kapitalistycznych

Podstawowym  celem us ług p ilo to w y c h  je s t zapew nienie 
bezpiecznego przebycia  przez sta tek bądź to  w ód po rto w ych  
i  do tarc ie  do odpow iedniego nabrzeża, bądź też trasy w o d ­
ne j o pew nych szczególnych w łaściw ościach, u tru d n ia ją ­
cych żeglugę. K a p ita n  s ta tku , będący jego s ta łym  k ie ro w ­
n ik iem , n ie  zawsze je s t w  stanie, pom im o posiadania od- 
pow iedn ich  źródeł, dok ładn ie  i  szczegółowo o rien tow ać się 
v,' specyfice trasy, k tó rą  jego sta tek m a przebyć, do tego 
bow iem  konieczne jes t n ie je d n o k ro tn ie  p rak tyczne  dośw iad­
czenie lokalne. Dośw iadczenie ta k ie  posiadają m ie jscow i 
pracow nicy, w zg lędn ie  sam odzie ln i p rzedsięb iorcy żeglugo­
w i, k tó ry c h  us ług i, polegające na udostępn ien iu  k ie ro w n i­
k o w i s ta tku  ko rzys tan ia  z ich  doświadczenia i  znajom ości 
trasy  wodnej, a naw e t czasami na ob e jm ow an iu  na danej 
tras ie  k ie ro w n ic tw a  s ta tku , s tanow ią is to tę  p ilo tażu.

Już z powyższego k ró tk ie g o  om ów ien ia  p ilo ta żu  w y n ik a ją  
trudnośc i p rzy  okreś len iu  je d n o lity c h  zasad odpow iedz ia l­
ności za usług i p ilo tow e. Jedną z p rzyczyn  tych  trudnośc i 
będzie n ie  zawsze i  n ie  wszędzie ja sny  w za jem ny stosunek 
p ilo ta  do kap itana  s ta tku  p ilo tow anego, d rugą  —  fa k t, źe 
o ile  w  czasie w y k o n y w a n ia  us ług p ilo to w y c h  w  teren ie  
le p ie j o rie n tu je  się p ilo t, to  znów  w e  w łaściw ościach s ta tku  
p ilo tow anego n ie w ą tp liw ie  le p ie j o r ie n tu je  się kap itan , zaś 
do powzięcia w łaśc iw e j decyz ji m anew row e j konieczne jest 
zawsze uw zg lędn ien ie  i  je dn ych  i  d ru g ich  danych.

Z tych  też w zg lędów  stanow isko p raw ne  p ilo ta  na po­
k ła dz ie  i  zakres jego odpow iedzia lności s ta n o w iły  i  s tano­
w ią  dotąd źród ło szeregu sporów  i  teo re tycznych  i  p ra k ­
tycznych, zwłaszcza, że w  różnych państw ach zagadnienia 
te różn ie  są norm owane.

Państw a ka p ita lis tyczne  podzie lić  można, b io rąc za k r y ­
te r iu m  unorm ow an ie  w  ich  ustaw odaw stw ie  odpow iedz ia l­
ności c y w iln e j za us ług i p ilo tow e , na cz te ry  g rupy :

1. państwa, w  k tó ry c h  p ilo t  w yraźn ie , lu b  w  sposób 
dom niem any, uw ażany je s t za odpow iedzia lnego za 
k ie ro w n ic tw o  s ta tku ;

2. państwa, w  k tó ry c h  odpow iedz ia lnym  za k ie ro w n ic ­
tw o  s ta tku  pozostaje zawsze kap itan , je d n a k  p ilo t,  
w zg lędnie jego in s ty tu c ja  m acierzysta, ponosi odpo­
w iedzia lność za us ług i p ilo to w e  (np. p raw dziw ość in ­
fo rm a c ji) :

3. państwa, k tó ry c h  ustaw odaw stw o w yra źn ie  w yk lucza  
odpow iedzia lność za us ług i p ilo to w e  i  m oż liw ośc i re ­
gresu ze s trony  s ta tku :

4. państwa, w  k tó ry c h  b ra k  w yra źnych  n o rm  szczegól­
nych  o odpow iedzia lności za us ług i p ilo tow e.

Do p ierw sze j g ru py  pańs tw  za liczyć m ożna Danię, F in ­
land ię, F ilip in y , H iszpanię, a także S tre fę  K a n a łu  P anam - 
skiego i  T riest.

S zcze g ó ln ie  w y ra ź n ie  o k re ś la ją  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p i lo ta  za k ie ­
ro w n ic tw o  s ta tk ie m  p rz e p is y  a r t .  142 h is z p a ń s k ie g o  ro z p o rz ą d z e n ia  
w y k o n a w c z e g o  z d n ia  13. X . 1913 r .  do  u s ta w y  ż e g lu g o w e j z d n ia  
14. V I .  1909 r .  ( „ E l  P ra c t ic o  es re s p o n s a b le  de la  d e r ro ta  de la  n a ­
v e ...“ ) i  § X 1L II f i l ip iń s k ie g o  C u s to m s  A d m in is t r a t iv e  O rd e r  N o  26 
( „ A  p i lo t  s h a ll be  h e ld  re s p o n s ib le  l o r  th e  d ire c t io n  o l  a ves­
s e l...“ ) ‘ . A w  T r ie ś c ie  p rz e p is y  p o d k re ś la ją  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p i lo ta  
za s z k o d y , w y rz ą d z o n e  p rz e z  p ilo to w a n y  s ta te k  (a r t.  93 k o d e k s u  

ż e g lu g i z d n ia  30. I I I .  1942 r . — „ I I  p i lo ta  r is p o n d e  d e i d a n n i s u - 
b i t i  d a lla  n a v e . ..“ ) ; w  S tre f ie  K a n a łu  P a n a m s k ie g o  zaś ro zd z . 9 
p rz e p is ó w  n o rm u ją c y c h  że g lu g ę  w  K a n a le  i  n a  w o d a c h  p r z y ­
le g ły c h  u s ta la  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  T o w a rz y s tw a  K a n a łu  P a n a m s k ie ­
go za s z k o d y , w y rz ą d z o n e  s ta tk o m , ła d u n k o m , za ło d ze  lu b  pasa ­
ż e ro m  s ta tk ó w , w  z w ią z k u  z p rz e c h o d z e n ie m  s ta tk u  p rzez  ś lu z y  
K a n a łu  p o d  n a d z o re m  p ra c o w n ik ó w  T o w a rz y s tw a , a lb o  na  w o d a c h  
poza ś lu z a m i, g d y  szko da  sp o w o d o w a n a  zo s ta ła  p rzez  n ie d b a ls tw o  
lu b  b łą d  o w y c h  p ra c o w n ik ó w .

P rz e p is y  f iń s k ie  i  d u ń s k ie  n ie  są ta k  w y ra ź n e . Z  t re ś c i § 13 
f iń s k ie g o  ro z p o rz ą d z e n ia  o  p ilo ta ż u  z d n ia  1. V I .  1922' r . u s ta la ją ­
cego o d p o w ie d z ia ln o ś ć  k a p ita n a  s ta tk u  za zg odność m a n e w ró w  ze 
w s k a z ó w k a m i p i lo ta ,  w n o s ić  m o żna , że w  p rz y p a d k u  w y k a z a n ia  
p rz e z  k a p ita n a  s to s o w a n ia  się do w s k a z ó w e k  p ilo ta ,  o d p o w ie d z ia l­
ność  za  ew . k o liz ję  p o n o s i p i lo t .  W  D a n i i  § 25 p ra w a  o  p ilo ta ż u  
z d n ia  17. IV .  1916 r . w y łą c z a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p ilo ta  za sz k o d y , 
s p o w o d o w a n e  p rz e z  s ta te k , je ś l i  k a p ita n  s ta tk u  n ie  p o le c i ł  n a ty c h ­
m ia s t w y k o n a ć  żą da ń  p ilo ta ,  lu b  je ś l i  o b s e rw a to r  s ta tk o w y  n ie  
o s trz e g ł n a  czas p i lo ta  o g ro ż ą c y m , a m o ż liw y m  do  z a u w a ż e n ia  
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ; a c o n t ra r io  w n o s ić  m o żna , że w  p o z o s ta ły c h  
p rz y p a d k a c h  p i lo t  za s z k o d y  ta k ie  o d p o w ia d a .

D ruga grupa pańs tw  obe jm u je  A ng lię , F ranc ję , H o lan ­
dię, Kanadę, Kubę, M eksyk, N iem cy Zach., Szwecję, U ru ­
gw a j i  W łochy. W  g rup ie  te j zn a jd u ją  się państwa, posia­
dające przep isy p ilo to w e  jeszcze z okresu przed, p ierw szą 
w o jn ą  św ia tow ą  (A n g lia  —  P ilo tage A c t z r. 1913), z o k re ­
su m iędzyw o jennego (F ranc ja  —  1928, H o lan d ia  —  1932, 
K anada —  1934) i z okresu powojennego (Szwecja i  U r u ­
gw a j —  1952). Najstarsze są tu  przep isy K u b y  (z 1. V. 
1900), na jnowsze —  N iem iec Zachodn ich (18. X . 1954). Te 
osta tn ie s tanow ią zarazem najnow sze przepisy p ilo tow e, 
w ydane w  św iecie  ka p ita lis tyczn ym  i ju ż  choćby z tego 
ty tu łu  zasługu ją  na uwagę.

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t ,  że o rz e c z n ic tw o  G łó w n e j Iz b y  M o rs k ie j 
N ie m ie c  Z a ch . (B u n d e s o b e rs e e a m t), z o k re s u  p o p rz e d z a ją c e g o  w y ­
d a n ie  o w y c h  p rz e p is ó w , p o m im o  p rz y jm o w a n ia  za łożen ia ', że p i lo t  
je s t  t y lk o  d o ra d c ą  k a p ita n a , p rz e rz u c a ło  n ie je d n o k ro tn ie  c a ły  c ię ­
ż a r  w in y  za ew . k o l iz je  na  p i lo ta .  T a k  w ię c  n p . o rz e c z e n ie m  
z d n ia  26. X . 1951 r .  N r  B f  11/52- w  s p ra w ie  k o l i z j i ,  ja k a  m ia ła  
m ie js c e  na  Ł a b ie  w  d n iu  11. I I I .  1951 r . p o m ię d z y  s/s „ R ib e ir a  
G ra n d e “  (b a n d . p o r tu g a ls k a )  i  m /s  „G re tc h e n  vo n  A l lw ö r d e n “  
(b a n d . n ie m .)  o d d a lo n e  zo s ta ło  o d w o ła n ie  p ilo ta  od  o rz e c z e n ia  Iz b y  
M o rs k ie j  w  H a m b u rg u  z d n ia  7. IV .  1951 r . ,  u z n a ją c e g o  w in n y m  
k o l i z j i  te g o ż  p i lo ta ,  będ ą ce go  d o ra d c ą  k a p ita n a  s ta tk u  p o r tu g a l­
s k ie g o . P i lo t  w  u z a s a d n ie n iu  sw ego o d w o ła n ia  tw ie r d z i ł  m . in ., 
że g d y b y  n a w e t p rz y ją ć ,  iż  k o liz ję  s p o w o d o w a ł s ta te k  p o r tu g a ls k i,  
to  s p rz e c iw ia ło b y  się  w s z e lk ie m u  p o c z u c iu  s p ra w ie d liw o ś c i u z n a ­
n ie , p rz y  o d w ró c e n iu  o d p o w ie d z ia ln o ś c i, d o ra d z a ją c e g o  p ilo ta  za 
je d y n ie  w in n e g o  k o l iz j i .  B u n d e s o b e rs e e a m t o d d a le n ie  o d w o ła n ia  p i ­
lo ta  u z a s a d n ił tw ie rd z e n ie m , że d la  n ie m ie c k ie g o  L rte re s u  spo- 1 2

1 T e k s ty  p rz e p is ó w  k a p ita l is ty c z n y c h  z a c y to w a n e  w  o p a r ­
c iu  o  w y ją t k i ,  p o d a n e  w  p ra c y  G. A . T h e e l: D ie  S te l lu n g  des 
L o ts e n  an  B o rd . — E in  in te r n a t io n a le r  V e rg le ic h , B re m e n  1954.

2 „H a n s a “  n r  3/1952, s tr .  156.
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łe czn e g o  je s t  bez zn a cze n ia , ew . w in a  z a g ra n ic z n e g o  k a p ita n a  
s ta tk u , b o w ie m  c e le m  o b o w ią z u ją c y c h  u s ta w  je s t  z a p e w n ie n ie  bez­
p ie c z e ń s tw a  ż e g lu d z e  n ie m ie c k ie j .  T ego  ro d z a ju  s ta n o w is k o  p o ­
tw ie rd z o n e  z o s ta ło  o rz e c z e n ie m  z d n ia  23. V . 1952 r .  N r  B f  4/52, 
w y d a n y m  w  s p ra w ie  k o l i z j i  m /s  „ L u b e c a “  (b a n d . n ie m .)  z s/s 
„ B o r e  V “  (b an d . f iń s k a )  z d n ia  6. I .  1952 r.s  C zy  is to tn y m  m o ­
ty w e m  z a ję c ia  ta k ie g o  w ła ś n ie  s ta n o w is k a  b y ła  t y lk o  t ro s k a  o b ez ­
p ie c z e ń s tw o  ż e g lu g i z a c h o d n io -n ie m ie e k ie j,  c z y  też  m oże  d y s p ro ­
p o rc ja  w  p o te n c ja le  e k o n o m ic z n y m  z a g ra n ic z n e g o  a rm a to ra  i  p i ­
lo ta  p o z o s ta w ić  m o ż n a  o c e n ie  c z y te ln ik ó w .

Ciekaw e je s t rów n ież  postaw ien ie  w  dotychczasowej l i ­
te ra tu rze  p ra w n icze j N iem iec Zachodn ich  zagadnienia, k to  
je s t stroną w  um ow ie  p ilo to w e j. C harakte rystyczna  je s t tu  
ocena p raw na, dokonana przez d r W a lte ra  Hasche w  a r ty ­
k u le  „Ö  odpow iedzia lności p ilo ta “  ( „Z u r  H a ftu n g  des L o t­
sen“ ) 4. Pogląd jego da się streścić w  tw ie rdze n iu , że p ilo t  
sam odzie ln ie u p ra w ia  w o ln y  zawód, p rzy  czym  je s t on 
o ty le  specyficzny, że należność za us ług i w yp łacana  je s t 
z re g u ły  n ie  jem u, lecz w ładzy  p o rto w e j, podobnie, ja k  
należności pub iiczno -p raw ne . O czyw iście prostą  konsekw en­
c ją  tego poglądu je s t stw ierdzenie , że kon tra he n tem  sta tku  
z um o w y p ilo to w e j je s t p i lo t  osobiście, a da le j że za 
ew. szkody odpow iada przed a rm a to rem  bezpośrednio p i­
lo t osobistym  m a ją tk ie m , a n ig d y  n ie  w ładze portow e. Jed- 
nym  ze źródeł om ów ionych  pog lądów  je s t cy tow any w  a r­
ty k u le  w y ro k  Hanzeatyckiego Sądu A pe lacyjnego (Hanse­
atisches O berlandesgericht), n ie  podanej b liż e j da ty i  n u ­
m eru , w yd a n y  w  sporze pom iędzy a rm a to rem  s ta tku  i  p i­
lo tem . w  uzasadnien iu  k tó rego  to w y ro k u  czytam y m. in .. 
„P ozw any odpow iada wobec a rm a to ra , ja ko  p ilo t  um o w ­
ny, z ty tu łu  um ow y, zaw arte j z a rm a to rem  w zg l. jego  
przedstaw ic ie lem , k tó ra  w in n a  być oceniona jako  um ow a  
o św iadczenie us ług (D iens tve rtra g  —  § 611 BG B), po n ie ­
waż p ilo t  'W czasie podróży s taw ia  do dyspozyc ji ty lk o  swe 
rady. Chociaż w ięc poprzez udzie lan ie  k ie ro w n ic tw u  s ta tku  
rad  przez p ilo ta  n ie  zostaje uchy lona  odpow iedzia lność k ie ­
ro w n ic tw a  za kurs s ta tku , rów n ie ż  wówczas ■ ja k  to, 
zgodnie ze zw ycza jem , m ia ło  m ie jsce w  n in ie jszym  w yp a d ­
ku  __ gdy p ilo t  um ow ny w yd a je  w ska zów k i m anew row e
bezpośrednio s te rn iko w i, to je dn ak  p ilo t m us i odpow iadać  
wobec a rm a to ra  za te swe rady, k tó re  ja ko  iv y  tyczne m a ­
new row e (F ahrtanw e isungen) bądź to bezpośrednio, bądź 
też za pośredn ic tw em  k ie ro w n ic tw a  statku,, b y ły  decydu ją ­
ce d la  k u rs u  s ta tku . Jeś li z pow odu udz ie len ia  fa łszyw e j 
po rady nastąp i k o liz ja  lub inna  szkoda, p i lo t  zobow iązany  
jest wobec a rm a to ra  do odszkodowania z ty tu łu  n iena le ­
żytego w yko na n ia  um ow y, o ile  m ożna w,u przyp isać z ły  
zam iar lub  n ied ba ls tw o  (sow eit ih m  V orsa tz oder F a h r lä s ­
s ig k e it z u r Last f ä l l t  —  § 276 B G B )“ .

~ Cytow ane orzeczenie, odm ienn ie  od orzeczeń zachodnio - 
n iem ie ck ich  izb m orsk ich , w y ra źn ie  u w y p u k la  doradczą t y l ­
ko ro lę  p ilo ta , a w ięc  zwęża n ie ja k o  zakres jego odpow ie­
dzialności, gdy idz ie  o je j podstaw y. Jednocześnie jednak  
nak łada  ono na p ilo ta  pow ażny ciężar osobistego ponosze­
n ia  s tra t m a te ria ln ych , spowodow anych przez k o liz ję  i  to 
w  pe łnym  zakresie (odm iennie, n iz  np. w  A n g lii) .  „P oża ło­
w an ia  godnym  z socjalnego p u n k tu  w idzen ia “  w yd a je  się 
zachodn io -n iem ieek iem u p ra w n ik o w i, że p rzy  ta k im  posta­
w ie n iu  sp raw y p i lo t  ponosi ciężar odpow iedzia lności, da­
leko  p rzekracza jący no rm a ln e  ryz y k o  in n ych  zawodów, że 
ry z y k u je  on p rzy  każdej poszczególnej tra n s a k c ji całe swo­
je  m ienie . S y tuac ja  ta, ja k  się w yda je , n ie  u leg ła  jednsrk 
zm ian ie  rów n ież  pod rządam i nowego zachodn io -n iem iec- 
k iego p ra w a  o p ilo tażu .

P odstaw ow y zasadą now ych  przepisów , ogłoszonych 
w  Z w ią zko w ym  D z ienn iku  U s taw  (Bundesgesetzbla tt T e il I I  
N r  21) z dn ia  18. X. 1054 r., a obow iązu jących od dn ia  
1. X I .  1954 r., s tanow i stw ie rdzen ie , że p ilo c i m orscy w y ­
k o n u ją  swe us ług i, stanow iące w o ln y  zawód, na w łasną  od­
pow iedzia lność <5 25)°. W ładze, z n ie lic z n y m i w y ją tk a m i, 
ogran icza ją  swe czynności je d yn ie  do nadzoru nad p ilo ta ­
żem i  do ściągania op ła t p ilo to w ych , oddzie lonych obecnie 
w yra źn ie  od należności za us ług i, p ilo to w e , k tó re  p rzyp a ­
da ją  p ilo tom , z jednoczonym  z reg u ły  w  tzw . b rac tw ach  
(B ruderscha ft). Poza re w ira m i, w  k tó ry c h  p ilo taż  uw ażany 
je s t za kon ieczny lu b  obow iązkow y, w y ko n yw a n ie  usług 
p ilo to w ych  uważane, jes t n ie  za w o ln y  zawód, ( ja k  na 
obszarze ow ych  re w iró w ), lecz za prow adzen ie p rzeds ięb io r­
s tw a zarobkowego (Gewerbe).

N ow e przepisy u trz y m u ją  n a da l w  m ocy zasadę, że p i­
lo t je s t je dyn ie  doradcą kap itan a  (§§ 1 i 27), a także w y ­
raźn ie  s tw ie rdza ją , że a rm a to r odpow iada za szkody, spo-

9 „H a n s a “ , n r  35/1952, s tr .  1160.
; 1 „H a n s a “ , n r  41— 42/1952, s tr .  il3S3.

5 p o r .  K a llu s  H . : D as .Gesetz ü b e r  das S e e lo tse n w e se n , „H a n s a “ , 
n r  45/1954, s tr .  1965.

w odow ane przez p ilo ta ; w  zw iązku  z ty m  p ra w o  o p ilo ­
tażu w prow adza  na w e t pewne zm iany do §§ 485 i  486 k o ­
deksu hand low ego niem ieckiego. Zagadn ien ie regresu a r ­
m ato ra  do p ilo ta  pozostaw iono przepisom  ogólnym , wobec 
czego cytow any w yże j w y ro k  Hanzeatyckiego Sądu A p e la ­
cyjnego zachow ał w  pe łn i swą aktualność.

N a ogól można s tw ie rdz ić , że nowa zach .-n iem iecka 
ustawa o p ilo ta żu  an i n ie  zw iększy ła  obow iązków  w ładz 
państw ow ych  w  zakresie  zapew nienia bezpieczeństwa że­
g lug i, an i n ie  zm n ie jszy ła  c iężaru odpow iedzia lności m ate ­
r ia ln e j p ilo tó w , k tó ry  na w e t zachodn io -n iem ieccy p ra w ­
n icy  uw aża li za zby t w ie lk i.

Do trzec ie j g ru py  państw', w y łącza jących  w yra źn ie  od­
pow iedzia lność państw a za w in y  p ilo ta , w zg lędnie regres 
arm a to ra  do p ilo ta , należą B e lg ia  (przepisy z la t  1935-6), 
E g ip t (ustaw a z r. 1948), U n ia  P łd . A f r y k i (ustaw a z r. 
1916) i  Now a Ze land ia  (ustaw a z 13. X . 1950 r ) .

N a tom iast b ra k  w yraźnych , je d n o lity c h  n o rm  szczegól­
nych, : no rm u ją cych  odpow iedzia lność za us ług i p ilo tow e, 
cechuje ustaw odaw stw o G rec ji, In d ii,  N o rw eg ii, S tanów 
Zjednoczonych, a także przep isy żeglugowe T ow arzystw a 
K an a łu  Suezkiego. . . .

S tosownie do p rzep isów  państw', za liczonych w yże j do 
d ru g ie j, trzec ie j i  czw a rte j g rupy, p i lo t  jes t ty lk o  doradcą 
kap itana, k tó ry  pozostaje nada l rozkazodawcą na sta tku.
Z pa ńs tw  g ru p y  p ierw sze j w  F in la n d ii p i lo t  udzie la  w ska ­
zówek, w  D a n ii s taw ia  żądania, ciioć i  tu  n ie  posiada p ra ­
wa w yd aw a n ia  rozkazów  załodze bezpośrednio. N a jw iększy  
zakres up ra w n ie ń  posiada p ilo t  w  H iszpan ii, T rieśc ie  i  S tre ­
f ie  K a n a łu  Panamskiego.

Przepisy o pilotażu w  Związku Radzieckim
W  Z w ią zku  R adzieckim  przepisy p ilo to w e  zaw arte  są 

w  rozporządzen iu C K W  i  R K L  ZSRR n r  109/2413 z dn ia  
17. X . 1934 r. o pańs tw ow ych  p ilo ta ch  m orsk ich  (Zb. U. 
n r  53, poz. 410), s tanow iącym  za łączn ik  V  do Kodeksu 
M oirskie j Ż eg lug i H a nd low e j ZSRR. S tosownie do § 18 roz­
porządzenia, obecność p ilo ta  na s ta tku  n ie  u w a ln ia  k a p i­
tana od odpow iedzia lności za k ie ro w n ic tw o  s ta tku , a w e ­
d ług § 19 —  je ś li ka p ita n  je s t nieobecny (w  czasie pobytu  
p ilo ta ) na m ostku  kap ita ń sk im , obow iązany je s t on w ska ­
zać p ilo to w i Osobę, odpow iedzia lną za k ie ro w n ic tw o  s ta tku  
na czas jego nieobecności. T ak  w ięc  zawsze w  czasie w y ­
ko n yw a n ia  us ług p ilo to w y c h  odpow iedzia lność za k ie ro w ­
n ic tw o  s ta tku  c iąży na sta łe j załodze, ko n k re tn ie  na k a p i­
tan ie  lu b  jego zastępcy.

O dpow iedzia lność kap itań ą  za k ie ro w n ic tw o  s ta tku  me 
zw a ln ia  p ilo ta  od odpow iedzia lności ża swe us ług i i  rady. 
Zgodnie z § 21 om aw ianych  przepisów , p i lo t  m a p ra w o  
w  obecności osoby trzec ie j zrzec się odpow iedzia lności za 
następstw a p row adzen ia  sta tku , gdy k a p ita n  n ie  stosuje się 
do jego w skazówek, albo gdy zażąda prow adzen ia s ta tku  po­
m im o, że p ilo t  zna jd u je  p rze c iw  tem u przeszkody. A  con- 
tra r io  w nosić w ięc  można, że w  pozostałych przypadkach 
p ilo t  odpow iada za swe czynności. Jeś li zaś k a p ita n  żąda 
■wyprowadzenia s ta tku  w  morze, a p i lo t  uważa to  za n ie ­
m oż liw e  —  spór rozstrzyga d y re k to r p o rtu  (§ 20).

W  Z w ią z k u  R adzieckim , odm ienn ie  n iż  w  ta k ic h  k ra ­
jach  k a p ita lis tyczn ych  ja k  N iem cy Zach. czy A n g lia , s tro ­
ną w  um ow ie  p ilo to w e j je s t n ie  p ilo t, lecz po rt. W  k o n ­
sekw enc ji za szkody, spowodowane przez p ilo ta , odpow iada 
państwo, z tym , że odpow iedzia lność ta  je s t ograniczona 
w ysokością  funduszu  aw ary jnego  dla  danego po rtu , u tw o ­
rzonego z 10% potrąceń od należności p ilo to w ych . Pozew 
o odszkodowanie w nos i się wówczas p rze c iw ko  d y re k to ro ­
w i po rtu , k tó re m u  podlega ł p i lo t  ( §7) .

Do obow iązków  p ilo tó w  w  Z w ią zku  R adz ieck im  na leży, 
oprócz przeprow adzan ia  Statków, także czuw anie nad p rze­
strzeganiem  przez za łog i s ta tkó w  przep isów  porządkow ych  
(zakazu fo tog ra fow an ia , w y rzucania ba lastu  na fa rw a te rach  
itd..), a także czuw anie nad  stanem i  n a le ży tym  w y tycze ­
n iem  fa rw a te ró w . O bow iązek czuw an ia  nad przestrzeganiem  
przep isów  po rządkow ych  przez załog i s ta tków  obe jm u je  
obow iązek uprzedzania (przede w szys tk im  kap itana ) o is tn ie ­
jących  zakazach, a także obow iązek po w iadam ian ia  o n a ­
ruszen iu  p rzep isów  odnośnych w ładz  p o rto w ych  (§§ 8 i 22).

Przepisy o pilotażu w Polsce Ludowej
S tanow isko p ra w n e  p ilo ta  w  Polsce określone je s t w  § 25 

rozporządzenia porządkowego D y re k to ra  U rzędu  M orsk iego 
z dn ia  29. V . 1933 r. o przepisach p o lic y jn o -p o rto w y c h  dla 
p o rtu  hand low ego w  G d yn i (Pom. Dz. W o j. n r  16, poz. 167), 
obow iązującego rów n ież  w  G dańsku na podstaw ie § 1 roz­
porządzenia D y re k to ra  G łów nego U rzędu M orsk iego z dn ia
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7. V I I I .  1946 r. w  spraw ie  przep isów  po rządkow ych  dla  
m orskiego p o rtu  handlow ego w  G dańsku (Gd. Dz. W oj. 
n r  6, poz. 66), oraz § 17 rozporządzenia porządkowego D y ­
re k to ra  Szczecińskiego U rzędu M orsk iego z dn ia  17. X I I .  
1948 r. o p ilo ta żu  m orsk im  na obszarze m orsk iego p o rtu  
handlowego w  Szczecinie oraz na obszarze tra sy  w odne j 
Ś w inoujście  —  Szczecin (Szcz. Dz. W oj. n r  25, poz. 194). 
Odnośne przepisy b rzm ią :

„§  25 —  O dpow iedzia lność p ilo ta .
P ilo t  s łuży ka p ita n o w i s ta tku  radą, doświadczeniem

i znajom ością w ód po rtow ych . O dpow iedz ia lnym  za k ie ro w ­
n ic tw o  s ta tku  pozostaje zawsze kap itan  s ta tku  p ilo to w an e ­
go. Na żądanie kap itana  s ta tku  p ilo t  może w ydaw ać bez­
pośrednio rozkazy m anew row e je dn ak  pod, w a run k iem , że 
kap itan  wzgl. jego zastępca będzie p rzy  ty m  obecny, aby  
m ógł —  o i le  to uzna za potrzebne  —  zm ien ić  rozkaz p i ­
lo ta “ .

,,§ 17 —  S tanow isko p ra w n e  p ilo ta .
P ilo t  służy ka p ita n o w i s ta tku  radą, doświadczeniem

i znajom ością w ód po rto w ych  i  trasy w o dn e j S w inou jśc ie - 
Szczecin. Podczas obecności p ilo ta  na s ta tku  p ilo to w a n ym  
k ie ro w n ik  s ta tku  po w in ie n  zna jdow ać się na m ostku  k a p i­
tańskim , by k ie row ać s ta tk iem . Z ay zgodą k ie ro w n ik a  s ta t­
ku, p i lo t  może w ydaw ać bezpośrednie rozkazy m anew row e, 
odpow iedzia lnym  je d n a k  za k ie ro w n ic tw o  s ta tku  pozostaje 
zawsze k ie ro w n ik  s ta tku  p ilo tow anego, k tó ry  może na 
w łasną odpow iedzialność n ie  w ykonać zarządzeń p ilo ta “ .

Jak  z w yże j cy tow anych  p rzep isów  w y n ik a , odpow ie­
dzialność za k ie ro w n ic tw o  s ta tku  p ilo tow anego spoczywa 
zawsze na je go ’ s ta łym  k ie ro w n ik u , t j .  z re g u ły  na k a p i­
tan ie  statku. Wobec poszkodowanych w ięc na zew nątrz 
odpowiadać będzie wówczas m a te ria ln ie  a rm a to r s ta tku . 
A le  n ie  ty lk o  za k ie ro w n ic tw o  s ta tku  odpow iada m ate­
r ia ln ie  arm ator. S tosownie do art. 5 k o n w e n c ji b ru kse lsk ie j 
z dn ia  23. IX .  1910 r. o u jed n o s ta jn ie n iu  n ie k tó ry c h  p rze­
p isów  dotyczących zderzeń (Dz. U. n r  101/38, poz. 670) 
sta tek (a w ięc a rm a to r) odpow iada za k o liz je  spowodowane 
z w in y  p ilo ta , choćby to b y ł p i lo t  p rzym usow y (odm iennie 
§ 738 k. h. n., u nas zresztą n ie a k tu la n y , wobec b ra k u  
p ilo tó w  przym usow ych). O dpow iedzia lność a rm a to ra  jes t 
zresztą ograniczona co do w ysokości przez a rt. 1 i  7 k o n ­
w e n c ji b ru kse lsk ie j z dn ia  25. V I I I .  1924 r. o u jed no lice ­
n iu  n ie k tó rych  zasad dotyczących ogran iczen ia odpow ie­
dzia lności w łaśc ic ie li s ta tków  m orsk ich  (Dz. U. n r  33/37, 
poz. 256) do w ysokości w a rto śc i s ta tku , fra c h tu  m orsk iego 
i  przynależności s ta tku , je ś li idz ie  o odszkodowanie za s tra ­
ty  m ateria lne , spowodowane przez p ilo ta , a do wysokości 
8 f  od tony po jem ności s ta tku , je ś li id z ie  o spowodowane 
przez niego uszkodzenia c ia ia  lu b  śm ierć. A rm a to r n ie  od­
pow iada zaś za s tra ty  i  szkody, spowodowane przez p ilo ta , 
wobec kon tra he n tów  z um ow y o przewóz tow arów , po - 
tw ie rdzone j konosam entem , na podstaw ie a rt. 4 ust. 2 
p k t. a) ko n w e n c ji b ru kse lsk ie j z dn ia  25. V I I I .  1924 r. 
o u jed nos ta jn ien iu  n ie k tó ry c h  zasad dotyczących konosa­
m en tów  (Dz. U. n r  33/37, poz. 258). Oczywiśoie, owe zasady 
no rm ujące odpow iedzia lność arm a to ra  s ta tku  p ilo tow anego 
za p ilo ta  obow iązu ją  ty lk o  wówczas, je ś li i  a rm a to r i  jego 
kon trahen t, w zg lędnie poszkodowany, pochodzą ż k ra jó w , 
k tó re  p rzys tą p iły  do w ym ien ion ych  kon w e nc ji.

P rzepisów  szczególnych, n o rm u ją cych  sytuację, gdy k o n ­
w enc je  n ie  m a ją  zastosowania, a także no rm u ją cych  ćw. 
p ra w o  regresu a rm a to ra , u  nas b ra k ; n ie  p rze w id u je  ich  
także p ro je k t nowego kodeksu m orskiego. Pewne w n io sk i 
w  te j dziedzin ie w yc iągnąć je dn ak  można z obow iązu jących 
przepisów  ogólnych.

P ilo t  w  Polsce, podobnie ja k  w  Z w ią zku  R adzieckim , 
a odm iennie n iż  w  N iem czech Zach., je s t p ra cow n ik iem  
po rtu . S y tua c ji te j n ie  zm ien ia  zaliczenie p ilo ta  do załog i 
s ta tku  przez fo rm a ln ie  obow iązu jący jeszcze § 481 k. h. n.. 
k tó ry  usta la ty lk o  pewne założenia praw ne, m ające zna­
czenie do stosunków  pom iędzy a rm a to rem  a jego k o n tra ­
he n tam i z um ow y o przewóz; w yra źn ie  w y łącza  bow iem  
p ilo ta  z załog i s ta tku  p ra w o  p ra cy  (por. a rt. 3 us taw y 
z dn ia  28. IV . 1952 r. o p ra cy  na po lsk ich  s ta tkach  han­
d low ych  w  żegludze m iędzynarodow ej —  Dz. U. n r  25, 
poz. 171, a także poprzednio obow iązu jący § 2 us taw y 
z dn ia  2. V I. 1902 r. o s łużbie m aryna rza  —  Dz. U. Rzeszy 
s ir. 175, w  b rzm ie n iu  nadanym  ustaw ą z d n ia  17. I I I .  
1933 r. —  Dz. U. n r  22, poz. 164). P ilo taż  należał, zgodnie 
z art. 8 pkt. 2 de k re tu  z dn ia 5. IX .  1947 r. o o rgan izac ji 
i  zakresie dz ia łan ia  w ła d z  a d m in is tra c ji m o rs k ie j (Dz. U. 
n r  60, poz. 328) do zakresu dz ia łan ia  ka p ita n a tó w  portów . 
Zgodnie z § 1 p k t. 3 uch w a ły  K o m ite tu  Ekonom icznego 
Rady M in is tró w  z dn. 4. X . 1949 r. w  spraw ie  ce n tra liz a c ji

dyspozyc ji w  po rtach  i  ko m e rc ja liz a c ji zespołu portow ego 
G dańsk/G dyn ia  i  p o rtu  Szczecin (zał. 3 do p k t. X I  p ro t. 
n r  18/49), p ilo taż  przeszedł do zakresu dz ia łan ia  now opow o- 
ła nych  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych , co n ie  zm ien iło  fa k tu  
zależności s łużbow ej organów  now ych  przedsięb iorstw , w y ­
konu jących  fu n k c je  ka p ita n a tó w  p o rtó w  •— a w ięc i  p i lo ­
tó w  —  od u rzędów  m orsk ich  (por. a rt. lOa dekre tu  z dn ia
5. IX .  1947 r. w  b rzm ien iu  nadanym  ustaw ą z dn ia  4. I I .  
1950 r. —  Dz. U. n r  6, poz. 55).

T ak  w ięc obecnie u  nas »pilot, choć będący nie  urzęd­
n ik ie m  państw ow ym , a ty lk o  p ra co w n ik ie m  przeds ięb io r­
stw a państwowego —  zarządu po rtu , jes t jednak, jako  
podlega jący w  czynnościach sw ych pańs tw ow ym  w ładzom  
a d m in is tra c ji m o rsk ie j, organem  państw a ludow ego.' Z w n io ­
sku tego w y n ik a  następny —  odpow iedzia lność za szkody, 
w y n ik łe  z czynności’ p ilo ta , w yko nyw a ne  w  zakresie ’ w ła ­
ściwości rzeczowej w ładzy  a d m in is tra c ji m o rsk ie j, a n ie  
przedsięb iorstw a, no rm ow ana być m usi, n ieza leżnie od je j 
podm iotu , w e d łu g  zasad, reg u lu ją cych  odpow iedzia lność 
państw a za swoje organy 8. Zasady te szczegółowo om aw ia  
orzeczenie Sądu Najwyższego z dn ia  31. X . 1950 r. N r  C. 
226/50 (Zb. O lz. Izb y  Cyw . S. N. z 1952 r. zesz. I I ,  n r  33). 
Orzeczenie to  w yra źn ie  odróżn ia dz ia łan ie  o rganów  p a ń ­
stw a ja ko  apara tu  przym usu od w y k o n y w a n ia  czynności
0 charakterze gospodarczym. Na tle  tego rozróżn ien ia  orze­
czenie s tw ie rdza : „U znan ie  n ieodpow iedzia lności państw a za 
szkodę w yrządzoną przez jego organy w  przypadkach, gdy 
państw o dzia ła  ja ko  apara t przym usu, n ie  w yłącza m o ż li­
w ości uznan ia n ieodpow iedzia lności państw a za jego organy  
także w  in nych  przypadkach, gdy in te res społećzny nie  ze­
zw a la  na ograniczenie opera tyw ności tych o rganów “ .

W yda je  się n ie w ą tp liw e , że p ilo t, będący doradcą k a ­
p itana , n ie  dz ia ła  ja ko  organ państwowego apara tu  p rz y ­
m usu; b ra k  w ięc podstaw  do w yłączen ia  z gó ry  odpow ie­
dzia lności za »spowodowane przez p ilo ta  szkody. Jak w y n ik a  
z cytowanego w yże j orzeczenia Sądu Najwyższego, m oż liw e  
je s t je d n a k  rów n ież w y łączen ie  odpow iedzia lności państw a 
—  z uw ag i na in te res społeczny —  i w  in n ych  p rzypad­
kach. Czy do p rzypadków  ta k ic h  może ^należeć p ilo taż  — 
na to py tan ie  preced,entaine, p u b likow an e  orzecznictw o 
Sądu Najwyższego n ie  da ło  dotąd odpow iedzi. Sądzić zaś 
można, że b ra k  ow e j odpow iedzi n ie  jes t b y n a jm n ie j do­
wodem  n ik łeg o  za in teresow ania sp raw am i m o rsk im i ze 
s trony  naszej ju d y k a tu ry , lecz je s t w y n ik ie m  dobre j i  do­
k ła d n e j p racy  naszych p ilo tó w , w y n ik ie m  ic h  rze te lnych
1 sum iennych w y s iłk ó w , k tó re  u n ie m o ż liw ia ją  pow staw anie  
szkód i  sporów  na ic h  tle .

‘  P e w n e  z m ia n y  w  s t r u k tu r z e  o rg a n iz a c y jn e j p ilo ta ż u  w p ro w a ­
d z i ł  p rz e p is  a r t .  2 u s t. 1 p k t .  8 d e k r e tu  z d n ia  2 Ju tego  1955 o  te ­
re n o w y c h  o rg a n a c h  a d m in is t r a c j i  m o rs k ie j (D z. U . s tr .  6, poz . 35). 
Z g o d n ie  z t y m  p rz e p is e m  p ilo ta ż  w  p o r ta c h  s k o m e rc ja liz o w a n y c h  
p o d le g a  n a d z o ro w i u rz ę d ó w  m o rs k ic h ;  w y d a je  s ię  zaś, że b r a k  p o d ­
s ta w  do  ro z c ią g a n ia  n a  te  p o r t y  ew . za s a d y  n ie o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

S T A T E K  O P T Y M A L N Y
W  zam ieszczonym  .w  n r  4 „T G M “  op racow an iu  

m gr J. T. H o łow ińsk iego  „W yznaczanie g łów nych  
pa ram e tró w  techn iczno-eksp loatacyjinych s ta tku  o p ty ­
m alnego“  nastąp iło  z . w in y  au to ra  zniekszta łcenie 
teks tu  na s tr. 100 lew a szpalta w  środku.

W łaśc iw y  teks t p rzedstaw ia  się następująco:
„N a  optym alność s ta tku  m a ją  w p ły w : 1. c zyn n ik i 

gospodarcze, 2. c z y n n ik i techniczne i  3. ekspolatacja .
C zyn n ik i g o s p o d a r c z e  sk łada ją  się z ta k ich  

elem entów, ja k  na p rz y k ła d : ksz ta łto w an ie  ,się cen 
kosztów  różnych a rty k u łó w , oddz ia ływ an ie  praw a 
w a rto śc i na dalie, przewozy, stosunki gospodarczo- 
po lityczne  w p ływ a ją ce  na w a ru n k i wyko»na»nia p rze­
w ozów  (np. możność lu b  niemożność b u nkro w an ia  
w  obcych po rtach) itd .

C zyn n ik i t e c h n i c z n e  s ta tku , a w ięc  także je d ­
no s tk i op tym a lne, sk łada ją  »się z jego g łów n ych  pa ­
ra m e tró w  ja k : 1. w ie lkość  (nośność), 2. szybkość 
i  3. wyposażenie (typ) s ta tku .

E k s p l o a t a c j a ,  to n ic  innego, ja k  w y k o rz y s ty ­
w a n ie  czynn ikó w  ekonom icznych na bazie posiada­
nych urządzeń technicznych. Z e lem entów  ekspolata- 
cy jnych , za pomocą k tó ry c h  dostosow uje »się naw za- 
■iem e lem enty  gospodarcze i techniczne, na leży w y ­
różn ić  ^przede w szys tk im : 1. długość tra s y  przewozu. 
2. dobór ła d u n ku  (także z p u n k tu  w idzen ia  szybkości 
p rze ładunku) i 3. w yko rzys ta n ie  ładowności s ta tk u “
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O  pogłębienie analizy p racy  w y d z ia łó w  p rze ładunkow ych

M gr W iktor S Z C Z Y T !' —  Zarząd Portu Gdańsk

C h a ra k te rys tyka  p racy w yd z ia łu  prze ładunkow ego ja ko  podstaw ow e j k o m ó rk i p ro ­
d u k c y jn e j po rtu . W prow adzenie stanow iska ekonom isty ja ko  w y ra z  dążenia do d a l­
szego pog łęb ien ia  ekonom iczne j ana lizy  p racy  w yd z ia łu . P odstaw y i  jo rm y  pracy  
ekonom isty.

U ch w a ły  I I  Z jazdu  P a r t i i na k ła d a ją  na w szystk ie  przed­
s ięb io rs tw a  poważne zadania w  dziedz in ie  o b n iż k i kosztów  
w łasnych . Oszczędności te p o w in n y  dać doda tkow o 5 m i­
lia rd ó w  z ło tych  na nowe inw estyc je , na podn iesien ie do­
b ro b y tu  mas p racu jących  m ia s t i  wsi.

A b y  te  zadania w ykonać, w a lk a  o obn iżkę kosztów  w łas ­
nych  m us i stać się rów n ie ż  w  po rta ch  «sprawą ca łe j załogi, 
a a k ty w  załog i m us i n ie  ty lk o  zdawać sobie spraw ę z co­
dziennych  źróde ł m a rn o tra w s tw a  na  sw o im  odcinku, pracy, 
ale p o tra f ić  analizow ać pracę swego w y d z ia łu  p rze ładunko ­
wego i ocenić pracę całego po rtu .

D latego też muszą się coraz ba rdz ie j ro zw ija ć  i krzepnąć 
ja k  na jprostsze m e tody  an a lizy  praicy w  oparc iu  o koszty 
w łasne, a załoga m us i o trzym yw a ć  coraz ba rdz ie j rea lne 
bodźce, aby popraw iać swoje w y n ik i p racy.

Podstawową ro lę  gra tu  soc ja lis tyczna m etoda k ie ro w a ­
n ia  przeds ięb io rs tw em  —  rozrachunek gospodarczy przed­
s ięb io rs tw a  i jego ¡pogłębienie —  rozrachunek w e w n ą trz ­
zak ładow y w ydz ia łów , oddz ia łów  i  .poszczególnych brygad  
roboczych, gdyż zadan iem  roz ra chu nku  gospodarczego jes t 
zapew nienie najlepszego w yko na n ia  p lan u  p rz y  n a jm n ie j­
szych nakładach p racy  żyw e j i  up rzedm io tow ione j, n a j­
lepsze w yko rzys ta n ie  m ocy p ro d u kcy jn ych , zapew nienie sta­
łego w zrostu  w yda jnośc i p ra cy  i rea lnych  p łac ro b o tn ikó w  
i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych .

Reorganizacja zarządów  p o rtó w  (pow stan ie d w u  zarzą­
dó w  p o rtó w  zam iast jednego obejm ującego p o r ty  G dańsk 
i  G dyn ię) um ocn iło  jeszcze ba rdz ie j zasadę, że k ie ro w a n ie  
portem , spe łn ia jącym  szereg .różnorodnych fu n k c ji gospo­
darczych może być w  pe łn i p lanow e ty lk o  w  w yp ad ku  
ścisłego rozgran iczen ia zadań p lan ow ych  i  rozdzie len ia  ich  
pom iędzy poszczególne jednoosobowo k ie row ane  w y d z ia ły  
i oddzia ły . D latego też nastąp iło  pogłęb ien ie  zasad roz ra ­
chu nku  gospodarczego w yd z ia łó w  p rze ładunkow ych .

W ydz ia ł p rze ła d u n ko w y  zarządu p o rtu  s ta ł się ju ż  dziś 
w  p e łn i te ry to r ia ln ie  zam kn ię tą  jednos tką  obe jm u jącą  sze­
reg nabrzeży w ra z  z ca łym  uzb ro jen iem , t j .  z u rządzen iam i 
p rze ła dun kow ym i, sk ła da m i i d rogam i ko ło w y m i. W ydz ia ły  
te s ta ły  się w  rzeczyw istośc i zak ład am i o dok ładn ie  spre­
cyzow anym  zakresie dzia łan ia , a us łu g i przez n ie  w y k o n y ­
wane m a ją  cha rak te r ca łkow ic ie  zakończony. D z ia ła ją  one 
w  ram ach w łasnych  p lan ów  w ew ną trzzak ładow ych , stano­
w iących  część ogólnego p la n u  zarządu po rtu , k ie row ane  są 
jednoosobowo i  posiadają pe łną sam odzielność opera tyw ną 
w  ram ach p lanu.

Jedyne ograniczenie te j sam odzielności ope ra tyw ne j w y ­
n ik a  z konieczności Skoordynowania całości p ra c  po rto w ych  
na szczeblu G łównego Dyspozytora, k tó ry  decydu je  o p r io ­
ry tec ie  poszczególnych p rze ła d u n kó w  i  in n y c h  podstaw o­
w ych  czynności p o rtu , w iążąc ją  ściśle z pracą k o n tra h e n ­
tó w  po rtu .

W ydz ia ły  p ra cu ją  na og ran iczonym  w e w n ę trzn ym  roz­
rach u n ku  i są s tru k tu ra ln ie  podporządkow ane służbie, 
eksp loa tacy jne j. Księgowość zarządu p o rtu  re je s tru je  koszty 
poszczególnych w y d z ia łó w  i  roz licza pow sta jące św iadcze­
n ia  in n ych  w yd z ia łó w  (tabo ru  p ływ ającego, w arszta tów , 
tabo ru  transportow ego) oraz kom órek  p rzedsięb iorstw a w e­
d łu g  cen p ianow o-roz liczen iow ych . W ydz ia ł op ie ra swoją 
pracę na p lanach rocznych, k w a rta ln y c h , m iesięcznych 
i dobow o-zm ianow ych  oraz na ręcznych i  k w a rta ln y c h  
planalch pracy. P ods taw ow ym i bodźcam i ekonom icznym i 
d la  załog i w y d z ia łu  są w spó łzaw odn ic tw o m iędzyb rygado- 
we i  m ię dzyw yd z ia łow e  oraz Zak ładow a U m ow a Zb io row a.

Zadania w  zakresie analizy ekonomicznej pracy 
w ydziału przeładunkowego

U m ocnien ie i dalsize pog łęb ian ie  w  w yd z ia łach  odpow ie­
dzia lności osobistej i  jednoosobowego k ie ro w n ic tw a , z w ię k ­
szenie sam odzielności i  opera tyw nośc i p ra c o w n ik ó w  w y ­
dz ia łu  pow odu je  iistotną potrzebę ¡coraz dok ładn ie jsze j oce­
n y  p ra c y  w y d z ia łu  przez sam w yd z ia ł. D latego też za ry ­

sowała się potrzeba s tw orzen ia  -— obok istn ie jącego ju ż  
w  w ydz ia le  stanow iska p la n is ty  —  nowego e ta tu  ekonom i­
s ty  ja k o  sam odzielnego s tanow iska pracy, podległego bez­
pośrednio k ie ro w n ik o w i w ydz ia łu .

Z  na jb a rdz ie j is to tn ych  podstaw  p ra cy  ekonom isty  na ­
leży w y m ie n ić  w ydz ia łow e p la n y  ekąp loa tacy jno rtechm cz- 
ne, za trud n ian ia  i kosztów  oraz p la n y  pracy, zarządzenia 
i po lecenia w ładz  zw ie rzchn ich , Zak ładow ą U m ow ę Z b io ­
row ą, u c h w a ły  na rad  roboczych i  w y tw ó rczych , u ch w a ły  
k o n fe re n c ji pa rty jno -ekon om icznych , zalecenia i u ch w a ły  
poszczególnych in s ta n c ji p a r ty jn y c h  i  zw iązkow ych.

Bardzo iistotną fu n k c ją  ekonom isty  je s t jego w spó łudz ia ł 
p rz y  op raco w yw a n iu  k w a rta ln y c h  p la n ó w  p ra cy  w yd z ia łu , 
a specja ln ie  jego części zw ane j ,¡środki w a lk i o obniżkę 
kosztów  w łasnych “ . P lan p ra cy  sporządza się w  oparc iu
0 p la n  k w a r ta ln y  (ppera tyw ny). Składa się on z następu­
jących  części:

a) zadan ia ilośc iow e i ¡jakościowe ¡na d a ny  k w a rta ł,  
b j zabezpieczenie w yko n a n ia  p la n u  z podzia łem  na: 

inw estyc je ,
p ro d u kc ję  i technikę ,
zaopatrzenie,
kad ry ,
eksp loatac ję  i  organ izację , 
finanse,
p la n y  i k ie ro w n ic tw o ,

c) ś rod k i w a lk i o óbniżikę kosztów  w łasnych ,
d) przygo tow an ie  zagadnień do re a liz a c ji w  następnym  

k w a rta le  (z podz ia łem  ja k  w  punkc ie  b).
W  części zaw ie ra jące j ś rod k i w a lk i o obn iżkę kosztów  

w łasnych  w yd z ia ł p rze ła d u n ko w y  podaje fo rm y  i k ie ru n k i 
ob n iżk i kosz tów  w łasnych  w  opa rc iu  o w s ka źn ik i p lanu  
operatyw nego. K ie ru n k i te mogą być następujące:

podn iesien ie w yda jnośc i p racy  liczone j w  tonach na 
rob.-godz. lu b  ja ko  w artość w  cenach n iezm iennych  na 1 
rob.igodz.,

zm niejszenie ilośc i p rz e rw  i p rac m a n ip u la c y jn y c h  n ie ­
odp ła tnych ,

zm nie jszenie kosztów  ko le jo w ych ,
zm nie jszenie kosztów  uszkodzeń s ta tków , ła d u n kó w

1 wagonów ,
zm niejszenie funduszu p łac itp .
E konom ista  po w in ie n  n ie  ty lk o  w spółpracow ać p rzy  

sporządzeniu p la n ó w  pracy, lecz pow in ien, być podstaw o­
w y m  m oto rem  p rz y  op ra co w yw a n iu  te j jego części,, k tó ra  
o b e jm u je  ś ro d k i w a lk i o obniżkę kosz tó w  w łasnych , p rzy  
czym  p o w in n y  być w yko rzystane  w n io s k i poszczególnych 
b ryg ad  roboczych. Is to tn a  jes t także jego w spó łp raca , p rzy  
o rgan izow an iu  i  p ro pagow an iu  oraz ana liz ie  w spółzaw od­
n ic tw a  m iędzybrygadow ego, a specja ln ie  m ię dzyw yd z ia ło ­
wego, op ierającego się na następu jących w skaźn ikach  
p lanu :

p rocen t w yko na n ia  p lan u  p rze ładunku , 
p ro cen t w yko n a n ia  ra t  p rze ładunkow ych , 
p rocen t o b n iżk i kosztów  w łasnych  p rze ła d u n ku  1 tony , 
p rocen t w yko rzys ta n ia  w skaźn ika  czasu e fe k tyw n e j 

pracy,
p rocen t w yko na n ia  w skaźn ika  w yda jnośc i, 
p rocen t zm nie jszenia w yp ad ków  p rz y  pracy, 
w s k a ź n ik i rac jo n a liza c ji, 
p rocen t zm nie jszenia uszkodzeń, 
p rocen t naruszenia d yscyp lin y  pracy.
Prócz tego z ra c j i swego s tanow iska ekonom ista p o w i­

n ien  być cz łonk iem  k o m is ji op racow u jących  Z ak ładow ą 
Um owę Z b io row ą  oraz w n io s k i na  kon fe ren c je  P a r ty jn o -  
Ekiomomiozne.

Do podstaw ow ych fo rm  p ra c y  ekonom isty  p o w in n y  na ­
leżeć:

bieżąca k o n tro la  i' analiza w ska źn ikó w  p rą cy  w yd z ia łu , 
obserw acja bezpośrednia .w ydz ia łu ,
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analiza ekonom iczna ¡pracy w yd z ia łu  (jako  ocena pracy 
w yd z ia łu  w  fo rm ie  op isowej i  tabe la ryczne j),

spe łn ian ie  ta k ic h  czynności, ja k  op racow yw an ie  d la  k ie ­
ro w n ik a  w yd z ia łu  szeregu zagadnień, do tyczących spraw  
spornych z kon tra he n tam i, op racow yw an ie  m a te ria łó w  na 
n a rad y  robocze i w ytw órcze, k o n tro la  te rm in ó w  zarządzeń 
i  poleceń w ładz  zw ie rzchn ich  itp .

Praca ekonom isty  w iąże się ściśle z pracą p la n is ty  
w  w ydz ia le  i je s t je j uzupe łn ien iem  i  ekonom icznym  
uogó ln ien iem . Bieżąca k o n tro la  i  analiza w ska źn ikó w  p ra ­
cy  w yd z ia łu  jes t przez ekonom istę w yko nyw a na  w  szeregu 
k ie run kach . Do podstaw ow ych zagadnień ja k ie  p o w in ie n  on 
bieżąco śledzić, należą:

1) p r z e s t o j e  s t a t k ó w  (w ykonan ie  ra t po rto w ych  
i  czarterow ych, szybkość p rze ła dun ku  liczona w  tonach na 
statko-dobę, i  czas ¡przeładunku, analiza przyczyn  p rze rw  
i p rzesto jów  p rzy  p rze ładunku , ew idenc ja  uste rek w  czasie 
p rze ła d u n ku );

2) p r z e s t o j e  w a g o n ó w  (analiza p rzyczyn  przesto­
jó w  ze spec ja lnym  uw zg lędn ien iem  obs ług i w yd z ia łu  przez 
P K P );

3) e w i d e n c j a  i a n a l i z a  u s t e r e k  w  p r a c y  
b r y g a d  r o b o c z y c h ,  analiza p rz e rw  i  p rac m an ip u ­
la cy jn ych , specja ln ie  n ieo dp ła tnych  ro b ó t gospodarczych 
i  po rządkow ych ;

4) a n a l i z a  i  k o n t r o l a  p l a n o w a n i a  d o b o w o -  
z m i a n o w e g o ;

5) a n a l i z a  ,i k o n t r o l a  w s p ó ł z a w o d n i c t w a
m i ę  d z y b r y g a d  o w e g o  (procent w yko na n ia  no rm
przez b rygady  robocze);

6) o c e n a  p l a n ó w  w y d z i a ł u ,  sporządzanych przez 
p lan is tę ;

7) k o n t r o l a  i a n a l i z a  o b i e g u  d o k u m e n t ó w ,  
szczególnie dotyczy to  fa k tu r  i  ra p o rtó w  robocizny.

N iem n ie j w ażny, a może na jb a rdz ie j is to tn y , jes t s ty l 
p ra cy  ekonom isty, a w ięc n ie  zb ie ran ie  po trzebnych do 
p ra cy  danych, „zza b iu rk a 1', ale codzienna bieżąca obser­
w a c ja  w  teren ie. Bez obserw ac ji bezpośrednie j n iem oż liw e  
je s t opracowanie przez niego an a lizy  poszczególnych za­
ga dn ień  w yd z ia łu , a zwłaszcza ocena z ja w is k  zachodzących 
w  w ydzia le . P rócz tego pow in ien  on n ie  ty lk o  uczęszczać 
na na rady irobocze i  w ytw órcze , ale być w  śc is łym  k o n ­
ta k c ie  z organ izacją  p a rty jn ą , zw iązkow ą i m łodzieżową, 
ab y  być zo rien to w an ym  w  s topn iu  ak tyw n ośc i p ra cy  p o li­
tyczne j w  w ydz ia le , w  je j b rakach  i usterkach.

Ekonom istę in te resu je  bardzo szeroki w ach la rz  zagad­
nień. D latego też m us i on w spółp racow ać nie  ty lk o  z p la ­
n is tą , ale w  pierrwiszym rzędzie z poszczególnym i oddz ia ła­
m i w ydz ia łu , kom ó rką  ¡planowania eksploatacyjnego, sekcją 
kosztów  w łasnych  itp . O w szystk ich  uste rkach i  n ie p ra w i­
dłowościach zauważonych w  obserw ow anych zagadnie­
n iach , pow in ien  m eldow ać k ie ro w n ik o w i w y d z ia łu  i  Czyn­
n ik o m  p a r ty jn y m  w  w ydz ia le .

Projekt układu kw artalnej analizy pracy 
w ydziału przeładunkowego

Podsum owaniem  i uogó ln ien iem  p racy ekonom isty  po­
w in n a  być k w a rta ln a  analiza p racy w yd z ia łu . A n a liz a  po­
w in n a 's ię  Składać z  części opisowe! oraz z części tab e la ­
ryczne j obe jm u jące j d a ny  k w a r ta ł w  po rów nan iu  do w y ­
konan ia  poprzednich k w a rta łó w  i założeń p lanow ych .

Część opisowa pow in na  obejm ować:
1) ocenę w yko n a n ia  podstaw ow ych w ska źn ikó w  p racy  

w yd z ia łu ;
2) ocenę p racy  poszczególnych oddz ia łów  (p rze ładunko- 

w y , dźw igow y, sk ładow y);
3) ocenę pow ażnie jszych n iep raw id ło w o śc i w  w yko n a n iu  

p lanu , usterek czy też odchyleń.
Część tabe la ryczna pow inna  zawiei-ać:
1) procent w yko na n ia  p lan u  rocznego, kw a rta ln ego  

i  miesięcznego;
2) ksz ta łtow an ie  się p rze ła dun ku  m asy tow a row e j w  to ­

nach fizycznych, toniopperacjach i  cenach n iezm iennych ;
3) ksz ta łtow an ie  s ię  w yda jnośc i p racy, m ie rzone j w  to ­

nach na roboezo-godzinę;
5) analizę p ra c  pom ocn iczych i  m a n ip u la cy jn ych  oraz 

p rze rw ;
6) analizę p rze s to jó w  s ta tkó w  i w agonów ;
7) szkodowość (uszkodzenia s ta tków , wagonów’', ła d u n ­

ków , tab o ru  p ływ ającego);
8) analizę w yko n a n ia  p lanu  kosztów  w  uk ładz ie  k a lk u ­

la cy jn ym .

O sta tn ia  analiza s tanow i uogó ln ien ie  pozostałych w  fo r ­
m ie p ien iężnej. Ponieważ do te j p o ry  n ie  je s t ona przez 
w y d z ia ły  sporządzana, należy je j pośw ięcić nieco m iejsca.

M ia no w ic ie  na leża łoby sporządzić ją  w  uk ładz ie  tab e la ­
rycznym , p rz y  czym  k o lu m n y  p ionow e ob e jm o w a łyb y  k o ­
szty danego k w a r ta łu  w ed ług  p lanu  rocznego, koszty  w e­
d ług  p lanu  kw arta lno-m ies ięcznego (w szystk ie  z podzia­
łem  na g ru p y  tow a row e  —  węgie l, rud a  inne masowe, 
zboże, d rew no i  d robn ica  —  oraz inne  us ług i p rze ła dun­
kow e i  sk ładow an ie ). N a tom ias t poziomo koszty  t e . k la s y - 
f ik o w a n o b y  następująco:

Robocizna bezpośrednia.
N a rzu ty .
K oszty  urządzeń prze ładunkow ych .
K oszty  sprzętu zmechanizowanego.
Inne  koszty  ruchu .
K oszty  ogólnow ydzia łow e.
K oszty ogólnozakładowe.
Ponadto podaw anoby dla  każdej g ru p y  tow a row e j ilość 

jednostek odniesienia (ilość tort fizycznych , ilość tonoope- 
racjii itp .) d la  ob liczenia kosztów  jednos tkow ych  lu b  usta­
len ia  w ie lko śc i kosz tów  zm iennych. K osz ty  urządzeń, inne 
koszty ru ch u  oraz koszty  ogó lno-w ydz ia łow e specy fiku je  
się w e d łu g  zestaw ień o trzym anych  z sekc ji kosztów  w łas­
nych.

Jako za łączn ik  do ta b e li pow inno  podawać się koszty  
n iep lanow ane poniesione przez w yd z ia ł, ja k  koszty płac 
z ty tu łu  p rze rw  zaw in ionych  przez w ydz ia ł, koszty p rac 
gospodarczych i w y c z e k iw a li ro b o tn ik ó w  p rze ładunkow ych , 
koszty roboc izny obcej, koszty  p rze s to jó w  w agonów  i  kosz­
ty  uszkodzeń wagonów , koszty  przesto jów  s ta tków  itp .

Clzęść opisowa ana lizy  p ra c y  w yd z ia łu  po w in na  być ta k  
opracowana, aby w skazyw a ła  b łę d y  i n iedociągnięcia, k tó ­
re w p lv n ę ły  na przekroczenie kosztów, w y n ik a ją c e  z te j 
tabe li, lu b  uzasadnia ła to przekroczenie. I  ta k  nip. ja ko  
uzasadnienie może być podana zm iana s tru k tu ry  m asy 
ładu nkow e j w  stosunku do p lanu, zm iana pracoch łonności 
w  poszczególnych podgrupach, zm ia ny  w  w yd a jn ośc i p racy 
i przekroczenie norm , zm iana ud z ia łu  w  p racy  poszczegól­
nych urządzeń p rze ładunkow ych .

Z  p rzedstaw ionych  fo rm  p ra cy  ekonom isty  w y n ik a  jego 
isto tna ro la  w  k ie ro w a n iu  w a lk ą  o obniżkę kosztów  w łas ­
nych w  'w ydzia le  p rze ładunkow ym . Od jego p rzygo tow an ia  
fachowego i w a lo ró w  osobistych w  du żym  s topn iu  zależy 
poziom  i  s ty l w a lk i o rozrachunek gospodarczy w yd z ia łu , 
o w drażan ie  coraz to  now ych , lepszych fo rm  i m etod 
w  w a lce  o w yko na n ie  i przekroczenie p lanu , specja ln ie  
w  dziedzin ie  w ska źn ikó w  ekonom iczno -finansow ych.

„H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y “

Pod powyższym  ty tu łe m  ukazało się nowe czaso­
pism o po lskie , w ydaw ane przez P olską Izbę H and lu  
Zagranicznego. Jest to m iesięczn ik w yd aw a ny  ty m ­
czasowo na pow ie laczu (ro ta p rin t). N u m er p ierw szy 
z m arca 1955 ro k u  ukaza ł się w  ob ję tośc i 82 stron 
A  4.

Jak  stw ie rdza redakc ja , pism o je s t poświęcone za­
gadn ien iom  o rg an izac ji i te c h n ik i h a n d lu  zagranicz­
nego, transp o rtu , spedycji, ubezpieczeń, k o n tro li to ­
w arów , roz liczeń itp ., ponadto om aw iane będą a k tu ­
alne zagadnienia prawne, (orzecznictwo, in fo rm a c ję ) 
oraz bieżące zagadnienia reg la m e n tac ji ha n d lu  zagra­
nicznego, ceł, um ó w  hand low ych  itp .

P ie rw szy zeszyt czasopisma zaw ie ra  m . in. nastę­
pu jące opracow ania :

Ł y ch o w sk i T .: Stosunki gospodarcze między dwo­
ma rynkam i światowymi; W u lle r t  J.: Eksport usług 
kontrolnych; M iro w s k i S.: O lepsze poradnictwo 
transportowe; P alica  W .: Organizacja przerzutu zbo­
ża z portów; O lszew ski J.: N iektóre zagadnienia 
umowy o współprace H artw ig  —  P. L . O.; Piesie- 
w icz  K .: Nowa taryfa  frachtowa lin ii lewantyńskiej.

Z orzecznictw a om aw ia się zagadnienia odpow ie­
dzia lności p rzew oźn ika  m orskiego za niedostateczne 
opakowanie, odpow iedzia lność p rzew oźn ika  m orsk ie ­
go w  p rzyp ad ku  dz ia łan ia  s iły  wyższej oraz zagad­
n ien ie  podaw an ia  nazw y s ta tk u  w  k o n tra k c ie  f. o. b.
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W ydajność p o ło w ó w  p ła w n ico w ych  ług rów  i lu g ro -tra w le ró w
na M orzu Północnym

P. K W IA T K O W S K I, J. O R Ł O W S K I —  Gdynia

Zagadn ien ie rozw o ju  rybo łó w s tw a  śledziowego. W ydajność po łow ow a om aw ianych  
typ ó w  jednostek po łow ow ych  w  no w ym  aspekcie. P raktyczne  w n io s k i co do pod­
niesien ia  w y n ik ó w  eksp loatac ji. • poa

J a k k o lw ie k  w  całości naszych po łow ów  m orsk ich  po łow y 
b a łtyck ie  'Stanowią dotychczas dom inu jącą  ¡pozycję to je dn ak  
rzeba s tw ie rdz ić , ze m ożliw ości dalszego ich zw iększenia są 

w  zasadzie ograniczone. D latego też rozw ó j naszego ry b o łó w ­
stw a zalezy od rozszerzenia po łow ów  da lekom orsk ich  
a przede w szys tk im  od pełnego w yko rzys ta n ia  naszych m oż­
liw o śc i po ło w ow ych  na M orzu  P ó łnocnym  zwłaszcza w  sezo­
n ie  ś ledziow ym .

N ależy podkreślić , że w ym o g i konsum enta oraz szybki 
rozw o j p rzem ys łu  prze tw órczego w ysuw a pos tu la t zw iększe­
n ia  dostaw  ry b y  o na jw yższe j k la s ie  jakośc i. W ym ogom  ty m  
może w  p e łn i odpow iadać śledź z po łow ów  p ław n icow ych . 
W iadomo p rz y  tym , że konse rw ac ja  śledzia n ie  pow odu je  
w iększych trudnośc i, u m o ż liw ia  dłuższe sk ładow an ie  oraz 
n ie k ło p o tliw y  tra n s p o rt do na jda lszych  na w e t re jo n ó w  k ra ju  
i osrodkow  przem ysłow ych .

Rozwoj ryb o łó w s tw a  śledziowego w ym aga oczyw iście 
przeznaczenia da lszych znacznych ś rod ków  na in w e s tyc je  
przede w szys tk im  na rozbudowę dobrze wyposażonej f lo t y l l i  
po łow ow ej.

. Jednakże duże znaczenie m a ją  rów n ie ż  inne  czynn ik i. 
Przede w s z y s tk im  na leży dążyć do m aksym alnego w y k o rz y ­
stan ia  m ożliw ośc i po ło w ow ych  przez opanowanie e fe k ty w ­
nych  m etod po łow u, w  oparc iu  o pogłęb ioną znajom ość ło ­
w isk , ich  w yda jność w  poszczególnych okresach eksp loa tac ji 
oraz stosowanie odpow iedn ich  na rzędz i po łow u.

C zyn n ik iem  u m o ż liw ia ją cym  podn iesien ie w y n ik ó w  eks­
p lo a ta c ji je s t system atyczne dokonyw an ie  ana liz  w yda jnośc i 
po łow ów  w  określonych w a run kach .

Oprócz ta k  is to tn ych  e lem entów  ja k  obraz eksp loa tac ji 
poszczególnych ło w is k  i  'kszta łtow anie  się w yda jnośc i na 
1 dzień po łow u  na leży zw rócić  uwagę na zależność usta lone j 
w yda jnośc i od rod za ju  i ilo śc i eksp loatow anych narzędzi po­
łow ow ych. O m ów iona pon iże j w yda jność p o ło w ów  p ła w n ic o ­
w ych s tan ow i prośbę p o tra k to w a n ia  tego zagadnienia od 
strony narzędzia p o ło w u  w  pow iązan iu  z type m  sta tku .

P iz y  toczone dane są oparte  na w yn ika ch  p ra cy  lu g ró  vV 
: lu g ro -tra w le ró w  po ła w ia jących  p ła w n ic a m i oraz lu g ro - 
tra w le ró w  ło w ią cych  w ło k a m i —  w  sezonie ś ledz iow ym  1953 
ra  M orzu  P ółnocnym , Sezon te n  p rzyn o s i cenny  m a te ria ł 
an a lityczny  ze w zg lędu na niezakłócone w a ru n k i eksp loa- 
.ac ji. W ydajność poszczególnych m iesięcy om awianego sezo- 
au na 1 dzień po łow u lu g ró w  i lu g ro - tra w le ró w  i  na  1 p ła w ­
cie? dz ienn ie  przedstaw ia  się następująco:

T a b lic a  I

M im o, że w yda jność p o ło w ó w  k s z ta łto w a ła  się ró żn ie  
w  zależności od ło w iska  i  okresu p o ło w u  ta b lic a  ta  ob razu je  
ogólne ksz ta łto w an ie  się w yd a jn ośc i po ło w ów  p ła w n ic o w y c h  
i  w łokow ych  osiągnię te j przez om aw iane ty p y  s ta tkó w  ło w ­
czych. W idz im y, że zasadniczo we w szys tk ich  m iesiącach 
om awianego sezonu r. 1953 w yda jność lu g ró w  na 1 dzień po­
ło w u  by ła  wyższa n iż  lu g ro -tra w le ró w  p o ła w ia jących  ty m  
sam ym  narzędziem  po łowu, t j .  p ła w n ic a m i z w y ją tk ie m  
m iesiąca w rześnia, gdzie w y n ik i są zrów noważone i  g ru dn ia , 
w  k tó ry m  lu g ro - tra w le ry  u zyska ły  wyższą 'wydajność.. Ś red­
n ia  sezonu d la  lu g ró w  na 1 dz ień p o ło w u  w yn ios ła  5,1 t  
na tom iast d la  lu g ro -tra w le ró w  3,3 t. T ak  duże różnice w  ’w y ­
n ikach  lu g ró w  i lu g ro -tra w le ró w  na n ieko rzyść ty c h  osta t­
n ich  na leży tłum aczyć ty m , że lu g ro -tra w le ry  w  w iększości 
p o ła w ia ły  w  sezonie r. 1953 po raz p ie rw szy  p ła w n ica m i 
i n ie  b y ły  w y łączn ie  nastaw ione na p o ło w y  ty m  sprzętem. 
Stąd dośw iadczenia p rz y  te j m etodzie po ło w u  b y ły  jeszcze 
stosunkowo n ie w ie lk ie . Ponadto za łog i lu g ro -tra w le ró w  b y ły  
ba rdz ie j skłonne do dokonyw an ia  p o ło w ów  w łokow ych . Roz­
p a tru ją c  w yda jność  lu g ró w  i  lu g ro -tra w le ró w  na  1 p ła w n icę  
dziennie obserw u jem y zasadniczo odm ienne Z jaw isko, a m ia ­
now ic ie  w yda jność lu g ro -tra w le ró w  na i  p ła w n icę  b y ła  w y ż ­
sza n iż  w yda jność lu g ró w , z w y ją tk ie m  m -ca  lis topada. 
Ś rednia sezonu d la  lu g ró w  na 1 p ław n icę  dziennie w yn io s ła  
46,4 kg, na tom iast dla lu g ro -tra w le ró w  ^9 ,3  kg. J a k k o lw ie k  
w ięc lu g ro -tra w le ry  uzyska ły  o niecałe 3 k g  ry b y  w ięce j na 
i  p ła w n icę  dz ienn ie , to  ich  w yda jność na dzień po łow u  była ' 
nizsza od lu g ró w  o 1,8 t. P o m ija ją c  inne  c z y n n ik i można 
s tw ie rdz ić , ze zasadniczo w yda jność na dz ień po ło w u  b y ła  
tu  w y n ik ie m  ilośc i w ys ta w ia n ych  p ła w n ic  i  w yda jnośc i na  
1 p ław n icę  —  dziennie . C zynn ik  p ierw szy, t j .  w ys ta w ie n ie  
w iększe j ilośc i p ła w n ic  zadecydował w  znacznym  s top n iu  
o lepszych w y n ik a c h  lu g ró w  na dz ień po łow u, m im o  n iż ­
szej nieco 'ich w yd a jn ośc i na  1 p ław n ico -dz ień . P o rów nu jąc  
przecię tną Ilość w ys ta w ia n ych  p ła w n ic  przez łu g ry  i  lu g ro -  
tra w le ry  w  poszczególnych m iesiącach sezonu r  1953 o trz y ­
m am y:

T a b lic a  IX

I lo ś ć  p rz e c ię tn a  w y s ta w ia n y c h  d z ie n n ie  p ła w n ic  w  poszćz. m -c a c h

S ta tk i  i v V  V I  V I I V I I I I X X X I X I I  Ś re d n ia  
sezonu

L u g r o - t r a w le r y  73 70 64 83 70 64 68 61 55 38
L u g r y  113 114 99 120 115 120 120 90 95 111

W y d a jn o ś ć  n a  1 d z ie ń  
p o ło w u  (w  to n a c h )

W y d a jn o ś ć  
n a  1 p ła w n ic ę  
d z ie n n ie  (w  kg )

; M
-c

e L u g r y -
p ła w n ic e

L u g r o - t r l .
p ła w n ic ę

L u g r o - t r l .
w ło k i L u g r y

L u g ro -
t r a w le r y

V 3,0 1,9 2.4 26,3 26,9
/ 6,1 5,1 2,8 53,3 72,2
71 4,5 3,1 2,5 45,4 47,9
711 5,6 2,9 3,6 46,9 34,9
7111 3,8 2,4 3,9 33,1 34,0
X 2,5 2,5 5,2 20,9 38,3
V 6,6 4,0 5,2 54,7 58.3
a 7,9 3,6 5,5 88,6 57,8
C II 2,0 3,7 4,3 21,1 68,3
Średnia

sezonow a  5,1 3,3 3,9 46,4 49,3

. f ak w y n ik a  z powyższego lu g ro - t ra w le ry  w y s ta w ia ły  
średnio -w zestaw ie w  c iągu d n ia  p o ło w u  o 43 s ie d  m n ie j 
n iz  lu g ry . O m ów ioną pow yże j w yda jność po łow ów  p ła w n i-  

*u£'r ° w  i  lu g ro -tra w le ró w  ilu s tru je  w ykre s  1 i 2. 
W  dalszym  ciągu po rów nam y w yda jność po łow ów  p ław n ico  ­
w ych  lu g ró w  i  lu g ro -tra w le ró w  z p o ło w am i w ło k o w y m i 
uzyskanym i przez lu ig ro -tra w le ry  na M orzu  P ó łnocnym  na 
1 dz ień po łow u. J a k k o lw ie k  przedstaw ione dane z jednego 
sezonu r .  1953 n ie  pozw a la ją  nam  na  w yc iągn ięc ie  zdecydo­
w anych  w n iosków , to  jednakże w skazu ją  one ju ż  na pewne 
tendencje w  om aw ianym  zakresie. Dane zaw arte  w  ta b lie v  I  
św iadczą o ty m , że n a jw y ż e j k s z ta łto w a ła  się średnia sezonu 
lu g ró w  (5,1 t), następnie średnia lu g ro -tra w le ró w  przy  no ło- 
wach w ło ko w ych  (3,9 t )  i  w  końcu średn ia  lu g ro -tra w le ró w  
p rzy  po łow ach  p ław n ico w ych  (3,3 t). Rozbieżność w  osta tn ich 
dw u  p rzypadkach  n ie  by ła  stosunkow o duża i  w yn os iła  0,6 i  
na l  dzień- p o ło w u  na korzyść lu g ro -tra w le ró w ” p rzy  'poło­
wach w łokow ych .
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R ys . 1. W y d a jn o ś ć  p o ło w ó w  p ła w n ic o w y c h  lu g r ó w  i  łu g r o - t r a w le r ó w  
n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  w  p o s z c z e g ó ln y c h  m ie s ią c a c h  se zon u  1953 r . 

n a  1 d z ie ń  p o ło w u .

R ys . 2. W y d a jn o ś ć  p o ło w ó w  p ła w ic o w y c h  lu g r ó w  i  lu g ro r tra w le ró w  
n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  w  p o s z c z e g ó ln y c h  m ie s ią c a c h  sezonu  1953 r .  

n a  i  p ła w n ic ę  d z ie n n ie .

Jaik w y n ik a  z 'porów nania  w yd a jn ośc i po łow ów  p ła w n ic o ­
w y c h  i  w ło ko w ych  (w ykres  3) —  op tym a ln e  e fe k ty  eksp lo­
a ta c ji s ta tku  łowczego zapew nia stosowanie ma zm ianę n a j­
w yd a jn ie jsze j -okresowo m etody po łow u, co je s t założeniem  
p ra cy  lu g ro -tra w le ra .

Z  powyższych rozw ażań w ysuw a  się w n iosek, że ilość 
w ys taw ian ych  dotychczas p ła w n ic  przez lu g ro - tra w le ry  jes t 
n iew ysta rcza jąca. N a leża łoby w  okresie sezonu wyposażyć 
te  je dn os tk i w  odpow iedn ią  ilość p ła w riic  ta k , ab y  m og ły

----------lugnj -ptowruce

R ys . 3. P o ró w n a n ie  w y d a jn o ś c i lu g r ó w  i  łu g r o - t r a w le r ó w  p r z y  p o ­
ło w a c h  p ła w n ic o w y c h  z w y d a jn o ś c ią  łu g r o - t r a w le r ó w  p rz y  p o ło w a c h  
w ło k o w y c h  n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  w  se zon ie  1953 n a  1 d z ie ń  p o ło w ó w .

one w ys taw iać  ich  od 80— 90 sztuk zam iast dotychczasowej 
ilośc i wynoszącej oko ło  70 sztuk, P rzy  u sp raw n ie n iu  p ra cy  
na s ta tku  ipod w zględem  o rg an izacy jno -te chn icznym  n ie  w y ­
da je się to  rzeczą n iem ożliw ą . P ozw o li to  na  polepszenie 
dz iennych w y n ik ó w  po łow ow ych  łu g ro -tra w le ró w  w  po ło­
w ach p ła w n ico w ych  o oko ło  500— 800 kg, a ty m  sam ym  z b li­
żenie się do osiągnięć lu g ró w .

Dotychczasowe dośw iadczenia w skazu ją  ponadto na  k o ­
nieczność dążenia do szerszego, w yko rzys ta n ia  w y d a jn y c h  
a k tu a ln ie  ło w is k , n ie  eksp loatow anych w  n a le ży tym  stopn iu  
ja k  np. The Paitch w  ¡pobliżu R y n n y  N o rw esk ie j (m -c  m aj), 
w yd a jn e  ło w isko  F aren  Deeps i  re jo n  p rz y le g ły  na p łn . i  p łd. 
(m -c czerw iec, lip iec), czy ło w iska  u  p łd . ws'ch. w yb rzeży 
A n g li i  (m -ce pa źdz ie rn ik , lis topad). O dpow iedn io  postaw iony 
zw iad  p rzem ys łow y i na tychm ias tow e  w za jem ne k o m u n ik o ­
w an ie  Się jednostek f lo t y l l i  łow cze j na  m orzu  w  w ypadku  
po ja w ie n ia  się znacznych ła w ic  śledzia jpozw o li na w łaściw e 
ich w yko rzys tan ie . Celowość dalszego ro z w ija n ia  po łow ów  
p ław n ico w ych  śledzia .zarówno w  .oparciu o łu g ry  ja k  i  lu - 
g ro - tra w łe ry  w skazu je  na konieczność ko n tyn u o w a n ia  ana­
liz y  ich  w y n ik ó w  eksp loa tacy jnych  z uw zg lę dn ie n ie m  ro ­
dza ju  i  ilośc i stosowanych narzędzi po łow u.

Ster a k ty w n y  na lugro -traw le rze

K pt. ż. w. Z. ŻE B R O W S K I —  Morski Instytu t Rybacki,
G dyn ia

W  składzie f lo t y l l i  p a ń s tw  po ła w ia jących  na M orzu  P ó ł­
nocnym  zaszły na p rzestrzen i os ta tn ich  dziesięciu la t  zm ia ­
ny , k tó re  w skazu ją  na ogólną tendencję przechodzenia od 
typo w ych , n iedużych lu g ró w  do budow y s ta tkó w  miesza­
nych , dostosowanych zarówno do po łow ów  p ław n ico w ych  
ja k  i’ w łokow ych . Tego rod za ju  s ta tk i w  naszym  ry b o łó w ­
s tw ie  nazyw am y lu g ro -tra w le ra m i.

To dążenie do po łączenia dw óch  zupełn ie  różnych  m etod 
po ła w ia n ia  —  a k ty w n e j i  b ie rn e j —  n.a je d n ym  pokładzie  
pow oduje znaczne zm iany  w  w yposażeniu i  rozm iarach  do­
tychczasowego typowego lug ra . Z m ia n y  te  w y n ik a ją  z k o ­
nieczności zw iększan ia  -mocy m aszyny g łów ne j, aby sprostać, 
w ym agan iom  tra ło w a n ia  oraz ze zw iększan ia  ogólnej po­
jem ności s ta tk u  d la  zapew nienia m u  rentowności.

Z m iany  te  dokonyw ane pod ką tem  po trzeb tra ło w y c h  nie  
mogą pozostać bez w p ły w u  na tech n ikę  po ło w u  pła.wnica- 
m i. Zw iększan ie ro z m ia ró w  s ta tku  pociąga u jem ne s k u tk i 
przez zm niejszenie jego1 zdolności m anew row ych  ja k  z w ro t-  
ności, szybkie j re a k c ji na dz ia łan ie  steru, m iękkośc i r u ­
chów  itp . M ożliw ość elastycznego m anew row an ia  s ta tk iem  
jes t jego konieczną za le tą i w a ru n k ie m  do sp ław ian ia  i  w y ­
c iągania zestawów p ław n icow ych . Narzędzie po łow u i  s ta tek 
ło w czy  od dz ia łu ją  w za jem n ie  na siebie i  zasadnicza jakaś 
zm iana w  je d n ym  z tych  czynn ikó w  w p ły w a  n ieodłącznie 
na zm ianę w  d ru g im . W  ty m  p rzyp ad ku  obserw ujem y 
w zro s t trudnośc i w  technice po łow ów  p ław n ico w ych  w  w y ­
n ik u  zw iększania objętości, m asy  i m ocy  s ta tku  łowczego.

W  dotychczasowej m etodzie p o ła w ia n ia  p ła w n ica m i m a­
new row ą elastyczność s ta tk u  zapew nia się przez zachowa­
n ie  n ie w ie lk ic h  jego rozm ia rów  oraz przez zastosowanie do­
datkow ego steru dziobowego. Ponadto szyper w  pe łn i k o rz y ­

sta z bezanżagla, ś ru b y  napędowej, n ie raz o zm iennym  sko­
ku  oraz oczyw iście ze steru ru fow ego. Z ok iem  zwróconyn: 
to na żagiel, to na lin ię  zestawu w y tk n ię tą  p ła w a m i na po 
w ie rzchn i wody, m an ew ru je  w  ta k i sposób, ab y  s ta tek k tó  
rego m aszyna p racu je  w o lno  lu b  bardzo wolno- wstecz 
s p ła w ia ł zestaw m oż liw ie  w y c ią g n ię ty  w  lin ię  prostą. W  tyn  
celu s ta tek  m usi reagować bardzo czule na w ych y le n ia  ste 
ru . W szelkie zm iany  k u rs u  w  ty m  czasie pow odu ją  zakol; 
zestawu, k tó re  zm nie jsza ją  jego ogólną pow ie rzchn ię  Iow  
czą i  przestrzeń pene trow anej przezeń wody.

Jak  pow iedziano, statek, w  czasie sp ław ian ia  zestawi 
p łyn ie  pow o li wstecz. W  ty m  sam ym  czasie sieci pow inn: 
p łynn ie , c iąg le  i szybko wyb iegać za bu rtę . Czynności z ty r  
zw iązane zosta ły  znacznie usp raw n ione  przez zmechanizo 
w an ie  sieciow ych w a łk ó w  bu rto w ych . M im o  to zaham owa 
n ia  lu b  naw e t p rz e rw y  w  ty m  procesie są z ja w isk ie m  doś 
częstym  bądź to  w sku te k  zaczepiania się s ia tek o w a lk  
lu b  ro lk i,  bądź to w sku te k  trudn ośc i p rz y  w yd a w a n iu  ic 
z lu k u  siec iow ni, lu b  w s k u te k  przeszkód na pokładzie  p rz  
podaw an iu  l in  podw iązów  itp . Oczyw iście, zw iększen ie s ia t 
k u  w p ły w a  u tru d n ia ją c o  na w yko n yw a n ie  ty c h  czynność 
równoznaczne jes t -ono bow iem  ze zm nie jszeniem  możliwość 
reagow ania na tychm ia s to w ym  m anew rem  w  wypa-dkac 
przytoczonych pow yże j i stwarza, ogó ln ie  b iorąc, dodatków  
trudn ośc i p rzy  sp ław ian iu  zestawu,

W iadom o z p ra k ty k i,  że ilość m anew rów  p rzy  wyciągE 
rriu zestawu je s t znacznie w iększa n iż  p rz y  sp ław ian iu . Siei 
w yb ie ra  się w  ten sposób, że s ta tek  podciąga się do nic 
lin ą  repu w yb ie ra n ą  ko ło w ro te m  m echan icznym  na p o k łr 
dzie. Często p rzy  te j czynności trzeba pom agać sobie m£ 
szyną g łów ną. Jest to  regu łą  w  końcow ej fazie  w yb ie ra n i
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f n L f ata te v n ie  przy  ̂ m y w a n y  m ałą  ilośc ią  p ła w n ic  po-
N a e łv rh  J-eSZC2e +W wodzie 2aczyn a d ry fow ać  z w ia tre m  

tv. ,N  g ły 'c h . 1 / ła w e t częstszych przerw , n iż  to  zdarza Kie" 
P iz y  sp ław ianm , me da się un iknąć  w  czasie w yb ieran ia^ 
Pow odowane one są zazwyczaj trudn ośc iam i w  szybk im  od

s ? S r „ ™ lrr V 'n, ni™“ w M ¿¿»toieni 

S S ^ S a R n i f 6? * '  T i l k °  1 " » « ‘ ’ " '■ - to w aledK cja s ta tku  na me ustrzeże przed narzucen iem  sie Rtot_ 
u ponad zestaw. I  w  te j fazie  po łow u  zw iększenie s ta tku  

s tw arza doda tkow e i znaczniejsze trudnośc i
Pow sta je  w ięc pytan ie , w  ja k i .sposób można b y  zapew - 

,  el a^ycznosc _i_ m iękkcsc m anew rów  zw iększonem u lu g ro - 
ie d n aIt tmeJe dosc dużo teo re tycznych sugestii, p ra k tyczn ie  
je dn ak  przeprowadza się ty lk o  eksperym enty  z zastosowa! 
m em  tz w  s te ru  ak tyw n eg o  w  wyposażeniu lu g ro -tra w ie ró w .

sterufaco3 n /^ łó d ź  03 xte j iSamei zasadzie, ja k  dzia ła
nvm  J+C° na ło d? sr,uba m o to ru  przyczepnego. W o m a w ia ­
nym  tu  p rzyp ad ku  dodatkow a śruba jest w m ontow ana 

s S  r “  ru fow ego Napędzający ją  e lek tryczn y  m o to r 
en n a W v  H w m o n tow any w  specja lne j gondoli. M o to r 
en na leży do tzw . m okrych , czy li może pracow ać w  s ta łym

defeen26™11' Urz/ dzenie to sterow ane jes t z m ostku  k a p ita ń - 
1 m ° Ze byc na tychm ias t przerzucane z b iegu p r a d -  

n  m a wsteczny, a ponadto liczba  ob ro tó w  może być re ­
gulowana trzystopn iow o. y  e

Na nautyczne i mechaniczne ko rzyśc i p łynące z zasto­
powania sterów  a k ty w n y c h  zwrócono uwagę w  ryb o łó w s tw ie
Ó s S m  Ć V ° k \ 1952i  P ie i'ws2y m Ssta tk ,em  ta k  w y !  josazonym  b y l lu g ro - tra w le r  „S a xn o t“  (dł. ca łkow ita
' „  m > “ I- m. p. o i, 10 m, szer. 7,78 m, wys. 3 40 m  naned 

pa lm o w y 550 K M ). W brew  początkow ym  zam ierzen iom  za- 
nsta low ano s iln ik  e le k try c z n y  napędow y ś ruby  s te ru  a k ty w  
.ego zby t s łaby (35 K M ). Ponadto w łaściw ości te j  f t i o w S  

e m g ły  byc w  pe łn i w yko rzystane  p rzy  zachow aniu n o r­

m a ln ie  p rak tykow an j^ch  w ych y leń  p ióra sterowego (do 35°) 
s S n o t ^ H  ° gr+ai?lczeA w y n ik i eksperym entu  T u g ro tra w łe ra  

b y ły  ta k  zadow ala jące, że a rm a to r z a m ie rz ! o b lc -  
t~  zw iększyć moc s iln ik a  ś ru b y  sterow ej do 85 K M  i w «  

chy len ia  p ió ra  sterowego do 90“ D ziękT  te m !  s p o S w a  ^

r t a k y d u ? y'Staf  W- P6łni zalety legoę m -ząTzLLP d la T ta tk uk  dużym  tonażu i  m ieszanym  przeznaczeniu.

u  ?te r a k ty w n y  w yposażony został n o w y  r v -
S o k t e d o w y '^ p o r 9 9 ? B t T 0zne D,nnr k ‘ * * *  1° / « W ie r  d w l  . y u p °J- 999 -o K r ze 100-konnym  s iln ik ie m  e lek -

ycznym  napędza jącym  śrubę steru aktyw nego. P rze w id u je  
się, ze d z ię k i te j in s ta la c ji s ta tek ten  będzie ta k  e lastyczny 

m ię k k i w  m anew row an iu , że m im o sw ej w ie lko śc i i m ocy 
m aszyny g łów ne j (850 K M ), będzie on m óg ł z powodzeniem  
u p ia w ia c  io w m e z  p o ło w y  p ław n ica m i.

to n k ^ n l  h id/ J eje  dad°w n iczych  tego s ta tku  s p e łn iły  się, 
będzie sta ło  na przeszkodzie do p rzebudow an ia  

w szys tk ich  t ra w le ró w  na łu g ro -tra w le ry . O czyw iście że ta -  
z f r u ™ ! 91116 umiałoby ogrom ne znaczenie d la  m o d e rn i­
zacji posiadanej przez nas obecnie f lo t y l l i  t ra w le ró w

W ydaw n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e  pow iadam ia ją  oso­
by i in s ty tu c je  k tó re  n a b y ły  książkę pt. „J a k  prze­
d łużyć okres eksp loa tac ji narzędzi p o ło w u “’ __ W  T
Sawczenko, w ydaną przez W K  w  mies, lu ty m  1955 r  ' 
ze pewna częsc na k ładu  w /w  ks ią żk i om y łkow o  u ka - 
e „ a t y  W Sprzedaży bez P rzew idzianej do n ie j

ww E u a tV ° v a? ie przesłana na żądanie nabyw ców  
,,,w ' ks iążk i. Zgłoszenia p ro s im y  k ie row ać na adres'—
Í  m ^ a t y ^  K om un ikacyyne- W arszawa, u l. W idok

'  D Z I A Ł A L N O Ś C I  s t o w a r z y s z e ń  n a u k o w y c h

K om isja  Prawa M orskiego p rz y  Zrzeszeniu P ra w n ikó w  Polskich

Ekspozytura Kom isji Praw a Morskiego w Gdańsku

Bksp'o z y tu ry  K o m is ji P raw a M orsk iego p rzy  
h l ądf+e- ° k l l gU Gdańskiego Zrzeszenia P ra w n ik ó w  PoL- 

o S1<? dn ia 29 g ru d n ia  1954 r., poświęcone
ło  zagadnien iu  r o z s t r z y g a n i a  s p o r ó w  p o m i e -  

z y  j e d n o s t k a m i  g o s p o d a r k i  u s p o ł e c z n i  ó-  
,ej  o r o s z c z e n i a  m a j ą t k o w e  z w y p a d k ó w  

r  s i  c h. R e fe ra t na ten tem at w y g ło s ił m g r M a d e i 
i  rzelsiki, radca p ra w n y  Zarządu P o rtu  Gdańsk. R e fe ra t 
iy s k u s ja  p rz y c z y n iły  się do w yśw ie tle n ia  w ie lu  p rob lem ów  
i u ,y  p i ocedura lne j, łączących się z om aw ianym  zagadnie- 
em, w  p ie rw szym  rzędzie do us ta len ia  ro l i i znaczenia 
3 m orsk ich  w  rozs trzygan iu  sporów  c y w iln y c h  o odszkodo- 
ania z ty tu łu  w yp a d kó w  m orskich.

, i ? f f d w n o  z o b o w ią z u ją c e g o  u s ta w o d a w s tw a , ja k  i  z o rz e c z n ic tw a
-n ia  m afaStk o w e n ik a  W™ ie “ ro z s trz y g a n ie  s p o ró w  T / o s ł !  •m a  m a ją tk o w e  z .w y p a d k ó w  m o rs k ic h , je ś l i  o b ie  s t ro n y  sa ie r i 

u s p o łe c z n io n e j, n a le p y  do  p l ń l S y S  
u  y  h- . D la  ro z s trz y g n ię c ia  s p o ru  te g o  ty p u  je d n a k
,U zasada ro s z c z e n ia  je s t  s p o rn a , k o n ie c z n e  je s t u s ta le n ie  p r z v ’ 
I / L  r t f l 3* 11 m o rs k ie g o  i  w in y  w  je g o  s p o w o d o w a n iu  to  ła ś  

k o rn P?te n c Jr rz b y  m o rs k ie j.  B r a k  w p ra w d z ie  o b e c n ie  w v -  
e i ' Cbó ń ^ 6 P1SOW’ u s ta la i 4c y c h  m o c  w ią ż ą c ą  o rz e c z e n ia  iz b y  m o ir- 
i t t  d n o s n ie  p rz y c z y n y  w y p a d k u  m o rs k ie g o , w o b e c  a r b i t r a u  

n w » a( JH n a l t i  o rz e c z n ic tw o  w y d a ją  s ię  w s k a z y w a ć  ż ^ o r z e c łe - ' 
o w e  fa k ty c z n ie  m o c  ta k ą  p o s ia d a ją , ta k  że jv  p ra k ty c e  k o m is ie  

■Urazowe o p ie ra ją  sw e ro z s trz y g n ię c ia  co  do  z a s a d /  ?oszc™ nia

,ć  I T / T y T k / z / s ^ d ^ m s i ^  °  p rz y c z y n ie  w y p a d k u , a często - 
ce / r z f c  y n e  w v na ?  s p o rn a ' o rze cze n ie  « t y  m o rs k ie j u s ta - p rz y e z y n ę  w y p a d k u  s p ra w ia , ze d o  s p o ru  a rh itra > n w p « n

o go lę  n ie  d o c h o d z i. P r a k ty k a  ta  o p a r ta  j e s / o  w y s o S  a u to  
e t j a k i  p o s ia d a ją  iz b y  m o rs k ie , k tó r y c h  z e s p o ły  ^ r z e k a ip c e  
ada ją  s ię  z osob  o  w y s o k ic h  k w a l i f ik a c ja c h  fa c h o w y c h . J 1

rodnw p7'1i‘ożW yr+Z1il i  P0gląd> że w  in te res ie  gospodarki na ­
rodow e j leży usta len ie  w  drodze ustawodawczej m ocy w ia -
m orśk ich  e<j!Ze/ • 1Zb m o rsk lch ' odnośnie p rzyczyn w yp ad ków  
m o isk ich  i w in y  w  len pow odow aniu, wobec w szystk ich  
w ładz i organow  orzekających, a także usta len ie  zasady 
stanow iącej, ze bieg p re k iu z jli a rb itra ż o w e j u lega zaw iesze­
n iu  na czas postępowania przed izbą  m orską w  celu us ta ­
len ia  w ypadku , k tó rego  roszczenie do tyczy (por. a r t 120 
p łr t  1 p ro je k tu  kodeksu cyw ilnego). Z ape w n i to oparc ie  orze­
czeń a rb itra żo w ych  na na leży tych  podstaw ach fa k tycznych  
i p raw nych , a także zm n ie jszy ilość spraw , k ie row a nych  
n ieraz n iepo trzebn ie  do a rb itra ż u  przed orzeczeniem izby 
m orsk ie j w y łączn ie  z obaw y przed p re k lu z ją .

P ierwsza sesja E ksp o zy tu ry  G dańsk ie j K o m is ji P raw a  
M orskiego ZP P  _w 1955 r. odbyła  się w  d n iu  25 lutego. Re- 
e ra t pt. „W  i a s c i w o ś ć  s ą d ó w  w  s p o r a c h  z p r z e ­

w o z u  m o r s k i e g o  i z n a c z e n i e  k l a u z u l  d o t. 
j u r y s d y k c j i  w  d o k u m e n t a c h  p r z e w o z o w y c h ““ 
w y g ło s ił d r  Jan Łotpuski.
i i , r - /H Z,eiiVOZniCy za g'r a n lc z n i u m ie s z c z a ją  w  k o n o s a m e n ta c h  k la u z u le  
r v ł h  dr  1i a m o c y  k tó rry c h  d o c h o d z e n ie  ro szczeń  w y n ik a ja -

y c h  z te g o  d o k u m e n tu  m oże  n a s tą p ić  t y lk o  w  sądz ie  s ie d z ib a  
p rz e w o ź n ik a  i  w e d iu g  p ra w a  b a n d e ry . P rz y  te j  p ra k ty c e  o d b io rc a  
ła d u n lc o w  im p o r to w a n y c h ,  p rz e w o ż o n y c h  n a  o b c y c h  s ta tk a c h  p o ­
z b a w io n y  ,iest_ m o ż n o ś c i d o c h o d z e n ia  ro szczeń  p rz e c iw k o  z a g ra n ic z ­
n e m u  p rz e w o ź n ik o w i pi-zed są da m i sw ego  p a ń s tw a  P r a k ty k a  ta  

o g ra n ic z e n ia  w ła ś c iw o ś c i1% a d ? w  w  m i ™ ^ y k o -

R e fe ra t w y k a z a ł,  że w  u s ta w o d a w s tw ie  i  o rz e c z n ic tw ie  morskim 
k r a jó w  k a p ita l is ty c z n y c h  za czyn a  p o w s ta w a ć  d ą ż ło ś ć  d o  p r z e c ie
w o d a .w s tw  S‘ a k ' a^ Ul ° m  i u r y sd y k c y jn y m  w  k o n o s a m e n ta c h  (u s ta - 
S " s w  a u s t ra l i js k ie ,  o rz e c z n ic tw o  b e lg i js k ie ,  e g ip s k ie  w ło s k ie )

S1.ę sze regu  k r a j ó w  s p ° d  m o c y  k la u z u l ju r v s d y k c v j :  y m a p o w a ż n e  u z a s a d n ie n ie . Sąd m ie js c a  w y ła d o w a n ia  je s t



zaw sze  n a j le p ie j  p o in fo rm o w a n y  i  n a jb a rd z ie j  w ła ś c iw y  d o  ro z ­
s trz y g a n ia  s p o ró w  z k o n o s a m e n tó w . N a to m ia s t p o w s ta ją  często  
d u ż e  tru d n o ś c i w  p ro w a d z e n iu  s p o ru  p rz e d  sadem  z a g ra n ic z n y m  
w y n ik a ją c e  m ię d z y  in n y m i  z p o trz e b y  d o s ta rc z e n ia  d o w o d ó w  w y ­
s o k ic h  k o s z tó w  a d w o k a c k ic h , w y d a tk ó w  d e w iz o w y c h .

W  zw iązku  z poruszeniem  w  re fe rac ie  c h a ra k te ru  Umów 
czarterow ych w  d y s k u s ji podniesiono kw e s tię  k la u z u l a rb i­
trażow ych  w  um ow ach czarterow ych , k tó re  n ie  w y w o łu ją  
zastrzeżeń. O m ów iono stosowanie k la u z u l ju ry s d y k c y jn y c h  
w  św ie tle  p ra k ty k i ubezpieczeniowej. W  odn ies ien iu  do sto­
sun ków  po lsk ich  uw a g i m ia ły  ch a ra k te r de lege ferenda.

Komisja Praw a Morskiego w  W arszawie

Pierwsza w  r. 1955 sesja K o m is ji P raw a  M orsk iego od­
b y ła  się w  W arszaw ie w  d n iu  5 m arca  br. i  poświęcona by ła  
zagadnieniom  m orsk iego p ra w a  m iędzynarodow ego. R e fe ra t 
p t. „Z e  w s p ó ł c z e s n e j  p r o b l e m a t y k i  z a s a d y  
w o l n o ś c i  m ó r z “  w y g ło s ił p ro f. d r Z. Gelberg.

R e fe re n t z a ją ł  s ię  w s p ó łc z e s n y m i p rz e ja w a m i ła m a n ia  za sad y  
w o ln o ś c i m ó rz  p rz e z  p a ń s tw a  im p e r ia l is ty c z n e . J a k k o lw ie k  zasada 
w o ln o ś c i m ó rz  je s t  p o w s z e c h n ie  u z n a n a  to  je d n a k ż e  w  o k re s ie  im ­
p e r ia l iz m u  je s t o n a  w y k o rz y s ty w a n a  d la  e k s p a n s y w n y c h  c e ló w  
p rz e z  p a ń s tw a  im p e r ia l is ty c z n e . D ą ż e n io m  ty m  p rz e c iw s ta w ia ją  
s ię  p a ń s tw a  s o c ja l iz m u  z m ie rz a ją c e  do  n a d a n ia  zasadz ie  w o ln o ś c i 
m ó rz  w ła ś c iw e j je j  t re ś c i ja k o  p o d s ta w y  u ła tw ie n ia  p o k o jo w y c h  
s to s u n k ó w  m ię d z y  n a ro d a m i.

S y m p to m a ty c z n y m  p rz e ja w e m  ła m a n ia  za sad y  w o ln o ś c i m ó rz  są 
a k ty  p ir a c k ie  d o k o n y w a n e  p rz e z  c z a n g k a ls z e k o w s k ie  o k r ę ty  w o ­
je n n e  p r z y  p o p a rc iu  s i t  z b ro jn y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A . P . 
R e fe re n t p o d d a ł a n a liz ie  w sp ó łcze sn e  p o je c ie  p ira c tw a ,  k tó re  u le g ło  
p rz e m ia n o m  w  p o ró w n a n iu  z d a w n y m i p o g lą d a m i. D a w n ie j za a k ty  
p ir a c k ie  u w a ż a n o  je d y n ie  n a p a ś c i s ta tk ó w  p ry w a tn y c h ,  a d z ia ła n ia  
s ta tk u  p ira c k ie g o  n ie  m o żn a  b y ło  p rz y p is a ć  p a ń s tw u , w  o k re s ie  
im p e r ia l iz m u  p o ję c ie  p ir a c tw a  o b e jm u je  k a ż d ą  z b ro jn ą  d z ia ła ln o ś ć  
z z a m ia re m  w y w a rc ia  p rz y m u s u , k tó r a  n ie  je s t  le g a ln y m  a k te m  
w o je n n y m . W y ra z e m  ty c h  p rz e m ia n  b y ł  czę śc io w o  u k ła d  w a s z y n g -  
to n s k i z r .  1922 (n ie  r a ty f ik o w a n y ) ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  k o n w e n c ja  
w  N y o n  z r . 1937, k tó r a  p o tę p iła  „ p ir a c tw o  p a ń s tw o w e “  i  u s ta li ła  
ś ro d k i z m ie rz a ją c e  do  je g o  l ik w id a c j i .  S y s te m  „ p ir a c tw a  p a ń s tw o ­
w e g o “  o d ż y ł o b e c n ie  n a  w o d a c h  P a c y f ik u .  R e fe re n t o m ó w ił  a s p e k ty  
p ra w n e  z w ią z a n e  z p ir a c k im i  n a p a d a m i je d n o s te k  c z a n g k a is z e k o w - 
sk iich  i  k r o k i  p a ń s tw  p o s z k o d o w a n y c h , p o d e jm o w a n e  p rz e c iw k o  te i  
a k c ji ,  n a  d ro d z e  d y p lo m a ty c z n e j i  w  O N Z .

O p ró c z  z a g a d n ie n ia  p ira c tw a ,  k tó r e  b y ło  g łó w n y m  p rz e d m io te m  
ro z w a ż a ń , re fe re n ta , o m ó w io n e  z o s ta ły  in n e  p rz e ja w y  ła m a n ia , zasa­
d y  w o ln o ś c i m ó rz : s y s te m  w o js k o w y c h  baz m o rs k ic h , b lo k a d y , 
d o ś w ia d c z e n ia  z b o m b a m i a to m o w y m i, a k c je  w o js k o w y c h  sam o­
lo tó w  n a d  p rz e p ły w a ją c y m i s ta tk a m i h a n d lo w y m i.

W  d ysku s ji om ów iono cha rakte rystyczne  cechy w spó ł­
czesnego p irac tw a , m om enty, h is to ryczne  dotyczące ro z w o ju  
p ira c tw a  oraz poruszono szereg in n y c h  fo rm  zam achów na 
zasadę w o lności m órz: ogran iczan ie w o lności rybo łó w s tw a , 
s k u tk i dośw iadczeń z b ro n ią  te rm o jąd row ą  na obszarach 
w ód m orsk ich .

Zespól transportu  m orskiego P IE  w  W arszawie

Zespół tra n s p o rtu  m orskiego PTE w  W arszaw ie od by ł 
w  d n iu  15 lu tego  b r . posiedzenie, k tó re  za inaugurow a ło  c y k l 
zebrań pośw ięconych p rob lem atyce  k o o rd y n a c ji p ra cy  tra n s ­
p o r tu  m orskiego z ha nd lem  zagran icznym . C y k l ten  pom y­
ś la n y  je s t ja k o  seria w ieczo ró w  dysku sy jn ych , na  k tó ry c h  
będzie w ygłoszony szereg re fe ra tó w  porusza jących różne 
p ro b le m y  w spó łp racy  żeg lug i m o rsk ie j, po rtó w  m orsk ich , 
p rzeds ięb io rs tw  m a k le rs k ic h  ze spedycją  i ce n tra la m i h a n ­
d lu  zagranicznego. P ie rw szy  w ieczór b y ł pośw ięcony ogó lnym  
zagadnien iom  s ty k u  tra n s p o rtu  m orskiego i  h a n d lu  zagra­
nicznego, na d ru g im  om aw iać m a się  zagadnien ia  te c h n ik i 
te j w spó łp racy, a następne specy fikę  w sp ó łp racy  m iędzy 
transp o rtem  m o rs k im  i  p rzeds ięb io rs tw am i ha nd lu  zagra­
nicznego p rzy  przerzucie  drogą m orską poszczególnych ła ­
dunków ' czy g ru p  tow a row ych .

R e fe ra t p t. „T ra n s p o rt m o rsk i w  p o ls k im  ha nd lu  zagra­
n ic z n y m “ w y g ło s ił docent d r  Ign acy  T a rsk i.
* R e fe ra t s k ła d a ł s ię  z trz e c h  części. W  p ie rw s z e j o m ó w io n o  

c z y n n ik i  w p ły w a ją c e  w  n a s z y c h  k o n k r e tn y c h  w a ru n k a c h  n a  w y b ó r  
d r o g i  m o rs k ie j c z y  lą d o w e j w  p rz e w o z ie  ła d u n k ó w  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o . Je dn e  z ty c h  c z y n n ik ó w  d z ia ła ją  p o  s tro n ie  naszego 
t ra n s p o r tu  m o rs k ie g o . W p ły w a ją  o ne  w s z y s tk ie  n a  z w ię k s z e n ie  
u d z ia łu  d ro g i m o rs k ie j .  D o  n ic h  a u to r  z a lic z a  te  w ie lk ie  p rz e m ia n y , 
ja k ie  d o k o n a ły  s ię  n a  o d c in k u  naszego t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o  po  
w y z w o le n iu , a w ię c  w y d łu ż e n ie  s ię  nasze j g ra n ic y  m o rs k ie j,  p rz e ­
s u n ię c ie  się naszego  k r a ju  n a  za chó d , o d z y s k a n ie  o p ró c z  G d y n i 
jeszcze  d w ó c h  w ie lk ic h  p o r tó w  — G d a ń s k a  i  S zczec ina , z w ię k s z e n ie  
s ię  s ta n u  nasze j f lo t y  h a n d lo w e j p o  w o jn ie  i  z m ia n a  je j  s t r u k tu r y  
z to w a ro w o -p a s a ż e rs k ie j n a  w y b i tn ie  to w a ro w ą , s k u p ie n ie  naszego 
t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o  w  g e s t ii  je d n e g o  g osp o d a rza  — naszego p a ń ­
s tw a  lu d o w e g o , u m o ż liw ia ją c e  p la n o w ą  d z ia ła ln o ś ć  i  lepszą  k o o r d y ­
n a c ję  p ra c y  p rz e d s ię b io rs tw  t ra n s p o r tu  m o rs k ie g o , s ta ły  ro z w ó j 
t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o  w  o k re s ie  d z ie s ię c io le c ia  " p o ls k i  L u d o w e j 
w re s z c ie  szereg z a le t t r a n s p o r tu  m o rs k ie g o  w  p o ró w n a n iu  z i n ­
n y m i ś ro d k a m i t r a n s p o r tu ,  j a k  je g o  n iż s z y  k o s z t w ła s n y , m asow ość, 
b e zp o ś re d n io ść .

W ś ró d  c z y n n ik ó w  d z ia ła ją c y c h  p o  s tro n ie  naszego h a n d lu  za­
g ra n ic z n e g o  je d n e  w p ły w a ją  n a  w ię k s z e  u w z g lę d n ie n ie  d ro g i lą d o ­

I erenowa Sekcja F inansów

W  p ie rw szym  k w a r ta le  w  ram ach dz ia ła lnośc i Tereno­
w e j S ekc ji F inansów  W ybrzeża w  P o lsk im  T ow a rzys tw ie  
E konom icznym  od b y ły  się dw a  p lena rne  posiedzenia Sekcji, 
m ia no w ic ie  dz ies ią ty  i  jedenasty  W ieczo ry  D yskusy jne , oraz 
dw a  r  otooczo -dyśku sy  j  ne posiedzenia Zespołu Rozliczeń 
w  Gospodarce M o rsk ie j (d rug ie  w spó ln ie  z Zespołem  B an­
kow e j K o n tro li D z ia ła lnośc i P rzeds ięb io rs tw  M orsk ich).

D z ies ią ty  W ieczór D y s k u s y jn y  rozpoczęto re fe ra ta m i: 
k ie ro w n ik a  k a te d ry  fina nsó w  i  k re d y tu  W SE w  Sopocie 
d r  Z b ign iew a Jaśkiew icza p t. „Z  n a c z e n i e  i  n  s t  y  t  u-

w e j,  in n e  zaś p o w o d u ją  w z ro s t p rz e w o z ó w  i  p rz e ła d u n k ó w  m o r ­
s k ic h . p o  p ie rw s z y c h  n a le ż ą  z m ia n y  ro z m ia ró w  o b ro tó w  Z poszcze­
g ó ln y m i k o n t ra h e n ta m i naszego  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , z w ią z a n e  
z (rozpadem  je d n o lite g o  r y n k u  ś w ia to w e g o  i  u m o c n ie n ie m  w s p ó ł­
p ra c y  e k o n o m ic z n e j k r a jó w  o bo zu  d e m o k ra c j i.  S p a d e k  u d z ia łu  
o b ro tó w  z k r a ja m i  k a p ita l is ty c z n y m i łą c z y  s ię  u  nas p rz e w a ż n ie  
ze s p a d k ie m  u d z ia łu  d r o g i m o rs k ie j w  c a ło ś c i naszego  h a n d lu  za­
g ra n ic z n e g o , g d y ż  g ra n ic a  m o rs k a  je s t  naszą je d y n ą  b e z p o ś re d n ią  
g ra n ic ą  z k r a ja m i k a p ita l is ty c z n y m i.  Z  d ru g ie j  je d n a k  s t r o n y  S ta ły  
ro z w ó j naszego  h a n d lu  za g ra n ic z n e g o , z m ia n y  je g o  k ie r u n k ó w  (s i l­
n ie js z y  w z ro s t o b ro tó w  z a z ja ty c k im i  k r a ja m i  d e m o k ra c j i  lu d o w e j,  
z k a p i ta l is ty c z n y m i k r a ja m i z a le ż n y m i i  p ó łz a le ż n y m i )o ra z  z m ia n a  
s t r u k tu r y  m a sy  to w a ro w e j w  k ie r u n k u  z w ię k s z e n ia  s ię  i lo ś c i  d ro b ­
n ic o w y c h  ła d u n k ó w  s ta w ia ją  p rz e d  n a s z y m  tra n s p o r te m  m o rs k im  
co ra z  w ię k s z e  i  t r u d n ie js z e  z a d a n ia .

U w z g lę d n ia ją c  w s z y s tk ie  te  c z y n n ik i ,  d o c h o d z im y  do  w n io s k u , 
że m im o  zn aczn e g o  w  s to s u n k u  do  p rz e d w o je n n e g o  o k re s u  z m n ie j ­
szen ia  s ię  u d z ia łu  d ro g i m o rs k ie j w  p rz e w o z a c h  ła d u n k ó w  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  z a d a n ia  p o s ta w io n e  p rz e d  n a s z y m  tra n s p o r te m  m o r ­
s k im  z ro k u  n a  r o k  w z ra s ta ją .

D ru g a  część re fe r a tu  p rz e d s ta w iła  sze reg  d a n y c h  l ic z b o w y c h , 
w y k a z u ją c y c h , w  j a k i  sposób p o ls k i  t r a n s p o r t  m o rs k i  r e a l iz u je  te  
z a d a n ia . F lo ta  nasza p rz e w o z i co ra z  w ię c e j,  z w ię k s z a  s ię  s y s te m a ­
ty c z n ie  zas ięg  je j  p rz e w o z ó w , c o ra z  w ię k s z ą  ro lę  o d g ry w a ją  p rz e ­
w o z y  l in io w e . P o r t y  nasze p rz e ła d o w u ją  m asę to w a ro w ą , k tó r e j  
p ra c o c h ło n n o ś ć  c o ra z  b a rd z ie j w z ra s ta .

W  k o ń c u  re fe r a tu  a u to r  n a ś w ie t l i ł  z a d a n ia , k tó r e  s ta n ą  w  d a l­
sze j p e rs p e k ty w ie , w  szcze gó ln ośc i w  P la n ie  5 ~ le tn im  p rz e d  p o ls k im  
tra n s p o r te m  m o rs k im  w  z w ią z k u  z je g o  in s t ru m e n ta ln ą  r o lą  d la  
naszego h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , F lo ta  p o ls k a  w  c o ra z  w ię k s z y m  s to p ­
n iu  p ra c u je  ja k o  łą c z n ik  w  s to s u n k a c h  g o s p o d a rc z y c h  n o w e g o  ty p u  
m ię d z y  k r a ja m i  o bo zu  d e m o k ra c ji,  a p o n a d to  te ż  ja k o  łą c z n ik  
w  p o k o jo w y c h  i  r ó w n o p ra w n y c h  s to s u n k a c h  m ię d z y  t y m i  k r a ja m i 
a k r a ja m i  k a p ita l is ty c z n y m i.

D ysku ta nc i (poruszyli szereg p ro b lem ów  n ie  u w z g lę d n io ­
nych lu b  n iedostateczn ie na św ie tlonych  w  re fe rac ie , 'jak  za­
gadn ien ie  tra n z y tu , p ro b lem  w łasne j ges tii tra n sp o rto w e j 
d la  ła d u n k ó w  naszego h a n d lu  zagranicznego, p ro b le m  p re ­
fe re n c ji w  naszych w a ru n ka ch  połączeń pó łregułarm ych, 
w sp ó łczynn ik  iprzewbzów w łasną flo itą  i  jego znaczenie itp .

W ybrzeża P TE  w  Sopocie

c j i  w p ł a t  z z y s k u  w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  
ż e g l u g i  p e ł n o m o r s k i e j  d l a  p r z e j m o w a n i a  
r e z u l t a t ó w  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  b u d ż e t  
p a ń s t w a “  oraz k ie ro w n ik a  S tan is ław a K tebukow skiego  
z p rzeds ięb io rs tw a „B a lto n a “  pt. „ R o l a  w p ł a t  z z y ­
s k u , w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  z a o p a t r y w a n i a  
s t a t k ó w  m o r s k i c h “ .

A u to r  p ie rw s z e g o  r e fe r a tu  n a  w s tę p ie  n a k r e ś l i ł  w  sposób s y n ­
te ty c z n y  o b o w ią z u ją c e  w  g osp o d a rce  s o c ja l is ty c z n e j za sad y  p r z e j­
m o w a n ia  p rz e z  fin a n s e  s c e n tra liz o w a n e  re z u lta tó w  d z ia ła ln o ś c i 
p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h . W  szcze gó ln ośc i o m ó w ił on  w  ty m



z a k re s ie  w s p ó łz a le ż n o ś ć  m ię d z y  b u d ż e to w y m i m e to d a m i p rz e jm o ­
w a n ia  d o c h o d ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e d s ię b io rs tw  a  s y s te m e m  cen 
w  g os p o d a rc e  s o c ja l is ty c z n e j o ra z  w y ja ś n i ł  p o d ło ż e  d w u k a n a ło w e ­
go s y s te m u  p rz e jm o w a n ia  p rz e z  b u d ż e t czę śc i d o c h o d ó w  p rz e d s ię ­
b io rs tw , s y s te m u  w y ra ż a ją c e g o  s ię  w  s to s o w a n iu  p o d a tk u  o b ro to ­
w eg o  (w z g lę d n ie  o d  o p e ra c j i  n i  e to  w  a ro w y c h )  i  in s t y t u c j i  w p ła t  
z z y s k u . P o n a d to  re fe r e n t  p o ru s z y ł z a g a d n ie n ie  tz w . „d o d a tn ic n  
ro ż n ie  b u d ż e to w y c h “ , b ę d ą c y c h  w  o k re ś lo n e g o  ty p u  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  (zw ła szcza  im p o r to w y c h )  s w o is tą , z a s tę p u ją c ą  p o d a te k , m e ­
to d ą  p rz e jm o w a n ia  a k u m u la c ji  f in a n s o w e j p rz e d s ię b io rs tw  p rzez  
b u d ż e t. U w a g i o g ó ln e  z a k o ń c z y ł r e fe r e n t  z a c z e rp n ię ty m i z n a u k i 
f in a n s ó w  te z a m i:

1) o d c h y le n ie  c c n  o d  w a r to ś c i w  p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę z ia c h  g o ­
s p o d a rk i p o w o d u je  d ru g o s tro n n e  o d c h y le n ie  cen o d  w a r to ś c i w  in ­
n y c h  g a łę z ia c h  g o s p o d a rc z y c h ;

2) f o r m y  i  r o z m ia r y  u d z ia łu  b u d ż e tu  p a ń s tw a  w  re z u lta ta c h  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w  p rz e d s ię b io rs tw  za leżą  o d  ro z m ia ró w  a k u m u ­
la c j i  f in a n s o w e j t y c h  p rz e d s ię b io rs tw ;

3) in s ty tu c ja  w p ła t  z z y s k u  je s t  w  za sad z ie : p o  p ie rw s z e  — n a ­
rz ę d z ie m  p rz e jm o w a n ia  te j  c a łe j częśc i z y s k u  p rz e d s ię b io rs tw a , 
ja k a  p o z o s ta je  p o  z a s p o k o je n iu  z n ie g o  p o trz e b  z w ią z a n y c h  z p la ­
n o w a n y m  u z u p e łn ie n ie m  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  p rz e d s ię b io rs tw a  
i p la n o w a n y c h  p o trz e b  z a ło g i, p o  d ru g ie  — n a rz ę d z ie m  k o n t r o l i  
re n to w n o ś c i p rz e d s ię b io rs tw a .

N a  t le  p o w y ż s z y c h  tez  r e fe re n t  ro z w a ż y ł p r z y c z y n y  n ie w y s tę ­
p o w a n ia  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j p o d a tk u  od 
o p e ra c ji  n ie to w a ro w y c h  i  o b s z e rn ie  s c h a ra k te ry z o w a ł zn a cze n ie  
in s t y t u c j i  w p ła t  z z y s k u  w  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h .

J e ś li c h o d z i o z a g a d n ie n ie  n ie s to s o w a n ia  p o d a tk u  o d  o p e ra c ji  
n ie to w a ro w y c h  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j,  r e fe ­
re n t o d d z ie ln ie  z a ją ł  s ię  p o d ło ż e m  te g o  s ta n u  w  z a k re s ie  w y k o n y ­
w a n ia  u s łu g  p rz e w o z o w y c h  p rzez  nasze p rz e d s ię b io rs tw a  ż e g lu g i 
p e łn o m o rs k ie j n a  rze cz  k r a jo w y c h  c e n t ra l h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
( im p o r to w y c h  i  e k s p o r to w y c h ) ,  o d d z ie ln ie  zaś — w  z a k re s ie  u s łu g  
na  rze cz  k o n t ra h e n tó w  z a g ra n ic z n y c h . W  p ie rw s z y m  p rz y p a d k u  — 
z d a n ie m  re fe re n ta  — c e n y  za p rz e w o z y  m o rs k ie , p o b ie ra n e  p rzez  
p rz e d s ię b io rs tw a  ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j o d  c e n t ra l  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  n ie  w y ra ż a ją  w a r to ś c i u s łu g  p rz e w o z o w y c h , są zn a c z n ie  
o d  n ie j  n iższe . W y n ik a  to  p rz e d e  w s z y s tk im  z te g o  fa k tu ,  że c e n ­
t ra le  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  p ła cą  p rz e d s ię b io rs tw o m  ż e g lu g o w y m  
w e d łu g  w y ra ż a n y c h  w  o b c y c h  w a lu ta c h  cen  ś w ia to w y c h  p rz e lic z a ­
n y c h  n a  z ło te  p o  o b o w ią z u ją c y m  k u rs ie  (k u rs ie  N B P ). W  re z u lta c ie  
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j n ie  tw o r z y  s ię  w  ty m  
w y c in k u  ic h  d z ia ła ln o ś c i w y ra ż a n a  w  z ło ty c h  a k u m u la c ja  f in a n ­
sow a  o  ta k ic h  ro z m ia ra c h , że n a le ż a ło b y  ją  p rz e jm o w a ć  d o  b u d ż e tu  
p a ń s tw a  w  p o s ta c i p o d a tk u  o d  o p e ra c ji  n ie to w a ro w y c h .  W y n ik i  
p ra c y  p rz e d s ię b io rs tw  ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j w y ra ż a ją  s ię  z a te m  
tu ta j  c z ę ś c io w o  w  w y n ik a c h  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o .

W  w y c in k u  u s łu g  p rz e w o z o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  ż e g lu g i p e łn o ­
m o rs k ie j n a  rzecz  z a g ra n ic z n y c h  o d b io rc ó w  ty c h  u s łu g  r e fe re n t  
ro z ró ż n i ł  d w ie  z a sa d n icze  t r u d n o ś c i z a s to s o w a n ia  p o d a tk u  o d  ope­
r a c j i  n ie to w a ro w y c h  ja k o  n a rz ę d z ia  p rz e jm o w a n ia  p rz e z  b u d ż e t 
re z u lta tó w  d z ia ła ln o ś c i t y c h  p rz e d s ię b io rs tw . P ie rw s z a  z n ic h  w y ­
ra ża  s ię  w  ty m ,  że p o d a te k  od  o p e ra c j i  n ie to w a ro w y c h  je s t  u rz ą ­
d z e n ie m  f in a n s o w y m  w ła ś c iw y m  d la  g o s p o d a rk i s o c ja l is ty c z n e j,  
s ta n o w i p la n o w e  p rz e jm o w a n ie  p la n o w o  tw o rz o n e j a k u m u la c ji  
f in a n s o w e j u s łu g o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h ; n a  t le  zaś 
p ra c y  f l o t y  p o ls k ie j  na  rze cz  je j  z a g ra n ic z n y c h  k o n t ra h e n tó w  n ie  
m o żn a  śc iś le  p la n o w a ć  w y s o k o ś c i w p ły w ó w , ta k  ja k  n ie  m o żna  
śc iś le  n la n o w a ć  ro d z a jó w  p rz e w o z ó w  p rz e z  p o szcze g ó ln e  s ta tk i ,  
a w ie c  i  p rz e z  p oszcze g ó ln e  p rz e d s ię b io rs tw a  ż e g lu g o w e . D ru g ą  
z w s o o m n ia n y c h  p rz y c z y n  s ta n o w i — p o d o b n ie  ja k  w  z a k re s ie  
p ra c y  f lo t y  p o ls k ie j  n a  rze cz  k r a jo w y c h  c e n t ra l h a n d lu  z a g ra n ic z ­
nego  — fa k t  o d s tę p o w a n ia  ( „s p rz e d a w a n ia “ ) o t r z y m y w a n y c h  t y ­
tu łe m  fr a c h tó w  w a lu t  o b c y c h  d o  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  po  
o b o w ią z u ją c y m  k u rs ie ,  co  c z y n i, fo r m a ln ie  rze cz  b io rą c , h a n d lo w ą  
f lo tę  p o ls k ą  d e f ic y to w ą . T re ś c ią  z a te m  te j  d r u g ie j  p rz y c z y n y  n ie ­
s to s o w a n ia  p o d a tk u  od  o p e ra c j i  n ie to w a ro w y c h  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  ż e g lu g i m o rs k ie j je s t  p rz e s u n ię c ie  p rz e jm o w a n ia  re z u lta tó w  
d z ia ła ln o ś c i ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  z b u d ż e tu  p a ń s tw a  d o  a p a ra tu  
b a n k o w e g o , co  z k o le i  p o c ią g a  za sobą n a w e t k o n ie c z n o ś ć  d o to w a ­
n ia  ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j p rz e z  b u d ż e t p a ń s tw a , k o n ie c z n o ś ć  p o ­
k r y w a n ia  je j  „ f o r m a ln y c h “  n ie d o b o ró w .

M im o  ta k ic h  p rz y c z y n  n ie s to s o w a n ia  w  że g lu d z e  m o rs k ie j p o ­
d a tk u  od  o p e ra c ji  n ie to w a ro w y c h ,  is tn ie je  u z a s a d n ie n ie  d la  s toso ­
w a n ia  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ż e g lu g o w y c h  in s t y tu c j i  w p ła t  z z y s k u  
b u d ż e tu  p a ń s tw a . W ią że  s ię  to  z fu n k c jo n o w a n ie m  t a r y f y  p la n o w o -  
ro z lic z e n io w e j ja k o  p o d s ta w y  „w e w n ę t r z n y c h “  ro z lic z e ń  w  że g lu d ze  
m o rs k ie j ,  ja k o  m e to d y  ro z d z ia łu  p o m ię d z y  p o szcze g ó ln e  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j d o ta c ji  b u d ż e to w y c h  p rz y d z ie la n y c h  
łą c z n ie  d la  c a łe j ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j z t y t u łu  „ s t r a t “ , g łó w n ie  
„ k u r s o w y c h “ . N ie d o s k o n a ło ś ć  b o w ie m  d o ty c h c z a s o w e j b u d o w y  ta ­
r y f y  ro z lic z e n io w e j p o w o d u je , - że w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ż e g lu g i 
p e łn o m o rs k ie j „ z y s k i “  k s z ta łto w a ć  s ię  m o g ły  i  k s z ta ł to w a ły  s ię  
p rz y p a d k o w o , że p o w s ta w a ła  w  n ic h  p o n a d p la n o w a  a k u m u la c ja  
f in a n s o w a , k tó r a  p o w in n a  b y ć  o d c z e rp y w a n a  p rz e z  b u d ż e t p a ń ­
s tw a . R e fe re n t w y s u n ą ł w  t y m  z a k re s ie  tezę , że w z g lę d n ie  d o b ry m  
i  s to s u n k o w o  e la s ty c z n y m  ( je d n a k ż e  za m a ło  e la s ty c z n y m ) n a rz ę ­
d z ie m  k o ry g o w a n ia  t a r y f y  p lu n o w o - ro z lic z e n io w e j są w ła ś n ie  w p ła ty  
z z y s k u , k tó r y c h  w y s o k o ś ć  p r z y  z y s k u  p o n a d p la n o w y m  w y n o s i 
100n/o, z t y m  je d n a k ż e , że p rz e d s ię b io rs tw o  p rz e jś c io w o  z a tr z y m u je  
do  s w e j d y s p o z y c ji  25'V» z y s k u  p o n a d p la n o w e g o , co  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw a c h  ż e g lu g i p e łn o m o rs k ie j s ta n o w i ź ró d ło  n ie u z a s a d n io n y c h  
lu z ó w  f in a n s o w y c h . O b o k  s p re c y z o w a n ia  te j  g łó w n e j te z y  w  za ­
k re s ie  r o l i  in s t y t u c j i  w p ła t  z z y s k u  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ż e g lu g i 
p e łn o m o rs k ie j,  r e fe re n t  u z a s a d n ił ta k ż e  tezę , że w p ła ty  z z y s k u  
w  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  n ie  są n a rz ę d z ie m  k o n t r o l i  ic h  r e n ­
to w n o ś c i.

A u to r  d ru g ie g o  r e fe r a tu  ro z p o c z ą ł s w o je  w y w o d y  o d  o g ó ln e g o  
o m ó w ie n ia  is to ty  z y s k u  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo w y c h . In s ty ­
tu c ję  m a rż y  h a n d lo w e j w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  
o p is a ł r e fe r e n t  n a  t le  n a k re ś lo n e g o  p rz e z  s ie b ie  s y s te m u  ce n  s to ­
s o w a n y c h  w  h a n d lu  w e w n ę tr z n y m  w  g o s p o d a rc e  s o c ja l is ty c z n e j.  Z a ­
g a d n ie n ie  z y s k u  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  p o w ią z a ł r e fe re n t  z a te m

z z a g a d n ie n ie m  „k o s z tó w  o b ro tu  h a n d lo w e g o “ , u w y p u k la ją c  w  te n  
sposob w z a je m n e  p o w ią z a n ie  m ię d z y  t y m i  d w o m a  z ja w is k a m i gos­
p o d a rc z y m i o ra z  a k c e n tu ją c  ro lę  z y s k u  p o n a d p la n o w e g o  w  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  h a n d lo w y c h . N a s tę p n ie  re fe r e n t  w  c e lu  w y p ro w a d z e ­
n ia  k o ń c o w y c h  te z  r e fe r a tu  p rz e c iw s ta w i ł  p rz e d s ię b io rs tw o m  h a n ­
d lu  w e w n ę trz n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , d o  k tó ­
r y c h  w ła ś n ie  n a le ż y  p rz e d s ię b io rs tw o  z a o p a try w a n ia  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h  w  t y m  z a k re s ie  r e fe re n t  o p is a ł o b ra z o w o , p o s łu g u ją c  s ię  
p rz y k ła d a m i,  in s ty tu c ję  u je m n y c h  i  d o d a tn ic h  ró ż n ic  w y r ó w n a w ­
c z y c h  w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m , w y n ik a ją c y c h  w  g łó w n e j m ie rz e  
z z e s ta w ie n ia  c e n  e k s p o r to w y c h  i  im p o r to w y c h ,  p rz e lic z a n y c h  na 
z ło te  p o  o b o w ią z u ją c y m  s z ty w n y m  k u rs ie ,  z k r a jo w y m i  c e n a m i 
e k s p o r to w a n y c h  lu b  im p o r to w a n y c h  to w a ró w . T a  o k o lic z n o ś ć  - -  
z d a n ie m  re fe re p ta  — p o w o d u je , że w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  n ie  m oże  m ie ć  m ie js c a  s to s o w a n ie  m a rż y  h a n d lo w e j 
w  ta k im  sens ie  j a k  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o . 
J e d n a k ż e  w  z w ią z k u  z k o n ie c z n o ś c ią  p o k ry w a n ia  k o s z tó w  o b ro tu , 
k tó re  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  ró w n ie ż  w y s tę ­
p u ją , tw o r z y  s ię  w  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  (w e d łu g  o k re ś le n ia  
re fe re n ta )  „ s z tu c z n ą “  m a rżę , n a z y w a n ą  m a rż ą  z ry c z a łto w a n ą . 
M a rż a  ta  „ p ła c o n a “  je s t  p rz e z  b u d ż e t. W  re z u lta c ie  „ z y s k “  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  h a n d lo w e g o , ja k o  ró ż n ic a  p o m ię d z y  n a lic z o n ą  i  o t r z y ­
m a n ą  z b u d ż e tu  p a ń s tw a  m a rż ą  z ry c z a łto w a n ą  a p o n ie s io n y m i 
k o s z ta m i o b ro tu , n ie  je s t  w  is to c ie  rz e c z y  z y s k ie m , lecz  k o ń c ó w k a  
c a ło ś c i ro z lic z e ń  p rz e d s ię b io rs tw a  z b u d ż e te m  p a ń s tw a .

Z a g a d n ie n ie  z y s k u  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  z a o p a try w a n ia  s ta tk ó w  
m o rs k ic h , n a le ż ą c y m  d o  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , w ią ­
że s ię  śc iś le  z ró ż n o ro d n y m , m ie s z a n y m  c h a ra k te re m  t r a n s a k c ji ,  
ja k ie  w y s tę p u ją  w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie , b ę d ą c y m  „ m o r s k im  
d o m e m  to w a r o w y m “ . D la te g o  r e fe r e n t  o m ó w ił  k o le jn o  ro d z a je  
t r a n s a k c ji  p rz e d s ie b io rs tw ą  w  p o w ią z a n iu  z p ro b le m e m  m a rż y  
W szcze gó ln ośc i r e fe re n t  w y k a z a ł,  że w  o d n ie s ie n iu  d o  s p rz e d a ż y  
to w a ró w  k r a jo w y c h  n a  s ta tk i  z a g ra n ic z n e  (e k s p o r t) ,  s p rz e d a ż y  to ­
w a ró w  im p o r to w a n y c h  na  s ta tk i  z a g ra n ic z n e  ( re e k s p o r t)  o ra z  s p rz e - 
d a zy  to w a ro w  im p o r to w a n y c h  n a  s ta tk i  k ra jo w e  ( im p o r t )  — w  g re  
w c h o d z i m a rża  z ry c z a łto w a n a  „ s z tu c z n a “ ; w  o d n ie s ie n iu  zaś d o  
s p rz e d a ż y  to w a ró w  k r a jo w y c h  n a  s ta tk i  k r a jo w e  w  g rę  w c h o d z i 
m a rż a  rz e c z y w is ta  (p o d o b n ie  ja k  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lu  w e ­
w n ę trz n e g o ) . W p ra k ty c e  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  z a o p a try w a n ia  s ta t-  
k o w , ze w z g lę d u  n a  d u ż ą  ilo ś ć  ka żd e g o  ro d z a ju  t r a n s a k c ji ,  n ie  
ro z lic z a  s ię  o sob n o  p o s z c z e g ó ln y c h  ro d z a jó w  t r a n s a k c ji ,  c z y l i  n ie  
o b lic z a  s ię  s to s u n k u  d o  je d n y c h  z n ic h  z y s k u  b r u t to ,  w  s to s u n k u  
d o  in n y c h  zas m a rz y  z ry c z a łto w a n e j.  S to s u je  s ię  tu  n a lic z a n ie  
łą czn e  m a rz y  z ry c z a łto w a n e j w  p o w ią z a n iu  z c o d z ie n n y m  n a l i ­
c z a n ie m  b u d ż e to w y c h  ró ż n ic  w y ró w n a w c z y c h . B u d ż e to w e  ró ż n ic e  
w y ro w n a c z e  o s ta te c z n ie  są u s ta la n e  ra z  na  k w a r t a ł  p r z y  s p o rz ą - 
d z a n m  b ila n s ó w  k w a r ta ln y c h .  Ze  w z g lę d u  je d n a k  n a  k o n ie c z n o ś ć  
e la s ty c z n e g o  d o p ły w u  ( i o d p ły w u )  ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h  do  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  z a o p a try w a n ia  s ta tk ó w  m o rs k ic h , co  w y n ik a  z o b s łu g i 
s ta tk ó w  z a g ra n ic z n y c h , ró ż n ic e  b u d ż e to w e  o b lic z a  s ię  w e d łu g  u s ta ­
lo n e g o  k lu c z a  ( ry c z a łto w o )  ka żd e g o  d n ia  o d  z a re je s tro w a n y c h  
w  p o p rz e d n im  d n iu  su m  u ta rg u . R ó żn ice  te  p o d le g a ją  w s tę p n e j 
k o re k c ie  z k o n c e rn  k a ż d e g o  m ie s ią c a . N a lic z a n a  c o d z ie n n ie  łą c z n ie  
z ró ż n ic a m i b u d ż e to w y m i m a rż a  z ry c z a łto w a n a , p rz e le w a n a  z b u d ­
ż e tu  n a  ra c h u n e k  ro z lic z e n io w y  p rz e d s ię b io rs tw a , s ta n o w i ź ró d ło  
p o k r y c ia  k o s z to w  o b ro tu  i  ź ró d ło  z y s k u , t r a k to w a n e g o  w  ca ło ś c i 
ja k o  z y s k  p o n a d p la n o w y . T ra k to w a n ie  ca łe g o  z y s k u  ja k o  p o n a d -  
p ia n o w e g o  p o z w a la  tu  —  p r z y  o b o w ią z u ją c y m  s y s te m ie  PWp ła t  
z z y s k u  do  b u d ż e tu  — n a  o d p ro w a d z e n ie  te g o  z y s k u  w  s tu  p r o ­
c e n ta c h , c z y l i  n a  z w ró c e n ie  d o  b u d ż e tu  c a łe j n a d w y ż k i „ d o t a c j i “  
b u d ż e to w e j, ja k a  u d z ie lo n a  z o s ta ła  p rz e d s ię b io rs tw u  p o n a d  p o trz e b y  
z w ią z a n e  z k o s z ta m i o b ro tu . y  y

W  d y s k u s ji —  przeprow adzone j łączn ie  nad obydw om a 
re fe ra ta m i —  szereg osób, zab ie ra jących  głos podzie la ło  
w y w o d y  au to rów . W  szczególności zaś zwrócono uw agę na 
następu j ące zagadnienia.

Po pierwsze, ostro akcentow ano ja ko  wadę system u 
finansowego p rzeds ięb io rs tw  żeg lug i pe łnom orsk ie j . fa k t, że 
re z u lta ty  dz ia ła lnośc i tych  p rze ds ięb io rs tw  n ie  uzew nętrz­
n ia ją  się w  ich  a k u m u la c ji fina nso w e j, zwłaszcza w  ich  
zysku oraz że in s ty tu c ja  w p ła t z zysku n ie  s tanow i in s tru ­
m en tu  k o n tro li ren tow nośc i tych  p rzedsięb iorstw .

Po drug ie , rozważano w p ły w  m a łe j e lastyczności in s ty ­
tu c j i  w p ła t z zysku w  zakresie odczerpyw an ia  ś rod ków  p ie ­
n iężnych  z p rze ds ięb io rs tw  żeg lug i pe łn om orsk ie j na  po­
w staw an ie  luzów  fina nso w ych  w  tego ty p u  p rzeds ięb io r­
stwach.

Po trzecie , podnoszono, że gdyby  na w e t o f ic ja ln y  k u rs  
w a lu t obcych w  zakresie dz ia ła lnośc i p rze ds ięb io rs tw  że­
g lu g i pe łnom orsk ie j us ta lo n y  b y ł w  na w iązan iu  do s iły  
nabyw cze j ty c h  w a lu t i złotego' to  je d n a k  zysk w  tych  
p rzeds ięb iors tw ach pod lega łby w ahan iom  na sku tek w ahań 
(cen) w  gospodarce św ia tow e j. In s ty tu c ja  w p ła t z zysku 
do tyczy ła b y  w  ta k im  p rzyp ad ku  p rze jm ow an ia  przez budżet 
zm iennych w  sw ych rozm iarach  re z u lta tó w  dzia ła lności 
(zysków) p rzeds ięb io rs tw  żeg lug i pe łnom orsk ie j.

Po czwarte , w yrażono pogląd, w e d łu g  k tó rego  w  przed­
s ię b io rs tw ie  zao pa tryw an ia  s ta tk ó w  m orsk ich  stosowanie 
m arży  pow inno  w ystępow ać n ie  ty lk o  w  celu p o k ryw a n ia  
kosztów  obro tu , lecz rów n ież  d la  celów  k o n tro ln y c h . D la ­
tego ̂ też na leża łoby w ypracow ać 'taką m etodę budow an ia  
m arży, b y  zapew nia ła  ona tw o rze n ie  p lanowego zysku, co 
poprzez stosowanie w p ła t z zysku do budżetu s tan ow iłob y
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podłoże k o n tro li p rzy  pom ocy urządzenia finansow o-budże­
towego dzia ła lności p rzeds ięb io rs tw a zao pa tryw an ia  s ta tków . 
O becnie e lem ent k o n tro ln y  zysku (w p ła t z zysku) został za­
ta r ty ,  podobnie ja k  w  przeds ięb io rs tw ach  żeg lug i pe łno­
m orsk ie j.

Ponadto parę osób za ję ło  się w  d y s k u s ji poruszonym i 
przez pierwszego re fe re n ta  p ro b lem am i teo re tycznym i ja k :
1) teza, że sum a cen rów na  się sum ie  w artośc i, 2) zestawie^ 
n ie  po jęć „z y s k “  i  „dochód czysty“  p rzeds ięb io rs tw a oraz 
„a k u m u la c ja  fin a n so w a “  i  p ro d u k t w spólny.

S Ł O W N I C T W O  M  O R S K I E

U k ła d  rzeczow y s łow n ika  m orskiego
(a r ty k u ł dyskusy jny)

M g r S. L U D W IG  —  Instytu t Morski, Gdańsk

W śród zagadnień dotyczących s ło w n ika  m orsk iego w ys tę ­
p u je  spraw a u k ła d u  rzeczowego t j .  podz ie len ia  całego zasobu 
s ło w n ic tw a  m orsk iego na m n ie jsze dz ia ły , tw orzące  osobne 
części s łow n ika , k tó re  z k o le j i  pod lega ją  coraz szczegółow- 
szemu, w ie los topn iow em u podz ia łow i. Konieczność stoso­
w a n ia  tego u k ła d u  w  p ie rw sze j faz ie  p rac s ło w n ikow ych , 
k ie d y  grom adzi się m a te r ia ły  p rz y  pom ocy sp e c ja lis tów  po­
szczególnych dz iedzin  —  w y n ik a  z fa k tu , żei po lska fachow a 
l i te ra tu ra  m orska  n ie  ob ję ła  jeszcze w szys tk ich  dz iedzin  
oraz że nasze s ło w n ic tw o  m orsk ie  je s t jeszcze n ie je d n o lite  
i  w  licznych  w yp ad kach  n ie  usta lone. N ie  m ożna w ięc  —  
p rz y n a jm n ie j na raz ie  —  tw o rz y ć  s ło w n ik a  p rzez proste  w y ­
b ie ra n ie  w yra zów  z odpow iedn ich  dz ie ł i  u k ła d a n ie  ic h  a l­
fabetycznie .

U w ag i o sposobie op racow an ia  u k ła d u  rzeczowego s ło w ­
n ik a  m orskiego oparte  są na założeniu, że zadan iem  s ło w ­
n ik a  jes t zaspoko jen ie  p ra k ty c z n y c h  po trzeb  p ra c o w n ik ó w  
gospodark i m o rsk ie j tzn. ob jęc ie  całego zasobu s ło w n ic tw a  
spotykanego w  codzienne j p ra k tyce . U w a g i te  dotyczą t y l ­
ko  p ierwszego s topn ia  podzia łu , a w ięc podz ie len ia  całości 
s ło w n ic tw a  na zasadnicze działy,, bez dalszego ic h  a n a li­
zowania.

A b y  zasadniczy po dz ia ł b y ł p rz e jrz y s ty  i  jednoznaczny —  
p o w in ie n  op ie rać się na ta k ic h  k ry te r ia c h , k tó re  n ie o m y l­
n ie  i  bez w y s iłk u  pozw olą za k lasy fiko w ać  każdy  do w o lny  
w y ra z  z zasobu s ło w n ic tw a  m orsk iego  do w łaśc iw ego dz ia ­
łu . Dobór ty c h  k ry te r ió w  p o w in ie n  zarazemi zapobiegać za­
ró w n o  zby tn iem u  ro zd ro b n ie n iu  ja k  też z b y tn ie m u  ścieśnia­
n iu  liczby  dz ia łów . Dążyć na leży do tak iego  uk ła d u , aby 
odrębne dz iedz iny s ło w n ic tw a  m orsk iego  zna la z ły  się w  oso­
b n ych  dzia łach oraz aby s ło w n ic tw o  podstaw owe, w spó lne 
d la  k i lk u  dz iedzin  sku p iło  się w  je d n y m  dziale.

N iezaw odny klucz, p o d z ia łu  zgodnego: z  pow yższym i w y ­
m agan iam i uzysku je  się d z ię k i w y o d rę b n ie n iu  W tem atyce  
m o rsk ie j ś rod ków  p ro d u k c ji (morze, s ta tk i, p o rty , narzędzia 
ryba ck ie ) oraz s fe ry  s tosunków  p ro d u k c y jn y c h  i  nadbudow y 
p ra w n e j (ekonom ika tra n s p o rtu  m orsk iego i  p ra w o  m o r­
skie).

W yodrębn ione w  te n  sposób d z ia ły  s ło w n ic tw a : p ie rw szy  
(morze) i  os ta tn i (ekonom ika  i  p raw o ) n ie  budzą zastrze­
żeń co do sw ych  rozm ia rów . N a to m ia s t pozosta ły  dz ia ł 
ś rod ków  p racy  zaw ie ra  ta k  w ie lk i zasób s ło w n ic tw a , że n a ­
leży go da le j podzie lić .

W  s ło w n ic tw ie  odnoszącym  się do s ta tk ó w  da je  się w  spo­
sób n a tu ra ln y  w yo d rę bn ić :
—  s ło w n ic tw o  dotyczące s ta tk ó w  w  ogóle oraz k a d łu b a  w ra z  
z wyposażeniem  n ie  u ję ty m  w  następnych, dzia łach,
—  s ło w n ic tw o  dotyczące s iłow n i, m aszyn pom ocn iczych, r u ­
roc iągów ,
—  s ło w n ic tw o  dotyczące urządzeń e lek trycznych ,
—  s ło w n ic tw o  dotyczące ś rod ków  w y tw a rz a n ia , rem o n tow a­
n ia  i  ro z b ió rk i s ta tk ó w  a w ięc p rze m ys łu  stoczniowego,
—  s ło w n ic tw o  dotyczące ru c h u  i  p row adzen ia  s ta tk ó w  po 
m orzu  (naw igacja , sygna lizac ja , m anew row anie ).

S ło w n ic tw o  odnoszące się do p o r tó w  d a je  się w  sposób 
n a tu ra ln y  podz ie lić  na:
—  s ło w n ic tw o  dotyczące b u d o w n ic tw a  hydro techn icznego 
z w łączen iem  ro b ó t p o g łęb ia rsk ich  i  podw odnych,
—  s ło w n ic tw o  dotyczące urządzeń lą do w ych  p o rtu , jego w y ­
posażenia oraz p rzep ływ a jącego  przez p o r t  p o toku  ła du nków .

W  ten  sposób w y ła n ia ją  się zasadnicze d z ia ły  s ło w n ic tw a  
m orsk iego w  lic z b ip  10:

I. M orze
I I .  T eo ria  i  kon s tru kc ja : s ta tk u  w ra z  z wyposażeniem  k a ­

d łub ow ym ,
I I I .  W yposażenie m aszynow e (s iłow n ie , m aszyny pom ocn i­

cze i  ru ro c ią g i)
IV . E le k tro te c h n ik a  ok rę to w a
V. B u d o w n ic tw o  okrę tow e
V I. N a u ty k a  i  p ra k ty k a  m orska
V I I .  R ybo łów stw o  m orsk ie
V I I I .  B u d o w n ic tw o  m orsk ie , pog łęb ia rs tw o  i  ro b o ty  pod­

w odne
IX . U rządzen ia  po rtow e , te ch n ika  o b s łu g i s ta tkó w  i  ła d u n k u
X . E kon om ika  i  o rgan izac ja  p ra cy  tra n s p o rtu  m orskiego, 

p ra w o  m orsk ie .
Pow yższy podz ia ł na leży spraw dzić  przez; po rów nan ie  

z uk ła d e m  d yscyp lin  naukow ych .
D z i a ł  I  ob e jm u je  s ło w n ic tw o  d y s c y p lin  b io log icznych  

i  n a uk  o z iem i: oceanogra fii, f iz y k i i  che m ii m orza, częścio­
w o m eteo ro log ii, geo log ii (zwłaszcza dynam iczne j —  w  za­
k res ie  procesów brzegow ych) oraz b io lo g ii m orza. S ło w n ic ­
tw o  to  łączy się w p ra w d z ie  z d z ia ła m i V I  (oceanogra fia 
nautyczna), V I I  ( ich tio lo g ia ) i  V I I I  (hyd rom echan ika  g ru n tó w  
dna m orskiego), je d n a k  ja k o  w yw odzące się z okreś lonych  
d y s c y p lin —  pow in no  być  ob ję te  dz ia łem  I, k tó ry , w  stosun­
k u  do w y m ie n io n y c h  dz ia łó w  odgryw ać będzie ro lę  pom oc­
niczą.

D z i a ł  I I  o b e jm u je  d y s c y p lin y  n a u k  techn icznych : te ­
orię, p ro je k to w a n ie  i  k o n s tru k c ję  o k rę tu , będące trzonem  
p rogram ów , w e d łu g  k tó ry c h  kszta łcą  się in ż y n ie ro w ie  i  tech ­
n ic y  b u do w y  okrę tów .

D z i a ł  I I I  o b e jm u je  d y s c y p lin y  n a u k  techn icznych : 
teorię , p ro je k to w a n ie , k o n s tru k c ję  i  eksp loa tac ję  m aszyn 
i  in s ta la c ji ok rę to w ych , będące trzonem  prog ram ów , w e d łu g  
k tó ry c h  kszta łcą  się in ż y n ie ro w ie  i  tech n icy  b u d o w y  lu b  
e ksp lo a tac ji m aszyn okrę tow ych .

D z i a ł  IV  ob e jm u je  d y s c y p lin y  n a u k  techn icznych : 
e le k try k ę  i  e le k tro n ik ę  w  zastosow aniu do o k rę to w n ic tw a , 
będące trzonem  prog ram ów , w e d łu g  k tó ry c h  kszta łcą  się 
in ż y n ie ro w ie  i  te c h n ic y  sp e c ja lizu jący  się w  e le k tro te c h n i­
ce lu b  rad io techn ice  ok rę to w e j.

D z i a ł  V  ob e jm u je  d y s c y p lin y  n a u k  techn icznych : 
techno log ię  b u do w y  o k rę tó w  oraz m a te ria ło zna w s tw o  o k rę ­
tow e  w yk ła d a n e  in żyn ie ro m  i  te ch n iko m  b u do w y  okrę tów .

D z i a ł  V I  ob e jm u je  fra g m e n ty  n ie k tó ry c h  d y s c y p lin  
n a u k  o z ie m i (częściowo geodezję, częściowo geo fizykę  w  za­
kres ie  m agne tyzm u ziem skiego) i  fra g m e n ty  a s tron om ii, k tó ­
re  w  ta k im  u ję c iu  w yk ła d a n e  są w  po lite ch n ice  na ka te ­
drze n a w ig a c ji oraz w  szkołach m o rsk ie j i  ry b a c k ie j, 
ksz ta łcących n a w ig a to ró w . W ys tę pu je  tu  łączność z dz ia łem  
IV , pon iew aż w  n a w ig a c ji p rzew ażn ie  stosu je się in s tru ­
m e n ty  e lek tryczne  i  e lek tron iczne . Do d z ia łu  tego należą 
poza ty m  zagadnien ia n ie  wchodzące w  zakres dyscyp lin  
naukow ych , lecz oparte  na dośw iadczeniu i , p ra k ty c e  m o r­
sk ie j.

D z i a ł  V I I  o b e jm u je  d y s c y p lin y  m łode  lu b  dopiero 
pow sta jące, te ch n ikę  narzędzi po łow ów , techno log ię  ry b n ą  
oraz w  pe w n ym  zakresie zagadnienia p rak tyczne . D y s c y p li­
n y  te  s tanow ią  trz o n  p rog ram ów , w e d łu g  k tó ry c h  kszta łcą  
się in ż y n ie ro w ie  oraz te c h n ic y  ryb o łó w s tw a  m orskiego.

D z i a ł  V I I I  o b e jm u je  d y s c y p lin y  in ż y n ie r ii w odne j 
rozszerzone o zagadnien ia  prac podw odnych  i  pog łęb ia rsk ich .
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D z i a ł  IX  ob e jm u je  zb ió r różnorodnych  zagadnień 
dotyczących po rtó w . Są to zarów no zagadnien ia  u ję te  
w  określone d y s c y p lin y  naukow e np. urządzenie dźw igow e 
(w y k ła d  po lite chn iczny), ja k  też zagadnien ia  opa rte  w y łącz ­
n ie  o p ra k ty k ę  po rtow ą , podobn ie ja k  je s t to  w  dzia le  V I  
w  odm esien iu do p ra k ty k i o k rę to w e j. D z ia ł I X  w iąże się 
z dz ia łem  X , poniew aż o b e jm u je  stronę  techn iczną  o p e ra c ji 
po rtow ych , k tó re  od s tro n y  o rg an izacy jne j, ekonom iczne j 
i  p ra w n e j u ję te  są w  dz ia le  X .

D z i a ł  X  ob e jm u je  całość s ło w n ic tw a  związanego 
z ekonom iką  i  o rgan izac ją  p ra c y  tra n s p o rtu  m orsk iego oraz 
zazębiające się s ło w n ic tw o  p ra w a  m orskiego. Poza ty m  do 
dz ia łu  tego w chodz i s ło w n ic tw o  finansow ości, ubezpieczeń 
i  handlu, zagranicznego dotyczące zagadnień m orsk ich . D z ia ł 
X  zupe łn ie  jednoznacznie w yo d rę bn ia  się od pozosta łych 
9 dz ia łó w  pon iew aż ob e jm u je  w y łączn ie  d y s c y p lin y  p ra w ­
no-ekonom iczne

P rzed s taw iony  p ro je k t u k ła d u  rzeczowego n ie  w yk lu cza  
dalszej rozb ud ow y lic z b y  dz ia łó w  np. przez dodanie dz ia łu  
w o jen no -m orsk ie go  lu b  dz ia łu  s ło w n ic tw a  histerycznego, 
k tó re  zresztą może stanow ić  podd z ia ł w* każdym  z dz ia łów .

P ow iązan ie  u k ła d u  rzeczowego z system em  dyscyp lin  
nauko w ych  w yk lu cza  przypadkow ość i  dow olność w  k la s y ­
fik o w a n iu  m a te r ia łó w  s ło w n iko w ych . Zarazem  u m o ż liw ia  
dobór w ła śc iw ych  sp e c ja lis tów  do op racow an ia  poszczegól­
nych  dz ia łów .

O sobnym  zagadnien iem  je s t pow iązan ie  tego u k ła d u  
z p ra k tyczn ą  m orską  dz ia ła lnośc ią  gospodarczą.

Zbadanie, czy (i w  ja k ic h  dz ia łach) u k ła d  rzeczow y s ło w ­
n ik a  ob e jm u je  s ło w n ic tw o  spec ja lnych  zagadnień p ra k ty c z ­
nych  s tanow iących  p rze d m io t dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw , 
in s ty tu c ji i  urzędów , zw iązanych  z m orzem  —  je s t zarów no 
spraw dzianem  p ra k tyczn e j p rzyda tnośc i s ło w n ika  ja k  też 
może być w skazów ką, ja k ic h  sp e c ja lis tów  p ra k ty k ó w  prócz 
p rze d s ta w ic ie li d yscyp lin  n a uko w ych  na leży w c iągnąć do 
p rac nad poszczególnym i d z ia ła m i s ło w n ika , aby n ie  p rze ­

oczyć s ło w n ic tw a  p ra k ty k i n ie  zna jdu jącego n ieraz odb ic ia  
w  dyscyp linach  naukow ych .

Z badan ie  to polega na p ro s tym  w y lic z e n iu  zasadniczych 
zadań p ro d u k c y jn y c h , us ługow ych  i  a d m in is tra c y jn y c h  za­
k ła d ó w  p ra cy  zw iązanych  z m orzem  oraz w skazan iu , 
w  k tó ry c h  dz ia łach u k ła d u  rzeczowego w ym ien ion e  zagad­
n ie n ia  p o w in n y  być uw zględn ione.

1. P rzew ozy m orzem  ład. i  pas. —  IX ,  X,
2. F rach to w an ie  tonażu —  X
3. R a to w n ic tw o  m orsk ie  —  V I
4. Podnoszenie w ra k ó w  —  V I,  V I I I
5. H o low an ie  m o rs k ie —  V I
6. Dem ontaż i  c ięcie w ra k ó w  —  V  
V. R em ontow an ie  s ta tk ó w  ■— V
8. O bsługa urządzeń ra d io w ych  —  IV
9. B udow a s ta tk ó w  —  V

10. K la s y fik a c ja  i  nadzór nad budow ą s ta tk ó w  —  II III
IV , V, X, ’

11. U trz y m a n ie  sz laków  m o rsk ich  —  V I,  V I I I
12. O chrona w yd m  i  brzegów  —  I, V l l i
13. P og łęb ia rs tw o  —  I, V I I I
14. W ykonaw stw o  b u d o w li hyd ro techn . —  I, V I I I
15. E ksp loa t. techn. urz. prze ład. —  IX ,
16. S k ładow an ie  i  p rze ła dun ek —  IX ,  X
17. P ilo taż  i  ho lo w n ię tw o  po rto w e  *— V I,  X
18. U s łu g i spedycy jne  —  IX ,  X
19. Z a op a tryw a n ie  s ta tk ó w  —  IX „  X
20. K o n tro la  i  rzeczoznawstwo po rto w e  —  IX ,  X
21. Ubezpieczanie s ta tk ó w  i  ład. —  X
22. P o łow y  ry b  —  I, V I I ,  X
23. P ro d u kc ja  i  na p ra w a  sieci —  V I I
24. P rze ład. i  sk ładow an ie  ry b  —  V I I ,  I X
25. P rze tw ó rs tw o  ryb n e  —  V I I .

K ie ru n k i dz ia ła lnośc i gospodarczej 1, 3—5, 7, 9, 11, 13, 16 
i 22 łączą się z eksp loatac ją  s ta tków , przew ażnie s ta tk ó w  
specja lnych , w  zw iązku  z czym  s ło w n ic tw o  ty c h  k ie ru n k ó w  
do tyczy rów n ież  d z ia łó w  I I  —  V

W y n ik i ank ie ty  
„s łow n ikow e j“

O d p o w ie d z i na  a n k ie tę , o g ło szo na  w  n r  
3/55 T G M , n a d e s ła ło  69 osób, w  ty m  43 
p rz e d s ta w ic ie l i  ś w ia ta  te c h n ik i  (62 p ro c .)  
o ra z  22' e k o n o m is tó w  i  p r a w n ik ó w  (32 p ro c ). 
P o zo s ta łe  6 p ro c . g ło s ó w  p rz y p a d a  na  h u ­
m a n is tó w  i  p r z y ro d n ik ó w .

1. Z a  ce lo w o ś c ią  łą c z e n ia  w  je d n y m  
s ło w n ik u  te r m in o lo g i i  m o rs k ie j  i  ś ró d lą ­
d o w e j w y p o w ie d z ia ło  s ię  52 p ro c . g ło s ó w  
S ta n o w is k o  to  z a jm o w a li  p rz e d e  w s z y s tk im  
o k rę to w c y , b io rą c y  p o d  u w a g ę  in te re s u ją c e  
ic h  s ło w n ic tw o  d o ty c z ą c e  te o r i i  i  k o n s t r u k ­
c j i  s ta tk u  w  d u ż y m  z a k re s ie  w s p ó ln e  d la  
s ta tk ó w  rz e c z n y c h  i  m o rs k ic h . P rz e c iw n ie  
w y p o w ia d a li  s ię  h y d ro te c h n ic y ,  n a w ig a to ­
rz y , e k o n o m iś c i i  p ra w n ic y  d o s trz e g a ją c y  
o d rę b n o ś ć  s ło w n ic tw a  ś ró d lą d o w e g o  i  m o r ­
s k ie g o  w  in n y c h  d z ia ła c h .

2. Z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  g ło s ó w  84 
p ro c . p o p a r ła  zasadę o b ję c ia  w  s ło w n ik u  
m o rs k im  te r m in o lo g i i  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  
s p o ty k a n y c h  w  g o sp o d a rce  m o rs k ie j (na 
s ta tk a c h  i  w  p o r ta c h ) , c h o ć  n ie  c h a ra k ­
te ry s ty c z n y c h  w y łą c z n ie  d la  ż e g lu g i.

3. R ó w n ie ż  w  z d e c y d o w a n e j w ię k s z o ś c i 
87 p ro c . u c z e s tn ic y  a n k ie ty  w y p o w ie d z ie l i  
s ię  za p o d a w a n ie m  p rz y  p o p ra w n y c h  n a ­
z w a c h  n o w o tw o rz o n y c h  ic h  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  o d p o w ie d n ik ó w  g w a ro w y c h , z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  w  o b ie g u . T o  z a g a d n ie n ie  p o ­
ru szo n e  b y ło  ju ż  p o p rz e d n io  w  p ie rw s z e j 
a n k ie c ie  T G M , k tó r e j  w y n ik i  o m ó w io n e  są 
w  n -rz e  9 z w rz e ś n ia  u b . r .  Z a  p o d a ­
w a n ie m  w  s ło w n ik u  n a z w  g w a ro w y c h  p rz e ­
z n a c z o n y c h  do  u s u n ię c ia  z o b ie g u  p a d ło  
w ó w c z a s  97 p ro c . g ło só w .

4. P rz e c iw k o  s y s te m o w i u k ła d u  s ło w n i­
k a  p rz e d s ta w io n e m u  w e  w s tę p ie  do  „P ro -, 
je k t u  s ło w n ic tw a  k o m u n ik a c ji  w o d n e j.  
D z ia ł 3. S ta te k  i  je g o  k o n s t r u k c ja “  w y ­
p o w ie d z ia ło  s ię  75 p ro c . u c z e s tn ik ó w  a n k ie ­
ty .’ za 17 p ro c ., n ie  u d z ie l i ło  o d p o ­
w ie d z i 8 p ro c .

. M a te r ia ły  a n k ie to w e  z o s ta ły  p rz e z  r e ­
d a k c ję  T G M  p rz e k a z a n e  do  D z ia łu  S ło w ­
o w a  T e c h n ic z n e g o  P W T  z p ro śb ą  w z ię c ia  
ic h  pod  u w a g ę  w  d a ls z y c h  p ra c a c h  n a d  
s ło w n ik ie m .

Narada dyskusyjna  
nad s łow n ik iem  m orsk im

S to s o w n ie  do u c h w a ły  p o w z ię te j n a  n a ­
ra d z ie  C z y te ln ik ó w  T G M  w  d n . 29 p a ź ­
d z ie rn ik a  u b . r .  (s p ra w o z d a n ie  w  n - rz e  12 
T G M  z g ru d n ia  1954) K o m is ja  M o rs k a  T o ­
w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  N a u k i i  S z tu k i  w  
G d a ń s k u  z o rg a n iz o w a ła  w  d n . 2 k w ie tn ia  
n a ra d ę  p o ś w ię c o n ą  d y s k u s j i  n a d  s ło w n i­
k ie m  m o rs k im , w  n a ra d z ie  w z ię ło  u d z ia ł 
41 osób  (23 te c h n ik ó w , 10 e k o n o m is tó w  
i  p ra w n ik ó w , 8 h u m a n is tó w  i  p r z y r o d n i­
k ó w ) , p rz e w o d n ic z y ł p r o f .  d r  in ż . A . R y lk e .

T e z y  d o  d y s k u s j i  p rz e d s ta w ił m g r  
S. L u d w ig  w y s u w a ją c  n a  p ie rw s z e  m ie js c e  
z a g a d n ie n ie , c z y im  p o trz e b o m  p o w in ie n  
o d p o w ia d a ć  s ło w n ik  m o rs k i i  w s k a z u ją c , 
że  o d  o d p o w ie d z i n a  to  p y ta n ie  za leza 
d a lsze  ro z s trz y g n ię c ia  sze reg u  k w e s t i i  n a l  
s u w a ją c y c h  s ię  »w  z w ią z k u  z u ję c ie m  
i  u k ła d e m  s ło w n ik a , u ję ty c h  w  p y ta n ia c h  
1—4 a n k ie ty  T G M . S zczegó lną  u w a g ę  n a ­
le ż y  z w ró c ić  n a  u k ła d  rz e c z o w y  s ło w n ik a . 
P ró b a  s fo rm u ło w a n ia  zasad te g o  u k ła d u , 
p rz e d s ta w io n a  p rz e z  m g r  S. L u d w ig a  do 
p rz e d y s k u to w a n ia  n a  n a ra d z ie , og ło szo na  
je s t  w  fo r m ie  a r t y k u łu  d y s k u s y jn e g o  w  n i ­
n ie js z y m  n u m e rz e .

W  d y s k u s ji ,  k tó r a  w y w ią z a ła  s ie  n a d  
p rz e d s ta w io n y m i te z a m i, ż y w y  u d z ia ł w z ię ­
ło  21 u c z e s tn ik ó w  n a ra d y : m g r  A d a m s k i, 
re d . P ro c k i,  k p t .  ż. w . B y k o w s k i,  m g r  in ż . 
C zyż, m g r  D ra p e lla ,  in ż . G ą s io ro w s k i, 
m g r  J a n ik ,  in ż . J a b ło ń s k i, p ro f .  d r  K a s p ro ­
w ic z , m g r  L u d w ig ,  m g r  M o n d a ls k i,  m g r  
m z . P a c z e ś n ia k , p ro f .  d r  P ie rz c h a ls k i,  m g r  
P ta k , m g r  in ż . P re c h itk o ,  p ro f .  d r  in ż . 
R y lk e , m g r  in ż . S z a re jk o , m g r  in ż . W y s z ­
k o w s k i,  k p t .  ż .w . Z a g ro d z k i,  m g r  in ż  Z e - 
le r .a y , p ro f .  d r  Z w o liń s k i.

D y s k u s ję  p o d s u m o w a ł p ro f .  R y lk e :
Z g o d n ie  s tw ie rd z o n o , że s ło w n ik  p r z y ­

g o to w a n y  p rzez  s p e c ja l is tó w  p o w in ie n  b y ć  
c z y s to  fa c h o w y  i  s łu ż y ć  n a js z e rs z y m  rz e ­
szom  p ra c o w n ik ó w  g o s p o d a rk i m o rs k ie j .  
J a k o  n ie z a le ż n e  i  n ie  k o lid u ją c e  z +y m  
p rz e d s ię w z ię c ie  p ro f .  Z w o liń s k i  p rz e d s ta ­

w i ł  k o n c e p c ję  p rz y g o to w y w a n e g o  p o d  je g o  
k ie r u n k ie m  s ło w n ik a  e n c y k lo p e d y c z n e g o  
p rze z n a c z o n e g o  n ie  d la  fa c h o w c ó w , lecz  
d la  o g ó łu  in te re s u ją c y c h  się s p ra w a m i 
m o r s k im i.  N a d  s ło w n ik ie m  ty m  p ra c u je  
s p e c ja ln y  ze spó ł p r z y  K o m is j i  M o rs k ie j  
T P N  i  S.

S ło w n ic tw o  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j d o ty c z ą ­
ce s ta tk ó w  p o w in n o  b y ć  u ję te  w e  w s p ó l­
n y m  d z ia le  ze s ło w n ic tw e m  m o rs k im , n a ­
to m ia s t c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  ż e g lu g i ś ró d ­
lą d o w e j s ło w n ic tw o  in n y c h  d z ie d z in  n a le ż y  
w y o d rę b n ić  w  o s o b n y m  d z ia le .

S ło w n ic tw a  m a s z y n o w e g o  n ie  m o ż n a  w y ­
łą c z y ć  ze s ło w n ic tw a  o k rę to w e g o , d o m a g a ją  
s ię  te g o  p ra c o w n ic y  z a ró w n o  f lo t y  ja k  
1 p rz e m y s łu  o k rę to w e g o . P o s tu la te m  ty m  
n ie  je s t o b ję ta  n a jb a rd z ie j o g ó ln a  te r m in o ­
lo g ia  m e c h a n ic z n a . S ło w n ic tw o  z z a k re s u  
e le k t r o te c h n ik i  o k rę to w e j n a le ż y  u z n a ć  za 
z w ią z a n e  ze  s ło w n ic tw e m  m a s z y n  o k r ę ­
to w y c h . s

S ło w n ik  fa c h o w y  d la  p ra c o w n ik ó w  g o ­
s p o d a rk i m o rs k ie j p o w in ie n  o b e jm o w a ć  
s ło w n ic tw o  o b ie g o w e , w s k a z u ją c  za raze m  
te r m in y  p o p ra w n e  i  o s o b n y m  d r u k ie m  lu b  
w  in n y  sposób p o d k re ś la ją c  te r m in y ,  k tó re  
p o w in n y  b y ć  w y c o fa n e  z o b ie g u .

W  d y s k u s j i  n a d  z a p ro p o n o w a n y m  u k ła ­
d em  rz e c z o w y m  p o d k re ś la n o  je g o  ro b o c z y  
i  o p e ra ty w n y  c h a ra k te r .  P o d z ia ł n a  części 
p o trz e b n y  je s t w  I  fa z ie  p o w s ta w a n ia  s ło w ­
n ik a . W  o s ta te c z n e j p o s ta c i s ło w n ik  p o ­
w in ie n  m ie ć  u k ła d  a lfa b e ty c z n y , w  d y s k u s j i  
p a d ły  g ło s y  za ro z b ic ie m  p ro je k to w a n e g o  
d z ia łu  I X  na  k i lk a  (p ro f. K a s p ro w ic z )  o ra z  
za u tw o rz e n ie m  o sob n e go  d z ia łu  ła d u n k ó w  
o k rę to w y c h  (p ro f .  P ie rz c h a ls k i) ,  ch oć  r ó w ­
n ie ż  w y ra ż o n o  u z n a n ie  d la  p ro p o n o w a n e g o  
u ję c ia  d z ia łu  I X  (m g r  M o n d a ls k i) .

W sz y s c y  d y s k u ta n c i p o d k re ś la l i  p o trz e b ę  
s z y b k ie g o  w y d a n ia  s ło w n ik a  o ra z  w y r a ż a l i  
u z n a n ie  d la  P W T  za w y d a n ie  p ró b n e g o  
z e s z y tu  d y s k u s y jn e g o , co  p o w in n o  b y ć  
p i  a k ty  k o w a n e  ró w n ie ż  p rz y  o p ra c o w y w a ­
n iu  d a ls z y c h  d z ia łó w .
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Zastosowanie w yk re só w  p ra cy  na s ta tkach  
P o lsk ie j Żeglugi M o rs k ie j

O p ie ra ją c  się n a  w z o ra c h  ra d z ie c k ic h  
p io n  e k s p lo a ta c y jn y  P Ż M  p o s ta n o w ił w p r o ­
w a d z ić  w  u b . r o k u  w y k re s y  (h a rm o n o g ra ­
m y )  g o d z in o w e . G łó w n y m  z a ło ż e n ie m  p rz y  
b u d o w ie  w y k re s u  b y ło  c a łk o w ite  za s tą ­
p ie n ie  n im  d o ty c h c z a s o w e j s p ra w o z d a w ­
czości s ta tk u . W y k re s  ta k i  p o w in ie n  łą c z y ć  
w  sob ie  n ie  t y lk o  w s z y s tk ie  d an e  w y m a ­
g an e  p rzez  poszcze g ó ln e  d z ia ły  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  (z w y łą c z e n ie m  k o m ó r k i  e n e rg e ­
ty c z n e j,  k tó ra  n a d a l m ia ła  o trz y m y w a ć  
d o ty c h c z a s o w e  R a p o r ty  M a s z y n o w e ), a le  
p o w in ie n  ró w n ie ż  z a w ie ra ć  dane  p la n o w a ­
n e  na  p od ró ż , a n a w e t u w id a c z n ia ć  p o d ję te  
p rz e z  za łogę  s ta tk u  z o b o w ią z a n ia  d o ty c z ą c e  
s k ró c e n ia  p rz e b ie g ó w  o ra z  p o s to jó w  w  p o r ­
ta c h .

P o c z ą tk o w o  o p ra c o w a n y  i  z a s to so w a n y  
w y k re s  b y ł je d y n ie  p e w n e g o  ro d z a ju  osno ­
w ą , k tó rą  n a le ż a ło  u z u p e łn ić  po je j  p ró b ­
n y m  w p ro w a d z e n iu  w  k i lk u  p o d ró ż a c h  p e w ­
n y c h  s ta tk ó w . W y k re s  te n  w  ż a d n y m  
p rz y p a d k u  n ie  m ó g ł z a s tą p ić  p e łn e j s p ra ­
w o z d a w c z o ś c i e k s p lo a ta c y jn e j s ta tk u , a n i 
też  n ie  s p e łn ia ł r o l i  za d a n ia  p la n o w e g o  na 
p o d ró ż . U jm o w a ł o n  je d y n ie  część za­
sz łośc i p o d ró ż y  i  to  w  d o d a tk u  n ie w y -  
c z e rp u ją c o , bez p o d a w a n ia  k o n k r e tn y c h  d a ­
n y c h  lic z b o w y c h , m o g ą c y c h  s łu ż y ć  do  d a l­
sze j sp ra w o z d a w c z o ś c i lu b  a n a liz y  s ta ty ­
s ty c z n e j w  p rz e d s ię b io rs tw ie . W z ó r  ten. 
o g ra n ic z a ł się za sad n iczo  do p o ró w n a n ia  
t r z e c h  w y k re s ó w  p rz e b ie g u  p ra c y  s ta tk u  
a m ia n o w ic ie  p la n u , z o b o w ią z a n ia  z a ło g i 
o d n o ś n ie  s k ró c e n ia  re js u  o ra z  w y k re s u  
o b ra z u ją c e g o  sam o w y k o n a n ie .

J u ż  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  po  w p ro w a ­
d z e n iu  w y k re s ó w  n a  n ie k tó r y c h  s ta tk a c h  
(o b o k  ró w n o le g le  o b o w ią z u ją c e j s p ra w o z ­
d a w czo śc i d o ty c h c z a s o w e j)  m o żn a  b y ło  
s tw ie rd z ić  zn aczn ą  d og o d no ść  ic h  s toso­
w a n ia . M ożność g ra f ic z n e g o  p o ró w n a n ia  
w y k o n a n ia  z p la n e m  u w id a c z n ia ła  zn a c z n ie  
le p ie j,  n iż  p r z y  p o ró w n y w a n iu  s a m y c h  
d a t i  g o d z in , w y k o rz y s ta n e  p rz e z  za łogę  
re z e rw y  czasu lu b  o p ó ź n ie n ia  w  s to s u n k u  
d o  p la n u , sp o w o d o w a n e  k o n g e s tia m i, z ły m i

w a r u n k a m i n a w ig a c y jn y m i i tp . ,  o m ó w io ­
n y m i n a s tę p n ie  d o k ła d n ie  w  części o p i­
s o w e j w y k re s u .  P o d o b n e  u w a g i o d n o ś n ie  
w p ro w a d z e n ia  w y k re s ó w  w n io s ły  z a ło g i 
s ta tk ó w . R ó w n ie ż  i  im  m e to d a  g ra f ic z n a  
p o z w a la ła  n a  b ie żą co  o b s e rw o w a n ie  p rz e ­
b ie g u  p o d ró ż y  (o b o w ią z y w a ła  b o w ie m  za­
sada  b ie żą ce go  w y k re ś la n ia  p rz e b ie g u  w y ­
k o n a n ia )  i  w y c ią g a n ie  o d p o w ie d n ic h  w n io s ­
k ó w  o d n o ś n ie  da lszego  je j  p rz e b ie g u , n p . 
p rz y ś p ie s z e n ie  p rz e lo tu  lu b  s k ró c e n ie  p o ­
s to ju  d la  n a d ro b ie n ia  s t ra t  p o w s ta ły c h  w e  
w c z e ś n ie js z y c h  fa z a c h  p ra c y . Z a ra z e m  je d ­
n a k  w s z y s tk ie  bez w y ją tk u  z a ło g i o p o w ie ­
d z ia ły  s ię  za w p ro w a d z e n ie m  na  s ta łe  w y ­
k re s ó w  w  ta k ie j  u d o s k o n a lo n e j fo rm ie , a b y  
m o g ły  c a łk o w ic ie  z a s tą p ić  d o ty c h c z a s o w ą  
sp raw o z d a w c z o ś ć  z p o d ró ż y . W p ro w a d z e n ie  
w y k re s ó w  ja k o  d o d a tk u  d o  o b o w ią z u ją c e j 
(cz y s to  l ic z b o w e j i  o p is o w e j)  s p ra w o z d a w ­
czośc i o k re ś lo n o  ja k o  n a d m ie rn e  o b c ią ­
ż a n ie  k ie ro w n ic tw a  s ta tk u  fo rm u la rz a m i 
s p ra w o z d a w c z y m i w y c h o d z ą c  ze s łusznego  
z a ło ż e n ia  is tn ie n ia  o b ie k ty w n y c h  w a r u n ­
k ó w  z a s tą p ie n ia  o b o w ią z u ją c e j s p ra w o z d a w ­
czośc i je d n y m  fo rm u la rz e m  u d o s k o n a lo n e g o  
w y k re s u .  Z a s trz e ż e n ie  to  b y ło  z u p e łn ie  
s łuszn e . K r ó tk ie  p rz e b ie g i i  p o s to je  s ta t­
k ó w  za s ięgu  b a łty c k ie g o  i  z a c h o d n io -e u ro ­
p e js k ie g o  n ie  p o z w a la ją  n a  s to s o w a n ie  
z b y tn io  ro z b u d o w a n e j i  o b a rc z o n e j b a ­
la s te m  s p ra w o z d a w c z o ś c i, k tó r a  w  zn acz­
n y m  s to p n iu  a b s o rb u je  k ie r o w n ic tw o  s ta t­
k u  o d ry w a ją c  je  za raze m  od  n a d z o ru  p ra c  
p rz e ła d u n k o w y c h , z a o p a trz e n ia  s ta tk u  o raz  
in n y c h  c z y n n o ś c i d o k o n y w a n y c h  w  czasie  
p o s to ju  w  p o rc ie  m a c ie rz y s ty m , p rz y  c z y m  
p o s to je  te  są c z ę s to k ro ć  o g ra n ic z o n e  do 
k i lk u n a s tu  g o d z in .

S to s u ją c  s ię  do  ty c h  ż ycze ń  z a łó g  s ta ­
ra n o  s ię  o p ra c o w a ć  w y k re s  łą c z ą c y  w  so­
b ie  o p ró c z  ju ż  o m a w ia n y c h  i  z a w a r ty c h  
w  d o ty c h c z a s o w y m  w z o rz e  r u b r y k ,  w s z e lk ie  
in n e  d an e  p la n u  p o d ró ż y , ja k  i  w y k o n a n ia , 
z a w a r te  w  p o z o s ta ły c h  o b o w ią z u ją c y c h  f o r ­
m u la rz a c h . U m ie s z c z o n o  ró w n ie ż  dane  s łu ­
żące do  k w a r ta ln e g o  ty p o w a n ia  p rz o d u ją ­

c y c h  je d n o s te k  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  m ię -  
d z y -s ta tk o w y m . \

O b e cn ie  p ro p o n u je  s ię  s p o rz ą d z e n ie  w y ­
k re s ó w  n a  a rk u s z a c h  fo r m a tu  A2. P oszcze­
g ó ln e  r u b r y k i  z o s ta ły  u s ze re g o w a n e  w  te n  
sposób, że  le w a  s tro n a  a rk u s z a  z a w ie ra  
dane , k tó re  są w y k o rz y s ty w a n e  p rz e z  
e k s p lo a ta c ję , a s tro n a  p ra w a  — d an e  d o ­
ty c z ą c e  za sad n iczo  w s p ó łz a w o d n ic tw a . O p ie ­
ra ją c  s ię  n a  ty m  k o ń c o w y m  p rz e z n a c z e n iu  
p o s z c z e g ó ln y c h  części w y p e łn io n y  w z ó r  
b y łb y ,  p o  p rz e jś c iu  p rz e z  w s z y s tk ie  d z ia ły  
p rz e d s ię b io rs tw a  z a in te re s o w a n e  w  je g o  
d a n y c h , d z ie lo n y  i  p r z e c h o w y w a n y  p rzez  
e k s p lo a ta c ję  o ra z  re fe ra t  w s p ó łz a w o d n ic tw a .

O s ta te c z n ie  o p ra c o w a n y  w z ó r  w y k re s u  
p rz y s to s o w a n y  je s t do  w a ru n k ó w  p ra c y  
s ta tk ó w  na  l in ia c h  b lis k ie g o  i  ś re d n ie g o  
za s ięgu  i  d la te g o  też  p rz y s to s o w a n ie  go 
d o  s ta tk ó w  ż e g lu g i o c e a n ic z n e j w y m a g a ło b y  
p e w n y c h  z m ia n . Z a s to s o w a n ie  te g o  w z o ru  
d la  tra m p ó w  n ie  b y ło b y  w s k a z a n e  z u w a g i 
n a  o d m ie n n ą  s p e c y f ik ę  p ra c y  ż e g lu g i n ie ­
re g u la rn e j.  P rz e m a w ia  to  za s tw o rz e n ie m  
o d rę b n e g o  w z o ru , k tó r y  u w z g lę d n i łb y  ta k ie  
dane , j a k  n o rm y  ( ra ty )  p rz e ła d u n k o w e , w y ­
k o rz y s ta n ie  n o śn o śc i i  in n e . W z ó r  te n  
m u s ia łb y  p rz y  ty m  z a w ie ra ć  w s z y s tk ie  
d an e  k o n ie c z n e  do sp o rz ą d z e n ia  a n a liz y  
re js u . W  w y k re s ie  d la  s ta tk ó w  l in io w y c h  
z d a n y c h  ty c h  m o żn a  z re z y g n o w a ć , p o n ie ­
w a ż  a n a liz a  s ta ty s ty c z n a  je s t  sp o rzą d za na  
t y lk o  d la  s ta tk ó w  ż e g lu g i n ie re g u la rn e j.

H a rm o n o g ra m  g o d z in o w y  n ie  z o s ta ł w p r o ­
w a d z o n y  n a  ż a de n  ze s ta tk ó w  l in io w y c . i  
P Ż M  z u w a g i na  o p ra c o w a n ie  p rz e z  C e n ­
t r a ln y  Z a rz ą d  P M H  n o w y c h  fo r m  s p ra ­
w o z d a w c z o ś c i s ta tk o w e j o b o w ią z u ją c y c h  od  
1 s ty c z n ia  b r . T o  z a n ie c h a n ie  p ró b n e g o  
w p ro w a d z e n ia  h a rm o n o g ra m u  w y d a je  się  
je d n a k  b y ć  n ie w s k a z a n e . W y k re s y  n a le ż y  
w p ro w a d z ić  ró w n o le g le  do o b o w ią z u ją c e j 
s p ra w o z d a w c z o ś c i. W y n ik i  m o gą  b y ć  b a r ­
dzo c ie k a w e  i  dadzą  n ie w ą tp liw ie  o b s z e rn y  
m a te r ia ł  p o ró w n a w c z y .

W . M ilk ę
P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rrs k a

Z P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J

E le k tryczn e  u ra b ia n ie  w o d y  k o tło w e j

E lek tryczne  p rzy rzą dy  do u ra b ia n ia  
w o d y  k o t ło w e ! zabezpieczające koc io ł 
przed osadzaniem się kam ien ia , stano­
w ią  no w y  środek skutecznie w y p ie ra ­
jący  chemiczne ś ro d k i do zm iękczania 
w o d y  ko tłow e j.

E le k tryczn y  p rzyrząd  do u ra b ian ia  
w o dy  ko tło w e j w e d łu g  pa ten tu  b ry ­
ty js k ie g o  sk łada się z w spółosiow ych 
r u r  brązow ych, przez k tó re  p rzep ływ a 
woda zasilająca. D o każdej z  r u r  do ­
łączony jes t d e p ły w  p rądu  statego 
(w zg lędnie zmiennego). D rug ie  u rzą ­
dzenie składa się z m iseczek m iedz ia ­
nych  oraz b lo kó w  cynkow ych  lu b  a lu ­
m in iow ych , tw orzących swego rodza ju  
ogniwo, umieszczone w e w ną trz  ko tła . 
In n y  p rzyrząd stanow i szklana ru rk a  
w ype łn iona  rtęc ią  i  gazem szlachet­
nym . nadająca w odzie ko tło w e j ła du ­
nek statyczny. O p in ie  w  okrę tow e j 
prasie  św ia tow e j o e lek trycznych  
środkach do zw a ln ia n ia  kam ien ia  k o ­
tłowego' są różnorakie , jedne są p rz y ­

chylne, inne na tom iast zw alcza ją je  
nam ię tn ie : k ry je  się za ty m  n a jp ra w ­
dopodobniej in te res  h a n d lo w y  f irm  
p ro du ku ją cych  chem iczne ś rod k i do 
zwalczan ia kam ien ia  kotłowego.

N a jb a rd z ie j skuteczny w yd a je  się 
być fra n cu sk i środek do zwalczan ia 
kam ien ia  ko tłow ego za pomocą c ia ł 
p rom ien io tw órczych . U rządzenie to 
stosowane obecnie w e F ra n c ji, składa 
się z cia ła  rad ioaktyw nego , um iesz­
czonego w  szklane j ru rc e  i  zawieszo­
nego w e w ną trz  ko tła . C ia ło to w ysy ła  
prom ien ie  rad io ak tyw ne . L iczne op in ie  
w ia rogodnych  u ż y tk o w n ik ó w  p rz y ta ­
czane przez francu sk ie  prospek ty  po­
zw a la ją  przypuszczać, że urządzenie to 
rzeczyw iście zapobiega osadzaniu się 
kam ien ia , a naw e t usuwa is tn ie jący . 
In s ta la c ja  p rom ien io tw órcza  strąca 
kam ień  k o tło w y , k tó ry  w  postaci za­
w ies in y  da je się sp łuk iw ać. D zia łan ie  
tego urządzenia e lektron icznego polega 
na jp raw d op odo bn ie j na zaham owaniu 
p rądu  płynącego z m asy wodinej na

pow ie rzchn ię  ko tła , w  postaci ła d u n ­
kó w  e lek trycznych  n ies ionych przez 
k rys ta lizu ją ce  się d ro b in y  so li w a p ­
nia. Zaham ow anie to  następu je w  d ro ­
dze zneu tra lizow an ia  ła d u n ku  e lek­
trycznego d ro b in  przed ze tkn ięc iem  się 
z Oigrzewalną pow ie rzchn ią  ko tła .

Poza ty m  znane jes t u rządzenie e lek­
trom agnetyczne, stosowane w  N ie m ­
czech. Polega ono na przepuszczaniu 
w ody przez pole m agnetyczne o zm ien­
n ym  natężeniu, co rów n ież  pow odu je  
strącan ie się soli w apn ia  i magnezu. 
Inne  urządzenie, stosowane osta tn io 
z powodzeniem  w  przem yśle w ęg lo ­
w ym , p racu je  na u ltra dźw ięka ch . P’o - 
naddźw iękow a g łow ica, w m ontow ana 
w  koc io ł, składa się z generatora p ro ­
stowniczego, dostarczającego im p u lsó w  
oraz cbw odu oscylującego, złożonego 
z kondensatora i e lektrom agnesu. 
O scy la to r w y tw a rz a  d rgan ia  o często­
t liw o ś c i 28 (JOo okresów  na sekundę. 
To ostatn ie, ta k  ja k  i poprzednie u rzą ­
dzenia e lektryczne , pow odu je  strącan ie 
się so li w apn ia  i m agnezu w  postaci 
zaw iesiny, k tó ra  zb ie ra  się w  dennej 
części ko tła  w  postaci szlam u i  da je  
się stam tąd usuwać p rzy  p rz e p łu k i­
w an iu .
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P rzy rzą d  do szybk iego  okreś lan ia  zaw artości 
o le ju  w  w odz ie  k o tło w e j

Z w y k ły  sposób ok reś lan ia  ilośc i ole­
ju , znajdu jącego się w  postaci e m u ls ji 
w  wodzie ko tło w e j, polega na w yc iąg ­
n ięc iu  o le ju  z e m u ls ji p rzy  pom ocy 
rozpuszcza ln ika (eteru), odparow an iu  
rozpuszcza ln ika i  Określeniu jlośc i czy­
stego o le ju . Czynności te  za jm u ją  oko­
ło 7 godzin. O kreślen ie  ilośc i tych  
resztek o le ju , k tó re  po p rze jśc iu  f i l ­
t ró w  s k rz y n i c iep lne j zna jd u ją  się 
jeszcze w  w odzie sk rop lin ow e j w  po­
staci em u ls ji, można dokonać p rzy  
pomocy fotoelełctryeznego kom p ara to ­
ra  fluo rascenc ji w  ciągu 15 m in u t. 
P rzyrząd Składa się  z dw óch rtę c io ­
w ych  la m p  u ltra fio le to w y c h , k tó ry c h  
św ia tło  pada na um ieszczoną m iędzy 
n im i probów kę. W  probów ce zna jd u je  
się e ter z o le jem  w yc ią g n ię tym  z w o ­
d y  k o tło w e j. P rom ien ie  u ltra fio le to w e  
pada ją na zna jdu jącą się w  probówce 
ciecz i rozpraszają sie na d rob inach  
o le ju . F luorescencja cieczy obserw o­
wana pod ką te m  p ro s tym  do ką ta  pa ­
dania p ro m ie n i s tanow i m ia rę  zaw ar­
tości d ro b in  o le ju . N iedok ładną  obser­
w ację  w zrokow ą zastępują tu  dw ie  
k o m ó rk i fotoe lektryczine, do k tó ry c h  
jes t podłączony ga iw anom etr. Odczyt 
na ga lw anom etrze s tanow i w zg lędny 
w skaźn ik  zao le jen ia cieczy. D la  ok re ­
ślenia bezwzględnej zaw artości o le ju  
konieczne sta je  się przeprowadzenie 
k a lib ra c ji ga lw anom etru , k tó re j doko­
nu je m y  rob iąc odczyty  d la  próbek 
w zorcow ych specja ln ie  w  ty m  celu 
sporządzonych, o znanej nam  zaw ar­
tości o le ju  i to tego samego ga tunku , 
co o le j z a w a rty  w  wodzie ko tło w e j. 
Dokonane odczyty u jm u je m y  w  posta-
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ci w yk re su  ka lib raey jneg» . S top ień za­
o le jen ia  badanej p ró b k i ok re ś la m y z 
w ykresu  w  drodze in te rp o la c ji.

S uw nica m ostowa z uchw ytem  w id ło w y m

Ł a d u n k i d robn icow e na paletach 
b y ły  dotychczas przewożone, p ię trzo ­
ne itp . w  portach m orsk ich  przede 
w szys tk im  za pcmocą uk ład a rek . T y m ­
czasem okazało się, że w  ty m  celu 
może być rów n ież w yko rzys ta na  w e- 
w nątrzm agazynow a suw nica mostowa, 
wyposażona w  spec ja lny  u c h w y t w i­
d łow y.

U rządzenie tak ie , pom ysłu  inż. M . S. 
R yskina, zostało zastosowane w  mos­
k ie w s k im  perc ie  śród lądow ym . Składa 
się ono z suw n icy prze jezdne j w zd łuż 
składu, wyposażonej w  wózek ob ro to ­
w y  z jazdą po do lnym  paśmie s u w n i­
cy (w  poprzek sk ładu). U c h w y t w id ło ­
w y  um ocow any jes t te leskopowo (po­
dobnie ja k  p rzy  z w y k łe j układarce), 
co u m o ż liw ia  m an ip u la c ję  pa le tam i na 
dow o lne j wysokości.

C harakt er y  st yka  t  eohni czno-ekone -

m iczna suw n icy  moistcwei z uchw ytem  
w id ło w y m  przedstaw ia  się następu­
jąco

p rześw it suw n icy  10 m 
wysokość g łó w k i szyny nad pod ło­

gą 6,1 m

u d źw ig  1500 kg
na jw iększa  wysokość podnoszenia 

4.1 m
szybkość podnoszenia ła d u n ku  

14,6 m /n iin
szybkość ja zd y  suw n icy  60 m /m in  
szybkość ja zd y  w ózka 25 m /m ::n 
szybkość ob ro tu  wózka 3,13 o b r/m in  
s iln ik  e lek tryczn y  podnoszenia N  =  7 

k w , n  =  930 o b r 'm in  
s iln ik  e lek tryczny  ob ro tu  N =  0,6 k W  

n -^1410 ob r/m in
s iln ik  e le k try c z n y  ja zd y  suw n icy  

N  ~  2,5 kW , n  — 960 o b r/m in  
s iln ik  e le k try c z n y  ja zd y  wózka 

N  =  0,8 kW , n =  890 o b r/m in  
ram a te leskopowa —  trzyczęściowa 
ciężar suw n icy  4500 kg  
ciężar wózka z m echanizm em  obro-: 

tu  450 kg
ciężar «g ó lny  urządzenia 7173 kg.

P ro to ty p  tego urządzenia został zbu­
dow any p rz y  m aksym a lnym  w y k o rz y ­
s tan iu  e lem entów  z w y k ły c h  suw n ic  
m ostow ych, ¡co odb iło  się na w yn ika ch  
eksp loa tacy jnych , k tó re  b y ły b y  lepsze 
p rzy  budow ie  p ro to typ u  na podstaw ie 
specjalnego p ro je k tu . T y m  n ie m n ie j 
udało się osiągnąć długość c y k lu  127 
sek. (bez łączenia ruchów ), ą zużycie 
ene rg ii na 1 t ła d u n ku  w yn ios ło  0,12—  
0,15 k w .

Ekonom iczna ana liza  zastosowania 
tego rodza ju  urządzeń w ykaza ła  po­
ważne ich  zalety. M ia n o w ic ie  w  p o ­
ró w n a n iu  z zastosowaniem  u k ła d a re k  
suwnJfca m ostowa z uch w ytem  w id ło ­
w ym  um o ż liw ia  zw iększenie w y k o rz y ­
stan ia po w ie rzchn i sk ładow e j (węższe 
p rze jazdy —  p rzy  uk ładankach 4,5 m, 
p rzy  suw n icy  2 m), zw iększenie w y ­
da jności p rze ła dun ku  (układanka 1,5- 
tonow a p rz y  c y k lu  176 sek. oko ło 28 
t/godz., suw nica 1,5-tonowa p rzy  c y k lu  
120 sek. oko ło 45 t/godz.) oraz obniżkę 
kosztów  p rze ładunku  (szczegółowa ana­
liza  w yka zu je  kaszt w łasny  p rze ładun­
k u  i  t  za pomocą u ik ład a rk i w  w yso­
kości 33 kop., za pomocą suw n icy  — 
22.4 kop.). N a tom ias t w zras ta ją  n a k ła ­
dy  in w es tycy jn e  na m agazyn, k tórego 
k o n s tru k c ja  p rzy  zastosowaniu s u w n i­
cy m usi być siln ie jsza. T ym  n iem n ie j 
analiza kom pleksow a ¡przemawia na 
korzyść suw nicy, k tó re j zastosowanie 
um o ż liw ia  osiągnięcie zdolności prze­
pustow ej m agazynu w iększej o ok. 60 
p rocen t (270.000 t, podczas gdy p rzy  
zastosowaniu uk ła d a n k i da je  zdolność 
przepustow ą w  wysokości 168.000 t).

O czyw iście n ie  na leży p rzy  ty m  za­
pom inać o wadach suw n icy , do k tó re j 
na leży je j m ała  elastyczność (może 
być eksploatowana ty lk o  w  danym  
m agazynie) oraz m ożliwość podawania 
ła d u n ku  je dyn ie  na przym agazynow e 
pasmo ram py.
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Z. B ą b l e  w s k i :  Współpraca p o r­
tów morskich z transportem lądowym.
W ydaw n ic tw a  K o m u n ika cy jn e , W a r­
szawa 1954. s tr. 60, cena z ł  2,60.

P u b lik a c je  p o ls k ie  z z a k re s u  e k o n o m ik i 
i  e k s p lo a ta c ji  , p o r tó w  n ie  są ja k  d o tą d  
z b y t  lic z n e  i  d la te g o  z a in te re s o w a n i c z y ­
te ln ic y  z ra do śc ią  i  z a c ie k a w ie n ie m  p r z y j ­
m u ją  ka żdą  n o w ą  p o z y c ję  w y d a w n ic z ą  
z te j d z ie d z in y . N a p ie rw s z y  r z u t  o ka  
z a in te re s o w a n ie  ta k ie  w z b u d z a  ró w n ie ż  
o m a w ia n a  n ie w ie lk a  p ra c a  Z . B ą b l e w -  
s k  i e g  o, p o ś w ię c o n a  w s p ó łp ra c y  p o r tó w  
m o rs k ic h  z t ra n s p o r te m  lą d o w y m . M ia n o ­
w ic ie  sądząc z t y t u łu  c z y te ln ik  s p od z ie w a  
s ię  zn a le źć  w  n ie j  o m ó w ie n ie  s to s u n k o w o  
s k o m p lik o w a n y c h  z a g a d n ie ń  w s p ó łp ra c y  
p rz e d e  w s z y s tk im  t ra n s p o r tu  k o le jo w e g o  
(g d y ż  że g lu g a  ś ró d lą d o w a  ra c z e j n ie  w c h o ­
d z i w  p o ję c ie  t r a n s p o r t u  l ą d o w e -  
g  o) z p o r ta m i, w z a je m n e j k o o r d y n a c ji  ic h  
p ra c y , z m ie rz a ją c e j do  u s p ra w n ie n ia  o b s łu ­
g i s ta tk ó w , a m oże  n a w e t w n io s k i w s k a z u ­
ją c e  ja k  tę  w s p ó łp ra c ę  p o p ra w ić .

N ie s te ty  b liższe  z a p o zn a n ie  s ię  z o m a ­
w ia n ą  p ra c ą  n ie  p o z w a la  na  s tw ie rd z e n ie , 
że s p e łn ia  o na  te  p rz y p u s z c z e n ia  c z y te l­
n ik a ,  b o w ie m  a u to r  w b re w  t y t u ło w i  d a ję  
w  n ie j  po  p ro s tu  p o b ie ż n e  k o m p e n d iu m  
w ie d z y  p o r to w e j o m a w ia ją c  k o le jn o  ro ­
d z a je  p o r tó w  m o rs k ic h , ic h  ro lę  w  gospo ­
d a rc e  n a ro d o w e j, ła d u n k i p o r to w e , bazę 
te c h n ic z n ą  p o r tó w , p o łą c z e n ia  k o m u n ik a ­
c y jn e  o raz  o rg a n iz a c ję  p ra c y  w  p o rc ie .

Je d n a k ż e  i  to  k o m p e n d iu m  n ie  je s t  n ie ­
s te ty  w o ln e  od  b łę d ó w . B łę d y  t e ' są ró ż ­
n ego  ro d z a ju . W y d a je  s ię, że p o d s ta w o w y m  
z n ic h  je s t w y d a n ie  k s ią ż k i d la  n ie  o k re ­
ś lon e g o  o d b io rc y . W p ra w d z ie  w y d a w c a  
s tw ie rd z a , że „p ra c a  p rze zn a czo n a  je s t  d la  
p ra c o w n ik ó w  w s z e lk ic h  k o m ó re k  t r a n s p o r ­
to w y c h , w s p ó łp ra c u ją c y c h  z t ra n s p o r te m  
m o rs k im , d la  p ra c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw  
s p e d y c y jn y c h  o ra z  d la  u c z n ió w  te c h n ik u m  
tra n s p o r to w e g o , te c h n ik u m  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  o ra z  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o “ , je d ­
n a k  z a k re s  je j  i  p o z io m  b y n a jm n ie j  n ie  
p o tw ie rd z a ją  s p e łn ie n ia  te g o  c e lu . M ia n o -  
w iic e  p ra c o w n ic y , s tu d e n c i, u c z n io w ie  itp .  
z a jm u ją c y  się t y m i  z a g a d n ie n ia m i, m uszą  
sę z n im i  za poznać z n a c z n ie  d o k ła d n ie j,  
a n iż e li  je  p rz e d s ta w io n o  w  o m a w ia n e j p ra ­
c y ;  n a to m ia s t w  s to s u n k u  do c z y te ln ik a  
in te re s u ją c e g o  s ię  n im i  n ie  z o b o w ią z k u , 
a z c ie k a w o ś c i z n a c z n ie  le p ie j  s p e łn ia ją  
z a d a n ia  in fo rm a to ra  n p . c y to w a n a  p rz e z  
a u to ra  p ra c a  Cz. K a z u b k a  „ P o r t y  m o r ­

s k ie  i  ic h  u rz ą d z e n ia “  (W a rsza w a  1951) c z y  
te ż  n o w a  p ra c a  p r o f .  S t. S z y m b o rrs k ie g o  
„ P o r t  m o rs k i“

D a lsze  za s trz e ż e n ia  b u d z i sze reg  n ie ­
ś c is ło ś c i m e ry to ry c z n y c h  i  fo rm a ln y c h .  
W  p e w n y m  s to p n iu  w y n ik a ją  one  z fa k tu  
K ie s p re e y z o w a n ia  z a k re s u  p ra c y , k tó r y  
m ie js c a m i o g ra n ic z a  s ię  w y łą c z n ie  do p o r ­
tó w  p o ls k ic h , a n ie ra z  d o ty c z y  w  o g ó le  
g o s p o d a rk i p o r to w e j,  co  p ro w a d z i do  n ie ­
p o ro z u m ie ń .

W  szcze gó ln ośc i z a s trze że n ia  b u d z i b a rd z o  
n ie u p o rz ą d k o w a n a  k la s y f ik a c ja  p o r tó w , ła ­
d u n k ó w  i  m a g a z y n ó w , w  k tó r e j  a u to r  n ie  
p re c y z u ją c  d o k ła d n ie  k r y te r ió w  ro z ró ż n ia ­
ją c y c h  w y lic z a  m e c h a n ic z n ie  o b o k  s ie b ie  
s y s te m a ty k ę  p o r tó w  i td .  w  ró ż n y c h  p rz e ­
k ro ja c h .  i  ta k  n p . s p oś ró d  ty p ó w  a u to r  
w y m ie n ia  k o le jn o  bez p o d a n ia  k r y te r iu m  
s y s te m a ty k i p o r ty  p rz e lo to w e , d y s p o z y c y j­
n o  -  ro zd z ie lcze , p o r t y  -  p rz y s ta n ie  i 
p o r t y  b u n k ro w e  (s tr .  8).

Z u p e łn ie  n ie  p rz e k o n y w u ją c e  są w y w o d y  
a u to ra  n a  te m a t n a s ile ń  p rz e ła d u n k u , 
w  k tó r y m  s tw ie rd z a  s ię  m . in . ,  że „ n a s i­
le n ie  p rz e ła d u n k u  d ro b n ic y  p rz y p a d a  na  
d r u g i i  t r z e c i k w a r ta ł ,  zboża —  n a  je s ie n i, . . “  
(s tr .  24). Tego ro d z a ju  s tw ie rd z e n ia  m o gą  
d o ty c z y ć  ja k ie g o ś  k o n k re tn e g o  ro k u ,  lecz  
h ię , m o gą  s ta n o w ić  o b ie k ty w n e j p r a w id ło ­
w o ś c i, j a k  to  w y n ik a  z tw ie rd z e n ia  a u to ra .

P rz y  o m a w ia n iu  z a g a d n ie ń  s k ła d o w a n ia  
(s tr . 46 i  n as t.) u d e rz a  p ra w ie  z u p e łn y  b ra k  
a n a liz y  e k o n o m ic z n e j te g o  za g a d n ie n ia ; 
czego n ie  m oże z a s tą p ić  k i lk a  p o p rz e d n ic h  
u w a g  n a  te m a t p rz e ła d u n k u  p o ś re d n ie g o  

N ie s łu s z n e  je s t ró w n ie ż  n a z w a n ie  w y ­
n a la z c z o ś c i ro b o tn ic z e j w  z a k re s ie  m e c h a ­
n iz a c j i  p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h  w  n as z y c h  
p o r ta c h  m ia n e m  „ p r ó b  z a s to so w a n ia  p o m y ­

s łó w  r a c jo n a liz a to rs k ic h  d la  c e ló w  m a łe j 
m e c h a n iz a c ji“  (s tr . 35). P o r to w c y  p o ls c y  
ju ż  d a w n o  w y s z li  poza  z a k re s  „ p r ó b “  
w  te j  d z ie d z in ie , o c z y m  ś w ia d c z y ć  m ogą  
c h o c ia ż b y  c y to w a n e  p rz e z  a u to ra  p o m y s ły  
W . O f ia r y  i  s t .  P rz y b y ls k ie g o .

S ze reg  b łę d ó w  i  n ie d o c ią g n ię ć  je s t  p ra w ­
d o p o d o b n ie  ró w n ie ż  w y n ik ie m  n ie ś c is łe g o  
o p ra c o w a n ia  re d a k c y jn e g o . I  ta k  n p . t e r ­
m in o lo g ia  u rz ą d z e ń  p rz e ła d u n k o w y c h  
i  s p rz ę tu  z m e c h a n iz o w a n e g o  je s t  b a rd z o  
s w o b o d n a , n ie je d n o li ta .  N p . a u to r  ro z ró ż n ia  
ta ś m o w c e  i  p rz e n o ś n ik i,  c h o c ia ż  p ie rw s z e  
o k re ś le n ie  s ta n o w i je d y n ie  z w y c z a jo w ą  
n a z w ę  p e w n e g o  ty p u  p rz e n o ś n ik ó w  (s tr . 30, 
31), d a le j s z ta p la rk i  i  w ó z k o  -  p o d n o ś n ik i 
(s tr . 35), p o m im o  że  o k re ś le n ia  te  s ta n o w ią  
s y n o n im y  s p rz ę tu  n a z y w a n e g o  z re sz tą  u k ła -  
d a rk ą .

P rz y  ś c is łe j k o n t r o l i  te k s tu  n ie  p o w in n y  
s ię  w  n im  zn a le źć  ta k ie  o k re ś le n ia , ja k  n p . 
„O c e a n  P ó łn o c n y “  (s tr . 21 _  c h o d z i' < ł P ó ł­
n o c n y  O cean  L o d o w a ty ) ,  te re n y  Z S R R  nad  
M o r z e m  P ó ł n o c n y m  (s tr .  2*1 _
c h o d z i o te re n y  n a d  P ó łn o c n y m  O ceanem  
L o d o w a ty m ) , „ r u r o c ią g i  z w a n e  p o m p a m i“  
(s tr .  30), „b e z p o ś re d n i p rz e ła d u n e k  d o  m a ­
g a z y n u “  (s tr .  31) i tp .

Z a w io d ło  ró w n ie ż  o p ra c o w a n ie  te c h n ic z -  
n o -w y d a w n ic z e , b o w ie m  do  w y m ie n io n y c h  
w  e r ra c ie  15 b łę d ó w  k o r e k to rs k ic h  m o żn a  
b y  d o rz u c ić  p r z y n a jm n ie j  d ru g ie  ty le ,  i o z - 
s ia n y c h  w  p ra c y .

W  s u m ie  ocena  o m a w ia n e j p ra c y  n ie  
m oże  w y p a ś ć  p o z y ty w n ie . „W y d a w n ic tw a  
K o m u n ik a c y jn e “ , k tó re  w y d a ły  sze reg  n a ­
p ra w d ę  w a r to ś c io w y c h  p o z y c j i  z z a k re s u  
e k o n o m ik i  i  e k s p lo a ta c ji  p o r tó w , n ie  d a ły  
ty m  ra z e m  c z y te ln ik o w i d o b re j k s ią ż k i 
W y d a je  s ię, że  p rz y c z y n ą  te g o  je s t m ię d z y  
in n y m i fa k t  o p ra c o w y w a n ia  je j  n ie  p rzez  
w y s p e c ja liz o w a n y  O d d z ia ł M o rs k i  W K , 
le c z  p rz e z  re d a k c ję , z n a jd u ją c ą  s ię  w  W a r­
s za w ie  i  s iłą  rz e c z y  o d e rw a n ą  o d  za ga d ­
n ie ń  s p e c ja ln y c h  t ra n s p o r tu  m o rs k ie g o  

M g r  Cz. W o je w ó d k a  
In s ty t u t  M o rs k i

M oroczn ik  J-.: Dokumentacja prze­
wozowa w  transporcie międzynarodo­
wym, W yd a w n ic tw a  K om u n ikacy jn e , 
W arszawa 1954 r._. s tr. 68, cena 4,90 zł.

K s ią ż k a  J. M o ro c z n ik a  z a jm u je  s ię  g łó w ­
n ie  a n a liz ą  d w ó c h  z a s a d n ic z y c h  d o k u m e n ­
tó w , m a ją c y c h  z a s to s o w a n ie  w  m ię d z y n a ­
ro d o w y m  tra n s p o rc ie  lą d o w y m  i  m o rs k im ; 
m ię d z y n a ro d o w y m  lis te m  p rz e w o z o w y m  o ra z  
k o n o s a m e n te m .

Z e  w z g lę d u  n a  ro z m ia ry  b ro s z u rk i,  ja k  
1 w y ra ź n ą  in te n c ję  a u to ra  p ra k ty c z n e g o  
p o t ra k to w a n ia  te m a tu , a n a liz a  ta  n ie  m o g ła  
s i łą  rz e c z y  s ięgać  z b y t  g łę b o k o  i  ro z s trz y ­
gać szcze gó ło w o  z a w iły c h  n ie ra z  k w e s t ii  
t ra n s p o r to w y c h . T o  często  p ra k ty c z n e  n a ­
s ta w ie n ie  p o d k re ś lo n e  z o s ta ło  ju ż '  w e  w s tę -  
P ię  ( „p ra c a  o m a w ia  d o k u m e n ty  o b o w ią ­
z u ją c e  w  t ra n s p o rc ie  m ię d z y n a ro d o w y m  

spo sob y  p ra w id ło w e g o  ic h  w y p e łn ia -

K s ią ż k a  d z ie l i  s ię  n a  d w ie  zasadn icze  
czę śc i: t r a n s p o r t  k o le jo w y  i  t r a n s p o r t  m o r ­
s k i,  p o n a d to  a u to r  o p ra c o w a ł jeszcze  ro z ­
d z ia ł I I I ,  „Z g o d n o ś ć  d o k u m e n tó w  p rz e w o ­
z o w y c h  z w a ru n k a m i p ła tn o ś c i za to w a r “ , 
o  c h a ra k te rz e  „ h a n d lo w y m “  i  s z c z u p le js z y  
n iż  p o p rz e d n ie , k t ó r y  s ta n o w i z a k o ń c z e n ie  
p ra c y  i  lo g ic z n e  p o w ią z a n ie  p ro b le m u  d o ­
k u m e n tó w  t ra n s p o r to w y c h  z z a g a d n ie n ia m i 
h a n d lo w y m i ( tra n s a k c ją  k u p n a  —  s p rz e ­
d aży).

W  ro z d z ia le  I  p rz e p ro w a d z a  p o ró w n a w ­
czą a n a liz ę  k o le jo w y c h  u m ó w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h , d z ia ła ją c y c h  w  k rę g u  p a ń s tw  
o b o z u  s o c ja lis ty c z n e g o  (S M G S  —  „U m o w a  
o  M ię d z y n a ro d o w e j K o le jo w e j K o m u n ik a c ji  
T o w a ro w e j“ ) o ra z  w  k o m u n ik a c ji  z p a ń ­
s tw a m i b lo k u  k a p ita l is ty c z n e g o  ( „ T a r y fa  
M ię d z y n a ro d o w a  n a  P rz e w ó z  T o w a ró w  
K o le ja m i Ż e la z n y m i“  — K M T ) , w y k a z u ją c  
w yższość  ty c h  p ie rw s z y c h  ja k o  o p a r ty c h  
n a  w z a je m n y m  z a u fa n iu  s tro n  o ra z  m a ją ­
c y c h  n a  c e lu  w y k o n a n ie  te g o  sam ego za­
d a n ia  — n a ro d o w e g o  p la n u  g ospodarczego .
W  d a ls z y m  c ią g u  a u to r  z a jm ie  s ię  o g ó ln y m i 
z a sad a m i z a w ie ra n ia  u m o w y  o  p rz e w ó z

i  sp o rz ą d z a n ia  d o k u m e n ta c ji  p rz e w o z o w e j 
o ra z  sam ą d o k u m e n ta c ją , t j .  sposobem  w y ­
p e łn ia n ia  l is tó w  p rz e w o z o w y c h , z a ró w n o  
p rz y  p rz e s y łk a c h  to w a ro w y c h  n a d a w a n y c h  
do  p rz e w o z u  n a  p o d s ta w ie  u m o w y  S M G S  
ja k  i  K M T .

N a le ż y  p o d k re ś lić ,  że ta  część p ra c y  
u ję ta  je s t w  sposób ja s n y  i  p rz y s tę p n y . 
S zcze g ó ło w e  o m ó w ie n ie  te c h n ik i  w y p e łn ia ­
n ia  d o k u m e n tó w  o ra z  p o d a n ie  l ic z n y c h  
w s k a z ó w e k  o c h a ra k te rz e  p ra k ty c z n y m  
s p ra w ia , że  ro z d z ia ł te n  s ta n o w i p o ż y ­
te czn e  w p ro w a d z e n ie  do  za g a d n ie ń  k o le ­
jo w y c h .  w  ro z d z ia le  I I ,  t r a k tu ją c y m  
o tra n s p o rc ie , k tó r y  s ta n o w i z a g a d n ie n ie  
o w ie le  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  o d  p rz e ­
w o z ó w  k o le jo w y c h ,  a u to r  p o p e łn i ł  k i lk a  
n ie ś c is ło ś c i. W y s tę p u ją  one p rz y  fo r m u ­
ło w a n iu  p e w n y c h  d e f in ic j i ,  g d z ie  z a u w a ­
ż y ć  m o żn a  n ie b e z p ie c z n ą  czasam i d o w o ln o ś ć  
u ję c ia .  I  ta k  n p . na  s tr .  27 a u to r  m ó w i:  
„ u m o w a  o z a re z e rw o w a n ie  m ie js c a  n a  s ta t­
k u  n a z y w a  się b u k o w a n ie m “ . T o  sam o 
p o w ta rz a  s ię  na  s tr .  29, podczas g d y  n a  
s t r .  32 a u to r  d e f in iu je  b u k o w a n ie  ja k o  
„u m o w ę  o p rz e w ó z  m o rs k i,  u s ta la ją c ą  'datę  
z a ła d o w a n ia  ła d u n k u  n a  s ta te k  o raz  m ie js c e  
p rz e z n a c z e n ia ...“ . P r z y c h y l i łb y m  się  ra c z e j 
do  te j  o s ta tn ie j d e f in ic j i  ja k o  b a rd z ie j 
p ra w id ło w e j.

P rz y  o m a w ia n iu  k w e s t i i  k o n o s a m e n tu  
c z a rte ro w e g o  a u to r  u p ro ś c ił  z a g a d n ie n ie  
tw ie rd z ą c , że „ je ż e l i  k o n o s a m e n t je s t za­
o p a trz o n y  w z m ia n k ą  o z a w a r ty m  c z a rte rz e , 
to  w  s to s u n k u  do d anego  p rz e w o z u  o b o ­
w ią z u ją  p rze d e  w s z y s tk im  w a r u n k i  c z a r­
te ru ,  d o p ie ro  zaś w  d a lsze j k o le jn o ś c i w a ­
r u n k i  k o n o s a m e n tu , p o d  w a ru n k ie m , że 
n ie  k o l id u ją  one  z c z a r te re m “ , w  s to s u n k u  
do o d b io rc y  to w a ru , k tó r y  n ie  je s t r ó w n o ­
cześn ie  c z a r te ru ją c y m  m ia ro d a jn e  będą , 
n a w e t p rz y  k o n o s a m e n c ie  c z a r te ro w y m  w a ­
r u n k i  k o n o s a m e n to w e , a c z a r te ro w e  je d y n ie  
w te d y , g d y  n ie  k o l id u ją  z z a sad a m i p rz e ­
w o z u  za k o n o s a m e n te m . M a ją  o ne  w  ty m  
w y p a d k u  c h a ra k te r  je d y n ie  u z u p e łn ia ją c y . 
( „T h e  co ns ig n ée  has n o t ass igned  to  h in r  
th e  o b lig a t io n s  u n d e r  th e  c h a r te r  p a r ty  
n o r  in  fa c t ,  a n y  o b lig a t io n  o f  th e  c h a r te re r  
u n d e r  th e  B i l l  o f  L a d in g , f o r  ex h y p o th e s i 
th e re  a re  non ę . A  n e w  c o n t ra c t app e a rs  
to  s p r in g  u p  b e tw e e n  th e  s h ip  a n d  th e  
co ns ig n ée  on  th e  te rm s  o f  th e  B i l l  o f 
L a d in g  —  C h o r le y  a n d  G ile s , „S h ip p in g  
L a w “ , s tr .  159, ró w n ie ż  sze reg  in n y c h  a u to ­
ró w  ja k  S c ru tto n , W t is te n d ó r fe r ,  K u n e r t ,  
G ro s s -H o ło w iń s k i) .

P isząc  p o w y ż s z e  a u to r  p o z o s ta w a ł za­
p e w n e  p o d  w p ły w e m  p e łn e g o  re z e rw y  s to ­
s u n k u  s fe r  b a n k o w y c h  do k o n o s a m e n tu  
c z a rte ro w e g o  ja k o  d o k u m e n tu  ra c z e j „ n ie ­
b e z p ie c z n e g o “  w  o b ro c ie  h a n d lo w y m , g d yż  
o d d z ia łu ją  n a  n ie g o  w a r u n k i  n ie zn a n e g o  
n ie je d n o k ro tn ie  o d b io rc y  c z a r te ru .

N ie  m o ż n a  ró w n ie ż  z g o d z ić  s ię  ze s tw ie r ­
d z e n ie m , że „ u m o w a  o p rz e w ó z  o k re ś la  
p rz e d e  w s z y s tk im  s to s u n k i p ra w n e  p o m ię ­
d z y  p rz e w o ź n ik ie m  a w y s y ła ją c y m , k o n o ­
s a m e n t zaś o k re ś la  s to s u n k i p ra w n e  p o m ię ­
d z y  p rz e w o ź n ik ie m  a o d b io rc ą  ła d u n k u “ . 
N ie  t y lk o  p o m ię d z y  o d b io rc ą , lecz  p rze d e  
w s z y s tk im  za ła d o w c ą , g d y ż  o k re ś la  d la  
n ie g o  w a r u n k i  p o d  ja k im i  p rz e w ó z  z o s ta ­
n ie  d o k o n a n y , s ta n o w i s tw ie rd z e n ie  z a ła ­
d u n k u  to w a ru  n a  s ta te k  lu b  p rz y ję c ia  do 
p rz e w o z u , w re s z c ie  z o b o w ią z a n ie  ze s tro n y  
p rz e w o ź n ik a  w  s to s u n k u  do z a ła d o w c y  p rz e ­
w ie z ie n ia  p rz e s y łk i  do  m ie js c a  p rz e z n a ­
cze n ia .

P e w n ą  n ie ś c is ło ś ć  z a u w a ż y ć  m o żn a  r ó w ­
n ie ż  p rz y  o m a w ia n iu  k o n o s a m e n tó w  ,.re -  
c e iv e d  f o r  s h ip m e n t“ . N ie  m o żn a  w  ty m  
w y p a d k u  s to so w a ć  g e n e ra ln e j zasady , ' że 
„ l i n i a  o k rę to w a .. .  z o b o w ią za n a  je s t do  za­
ła d o w a n ia  go ( to w a ru )  n a  s w ó j p ie rw s z y  
s ta te k  o d c h o d z ą c y  w  d a n y m  k ie r u n k u “ . 
D o k u m e n t te n , j a k  w ia d o m o , m o że  b y ć  
w y s ta w ia n y  w  ró ż n y  sposób . J e ż e li za ­
w ie ra  w z m ia n k ę  „ re c e iv e d  f o r  s h ip m e n t o n  
b o a rd  th e  s te a m e r X “  n ie  m a  w te d y  ża d ­
n y c h  k w e s t ii .  J e ś li n a to m ia s t p o  n a z w ie  
s ta tk u ,  co często  s ię  zd a rza , n a s tę p u je  u w a ­
ga w  ro d z a ju  „ o r  o n e  o f  th e  fo l lo w in g  
s h ip s “ , „ o r  a n y  o th e r  s h ip “  lu b  tp . p o w ­
s ta je  d uża  s to s u n k o w o  d o w o ln o ś ć  w  o z n a ­
c z a n iu  p rz e z  p rz e w o ź n ik a  s ta tk u  i  d a ta  
z a ła d u n k u  je s t  w  ty m  w y p a d k u  n ie p e w n a . 
O c z y w iś c ie  p rz e w o ź n ik  n ie  m oże  p rz e w le k a ć  
te r m in u  z a ła d u n k u  z b y t ra żąco  i  z o b o w ią ­
z a n y  je s t w y s ła ć  p o w ie rz o n y  m u  to w a r
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w  „ ro z s ą d n y m  te r m in ie “ , o k re ś le n ie  to  je d ­
n a k ż e  je s t  p ły n n e  i  n ie  d a ją c e  m o c n y c h  
p o d s ta w  do e w e n tu a ln y c h  re k la m a c ji .

W  te k ś c ie  o m a w ia n e g o  ro z d z ia łu  s p o tk a ć  
m o ż n a  jeszcze  k i lk a  d a ls z y c h  n ie ś c is ło ś c i, 
k tó r y c h  w  ty m  m ie js c u  ze w z g lę d u  n a  
o g ra n ic z o n y  ro z m ia r  re c e n z ji n ie  będę  ju ż  
o m a w ia ł;  w y m a g a ją  o n ę  u s u n ię c ia  w  n a ­
s tę p n y c h  w y d a n ia c h  b ro s z u ry .

W  n asze j l i t e r a tu r z e  fa c h o w e j o d c z u ­
w a m y  p o w a ż n y  b r a k  p o p u la rn y c h  o p ra ­
c o w a ń  z z a k re s u  tra n s p o r tu ,  zw ła szcza  
m o rs k ie g o . K s ią ż k a  M o ro c z n ik a  s ta ra  się  
czę śc io w o  lu k ę  tę  z a p e łn ić . Z  u w a g i na 
p rz y s tę p n ą  fo rm ę  m o że  ona  s łu ż y ć  ja k o  
w s tę p n e  w p ro w a d z e n ie  do  z a g a d n ie ń  t r a n ­
s p o r tu  m o rs k ie g o  i  k o le jo w e g o .

U s te rk i  ro z d z ia łu  o t ra n s p o rc ie  m o r ­
s k im  p o w in n y  b y ć  w  n a s tę p n y c h  w y d a ­
n ia c h  p o p ra w io n e , p o w in n y  b y ć  p o n a d to  
w p ro w a d z o n e  k o n ie c z n e  u z u p e łn ie n ia  i  n ie ­
k ie d y  k o re k ta  u ż y te j te r m in o lo g i i  (np . 
k o n o s a m e n t „ z a b ru d z o n y “ , k tó re g o  to  te r ­
m in u  a u to r  u ż y w a  ja k o  p rz e c iw s ta w ie n ia  
k o n o s a m e n tu  czys te g o ).

M g r  J. O ls z e w s k i 
C e n tra ln y  Z a rz ą d  T ra n s p o r tu  

i S p e d y c ji  M ię d z y n a ro d o w e j 
E k s p o z y tu ra  M o rs k a  — G d y n ia

W y s z k o w s k i  S .: Elektrotechni­
ka okrętowa W arszaw a 1953, W yd a w ­
n ic tw o  K o m u n ika cy jn e , 372 str., ce­
na 29.80 zł.

U k a z a n ie  s ię  k s ią ż k i in ż . W y s z k o w s k ie g o  
z o s ta ło  p o w ita n e  z w ie lk ą  ra d o ś c ią  p rz e z  
w s z y s tk ic h , k tó r y m  ro z w ó j e le k t r o te c h n ik i  
o k rę to w e j w  P o lsce  n ie  je s t o b o ję tn y . 
O a k tu a ln o ś c i te m a tu  ś w ia d c z y  fa k t  p ra ­
w ie  c a łk o w ite g o  w y c z e rp a n ia  n a k ła d u .

K s ią ż k a  p rze zn a czo n a  je s t za sad n iczo  d la  
te c h n ik ó w  z a tru d n io n y c h  p r z y  p r o je k to w a ­
n iu ,  b u d o w ie  i  n a p ra w a c h  o k rę to w y c h  
u rz ą d z e ń  e le k tr y c z n y c h  o ra z  d la  p e rs o n e lu  
p ły w a ją c e g o  P M H  z a jm u ją c e g o  s ię  e k p lo a -  
ta c ją  ty c h  u rz ą d z e ń . O b e jm u je  w s z y s tk ie  
d z ia ły  e le k t r o te c h n ik i  o k rę to w e j.  A u to r  p o ­
d z ie l i ł  sw ą p ra c ę  n a  14 ro z d z ia łó w : w  ro z ­
d z ia le  I  — w ia d o m o ś c i .o g ó ln e  — da.ie 
k r ó t k i  r z u t  n a  h is to r ię  e le k try c z n o ś c i 
o k rę to w e j,  z a k re s  s to s o w a n ia  e le k try c z n o ś c i 
n a  o k rę ta c h  (p rz y d a łb y  s ię  b a rd z ie j s y s te ­
m a ty c z n y  i  m e to d y c z n y  p o d z ia ł) , c h a ra k te ­
ry s ty c z n e  c e c h y  e le k t r o te c h n ik i  o k rę to w e j,

p o ró w n a n ie  p rą d u  s ta łeg o  i  z m ie n n e g o  na  
o k rę ta c h  o ra z  ro la  to w a rz y s tw  k la s y f ik a ­
c y jn y c h .

W  ro z d z ia le  I I  m a m y  o p is  e le k t ro w n i 
o k rę to w y c h ,  ic h  p o d z ia ł i  ro zm ie s z c z e n ie , 
p rą d n ic e  o k rę to w e  o ra z  b. k r ó tk o  — p rz e ­
tw o rn ic e  i  a k u m u la to ry .  R o z d z ia ł I I I  — 
„R o z d z ia ł e n e rg i i “  — p o ru sza  z a g a d n ie n ia  
g łó w n y c h  s y s te m ó w  ro z d z ia łu  e n e rg ii,  t y ­
p o w y c h  s c h e m a tó w  g łó w n y c h  ta b lic  ro z ­
d z ie lc z y c h , b u d o w y  ta b lic ,  ro zm ie s z c z e n ia  
g łó w n y c h  ta b lic  n a  o k rę c ie  o ra z  s p rz ę t 
i  a p a ra tu rę  s to so w a n ą  n a  ta b lic a c h  g łó w ­
n y c h .

R o z d z ia ł IV  — „E le k t r y c z n e  s ie c i o k rę to ­
w e “  — z a w ie ra  o g ó ln e  o k re ś le n ia  i  p o ­
d z ia ł s ie c i, w ia d o m o ś c i o k a b la c h , a rm a ­
tu rz e  s ie c io w e j i  u k ła d a n iu  s ie c i k a b lo w e j.  
R o z d z ia ł V  — o m a w ia  z a g a d n ie n ia  o ś w ie t le ­
n ia . N a  z a k o ń c z e n ie  ro z d z ia łu  o m ó w io n e  
są k r ó tk o  za sad y  p ro je k to w a n ia  o ś w ie t le ­
n ia . R o z d z ia ł V I  — n a jo b s z e rn ie js z y , p o ­
ś w ię c o n y  je s t  n a p ę d o m  e le k try c z n y m . Po 
o m ó w ie n iu  ce ch  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  i  za­
s a d n ic z y c h  p o ję ć  n a p ę d u  e le k try c z n e g o  
o ra z  w ła ś c iw o ś c i s i ln ik ó w  i  a p a ra tu ry  ro z ­
ru c h o w e j,  r e g u la c y jn e j i  z a b e z p ie c z a ją c e j 
a u to r  d a je  o p is  p o s z c z e g ó ln y c h  za s tosow ań  
n a p ę d u  e le k try c z n e g o  na  o k rę ta c h : w e n ty ­
la to ró w , p o m p , w in d  p o k ła d o w y c h  i  w y ­
c ią g ó w , u rz ą d z e ń  s te ro w y c h , n a p ę d ó w  o b ra ­
b ia re k  i  u rz ą d z e ń  g o s p o d a rc z y c h . P o ty m  
n a s tę p u je  k r ó t k i  ro zdz ia ł. V I I  —  „ G r z e j-  
n ic tw o  e le k tr y c z n e “ .

W  ro z d z ia le  V I I I  o m a w ia  s ię  u rz ą d z e ­
n ia  s ła b o p rą d o w e  — p rz e n o s z e n ie  w s k a z a ń  
n a  o d le g ło ść , p o m ia r  w ie lk o ś c i n ie e le k ­
t ry c z n y c h ,  s y g n a liz a c ję , u rz ą d z e n ia ’ a la r ­
m o w e , lo g i, te le fo n y .  S p e c ja ln ie  d u żo  m ie j ­
sca p o ś w ię c o n o  e cho so n do m . N a s tę p n y  ro z ­
d z ia ł o m a w ia  s to s u n k o w o  o b s z e rn ie  ż y ro -  
k o m p a s y  z a ró w n o  S p e e ry  ja k  i  A u s c h u e tz .

R o z d z ia ł X  p o ś w ię c o n y  je s t d e m a g n e ty -  
z a c ji  o k rę tó w . R o z d z ia ł X I  w  sposób o g ó ln y  
o m a w ia  e le k tr y c z n y  n a p ę d  g łó w n y  i  sp rz ę g ­
ła  e le k try c z n e  n a p ę d ó w  g łó w n y c h . R oz ­
d z ia ł X I I  — d a je  o g ó ln e  za sad y  p r o je k to ­
w a n ia  e le k tr y c z n y c h  in s ta la c j i  o k rę to w y c h  
w ra z  z o m ó w ie n ie m  z a k re s u  p oszcze g ó l­
n y c h  e ta p ó w  p ro je k to w a n ia .  R o z d z ia ł X I I I  
— o m a w ia  k r ó tk o  w y p o s a ż e n ie  e le k try c z n e  
b u d o w a n y c h  o k rę tó w , o s ta tn i X IV  ro z d z ia ł 
p o ś w ię c o n y  je s t e k s p lo a ta c ji  i  k o n s e rw a c ji 
e le k tr y c z n y c h  u rz ą d z e ń  o k rę to w y c h .

W  z a łą c z n ik a c h  p o d a n e  są s y m b o le  g ra ­
f ic z n e  u ż y w a n e  w  sc h e m a ta c h  o b w o d o w y c h  
s ty c z n ik o w y c h  u k ła d ó w  n a p ę d o w y c h  i  w  
p la n a c h  e le k tr y c z n y c h  in s ta la c j i  o k rę to ­
w y c h .

P o w y ż s z y  p o b ie ż n y  p rz e g lą d  tre ś c i d a je  
w y o b ra ż e n ie  o s z e ro k im  z a k re s ie  k s ią ż k i.

O g ó ln ie  trz e b a  p o w ie d z ie ć , że o d w a ż n e  
z a m ie rz e n ie  a u to ra  z a w a rc ia  s z e ro k ie j 
i  ró ż n o ro d n e j tre ś c i w  s to s u n k o w o  n ie ­
w ie lk ie j  o b ję to ś c i u d a ło  s ię  d o b rz e . Są 
n ie w ą tp liw ie  ro z d z ia ły  c ie k a w s z e , p o t r a k to ­
w a n e  b a rd z ie j szcze gó ło w o  ja k  n a p ę d y , 
ż y ro k o m p a s y , o p is  e c h o s o n d y  — w id a ć , że 
te  te m a ty  a u to ra  b a rd z ie j in te r s u ją  i  d la ­
tego z w r ó c i ł  na  n ie  w ię k s z ą  u w a g ę . Są te ż  
ro z d z ia ły  z n a c z n ie  s łabsze  — ja k  a k u m u ­
la to r y ,  g r z e jn ic tw o  e le k try c z n e , n a p ę d y  
g łó w n e  —  p o t ra k to w a n e  b a rd z o  o g ó ln ie . 
M o żn a  te ż  p o s ta w ić  a u to ro w i z a rz u t z b y t  
m a łe g o  u w z g lę d n ie n ia  s t ro n y  m e c h a n ic z n e j 
— o k rę to w e j,  ja k  n p . p rz y  n a p ę d a c h  b ra k  
z a s a d n ic z y c h  p a ra m e tró w  te c h n ic z n y c h , ja k  
u c ią g ó w , s z y b k o ś c i p o d n o sze n ia , m o c y  s i l ­
n ik ó w  p rz y  w in d a c h  ła d u n k o w y c h .

A u to r  o g ra n ic z y ł s ię  g łó w n ie  do  o m ó ­
w ie n ia  u k ła d ó w  i  s c h e m a tó w  e le k t r y c z ­
n y c h  co z r o b i ł  z re sz tą  s ta ra n n ie  i  d o b rze . 
M o ż n a  też  w y ra z ić  n a d z ie ję , że w  n a s tę p ­
n y m  w y d a n iu  (o i le  ta k ie  s ię  u ka że ) b ę ­
d z ie  p rz e p ro w a d z o n a  s ta ra n n ie js z a  k o re k ta  
(m im o  „ e r r a t y “  is tn ie je  jeszcze  sp o ra  ilo ś ć  
b łę d ó w , n p . s tr .  27 — z a m ie n io n e  n a p is y , 
s tr .  315 p o m y lo n y  s k ła d  s tro n y , s tr .  327 
w . 11 o d  g ó ry  p o w in n o  b y ć  ry s . z d a w cze  
z a m ia s t ro b o c z y c h  i td . )  o ra z  u s u n ię te  będą  
p e w n e  d ro b n e  z re sz tą  n ie ja s n o ś c i cz y  n ie ­
ś c is ło ś c i ja k  n p . n a  s tr .  89 o d le g ło ś ć  p o -  
je d y ń c z y c h  k a b l i  od  k o m p a s u  9 m ?, s tr .  
105 — ilo ś ć  p u n k tó w  ś w ie t ln y c h  w  je d n y m  
o b w o d z ie  p r z y  120 V  — 16 i  p rz y  220 V  — 
24 szt., n a p ię c ie  d la  n a p ę d u  g łó w n e g o  
p rz y  p rą d z ie  s ta ły m  2500 V  n a  s tr .  315 — 
1000 V  w g  M R  na  s t r .  316.

N a  z a k o ń c z e n ie  n a le ż y  p o d k re ś lić , że  
s z y b k i ro z w ó j naszego p rz e m y s łu  o k rę to ­
w e g o  s ta w ia  c o ra z  d a le j id ą ce  w y m a g a n ia  
l i t e r a tu r z e  te c h n ic z n e j.  D o ty c h c z a s  je d n a k  
trz e b a  p rz y z n a ć , że l i t e r a tu r a  ta  n ie  n a ­
dąża ła  za ro z w o je m  p rz e m y s łu . W a rto  w ię c  
p rz y  o k a z j i  o m a w ia n ia  k s ią ż k i in ż . W y s z ­
k o w s k ie g o  w y ra z ić  p o d  a d re se m  n a s z y c h  
W y d a w n ic tw  — z a ró w n o  K o m u n ik a c y jn y c h  
ja k  i  T e c h n ic z n y c h  — ż y c z e n ia , a b -  za 
ty m  p ie rw s z y m  z w ia s tu n e m  w  n a jb l iż s z y c h  
la ta c h  u k a z a ły  s ię  n a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h  
da lsze  o p ra c o w a n ia , z a ró w n o  o g ó ln e  e n c y ­
k lo p e d y c z n ie  u jm u ją c e  c a ło k s z ta łt  e le k t r o ­
te c h n ik i  o k rę to w e j ja K  i  szczegó łow sze  d o ­
ty c z ą c e  je d n e g o  t y lk o  d z ia łu . S z y b k ie  w y ­
c z e rp a n ie  n a k ła d u  p o w in n o  b y ć  o d p o w ie d ­
n ią  do te g o  za chę tą .

M g r  in ż . J. K u r o p a tw iń s k i 
C B K O  —  1 G d a ń s k

N O W E  K S I Ą Ż K I Z  A  G R A N I C Z N E

A le ksa n d ró w  A . W .: Instalacje okrę. 
towe. S udow yje  sistem y. S udprom giz 
Le n in g ra d  1954, 376 s tr., 146 rys., 
poziom  I I I  —■ P odręczn ik  d la  tech­
n ik u m  b u do w y  o k rę tó w  za w ie ra ją cy  
om ów ien ie  e lem entów  k o n s tru k c y j. 
nych  in s ta la c ji ok rę to w ych , o;pis b u ­
dow y w sze lk ich  in s ta la c ji spo tyka, 
nych na s ta tkach m orsk ich  z  w y ją t ­
k ie m  in s ta la c ji s iło w n i o raz podsta. 
w y  ob liczeń ru ro c iąg ów .

D u b in in  A . J.: Prace przeładunko­
we na otwartych redach. G ruzow y- 
je  ra b o ty  na o tk ry ty c h  rie jdach , 
W odtrans izdat, M oskw a 1954, 156
str. — C h a ra k te rys tyka  red m o r­
skich. Postó j s ta tku  na k o tw ic y . Ta 
bo r p ły w a ją c y  (b a rk i itp .). P rzygo­
tow an ie  s ta tku  do p rze ła dun ku  na. 
redzie. O rgan izac ja  prac p rze ła dun ­
kow ych . Technolog ia  p rze ła dun ku  
poszczególnych ła du nków . Szczegól­
ne p rz y p a d k i p rze ła d u n ku  na redzie  
(p rze ładunek p rz y  zalodzeniu redy, 
p rze ładunek b u r ta  —  b u rta , zaopa­
trzen ie  s ta tk u  w  p a liw o  i  wodę).

E llsbe rg  E.: Silniejsi niż morze.
S ta rk ą r ais das M eer. E. B ro c k - 
baus, W iesbaden 1953, 160 str. —  
Szczegółowy op is a k c ji ra tow n icze j 
a m e rykań sk ie j ło d z i podw odnej, k tó ­
ra  w sku te k  zderzen ia ze s ta tk ie m  
h a n d lo w ym  zatonęła na głębokości 
45 m. i  po przeszło pó łroczne j p racy 
została w yd o b y ta  za pom ocą pon to ­
nów . A u to r  k s ią ż k i b y ł k ie ro w n i­
k ie m  a k c ji ra tow n icze j.

G ó rsk i M . W .: Nawigacja praktyczna
P rak ticze ska ja  na w ig a c ija . W o d tra n - 
sizdat L e n in g ra d  1954. 120 str., 43 
rys., 16 ta b l., poziom  I I / I I J ,  5 r .  
45 k . —  Zw ięzłe , u ję c ie  zagadnień 
codziennej p ra k ty k i naw iga to ra , do­
tyczących "wyznaczania d ro g i i 
okreś len ia  po zyc ji s ta tku , w  różnych 
w a run kach  sposobami te re s tryczn y - 
m i.

N ik o ła je w  A . N .: Problem wód tery­
torialnych w  prawie międzynarodo­
wym . P rob lem a te r r ito r ia ln y c h  w od 
w  m ieżdunarodnom  p ra w ie , Gosju-

r iz d a t, M oskw a 1954, 308 str. —  Po­
ję c ie  w ód  te ry to r ia ln y c h  w  p ra w ie  
m iędzynarodow ym . P o lity k a  m o­
ca rs tw  im p e ria lis ty c z n y c h  w  odn ie­
s ie n iu  do w ód te ry to r ia ln y c h . P o li­
ty k a  Z w ią z k u  R adzieckiego i  pańs tw  
d e m o k ra c ji lu d o w e j w  ty m  zakresie.

P iestow  A . I . :  Planowo-zapobiegaw- 
czy remont urządzeń portowych. P ła - 
n o w o -p r ie d u p r ie d it ie ln y j r ie m o n t 
p o rto w o w o  oborudow an ija . W od- 
trans izda t, L e n in g ra d  1954, 112 str,, 
—  Zużycie  de ta li u rządzeń p rze ła ­
dunkow ych , Obecna organ izac ja  re ­
m on tu  urządzeń p rze ła dun kow ych  w  
po rta ch  śród lądow ych. Zasady o rg a ­
n iz a c ji re m o n tó w  p lanow o-zapob ie - 
gawczych. Techniczne p rzyg o to w a ­
n ie  system u PZR  (dokum entacja , 
części zam ienne itp .). P lanow an ie  
i  finansow an ie  re m o n tó w  p la n o w o - 
ząpobiegawczych. W arsz ta ty  i  bazy 
rem ontow e.

(c. d. na 4 str. okł.)
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E

A R T Y K U Ł Y  W  C ZA S O P IS M A C H  
P O L S K IC H

A R C H IW U M  H Y D R O T E C H N IK ! N R  1:
S zw ankow ski S „ P e łczyńsk i Z .: Za­
gadn ien ie dozb ro jen ia  drobn icow ego 
nabrzeża prze ładunkow ego w  dźw ig i 
nabrzeżne (e fek ty  gospodarcze); T u ­
szko A .: P rzec iw fa lo w a  przesłona po ­
w ie trzn a  (fa lochron  pneum atyczny).

B U D O W N IC T W O  P R Z E M Y S ŁO W E  
N R  3: K a jfa sz  S., K ie rs k i B .: P e r­
sp e k ty w y  rozw o jow e betonu sprężo­
nego.

E K O N O M IK A  I  O R G A N IZ A C JA  
P R A C Y  N R  3: E lbanow sk i J.: N ie ­
k tó re  zagadnienia a n a lizy  ekono­
m iczne j przedsięwzięć techn iczno- 
o rgan izacy jnych .

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  N R  3:
T a rs k i I.: D ro g i ro zw o ju  tra n sp o rtu  
m orskiego w  p o ls k im  ha nd lu  zagra­
n icznym .

G O S P O D A R K A  R Y B N A  N R  3; G ołę­
b io w sk i F .; Zadania, ryb o łó w s tw a  
m orskiego w  1955 ro k u ; Jaka ck i W .: 
Z  zagadnień p ro d u k c ji ś ledzi solo­
nych.

G O S P O D A R K A  W O D N A  N R  3 (100); 
C ze rn ik  S.. Zagadn ien ie  re g u la c ji 
W is ły  do lne j; D ębski K .: Zagadn ie­
n ie  bezpieczeństwa m. Gdańska i 
d e lty  W isły.

N O R M A L IZ A .C JA  N R  2: K rasnodęb-
siki J., P r i i f fe r  S.: K o rzyśc i tech­
n iczno-ekonom iczne z w prow adzen ia  
n o rm  na sprzęt po ło w o w y w  ry b o ­
łó w s tw ie  m orsk im ; P ta k  Cz.: D y -  

na ternat s ło w n ika  m orskiego.
°C H R O N A  P R A C Y  N R  3: G odecki 

M .: K a b in y  su winie.
P R Z E G LĄ D  M E C H A N IC Z N Y  N R  3: 

P ie trz y k  W .: O dd z ia ływ an ie  ok rę to ­
w ych  s iln ik ó w  spa linow ych  na fu n ­
dam ent.

P R Z E G LĄ D  T E C H N IC Z N Y  N R  3: 
R u m iń sk i B .: W ęzłowe zadania ru ­
chu stowarzyszeń na ukow o-techn icz­
nych na ro k  1955.

T R A N S P O R T  N R  4: G ronow sk i F .: 
H a rm onogram  ru ch u  ja k o  p la n  p ra ­
cy eksp loa tacy jne j ta b o ru  w  żeg lu­
dze śród lądow ej.

Ż Y C IE  G OSPO DARCZE N R  7: W asi- 
l je w  T .: W  sp ra w ie  ośrodka .nauko­
wego organ izac ji s łużb dyspeczer- 
Skich w  przem yśle.

N r  3 (marzec 1955) m ies ięczn ika  „D ie  
S c h iffa h r t“  pośw ięcony je s t w  dużej 
m ie rze na radzie  gospodarczej tra n s p o r­
to w có w  NR D, k tó ra  od by ła  się w  lu ­
ty m  ̂ b r. Z m a te r ia łó w  na  te n  te m a t 
zamieszczono m . in . następu jące o p ra ­
cow an ia:

Salom on K .: Przewozić szybciej, ta - 
niej i  pewniej; Uchw ała narady go­
spodarczej transportowców; Szczi.pec- 
k i:  Konieczne jest studiowanie p raw  
ekonomicznych (streszczenie re fe ra tu

na tem at re a liz a c ji p la n u  przew ozów ); 
L in d e n m a n n : Remonty nie są celem 
samym w  sobie. Ponadto podano 
streszczenie c iekaw ych  w yp o w ie d z i d y ­
skusy jnych  na te  tem aty .

W  części a r ty k u ło w e j om a w ia ny  n u ­
m e r „D ie  S c h iffa h r t“  zaw ie ra  repor­
taż fotograficzny o gospodarce m or­
skiej Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz następujące opracow an ia :

Gebke K .: Zasady obliczania frachtu  
morskiego; R ath  K .: Nawigacja i w y ­
kryw anie ław ic na statkach rybackich; 
Z orzeczeń Inspekcji A w ary jn e j (k o li­
z ja  lu igra z m o lem  p o rto w y m  w  w y ­
n ik u  uszkodzenia m aszynk i s te row e j); 
F ischer W .: Mechanizacja przeładunku  
węgła w  portach śródlądowych (zakoń­
czenie c y k lu  a r ty k u łó w  o w y w ro tn i­
cach w agonow ych); Zbiornikowiec tu r­
binowy „ESSO-Dusseldorf“ o nośności 
26.650 tdw.

T E C H N I K

Ń r  3 (marzec 1955) m iesięczn ika 
„S c h iffb a u te c h n ik “  zaw ie ra  nas tępu ją ­
ce opracow an ia :

G re ifzu  H .: Urządzenia do seryjnej 
budowy statków towarowych (opis no­
wego pom ysłu  rac jona liza to rsk iego , 
zastosowanego w  stoczni „N e p tu n “  w  
Rostock p rz y  budow ie  s e kc ji dna); 
O tto  Ch.: Jak podnieśliśmy naszą ren­
towność (cha rak te rys tyka  o rgan izac ji 
i  k o n tro li p ro d u k c ji w  stoczni U b i-  
gau); B ra u n  K .-T .:  Obliczanie śrub 
bez kadłuba na podstawie teorii w i­
rowej; __Schmidt-Stieibitz H .: Granice 
kaw itacji; W endel K . : U trata  statecz­
ności przy kołysaniu z ładunkiem  po­
kładowym  koksu (zakończenie a r ty k u ­
łu  z n r  2/55); K azdm irow  A . A . i 
G ris tszenko W . M .; Półautomatyczne 
spawanie szwów montażowych na 
statkach rzecznych; Zernke H .: Uwagi 
w  sprawie zwiększenia liczby obrotów  
śruby na statkach pełnomorskich; K o ­
m unikaty Rejestru Statków N R D ; 
Riesis: Otwarcie Instytutu  Budownic­
tw a Okrętowego na uniwersytecie w  
Rostock; A d le r  J.: Szkolenie kadr 
technicznych dla żeglugi i rybołów ­
stwa morskiego; Z  działalności pod­
kom isji spawalnictwa i lekkich metali 
w  Izbie Techniki; Przegląd Dokumen­
tacyjny; Recenzje.

PECHOM
TPAHCHOPT
N r  2 ( lu ty  1955) m ies ięczn ika  ra ­

dzieckiego „R ieczno j T ra n s p o rt“  za­
w ie ra  m. in . następu jące opracow an ia :

O szersze wykorzystanie doświad­
czeń nowatorów w  zakresie eksploata­
cji technicznej i  remontu statków  

(a r ty k u ł w stępny); S w ir id o w  A . A .:

O wyższy poziom pracy eksploatacyj­
nej w  transporcie rzecznym; C w iet- 
k o w  N.: Przewozy drewna na barkach  
samorozładowujących się; K o m a ro w  
A . W .: Planowanie przewozu ładun­
ków w  kom unikacji łam anej ko lejo- 
wo-wodnej; K oszka rie w  T.: Usunąć 
niedociągnięcia w  organizacji przewo­
zów łamanych kolejowo-wodnych; S u- 
ko len ow  A .: Techniczno-ekonomiczna 
metodyka obliczania ciężarowej nor­
m y podstawienia wagonów do przeła­
dunku; B ienua F. F . i  B ogdanów  A. 
M .: Badanie napięć szczątkowych w  
napawanych wałach okrętowych; D u­
szeniu N . I .:  Spawanie punktowe za 
pomocą półautomatu PSz-5; M iz ik o w  
M .: M aiy  statek pasażerski „K ijo w ia - 
nin“ ; Z  działalności W szechzwiązkowe- 
go Stowarzyszenia Inżynierów  i  Tech­
ników  Transportu Wodnego (streszcze­
n ie  k i lk u  prac z zagadnień tech n icz ­
ne j eksp loa tac ji i  rem o n tu  s ta tk ó w ); 
Z im n io k i F .: Zastosowanie detali b i­
metalowych przy remoncie statków; 
Konferencja naukowo-techniczna uczel­
ni i instytutów  naukowo-badawczych  
transportu rzecznego; B u r ła k ó w  B. I.: 
B raki w  „Album ie k a rt technicznego 
stanu części i  węzłów mechanizmów  
statków rzecznych“ (recenzja); Nowości 
wydawnicze.

M

O P C K O M  
$ A O T

N r  2 ( lu ty  1955) m ies ięczn ika ra ­
dzieckiego „M o rs k o i F ło t“  zaw ie ra  m. 
in . następujące opracow an ia :

O terminowe wykonanie planu prze­
wozów morskich w  1955 roku i pod­
niesienie jakościowych wskaźników  
pracy flo ty  (a r ty k u ł w stępny); O 
usprawnienie pracy transportu m or­
skiego i  likw idacje awaryjności (spra­
wozdanie z posiedzenia rozszerzonego 
K o le g iu m  M in is te rs tw a  Żeg lug i M o r­
sk ie j ZSRR w  spraw ie  w a lk i z aw a­
ry jn ośc ią ); M a n  I.: Zapewnić bezpie­
czeństwo żeglugi; B ruch is  G.: Niedo­
ciągnięcia systemu umów w  zakresie 
transportowo-spedycyjnej pracy por­
tów; P o lin  Ł .: Bezpieczeństwo statków  
na redach otwartych; B ara nó w  J.: 
Uproszczony sposób obliczania błędu 
przy ustalaniu pozycji statku na pod­
stawie radionamiarów; A le ksan d rów  
A .: Z  doświadczeń eksploatacji s iln i­
ków D-50; O rzechow ski M .: Zastoso­
wanie chemicznych separatorów pary; 
Bogaczenko W .: Wyposażenie elek­
tryczne dźwigów i racjonalne zaopa­
trzenie nabrzeży w  energię elektrycz­
ną przy intensywnej pracy dźwigów; 
Jegupow  W .: Przybliżona metoda obli­
czenia drgań wiązań okrętowych; S zi- 
roczenko W .: W ytw arzanie nakrętek  
dławikowych do chłodni okrętowych; 
Zm iana napięcia świdrów elektrycz­
nych z 220 V  na 36 V ; Głowica do 
wycinania; W yszn iepo lsk i S.: Szlaki 
morskie Oceanu Spokojnego po d ru -
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sie j wojnie światowej; W orob iew  W .: 
Fizyczno-geograficzny tom Atlasu  
Morskiego (recenzja t. I I  radzieckiego 
A tla s u  M orsk iego); Nowości w ydaw ni­
cze.

BOflHblH TPfflicnoPT
W  osta tn ich  num erach  gazety „W o,d- 

n y j T ra n s p o rt“  uka za ły  się m.' in . na ­
stępujące opracow an ia :

N r 28/55 —  O przedłużenie czasu 
pracy mechanizmów okrętowych (spra­
wozdanie z wspólnego ko leg ium  M i­
n is te rs tw a  Ż eg lug i M o rsk ie j ZSRR i  
P rezyd iu m  K o m ite tu  C entra lnego 
Z w ią z k u  Zawodowego P ra co w n ikó w  
Ż eg lug i M o rsk ie j i  Rzecznej ZSRR, 
poświęcone om ów ien iu  in ic ja ty w y  za­
ło g i s ta tk u  „S ta lin a b a d “  w  zakresie 
w zo row e j eksp loa tac ji m aszyn o k rę to ­
w ych ); K u szn a r M .: Przeładunek rudy  
żelaznej metodami szybkościowymi; 
K o r ie c k i A ., S z irokow  K .: Mechaniza­
cja czyszczenia zbiornikowców1; A k i ­
m ov/ R.: Recenzja atlasu W . W . G ri-  
goriewa i W . M . Griaznowa „O kręto­
we prace linowe“; n r  29/55 —  Szerzej 
wciągać m arynarzy i wodniaków do 
szkolenia zaocznego (a r ty k u ł w stępny); 
Ruch racjonalizatorski w  stoczni odes- 
k ie j (analiza dotychczasowych osiągnięć 
i  b ra k ó w  oraz C harak te rys tyka  M ik u  n o ­
w ych  pom ysłów ); n r  30/55 —  O wycho­
wawczej ro li ak tyw u kierowniczego 
(Sprawozdanie z  ko leg ium  M in is te r­
s tw a Ż eg lug i M o rs k ie j ZSRR, pośw ię­
cone ana liz ie  p ra c y  p o lityczn o -w yo h o - 
w aw cze j w e floc ie ); K ra je w  I., S jedow  
I  „  T ie t ie r ia tn ik o w  M . Nierozwiązane 
zagadnienia szkolenia kadr pracowni­
ków  eksploatacji żeglugi śródlądowej; 
n r  32/55 —  F a lko w ska ja  P.: O w ykre ­
sach i planach (analiza p ra cy  l in i i  w ę - 
g low o -rud ow e  j  na  M orzu  C zarnym ); 
K rasze n n iko w  W „ Sipo w ska ja  I.: N ie ­
rozwiązane zagadnienia szkolenia kadr 
ekonomistów transportu wodnego; n r  
33/55 —- Jegupow  W .: Nierozwiązane  
zagadnienia szkolenia kadr inżynierów  
remontu statków; Dobre i nowe książ­
k i dla pracowników transportu wod­
nego (w y w ia d y  z d y re k to ra m i radziec­
k ic h  p rzeds ięb io rs tw  w ydaw n iczych  
„M o rs k o j T ra n s p o rt“  i „Rieczno.i T ra n ­
sp o rt“  pa  te m a t p la n ó w  w y d a w n i­
czych l i te ra tu ry  fachow e j na 1955 r . i  
la ta  następne); M a le n iu  A .: Konkuren­
cja armatorów zaostrza się (analiza 
sprzeczności w  żegludze k a p ita lis ty c z ­
ne j na t le  am e rykańsk ie j re g u ły  50:50);

U W A G A  C Z Y T E L N I C Y
W obec ograniczonego n a k ła d u  „T e ch ­

n ik i  i  G ospodark i M o rs k ie j“  wszyscy, 
k tó ry m  zależy na s ta ły m  o trz y m y w a n iu  
naszego czasopisma, .pow inni do dn ia  
10 czerwca b r. w p łac ić  p renum era tę  
na I I I  k w a r ta ł 1955 r . W p ła ty  p rz y j­
m u ją  w szys tk ie  u rzę dy  pocztowe i  l i ­
stonosze w  c a łym  k ra ju .

Jednocześnie poda jem y do w iado ­
mości, że „T e ch n ikę  i  Gospodarkę 
M o rską " w  sprzedaży k io skow e j m oż­
na nabyć  w  ogran iczonej ilo śc i w  na­
stępu jących  pu nk tach :

1) G dańsk —  k io s k  P P K  „R u c h “  na 
D w orcu  G łów nym ,

2) G dańsk —  sk lep  P P K  „R u c h “ , u l. 
D ługa,

3) Gdańsk-W rzeszcz, k io sk  P P K  
„R u ch “  na dw orcu ,

4) G dańsk-W rzeszcz, k io s k  P P K  
„R u c h “ , P o lite ch n ika  Gdańska,

5) Sopot —  K lu b  M iędzynarodow e j 
P rasy i  K s ią żk i,

6) Sopot —  k io sk  P P K  „R u ch “  w  
h o lu  dw orca.

7) G dyn ia  —  k io sk  P P K  „R u c h “  w  
h o lu  dw orca.

8) G dyn ia  —  k io s k  P P K  „R u c h “  na 
P lacu Kaszubskim ,

9) Szczecin. K lu b  M iędzynarodow e j 
P rasy i K s iążk i.

10) W arszawa, N o w y  Ś w ia t, K lu b  
M iędzynarodow e j P rasy i  K s ią żk i.

n r  35/55 —  B ie rk u n  N „  Jegorow  M .: 
Nowa technologia na nabrzeżach 
(szybkościowa obsługa s ta tk ó w  z ła ­
d u n k a m i m asow ym i w  porc ie  Ż da - 
now ); W ła d im iró w  A .: Amerykańska 
„wolność żeglugi“ ; n r  36/55 —  N ik ie -  
l in  D „  G riszk t M „  A n is im o w  G „ M ię d - 
w ie d ie w  M .: W zorowa troska o techni­
kę okrętową (z p rzodu jących  dośw iad­
czeń techn iczne j eksp loa tac ji s ta tków ); 
D a w ydo w  I.:  Polskie czasopismo m or­
skie (recenzja m iesięczn ika „M o rze “ ); 
n r  37/55 —  Radczeniko A .: Holowanie 
szaland systemem pchania; G łazków  
M .: O wyższy poziom nauki eksplo­
atacyjnej; Rezerwy lin ii rudowęglowej 
(na M orzu  A zow sk im ); M a tw ie je w  G.: 
Praca naukowo-badawcza studentów  
(przede w szys tk im  w  zakresie budow ­
n ic tw o  wodnego); B riegm an  G.: Jubi­
leusz akadem ika W . W. Szulejkina  
(60-lecie u rodz in  i  4(M'ecie p ra cy  na ­
u ko w e j); n r  38/55 —  Przeprawa kole­
jow a przez cieśninę kerczeńską (cha­
ra k te ry s ty k a  k o m u n ik a c ji p rom ow e j); 
C harin  N .: Co przeszkadza udziałowi 
m arynarzy w  remoncie statków; 
n r  39/55 —  Bobtkow N .: 25-lecie L e - 
ningradzkiego Instytutu  Inżynierów  
Transportu Wodnego; K riw o s z a p k in  
A .: W edług jednolitego planu techno­
logicznego (organ izacja  szybkościowej 
obsług i s ta tk ó w  w  Len ing ra dz ie ); J u -  
n in  K .: Uchw yt automatyczny do prze­
ładunku pojemników; A łf ie r te w  A .: 
O eksploatacji technicznej silników  
„18 D “ ; n r  41/55 —  K o szka rie w  T .: 
W ięcej ładunków dla transportu m or­
skiego (m ożliw ości prze rzucan ia  na 
drogę m orską ła d u n k ó w  przewożonych 
ko le ją ).

Nowe k s ią ż k ic

zagran iczne
(C. d.)

Prace z historii techniki, tom X I ,  Sek 
cja historii techniki transportu.
T ru d y  no is to r i i t ie c h n ik i,  w y p u s k  
K I ,  S ie kc ija  is to r i i t ie c h n ik i tra n - 
sporta, w yd . A kad em ia  N a u k  ZSRR, 
M oskw a 1954, 116 s tr. —  P raca za­
w ie ra  szereg re fe ra tó w  z p ierw sze j 
sesji w  sp raw ie  h is to r ii te c h n ik i, k tó  
ra  od b y ła  się w  1952 r.. m . in . Ba- 
k a je w  W. G.: Z  historii żeglugi ro ­
syjskiej do pierwszej połowy X I I I  
w„ D o rm in d o n to w  N. K . i R a sk in  
N. M .: Prace I .  P. K u lib in a  w  dzie­
dzinie transportu rzecznego, T rosz in  
A . K .: Początki przewozu ropy lu ­
zem (z h is to r ii ro s y js k ie j żeg lug i 
zb io rn iko w e j).

S am o jłow icz  P. D .: Dokumentacja  
praw na przewozu ładunków  mo­
rzem. P ra w o w o je  o fo rm le n ije  m o r­
sk ich  p ie rew ozok gruzów , W o d tra n - 
s izdat 1954, 260 s tr. —  U m o w y  o 
przewóz m orzem . P rzy ję c ie  ła d u n k u  
do przewozu. K onosam ent. P rzy ję c ie  
i  przekazanie ła d u n k u  przez statek. 
D okum e n tac ja  p ra w n a  przew ozów  
w  ob roc ie  zagran icznym . D okum en­
ta c ja  p ra w n a  b ra k ó w  ła du nkow ych . 
C zarte r. O b liczan ie  czasu pos to ju  
s ta tku . Znaczenie zw ycza jów  p o rto ­
w ych .
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